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CZYNNOŚCI WYDZIAŁU LEKARSKIEGO

W  U N I W E R S Y T E C I E  J A G I E L L O Ń S K I M

W  ROKU SZKOLNYM 1 8 3 % .

I. Czynności szczegółowe Profeggorów.

miotów w ustawie organicznej Uniwersytetu wytkniętych; 
mianowicie t

Dziekan Wydziału F l o r y a n  S a w i c z e w s h i  Prof. Chemii 

i Farmacyi, Naczelnik pracowni tudzież gabinetu chemiczne­

go i farmaceutycznego, w tym roku uczył Chemii ogólnej 

ciał organicznych, Chemii policyjno-sądowej, tudzież Che­

mii farmaceutycznej, według dzieł w przeszłym roku wy­

mienionych, z tym tylko dodatkiem, że w  wykładzie Chemii 

policyjno-sądowej trzymał się dzieła I I u e n e f f . l d a .

Kollega A l o j z y  E s t r e i c h e r  Prof. nauk przyrodzonych, 

Naczelnik wszystkich zakładów z tą katedrą połączonych, 

tym samym zupełnie jak dawniej tryhem, uczył w W ydziale

lekarski w upłyniouym roku szkolnym, w tymże 

samym składzie jak  w roku poprzedzającym, nauczał przed-
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filozoficznym Fizyografii ogólnej, w Wydziale zaś lekarskim 

naprzód Mineralogii, polem Zoologii a w końcu Botaniki.

Koli. J ó z e f  B k o d o w ic z  Prol'. Patologii i Terapii szcze­

gólnej, Naczelnik Kliniki lekarskiej, z porządku, w Avvkła- 

dzie pomięnionych nauk przyjętego, opisał w tym roku go­

rączki i zapalenia wszelkiego rodzaju, tak z własnego 

doświadczenia jako i wedł.ug dzieł, w 1 Tomie Rocznika 

wskazanych. Ponieważ zaś choroby te, najczęściej się wy­

darzają i przez swoje mnogie z innemi stosunki, niejako 

klucz do łatwiejszego wszystkich innych pojęcia i ulecze­

nia stanowią, swoim zwyczajem obszerniej takowe tłuma­

czył. Atoli głównym staraniem jego było, uczniów z cho­

robami opisowo dokładnie obeznanych, zaprawiać do lecze­

nia tychże tak w Klinice stałej jako i ruchomej.

Koli. L u d w ik  B ib r k o w s k i  Prot'. Chirurgii, Naczelnik 

Kliniki chirurgicznej, wykładał w tym roku pierwszą połowę 

Chirurgii teoretycznej, pierwszą część Syfilidologii, drugą 

zaś Oftalmologii. Oprócz tego w półroczu zimowem uczył 

Desmurgii, w letniem Mechanurgii i Ortopedii, przez cały 

zaś rok Akurgii nauczał, mianowicie Akurgii ogólnej tudzież 

drugiej połowy Akurgii szczególnej, ćwicząc przy tem uczniów 

w zastosowaniu nauk przezeń wykładanych, już to na cho­

rych w Klinice stałej umieszczonych, już też na przy- 

chodnich.

Koli. F r e d f . r y k  S k o b e l  Prol'. Patologii i Terapii ogól­

nej , Farmakodynamiki i Hygieny, uczył tych przedmiotów 

tak jak w roku poprzednim, z tą tylko różnicą, iż co do
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Patologii ogólnej trzymał się wc wszystkiem najnowszego 

dzieła S t a r k a .

Koli. A n to n i  K o z u b o w s k i Prof. Anatomii i Fizyołogii, 

w roku zeszłym Anatomię szczególną weding K o c k a  wy­

kładał; pozostały czas tylko krótki na końcu roku zalcdwo 

o g ó ln y  rys Ilislologii uczniom podać dozwolił. Nadmienić 

tu wypada, iż z wykładu Myologii korzystali leż (stosownie 

do rozporządzenia JW . Kommissarza rządowego nad zakła­

dami naukowemi W . M. Krakowa i j .  0 . czuwającego) 

uczniowie szkoły malarskiej. Ćwiczenia anatomiczne od­

byw ały się pod spólnym dozorem Professora i Prosektora.— 

W  F izyologii, według M u l l e r a  tłumaczonej, niektóre czyn­

ności, jako to obieg krwi, tudzież zjawiska czucia i ruchu 

objaśniał Professor doświadczeniami na zwierzętach żywych.

Koli. J ó z e f  M a j e r  Prot', nauk lekarskich dla lekarzów 

niższego-rzędu (Magistrów Chirurgii), Psychologii, Logiki 
i Fizyki dla tychże i uczniów Farm aeyi, tudzież nauki o 
cpizoocyach, wszystkie te przedmioty wykładał tym samym 

zupełnie sposobem jak w roku zeszłym. Nadto po inne 

lata, w robieniu doświadczeń, objaśniających wykład Fizyki 

wyręczany przez Adjunkla tejże katedry w W ydziale filo­

zoficznym, w tym roku sam się trudnił takowem, a to dla 

bliższego zastosowania się tak do podawanych przez siebie pra­

wideł, jako leż do wiadomości i potrzeby uczniów.

Koli. F r e d e r y k  H e c h e l l  Prof. Ilistoryi Medycyny, Po- 

licyi lekarskiej i Medycyny sądow ej, pierwszą opowiadał 

przez rok cały, czerpiąc z tych samych źródeł jak w latach
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poprzednich; wykład zaś obudwu następujących nauk, po 

pół roku zajmował. Oprócz tego, po ukończeniu Policyi le­

karskiej, wyłożył jeszcze w sześciu tygodniach, w całej ob- 

szerności naukę o ratowaniu ludzi dotkniętych śmiercią pozorną 

lub nagłą zagrożonych, Boetyką lub Zoagrią zwaną, według 

dzieł O r f i l i ,  B e r n t a  i W e n d t a .  I w tym roku uczniowie 

51etni Wydziału lekarskiego, tych właśnie przedmiotów 

słuchający, wraz z Professorem, często bywali świadkami 

śledztw sądowo - lekarskich, na ciałach zmarłych przedsię­

branych, poczem koleją wypracowywali wywody z oględzin 

(yisa et roperta), które następnie Professor na lekcyach 

roztrząsał i poprawiał.

Koli. J ó z e f  K w a ś n i e w s k i  Prof. Położnictwa, Gyneko- 

logii i Pediatryki, Naczelnik odpowiednich Klinik, uczył po- 

mienionych przedmiotów według tych samych dzieł i w tym 

samym czasie jak w roku zeszłym.

II. C zynności spólnc Professorów.

W ydział lekarski odbył w powyższym roku28 posiedzeń.

Na lem  z nich przyjęto za ogólne praw idło, żeby 

nadal posada Adjunkta w Wydziale lekarskim, drogą kon­

kursu obsadzaną była.

Gdy JP. Dr, D o m a ń s k i , dotychczasowy Prosektor, na 

przedstawienie Wydziału, kosztem rządu wysłanym został 

do Wiednia dla wydoskonalenia się tamże w W eteryna- 

ryi, opróżnioną w ten sposób posadę udzielono na 2em po­

siedzeniu JP, M ik o ła jo w i  W ie c z o r k o w s k ie m u  Dr. Med.
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Na lOem posiedzeniu Koli. S a w ic z f .w s k i  Dziekan W y­

działu, odczytał ułożoną przez siebie ordynacyą ogrodu bo­

tanicznego, którą, po przyjęciu przez W ydział, JW . Kom- 

missarz rząd. zatwierdził i w skutek wprowadzić polecił.

Na posiedzeniu 17em naprzód Koli. H e c h e l l  czytał uwagi 

swoje nad planem założenia szkoły kucharstwa przez W y­

soki Senat Rządzący Wydziałowi, do orzeczenia względem 

tegoż, o ile Policyi lekarskiej dotyczę, nadesłany. Uwagi te 

w zupełności przyjęte, postanowiono złożyć AVładzy naj­

wyższej. Potem roztrząsano, w skutek polecenia Wys. Se­

natu Rządz, pomysł ustawy, dla lekarzów wszystkich szpi- 

talów w Krakowie, przedstawiony rządowi przez W . Dr. 

Z a w a d z in s k ib g o  lekarza naczelnego szpitala S. Łazarza, 

Projekt pomieniony przyjęto tymczasowo, z powodu nastą­

pić mającej ogólnej reorganizacyi szpitalów, z dodatkiem 

życzenia, żeby odtąd ciała wszystkich osób, w szpitalach 

zmarłych, otwierano, wyjąwszy te tylko, które lekarz na­
czelny przeznaczy do użytku Professorów Anatomii i Chirurgii.

Na 19ćm posiedzeniu, rosprawę »o grzybach jadowitych 

w' kraju W .M . K. rosnących« bezimiennie podaną, uznano 

godną nagrody 300 złł, poi. pochodzących z zapisu zrobio­

nego przez Wgo J ó z e f a  J a k u b o w s k ie g o  Dr.M ed. i Chir. Pro- 

lomedyka W . M. K. (porów. Rocznika lV ydz. lek. T. i 

str. 36).

W prawdzie Wydział lekarski, ogłaszając w roku po­

przedzającym 2 przedmioty do rozpraw, które w tym celu 

wypracowane być miały, żądał opisania wszystkich roślin



jadowitych w Okręgu W . i i .  K. rosnących, autor zaś rze­

czonej rozprawy ograniczył się do opisania roślin skrylo- 

plciowych: wszelako zważywszy z jednej strony nierównie 

większe do pokonania trudności w opisaniu roślin tą roz­

prawą objętych, w porównaniu z tem i, które autor pomi­

n ą ł, z drugiej zaś , nie tylko staranne korzystanie z naj­

lepszych dzieł, dotąd w tym względzie wydanych, ale nadto 

dowody własnych poszukiwań, w piśmie tem napotykane, W y­

dział autorowi jego nie wahał się przyznać nagrody.— Po 

rozpieczętowaniu karty, z tem samem co rozprawa godłem, 

przez Dziekana Wydziału na publicznem posiedzeniu To­

warzystwa naukowego krakowskiego z Uniwersytetem Ja­

giellońskim połączonego, okazało s ię , iż autorem jej był 

JP. E iia z m  M a je w s k i  w  ó w  czas Kandydat Med. i Chir. — 

Gdy atoli rozprawa ta nagrodą uwieńczona, przedmiotu tak 

ważnego nie wyczerpnęła zupełnie, przeto Wydział uwa­

żał za rzecz stosowną, dla dopełnienia całości, podać do wy­

pracowania na rok przyszły:

1) Opisanie roślin jadowitych jawnopłciowyeh, w kraju 

W . M. Ii. rosnących, tak co do postaci i miejsca, gdzie 

najwięcej napotykane byw ają, jako i co do skutków i po­

mocy lekarskiej, w razie otrucia się takowemi.

Że zaś drugie z zadań zeszłorocznych, zupełnie nie- 

tkniętem zostało, a tym sposobem nagroda do niego przy­

wiązana fundusz tegoroczny podwoiła, przeto Wydział 

w myśl artykułu 4go powołanego zapisu, powtórzył życze­

n ie , żeby wyłożoną została:
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2) Hydrografia kraju W . M. K., obejmująca opisanie, 

tak wód większych tejże krainy, mianowicie rzek, ze wzglę­

du na ich początek, bieg i koryto, jako tćź wód lekarskich, 

tak co do miejsca, które je  wydaje, jako też co do składu 

chemicznego i skutku na ciało ludzkie.

Na posiedzeniu 22em uchwalono, żeby odtąd ubiega­

jący się o stopień Doktora Medycyny, Chirurgii lub obojga 

razem , do rozprawy w tym celu napisanej, oprócz kilku 

twierdzeń z tejże wyjętych, zwykle do takich pism dołą­

czanych, zamieszczali jeszcze po jednem twierdzeniu z każ­

dej nauki lekarskiej.

Gdy według ustawy dodatkowej U. J .  od r. 183%  

obowiązującej, obiór Rektora i Dziekanów czterech W ydzia­

łów, na schyłku każdego dwulecia nastąpić powinien, mia­

nowicie Rektor, po kolei z innego zawsze Wydziału wybie­

ranym być ma, przeto z porządku, zaszczyt ten czekał je ­
dnego z Professorów Wydziału lekarskiego. Zgromadzeni 

w tym celu d. 22 Lipca 1839 wszyscy Professorowie czynni 

U n i w e r s y t e t u ,  jednomyślnie na tę godność wynieśli Koli. 

JÓZEFA B b o d o w i c z a .

Poczćm, w szczególności Wydział lekarski na swem 

posiedzeniu 28ćm, tegoż samego dnia pod przewodnictwem 

JW go Rektora odbytem, również jedną wiedziony myślą, 

uprosił dotychczasowego Dziekana Koli. S a w ic z f .w s k ie g o  

żeby Dziekaństwo i na następujące dwulecie zatrzymał.
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10

ISI. U czniow i*' i u d zie lo n e  im  stopni*'
a k a d e m ic k ie .

W  r. 183%  uczęszczało na Wydział lekarski: 

Uczniów Medycyny i Chirurgii . . . . . . . 12
12
8

15

Chirurgii

, ,  Farmacyi . 

Uczennic Położnictwa

razem . . . 47.

Zasiłek pieniężny (stipendium) uzyskało w tym roku 

4 uczniów Medycyny i 2 uczniów Farm acyi, odznaczają­

cych się pilnością; nadto uwolniono od opłaty szkolnej 

(Mmervale) również zasługujących na względy władz aka­

demickich 4 uczniów Medycyny i 7 uczniów Chirurgii.

W  ciągu tcgóż roku podał się 1 kandydat do zdawa­

nia examinó\v ścisłycli na Doktora Med. i Chir., 5 kandy­

datów zgłosiło się o uzyskanie stopnia Dokt. Med., 1 Doktor 

Med. ubiegał się o stopień Dokt. Chir., 1 kandydat Farma­

cyi prosił o udzielenie sobie stopnia M agistra, a 3  uczen­

nice położnictwa złożyły prośby o patent na Akuszerkę 

praktyczną.

Ogółem udzielono stopień Dokt. Med. 5 kandydatom, 

którzy w tym eelu napisane rozprawy, po przyjęciu tychże 

przez W ydział, wydali na widok publiczny; mianowicie:

JP. E r a z m  M a je w s k i :  0  grzybach jadowitych krajowych 

(Rosprawa przez Wydział uwieńczona). Krak. 1839 (sir; 56).

JP. T o m a sz  K i t o w s k i :  De singultu. Cracoviac 1 8 3 9

(str. 42).



J P .  J ó z e f  J a s z c z u r o w s k i  : I)c somno. Cracoviae 1839 
(sir. 51).

JP. K a r o l  L i p i ń s k i : De actione potiomim spirituosarum 

in corpus humanum. Cracoviae 1839 (str. 48).

J P .  F r a n c i s z e k  S o k o ln i c k i  : De secali cornuto. Cra- 

coviae (str. 49).

Stopień Magistra Chirurgii otrzymał JP. M a rc in  S t a ­

w o  wsici.

Stopień Magistra Farraacyi nadano JJPP. J u l i a n o w i  

R e id o w i ,  A u g u s to w i  R e d d ik o w i ,  K o n s ta n t e m u  M ło d k o w ­

sk ie m u , T e o f i l o w i  R y b a c k ie m u , W o jc i e c h o w i  L ik e m u  i W a ­

l e n t e m u  W ó jc ik o w s k ie m u .

Patent na Akuszerkę praktyczną dostały: A g n ie s z k a  

C h r u ś c i ń s k a  i  H o n o r a t a  K r ó l ik o w s k a .
i

IV. Z a k ła d y do W yd zia łu  lek arskiego  
należące.

Gabinet mineralogiczny w zeszłym roku wzbogacony 

został 80 ciałami kopalnemi, nabytemi w Wiedniu od JP. 

B a d e r a .  Między temi celuje Aeschynit z gór uralskich; Al- 

niandyn z Meksyku; Allochroit, Batrachit ze Spinelem czarnym, 

Ligurit z Tyrolu; Jamesonit i Pingwit z W ęgier; Zeagonit 

z okolic Rzymu; Komptonit z W ezuw iuszu; żelazo tyta­

nowe z Gasteinu; cyna z Kornwalii; Orthit i Syenit cyr­

konowy z Norwegii; Oligoklas, Turmalin niebieski, Tliulit, 

Fahlunit albo Triklasit, Itlerspat, Ittrotantałit i Cereryt 

z Szwecyi.



IV  gabinecie zoologicznym , wcielono do zbioru ento­

mologicznego darowiznę Koli. E s t r e i c h e r a ,  poczem wszy­

stkie owady w nowych szafach, w  roku poprzednim spra­

wionych, ułożono porządkiem wskazanym przez D e j e a n a ,  

O c h se ln iie rm e u a  i T r e i t s c h k e g o .  Tak więc znajduje się 

w pomienionym zbiorze, między innemi, owadów twardo- 

skrzydłych rodzajów 330 , gatunków 1666, sztuk 9720; 

owadów łuskoskrzydłych rodzajów 107, gatunków 734, 

sztuk 2298; ogółem zaś tenże zbiór liczy 460 rodzajów, 

2400 gatunków, sztuk zaś przeszło 12,000. Pracę tę  na­

der mozolną w ciągu zimy wykonał Adjunkt przy katedrze 

nauk przyrodzonych JP . Dr. R u d a w s k i .  —  Przybył także 

do gabinetu zoologicznego darowany przez JW . Kommis- 

sarza sęp brodaty { V iullur barbatus) nadzwyczajnej wiel­

kości, w Galicyi ubity, którego kościec ustąpiono gabinetowi 

anatomicznemu.

Ogród botaniczny dostał 2110 pakietów nasion z 20 

ogrodów; mianowicie: z Berlina 120, z Bononii 128, z Bro­

dów 10, z Dijonu 82, z Dorpatu 125, z Erfurtu 84, z Er- 

langi 24, z Grecu 102, z Greifswaldu 80, z Hamburga 168, 

z Marburga 132, z Muichowa 28, z Niedźwiedzia (w Kró­

lestwie Polskiem) 21, z Padwy 108, z Paryża 50, z Pra­

gi 168, z Turynu 126, z W arszaw y 190, z Wiednia 255, 

z Wieliczki 4 ,  z W rocławia 68.

Na wzajem posłano do 12 ogrodów zagranicznych pa­

kietów z nasionami w naszym ogrodzie botanicznym zc- 

branemi 720; jako to: do Brodów 80, do Grecu 2 8 , do Greifs-



waldu 5 2 , do Kijowa 44, do Padwy G3, do Pragi 90, do 

Tryjestu 88, do W arszaw y, do ogrodu botanicznego 110, do 

ogrodu prywatnego 7 0 , do W iednia, do ogrodu botani­

cznego 27, do ogrodu prywatnego 5(5, do W rocławia 12. — 

Roślin żywych otrzymano z Budy 4 ,  z Erfurtu 9 ,  z Gzi- 

chowa (w  Królestwie Polskiem ) 6 ,  z Niedźwiedzia 24, 

z Wiednia 50.

Odesłano w zamianę z ogrodu tutejszego, do Gzichowa 

roślin 16, do Niedźwiedzia 27, do W arszawy 42, do W ie­

liczki 10.

Rozmnożono przez nasiona, oczkowanie, wtykanie i 

odkładanie przeszło 600 sztuk.

Nadto założono w ogrodzie skałę sztuczną dla roślin 

górnych, niektóre cieplarnie potrzebujące naprawy lepiej 

opatrzono, wreszcie zielniki, z których jeden według L in- 

n e u s z a ,  drugi według J u s s ie u c o  ułożony, starannie przejrza­

no , zepsute rośliny z nich usunięto, te natychmiast zastą­

piono innemi i nie mało nowych, przez Naczelnika lego za­

kładu darowanych, powkładano.

Tu także dodać wypada, iż z woli JW . Kommissarza, 

slanęła w ogrodzie botanicznym sposlrzegalnia magnetyczna.

Gabinet chemiczny nabył w roku zeszłym, oprócz wielu 

pomniejszych narzędzi drewnianych, naczyń szklannych i 

porcelanowych, narząd do tworzenia wody z jej pierwiast­

ków, gazometr i eudiometr, wszystkie trzy pomysłu D ó b e r e i -  

n e r a ,  narządM i t s c h e r l i c i i a  dorobienia elerii, dymaczkę N e w ­

m a n a , mieszek blaszany nowego składu, banię Eola (Aeo/ipi/a)



czy li  lak z w a n y  pędz iw ia tr ,  w a g ę  hydrostatyczną i narząd do 

w dychania  różnych  g a z ó w  w y n a la zk u  Girtannera, zapalniczkę  

chem iczn ą  Kmghta , n o w ą  lam pę argandzką,  narząd do z a ­

g ę sz c z e n ia  ga zu  kw a su  w ę g l o w e g o , inny porcelanow y siu-
f

żący do przepędzania różnych cieczy, lewar ołowiany do 

ściągania kwasu siarkowego, wreszcie 41 wzorów kryszta­

łów z drzewa starannie wyrobionych.

. Gabinet farm aceutyczny. Liczne wydatki, na nowe 

urządzenie tego gabinetu, na większą nierównie stopę, w ze­

szłych dwóch latach poczynione, umniejszyły znacznie fun­

dusz lego zakładu i niedopuśeiły zupełnego dokonania tego 

zamiaru w roku szkolnym właśnie ubiegłym. Pozostała 

szczupła do rozrządzenia summa, wraz z zasiłkiem przy­

szłorocznym , na rzeczony gabinet przeznaczonym, użytą 

zostanie na zakupienie nowych naczyń szklannych, do prze­

chowania leków surowych służyć mających, tudzież na spro­

wadzenie niektórych istot, jakich dotąd gabinet nie posiada.

Gabinet anatomiczny i w tym roku znacznym przy­

bytkiem poszczycić się może. Albowiem, mimo szczupłego 

funduszu i oszczędności, zaprowadzonej dla zakupienia dro- 

bnowidza złożonego, pomnożony został 145 wyrobami, po 

większej części zoolomioznemi. Z pomiędzy 18 kośćców 

zwierzęcych, kościec św iszczą, skrzcczka, głuszca, sępa 

brodatego, salamandry plamistej i żółwia zwyczajnego, w od­

dziale zóotomicznym nie poślednie zajęły miejsce. Tu też 

policzyć wypada wystrzygane płuca żółwia, gruczoł oczo-

14



wy jastrzębia i sępa, gruczoły przyżołądkowe bociana; do 

oddziału zaś antropotomicznego, naczynia krwiste nerki, 

jako też wszystkie naczynia krwiste i żółciowe wątroby, isto­

tą żywiczną wypełnione a następnie przez moczenie z miąż­

szu ogołocone.

W reszcie z wdzięcznością wspomnieć tu wypada o da­

rowanych przez Wgo Dr. Z e u s c h n e r a  ułamkach kości i zę­

bach zw ierząt przedpotopowych wydobytych wEppclsheiinic.

Klinika lekarska. Od 10 Października roku 1838 do 

17 Czerwca 1839 leczono w Klinice lekarskiej stałej cho­

rych mężczyzn 103, kobiet 57, ogółem 1(50 różnego wieku 

i powołania, najwięcej atoli ludzi uboższych, wieku dojrza­

łego z miasta i jego okolic. Z tych uzdrowiono 140, nie- 

uleezono 11, zmarło 9. Rozróżniono na nicli 225 chorób; 
mianowicie :

I. Gorączek ciągłych i przerywanych 40. W  szcze­
gólności: gor. zapalnych 2, g. katarowych 2, g. wozgrzy- 

wa ( f .  pituitosa) 1, g. zamulnych (gdstricat• sabtirrales) 3, 

g. żółciowych 2 0 , g- nerwowych 3 ; zimnie codziennych

3 ,  trzeciaczek 3, czwarlaczck 3.

II. Zapaleń 7(5; mianowicie: zap. oczów 5, z. uszów

4 , z. nozdrzów 1 ,  z. języka 1 , z. gardła 10, z. krtani 

i tchawicy 4 , z. płuc 13 , z. opłucnej 2 ,  z. wątroby 3 , 

z. śledziony 1 , z. gruczołów ślinnych 7 ,  z , gruez. pa­

chwinowych 2 , z. jąder (5, z. mnskułów 7; z. stawów 3, 
róż 7.

O*
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III. Osutek gorączkowych i bezgorączkowych 18, 

między tem i: łożnic wysypkowych ( lyphus exnnthemałi- 
cus)7, pas (soste?') 1, liszajów 7, świerzbie (psoriases) 2, 
siniak 1.

IV. Wad w odżywieniu (Cackeaiae) Ai). Tu policzono: 

suchot płucnych 2 , such. jelitnych 2 ,  such. maciczne 1, 

such. nerwowe 1 , rak żołądka 1 , rak macicy 1 , puchlin 

7, cierpienie robakowe 1, zatkań trzewów brzusznych 15, 

chorób wenerycznych 9 ,  choroba rtęciowa (hyilrargyro- 
sis) 1, blednie 5.

V. Zboczeń wydzielin było IG ; z pomiędzy tych : 

wymioty ząnmlne 1, wym. krwawe 2 , biegunka 1, śluzo- 

tok uszny 1, takiż z rurki moczowej 1, krwotok maciczny

1 , zatrzymanie czyszczeń miesięcznych 1 , zbytku żółci 

(jtolycholid) 2, żółtaczek 6.

VI. Cierpień nerwowych różnorodnych 25; w szcze­

gólności : głuchota I , ból żołądka 1 , ból podżebrza pra­

wego 1, ból krzyżów 1 , bólów muskułów 4 , drżącz- 

ka rtęciowa 1, padaczki 3, utrata głosu 1, duszność (dys- 
pnoea) 1, tężec powszechny (tetanus universalis) 1, pora­

żeń 8, śledziennictwo (hypochonclriasis) 1, hysteria 1.

VII. Cierpień ściśle miejscowych 4 ; z tych: łuska 

(pannus) 1 , wrzodów zatokowych moszen i uda 2 ,  prze­

puklina pachwinowa 1.

Śmiercią zakończył się rak żołądka 1, s u c h o t  płucnych

2, such. jelitnych 2, gorączka żółciowo-nerwowa 1, tężec 1,

IG



porażenie połowiczne (he/niplegia) z wylaniem się krwi 

na mózg 1 , zapalenie płuc i opłucnej z następną puchliną 

powszechną 1.

Liczba chorych, którzy w Klinice ruchomej pomocy 

szukali i takową nawet podczas feryj akademickich znajdo­

w ali, do połowy W rześnia r .  1839 2194 dosięgła; a za­

tem o 434 przewyższyła liczbę chorych w roku zeszłym w tym 

zakładzie leczonych, a nawet większą była, niż w którym­

kolwiek z lat poprzednich. Z tych było mężczyzn 850, 

kobiet 841, dzieci obojej płci 503.

Badania i niezwłoczne udzielanie rad ustnych i piśmien­

nych tak mnogim chorym, za poprzedniem tychże opisa­

niem w tabelach, umyślnie ku temu sporządzonych, które 

w tym roku blisko sześć tomów największej objętości (in folio  
maximo) zapełniło, nie małej wymagało pracy i czasu i nie 

byłoby się dało uskutecznić, jak  tylko przez podział tak 
ważnych zatrudnień pomiędzy uczniów, na ukończeniu nauk 

będących, którzy do zdalności i wprawy łączyli prawdziwą 

ochotę z niezmordowaną pilnością. Takiemi byli PP. Ka­

r o l  L i p i ń s k i ,  T o m a s z  K i to w s k i  (dziś Doktorowie), F r a n ­

c i s z e k  B r o d o w s k i ,  L u d w ik  S a d k o w s k i  i L e o n a r d  D ą b r o w ­

s k i .  Wspierali ich chwalebnie w wykonywaniu pomniej­

szych operacyl chirurgicznych, których potrzeba często się 

w ydarzała, tak drudzy kolledzy, jako też uczniowie chi­

rurgii niższej. Jakoż z takiemi, w liczbie szczupłemi, ale 

prawdziwą gorliwością oźywionemi siłami, przy wzorpwej
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pomocy Adjunkta Kliniki JP. Dr. Bobrzyńskibgo, można było 

przez rok cały w  ciągłej utrzymać czynności i porządnym 

ruchu dwa te zakłady, któreby gdzie indziej kilkudziesiąt

uczniów zatrudnić potrafiły.
' ■ ' ■ : 1 i ■ moifaui 9M11I

Klinika chirurgiczna. Od 1 Października 1838 do 

1 Lipca 1839 leczono w Klinice chirurgicznej stałej ogó­

łem 79 chorych; w szczególności mężczyzn i chłopców 4(5, 

kobiet i dziewcząt 33 .— W  Klinice chirurgicznej ruchomej 

Uczono razem 420 osóh, między klóremi było płci męskiej 

24(5, żeńskiej 174. W  ohudwu więc Klinikach chirurgi­

cznych leczono 499 chorych.
-hoffo-dij i :! ) /i:vt: bi-1. ■?!“;: ' .• ,vLrr

Z tych odzyskało zupełne zdrowie 281 , przyniesiono

znaczną ulgę 107, nieuleczono 84. W  tej liczbie było 46 

osób, które tylko dla rozpoznania chorób uczniom pokaza­

no , 18 takich, którzy zaniechali dokończenia kuracyi, 20 
zaś było złożonych chorobami nieuleczonemi. Umarło w Kli­

nice stałej 7, w KI. ruchomej 3, razem 10. Odesłano pa 

skończeniu kursu do szpitalów 4, pozostało w ciągu lecze­

nia w własnych mięszkaniach 13.

W  tymże roku wykonano w Klinice chir. 142 różnych 

operacyi, między klóremi 30 na oczach, 112 na innych 

częściach ciała. — Z pomiędzy chorób za pomocą operacyi 

szczęśliwie usuniętych, wymienić należy katarakty, raki ró­

żnych części, przed wszystkiem zaś wyroś! kostno-słoni- 

n owa tą na szczęce dolnej i zrost ujścia pochwy macicznej, 

których opisanie znajduje się w drugim oddziale.
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Gabinet narzędzi i  machin chirurgicznych , który 
W końcu roku zeszłego liczył 691 sztuk, zyskał w tym roku 

13 innych; mianowicie 4 narzędzia do operacyi na oczach, 

7 do innych operacyi i 2 machiny ortopedyczne.

Gabinet anatomiczno -patologiczny  w tymże roku po­

mnożony został 25 wyrokami, z których 10 zachowa­

nych w wyskoku, 12 woskowych, naśladujących naturę są 

utworem Prolessora Kliniki chirurgicznej, wreszcie 3 szcze­

gólne zboczenia ciała w obrazach olejno malowanych prze­

chowano.

Klinika położnicza. Z dniem 1 Sierpnia roku 1838 

pozostało w Klinice położniczej niewiast brzemiennych 5, przy­

było w ciągu roku szkolnego, po dzień 31 Lipca roku 1839 

takichże 83 , przeto było razem 88. Z tych odbyły poro­

dy 8 2 , wyszły dobrowolnie 2 ,  pozostały dnia 1 Sierpnia 
r. 1839 4.

Z liczby 82 porodów w rzeczonym czasie odbytych, by­

ło chłopców 50, dziewcząt 32.

Co do przebiegu i skutku porodów odbytych było a) cza­

sowych, prawidłowych, główką poprzedzających 67; b) ta­

kichże pośladkami poprzedzających 3 ; c) przedwczesnych 

i niewczesnych główką poprzedzających 4; d) takiż poślad­

kami poprzedzający 1; «) nieprawidłowych, za pomocą sztu­

ki ukończonych 7.

Z pomiędzy porodów pod a) wymienionych, stawił się 

wierzchołek główki w lszem  położeniu 55 razy; w 2 g ie m ll
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razy; w 3ciem raz. Z tych atoli było 1) porodów mniej 

więcej łatw ych, z powodu należytego stosunku objętości 

główki względem przestrzeni miednicy, obok bólów poro­

dowych dostatecznych, dla matki i dziecięcia pomyślnie ukoń­

czonych 55 ; — 2) zbyt nagłych, już to z powodu nadto 

obszernej miednicy, w  stosunku do zbyt małego dziecka, 

obok silnych bólów porodowych, z następstwami ziemi w cza­

sie połogu, mianowicie bolami połogowcmi, krwotokiem, 

zapaleniem macicy i t. p. 7; — 3) porodów trudnych, z po­

wodu niestosownej przestrzeni miednicy, albo wygórowanej 

czułości rodzącej, niedostatecznych holów porodowych, zbyt 

wielkiej pochyłości miednicy i t. p. 5. — 4) Porody dzieci 

pośladkami poprzedzających, w przypadkach trzech, w tym 

roku zdarzonych, wszystkie odbyły się siłami natury, w lszem  

położeniu pośladków. — 5 )  Przedwczesne i niewczesne 

porody, ile wywołane przyczynami gwałtownem i, wszyst­

kie z krwotokiem macicznym stow arzyszone, odbyły się 

dla matek pomyślnie; dzieci zaś przyszły na świat nieży­

w e , wyjąwszy jedno tylko, które w godzinę po porodzie 

zmarło.
. . . .  ,  v . *

Operacye następujące w Klinice położniczej wykonano:

<*) Otworzenie krwawe ujścia macicznego, zrosłego 

w skutek zapalenia, podczas ciąży odcierpianego. Bliz­

nę tw ardą, zajmującą miejsce ujścia macicznego, u nie­

wiasty pierwszy raz] rodzącej, w trzecim okresie poro­

du , przecięto na k rzyż , poczem za pomocą stosownych 

usiłowań macicy, dziecię żywe na świat przyszło.— (!) Za
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pomocą kleszczów, na główkę dziecięcia, stawiającego się lą  

częścią, założonych, ukończono dwa porody, z pomyślnym dla 

obudwu matek i jednego dziecięcia skutkiem. Drugie bowiem 

po lOciogodzinnem zaklinowaniu główki w miednicy przy­

ciasnej , u niewiasty zbyt poźno do Kliniki przywiezionej, 

nie mogło być przywrócone do życia. W  obudwu razach 

był nader wielki nieslosunek objętości główki do przestrze­

ni miednicy i nadzwyczajna tejże pochyłość. — y) Obrót 

Wykonano dwa razy; raz na pośladki, drugi raz na nóżki. 

Pierwszy zrobiono na płodzie martwym, celem poprawie­

nia położenia, poprzedzało bowiem ramię i łopatka lewa; 

drugi wykonano również na obumarłem w żywocie matki dzie­

cięciu, stawiającem się ramieniem prawem z wypadłą na 

zewnątrz rączką, a to dla ukończenia porodu; rodząca bo­

wiem trzeciego dopiero dnia, gdy bóle zupełnie ustały, w Kli­

nice szukała pomocy.— S) Wymóżdżenie zaklinowanej we 

wchodzie miednicy główki zrobiono na dziecięciu, okazu- 
jącem niewątpliwe znaki śmierci. Atoli i matka, zbyt 

pożno do Kliniki przywieziona, przez sześć dni ciągłej pra 

cy porodowej sił pozbawiona, mimo usilnego ratunku, ule­

gła skutkom zapalenia macicy i trzewów przyległych. — 

O Cięcie ścian brzucha (Laparotomia) wykonano na niewie­

ście, którą konającą do Kliniki przywieziono, zaraz po jej 

śmierci. W szelako operacya ta, niezdołała ocalić życia pło- 

du. — f) Łożysko dwa razy oddzielono i wydobyto sztucz­

n ie , co raz wskazywał krwotok obok nieczynności i osła­

bienia macicy, drugi raz kurcz macicy, który sprawił



uwięzguieuic części w mowie będącej ( incarccratio pla- 
rentac).

Ostateczny wypadek porodów i połogów odbytych laki 

był dla matek, iż z pomiędzy 8 2  niewiast, 80 wróciły do 

zupełnego zdrowia, 2  zaś zmarły; mianowicie jedna, na 

której dziecięciu robiono wymóźdźenie, druga zaś, na któ­

rej uskuteczniono laparotomią. Ta umarła w skutek pę- 

knienia macicy i wylania się krwi do jam y brzuchowej, 

przyczyna zaś śmierci pierwszej niewiasty, pod S) wskazaną 

została.— Co się zaś dzieci dotyczę, z liczby 82 urodzo­

nych, pozostało zdrowych 62, przed porodem obumarło dzie­
ci donoszonych 4, niewcześnie urodzonych nieżywych było 

2 ,  wreszcie przyszło na świat m artw ych: po obrocie 2, 

kleszczami wydobyte 1, po wymóżdźeniu 1, po laparolomii 

1. Oprócz tego zmarło podczas połogu matek: po poro­

dzie przedwczesnym 1 , z matek wenerycznych, dzieci 

wynędzniałych, słabych 4 ,  z kurczów 3 , na sinicę (cya- 

nosis) 1.

Zwyczajna długość ciała noworodków wynosiła 17—18 

calów; wszakże najmniejsze z dzieci donoszonych miało 

15 calów, największe zaś 23. Obwód główki w miejscach 

stanowczych pod względem mechanizmu porodu, zajmował 

12—14 calów. Ciężkość ciała nowonarodzonych, wynosiła 

6 —9 funtów, średnica łożyska dochodziła do 5—7 calów. 

Pępowina zwykle miewała długość 18—20 calów, najkrót­

sza jednak trzymała tylko 11, najdłuższa 33 calów.
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Klinika chorób niewiast. Chorych niebrzemiennych 

kobiet leczono w pomienionej Klinice w ciągu roku szkol­

nego 183%  57; mianowicie na gorączkę pokarmową 4, na 

zapalenie i owrzodzenie brodawek piersiowych 3, na obrzę­

kłość zapalną części rodnych zewnętrznych 2, na gorączki 

gastryczne, żółciowe, podczas połogu 17, na gorączkę po­

łogową -2, na zapalenie macicy w okresie połogowym 5, 

na zapalenie jajnika lewego w tymże czasie 1, na krwotok 

maciczny * podczas porodu i połogu 11, na upławy iiiałe 2, 

na kurcz macicy w czasie porodu i połogu 3 ,  na zatrzy­

manie czyszczeń miesięcznych, z nagromadzeniem krwi 

wewnątrz macicy, łudzącem pozorem ciąży 1, na opadnie- 

nie macicy niezupełne, zadawnione 2 ,  na tyłopochyłość 

macicy w 3cim miesiącu ciąży (retroversi.o uteri graoidi) 
1 > na raka części pochwowej macicy 1 ,  na mimowolny 

odchód stolca i moczu po trudnjch porodach 2.

Z tych wyleczono 54; zmarły 2, z których jedna na 
raka macicy, o drugiej zaś już powyżej pod S) namienio- 

110; pozostała w Klinice chorych kobiet z dniem 31 Lipca 

1839 1.

Klinika chorób dzieci doroślejszych. W  upłynionym 

roku, Klinika ta mieściła w sobie ogółem 62 chorych dzieci. 

Z tych 28 chorowało na różne gorączki, 1 na zapalenie 

mózgu, 10 na zap. płuc katarowe, 9 na zap. oczu katarowe, 

skrofuliczne, 2 na dławiec (angina membranacca) ,  2 na 

ospęj 2 na zatkanie gruczołów kreskowych, 5 na suchoty



płucne gruzełkowe, 1 na koklusz, 5 na świerzb, liszaj 

skrofuliczny, 1 na czerwiwość (helminthiasis), 1 na dzię- 

gnę (stomucace).

Z tych wyzdrowiało 55 dzieci; zmarło zaś z suchot 

płucnych 5 , z zatkania gruczołów kreskowych 2, z ospy 

1, z dławcu 2, razem 10.
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KILKA WIADOMOŚCI
/  DZIEJÓW WYDZIAŁU LEKARSKIEGO W  UNIWERSY­

TECIE KRAKOWSKIM,

PO D A N Y C H  P R Z E Z

P rof. Dr. t/. M a j e r a .

I .

Ustawy fUydziału lekarskiego z r. 1530 ( ,).

('onsłituciones scu statuta facultatis Medicine ex antiqnis 

et aliis slatutis in libro conclusionum Universitatis liinc in- 
dc descriptis, per Reveren. Prem Magistrum Martinum II- 
k u s ie n se m  Sacre Theologie Professorem, Praepositum EccI. 

sancti Nicolai exlra muros Cracovien. pro lanc Universita-

( ' )  W  tom ie I R oczn ika um ieszczone b y ły  U staw y  W y d z ia łu  lekar­
sk iego z r. 1433, to je s t  p ierw sze , o jak ich  ty lko ślad  p ow ziąść  

m ożna b y ło . Z biegiem  czasu , w  m iarę nasuw ających  się. oko­
lic zn o śc i , now e pow staw ać m u sia ły  u ch w a ły , które podobno 
w  r. 1525 w je d n ę  ca łość  zebrano. A toli zbioru tego, przynaj­
mniej aż d o tą d , w id z ieć  mi s ię  nie zd arzy ło . O becnie podane, 
ja k  s ię  z d a je , w  porządku tr zec ie , U staw y W yd zia łu  naszego , 

przechow uje w  pięknym  rękopisie H iblioleka U n iw ersytetu . T e­
go to rękopisu gotow ą k o p ię , otrzym ałem  z uprzejm ości W go  

J. Muczkowskteco Prof. i B ib liotekarza.



tis Rectorem collccta, cl in iormam debitam ac ordinem 

reducta. Que primum per doctores facultalis Medice, ac 

demum per Rectorem et omnium faćultatum Decanos Uni- 

yersitatem representantes una cum Medicine doctoribns in 

convocatione ad hoc specialiter per prefatum dominum Re­

ctorem die Salurni quintadecima Januarii anno a Chris to 

nato MDXXXVI. facta, revisa sunt et auscultata: alquc 

per praenominatum D. Rectorem ibidem de consensu omni­

um Decanorum et Medicine doctorum tunc Convocationi 

interessentium conlirmala, ac Eximio Dno. Mgro. J o a n n i  N o­

s k o w s k i  Medicine Doctori pro tunc eiusdem facultalis Me­

dice Decano: aliiscjae doctoribus Medicis per antedictum 

D. Rectorem tradita et ab eisdem approbata et acceptata 

pro illius facultatis, immo totius Universitalis decore et in- 

cremenlo.

Dc Professoribus Facultatis Medicine. (Nouum).

Prudens sane vetustas divinam adinvenit Medicine artem, 

quam ingeniosa posteritas sedulo imitata, diligentius exco- 

luit, ut sanitatem conseryaret, et amissam recuperarct. Cum 

igitur sanitas ad bene beateąue vivendum sit maxime ne- 

cessaria, que sine Medicine arte non bene custoditur: Ex 

animo cupientes hanc dignissimam artem in hoc almo Cra- 

covien. Gymnasio veluli foetum nobilissimum propagare, 

et ad eam iter facilius ac aditum omnibus ostendere: va- 

riisque incommodis et gravissimae hominum iacturae, in quam 

saepe incurrunt singulariter obviarc volentes: quandoquidem
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illis torqueantur, cum sciolorum malis dogmatibus: tum Em- 

pericorum crudeli inscitia, ex qua quodcuni([ue malum pro- 

venire necesse est. Sicquc cx unanimi omnium doctorum 

et magistrorum dictae Universitatis consensu, omnes artis 

istius cupidi, hac laudabili et propter magnum commodum 

1‘acta constitutione iunitantur, qua et impensae gravitales 

moderatae et confusa quedam priorum stalutorum ad melio- 

rem ordinem redacta sunt. Quo commodius Medicinae do- 

clores discipulos suos instituant et doceant: atque ipsi di- 

scipuli sua lu cra , quibus nihil est dultius, consequanlur. 

Taliterque insliluli, postea doctissimorum Medicorum quos 

scire omnia pene oportet, officio suo per publicam admissi. 

onem fungantur.

De elcctiojie Decani. (Nouum).

Decanalus iaeullatis Mcdicine deinceps per viees iuter 
doclores Mcdicine ex ordine promotionis ant incorporationis 
eorum Lnivcrsitali decui'ret. Et propter consopiendas ob 

boc emcrgi solitas inter doctores controuersias, iuxta eon- 

suetudinem et morem Tiieologicae facultatis, per annum 

geretur. Eleetio autem Decani semper fiet ante electionem 

Rectoris, ipso yidelicet die sancte Hedvigis ante Galii: et 

eligetur presens duntaxat in conuocatione: continuabiturque 

ordo per descensum ad sequentes, non obstanie, quod iidem 

doctores aclu legenlcs non essent, ut cx boc maior esset 

superintendeutia ad ext.raneos passim in Civilate Cracoyien. 

contra Vniversitalis slatuta practicantes: et ad profectum
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promoucndorum in cadem facultate, ct ad conseruandiim 

ordincin in omnibus aliis facultatibus obscruatum.

De lectoribus et tectionibus ordinariis.

Staluimus, ut Medicine doctores salariati singulis legi- 

bilibus diebus, iuxta eorum priuilegia et obligationem, di- 

ligenter et doctc, non qualitercunque legant, quibus diebus 

ordinaria legitur. Et pro qualibet negligentia, in tribus 

grossis irremissibilitcr, iuxta anliqua statu ta, puniri debent 

per Reetorem. .Et pro lectione infra scripli non alii Medi­

cine autores probatissimi interpretentur, qui et in Bononien. 

studio atque in aliis celeberrimis Universitatibus cum magna 

dignitate leguntur, et cum magno auditorum commodo. Com- 

pertum enim habemus doctores, lectores salariatos suos au- 

ditores ad leuioris fatige lectiones inuitare illisque persua- 

d e re , ul illud sequanlur discipuli, quod minus in legendo 

grauet preceptorcs, contra optimani recte instituendi disci- 

plinam ac dignitatem legentis, et contra Unirersitatis decus » 

et gloriam: liuie obuiare amlentes, talem in legendis lecti­

onibus Medicine ordinem ponimus.

Ut libri in Theorica isti legantur:

Prima fen primi Canonis principis Auicenue;

Thegni Claudii Galieni libri t r e s ;

Et Aphorismi hypocratis particule seplem.

Libri in Practica:

Quarta fen primi Canonis Auicenue;

Prima fen quarti Canonis, que est de febribus;
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Nonus tractalus Rasis ad Regcm Almansorem (-).

Ordo vero talis seruabilur perpcluo in diclis lcgendis 

aullioribus, ut unus łector Theoricam, et alter Medicine 

Praclicam legat: Sic namcjue auditores Medicine utrumque 

bubituin facile conseąuenlur, posleaijuam ordo iste seruabi- 

tur. Et duabus vel ad maximum tribus Commutationibus 

una lectio legatur. Neque supra nominali leclores ordina- 

ru prohibenlur ab interpretatione Medicine authoruin cum 

omncs utilissimi sin t: scd id lunc fiat, (juanilo supranomi- 

natc sex lectiones seu alitpe earum legi non dcbent, liabi- 

Inri a l)eo niereedem in coelis copiosam.

( 2) A żeb y dać poznać o ile  w sk azan e tutaj do w yk ład u  przedm ioty  
naukę lekarsk ą  w y c ze rp y w a ły , s ą d z ę , że  nie będzie  zb y teczn ą  

cok o lw iek  b liższa  o nich w z m ia n k a .—  Canon  AyiCEisisY, o któ­
rym  m oże n ieco przesadnie w y r a z ił s ię  S c a lic k r , ż e :  »kto s ię  
po trosk liw ie  nie w y u c z y ł ,  ten nie pow inien b y ł rośc ić  sobie  

praw a do nazw iska lekarza;*  przez kilka  w iek ów  b y ł w po- 
w szecknem  u w ie lb ien iu . D z ie lił s ię  na 5 k s ią g , te za ś  dalej 
na rozd zia ły  (fen)-, księga l s z a  m ieśc iła  ich 4 . Z tych  l s z y  
i 4 ty , w  ustaw ach w spoinuionc, są następującej treśc i: Fen  1. 
D e definitione m edicinae e t su h iectis  e iu s e rebus naturalibus. 

Fen  4 . D e diu isionc modorum m edicationum  secunduin aegritu - 

dines u n iversa les. Fen 1 sunt 6 doetrinae: 1) de su h iectis  m e­

d ic in ae  e t eius d eflin ition e; 2 ) de elem eutis; 3) de com plexion i- 

b u s; 4 ) de hum oribus; 5; de m em b ris; 0) de operationihus et 

v irtu tihus. N auka ata obejm uje ca łą  A natom ią. Fen  4 sunt 

31 C a p itu la , m ięd zy  innerni: de vom itu et m edicin is solutiyis^  

de dispnsitione m edicinaruin so lven tium , de iuvam cnlo vom itu s, 
de im pedim euto su p erflu i, de c l i s t e r i , e p ith em a tib u s, sim pas- 
m atibus, em b rocis, v e n to s is ,  sa n g u isu g is , reten lion e  ev a cu a tio -  

num , m edicatione oppilationum , de sedandis doloribus ty'. N a- 

ostatek  Fen 1 księg i 4 lej m ówi o gorączkach (febr. cphimera> 

putrida , lie c t ic a , e t p es lilen tia ) . —  D ziew ią ta  k sięg a  w  F elaab
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Dc actibus cl dispulatio7iibus leclorum. (Nouurn).

Ordinarii medicine lectores obligantur ad celebrandos 

aclus et dispulationcs publicas in eorum facultate cum scho- 

laribus eis limilalis ct addiclis loliens, ąuotiens opus fuerit 

pro utraquc eorum proniotionc, scilicet ad gradum Baccalau- 

reatus et doctoratus: prout eliam moris est celebrare actus 

in aliis facullalibus, scilicet sacre Tbeologie etc. Pro Scho- 

laribus autem : aliis doctoribus Pnlsicis preter ordinarios lec­

tores limilatis, memorati Medicine lectores non tenentur 

aliquos celebrare actus ex obligatione: sed si voluerint spon- 

te possunt facere offitium amici ex charitate fraterriilatls 

iuxta doclrinam apostolicam: alter alterius onera portale, 

et sic adimplebitis legem christi.

AlmansurU  IIhasesa, znana pod nazw iskiem  *Nonus Ahnansoris,« 
zdaniem  L essin ga  (Geschichle doi' M edizin. 1 lid . B er i. 1838. s ir . 
2 10) je s t  najstaw n iejszem  dziełem  w  przedm iocie arabskiej P a ­

tologii i T erap ii , często  w  w iekach średn ich rozbieranem  i aż  

do ub iegłego stu lecia  w  U niw ersytetach  do w ykładu u żyw an em .—  

G alen a  nauka lekarska (rtyv>] targan}. A rs m edica). Libruin hune— 
pow iada ,ItiiuN (M cdicor. Graecor. Opera quae ew stant.W ol. 1 
L ips. 1821. G X IV ) —  M ierolechni, M icro tegn i, Tegni Galicni 
vocaruut arabistae ac la lin o  - barbai i , eum que in 3 partcs seu  

libros d iy iscrunt. E st is in G aleni l ib r is , quem grata  erga tau- 

tum virum poster ila s a e s lim a v it , longe in a x im i, quem omnes 
sch o lae y e r sa b a n t, quem leg isse  d eb eb a n t, ceu librum Galeni 
m axim e authenticum  om nes, cujusque puncla debebant exp licare  
specim in is causa priusqiiam licentiam  praxeos m cdicae ex ercen -  
dae CQnsequereutur Ą'. W  ogóle zaw iera  ona w sob ie  p rzed­
m ioty z  Patologii ogólnej , D ie te ty k i i T erap ii. —  Go s ię  ty c z e  

A foryzm ów  Hippokhatesa , o ty c h ,  ile  o d z ie le  daleko znajom - 

s z e in , b liższa  w zm ianka nie zda je mi s ię  potrzebną.



lidem prelerea lectores ordinarii Medicinc tenebuntur 

inlcrcsse aliorum Medicinc doctorum publicis disputationibus, 

•[nas in eoruin boris et lectorio facluri suiil loco lectionuni 

ipsarum. Ad (juod quidem offilium, non obstantibus quibus- 

uis impedimentis obligabuntur: et uterijue dictorum lecto- 

rnm nitro citroquc se submiserunt in publica Universitatis 

conuocalionc ad lioc 1'acta in llecloratu Magnifici domini 

Luce Noskowski artium et Medicinc doctoris anno domini 

MDXXVL In qua etiam Gonuocatione unanimi voto tolius 

uniyersitatis conclusum esl, quod primis tribus promovcndis 

simul in facultate Medicine ad gradum doctoratus fiat gralia 

i" toto. Sic videlicet, quod preter Bedellos, quos solvere 

tenebuntur, tales liberi erunt a pbisco universitati soluendo, 

* donariis in Gbirotccis et a releclionc pro universitale ap- 
paranda.

Dc Medicis et autUtaribm Medicinc. (Nouuin).

Quia huiusce artis reparatio qaemadmodum nunc sil 

necessaria et oporluna, dictu est difficilc: omnes passim 

volimt mederi cum mcdici non sint. Jgnorantes illud diui 

Joannis Mcsue dictum inquientis: Per omnra o tu corporuin 

euram gerens, auxiliari ne diJleras, quia seir.ęl percunti 

nulla deinde su dragi a prosunl. Totus igil.ur dei tiinor pre- 

ucniat et principiet opera tua, et facililabit ca: tamen con- 

sidera, ne te amor aut odium circumveniat, ut declines a 

reclo: esl enim excelsus, gloriosus, qui iudical: sunl et 

celi , qui arguunl: clcmenta , que seuiunl t et si non aliud,
3*
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supcrest in postcrum cruciatUs gehcnne. Magnam ergo pre- 

stari sanctimoniam ab omnibus optat Uypoerates, quam ipse 

sacramento vcrbis solemnibus concepto a professoribus exi- 

g il: Legant auditores Medicine Jusiurandum illius, sicque 

a medicalione facile abslinebunt antequam eiusdem arlis lau- 

ream consequenlur.

De qual]lcalionc promoueiidorinn ad gradum Baccalau- 
rentus in faculla te Medica. (Anliquum).

Omncs studenles Medicine sc gerant munde et lionesle: 

Nn!lusque admittalur ad promotionem nisi sit actu Magister 

artium libcralium legitime in universitale aliqua promotus. 

Doctores la men Medicine facultalis de unanimi conscnsu: 

suadehte ulilitate et honestatc corundem facultalis, alias 

([ualilicato, eliam non existente Magistro vel Baccalaureo 

artium dispensare ad gradum baccalaureatus et doctoratus 

in Medicina: ls lam cu cum quo dispensatur tenebitur et 

astrictus erit post btiiusmodi dispensationem actibus iuxta 

statuta in cadcm facultate completis, unum aclum cum con- 

clusione morę aliorum ullra Magist.ros promouendos publice 

sustentare. El hec clausula de dispensatione addita est au- 

ctoritale Recloris ex unanimi omnium dccanorum et Mcdi- 

cine doctorum assensil tum presentium in premissa conuo- 

catione XV Januarii facia Anno domini Millesimo quingen- 

lesimo trigesimo sexto. Siuc (amen magister artium siue 

studens in Baccalaureum promouendus debet esse lingua 

expcdilus et sensihus perfectus.
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Si autem sludens priores feccrit diligenlias quam Ma­

gister aut Baccalaureus arlium et simul concurrant ad pro- 

motionem: extunc non obstanlibus prioribus diligens simpli- 

eiter studens (dummodo hoc liat ante examen) Magister aut 

Baccalaureus liabebit primum locum.

Item Magister vcl Scholaris cupiens promoueri ad gra- 

dum Baccalaureałus in Medica facultate pctal se inscribi 

in Rcgestrum iuter Scbolares Medicine apud Decanum fa- 

eultatis eiusdem.

Item Magister vel Scholaris per duos integros annos 

sine intermissione aliqua conlinue audiat lectiones essentia- 

les leclorum ordinariorum.

Item bis sustentet conclusiones, scu respondeat in Me­

dicina doctoribus et Magistris prefate facultalis, seruata de 

non promolis causa priore.

Item quod non negligat per hoc biennium Baccalaureo- 
rum lectiones, quas diebus Canicularibus ac Quadragesima- 

libus Baccalaurei in medicina legent.

De promolione Baccalaureaudi.

Expleto biennio, eo ut premissum est modo, Magister 

vel Scholaris in Medicina pelat decanum facultatis predicte, 

guatenus conuocet doclores Medicine , et ab ipsis petel se 

admitti ad examen pro gradu Baccalaureałus in Medicina.

Item expleto cxamine, Baccalaureandus reponat qua- 

tuor florenos in moneta doctoribus Medicine pro laboribus 

ipsorum inter presentes dunlaxat dispensandos, exceptis
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doetoribus cgrotis: Nam talcs eąualiter ex eisdcm parlici- 

pabunt, etiam si ad examcn venire 11011 possent.

ltem prefatus promouendus unum florenum pro fisco uni- 

vcrsitati, seruis vcro seu bedellis universitatis dabit gros- 

sos XII et promotori prout cum eo conuencrit in charitatc.

De ąualificationc licentiandi et doctorandi in rnedica 
faculta te . (Nouum).

Baccalaureus Medicine cupiens promoveri in doctorcm 

eiusdem facultatis, tenebitur per integrum biemiium post 

proniotionein suam inccpta studia et lcctioncs sub lecloribus 

ordinariis Medicine diligentissime continuare. Jtem predic- 

tus Baccalaureus infra illud biennium obligabitur duas ad 

minus lectiones in Mcdicina legere , unam tempore Quadra- 

gesimali, alteram tempore Caniculari. Nisi fuerit secum 

dispensatum propler legillimas causas per doclores ad hoc 

per decanum facultatis eiusdem conuocalos.

ltem prediclus Baccalaureus infra biennium (jualereon- 

clusiones Pbisicas publice sustentabit, et ad eas responde- 

bil doetoribus, Magistris ac Scholaribus Medicine.

ltem si Baccalaureus Medicine non existens Magister 

artium liberalium volueril promoueri in doctorem, tenetur 

ultra quatuor conclusiones quintam sustentare et respondere 

doetoribus ac Scholaribus Medicine.

Preterea si cum lali Baccalaureo non exislente Magis- 

tro , alius Baccalaureus Medicine et Magister artium eon-
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currat, Jmbebit Magister primurn locum: dummodo talis

concurrenlia (iat antc examen doctoralus.

Dc admissione ad liccntiaturam.

Baccalaurcus, sic ut premissum est, studio et respon- 

sionibus qualificatus, promoveri ad altiora cupiens, petet 

sibi Conuocationem fieri doctorum per decanum facultalis 

eiusdcm; quam decanus, qui pro tunc fuerit, facere tene- 

bitur die non legibili. In qua conuocatione petet se a docto- 

ribus admilti ad examen pro doctoratu, et si plenarie con- 

stiterit de vita laudabili et honesta sic promoueri volentis: 

morumque ipsius probilate. Accesserit quoque lectorum or- 

dinariorum testimonium et diligcnti leclionum auditione: in 

sua exaudietur petitione. Et post suseeplionem assignabun- 

tur ei duo puncta unuin in aphorysmis hypocratis et aliud 

in aliqua lectione ordinaria per lectorem ordinarium tunc 

temporis legibili. Et in continenti designabunt ei in estate 

xviij in hyeme horam x x , qua ad examen sit vcnicndum.

Iłem prefatus Baccalaureus sic per facullalem admissus 

cum suo promolore eiusdem facultatis doelore accedet ad 

dominum Vicccancellarium uniuersitatis, petetque sibi ab 

eo aperiri examen pro doctoratu. Et post examen priua- 

tum supplicabit ab eodem dari sibi licentiam ad promouen- 

dum in doctorera. Qui si idoneus ac in Medicina bene fun- 

datus sub onere conscientie fuerit repertus, in petitione 

sua cxaudietur.
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Poslrcmo proponanlur ei artictili super quibus iurarc 

debeal, quos ipse per se legat, cl super cis tactis sacro- 

sanctis ewangelijs iuret.

Forma jurarnm ti per doctorandum prestandi.

Ego N. iu ro , quod in omnibus licilis et honestis me 

conformabo alme matri Uniuersitali nostre, nihibjue ałiud 

sapiam, docebo et tenebo, quam quod sapit, docet et tc- 

nct uniuersitas nostra.

Item quod omnes dominos doelores Uniuersitatis nostre 

et presertim Medice facultatis honorabo, venerabor et rc- 

ucrebor verl)is et factis semper et ubique locorum.

Item statuta eiusdem facultatis medice et signanlcr sta- 

lutum de contentandis et premiandis in aula dominis docto­

ribus et promotoribus meis seruabo et cum effectu implebo, 

phisco et seruitoribus uniuersitatis satisfaciam iuxta dicti 

statuti contincntiam.

Ilein quod insignia doctoralia in nulla alia uniuersitato 

preter islam recipiam. Sic mc deus adiuuet et hec sancla 

dei Ewangelia.

Evangelium, sacrum.

In illo tempore loquente Jesu ad lurbas, extollens que- 

dam mulier yocem de turba dixit illi: Beatus vcnter etc.

l)c  salario doctorum cl rcjcclionc.

Dietus Baccalaureus post admissionem suam ad licen- 

tiam doctorandi soluet per manus promoloris sui domino



Vicecancellario ct omnibus docloribus per unam sexagenam 

pceuniarum in examiiie •prcscntibus et arguentibus, ac eliain 

infirmo vcl seni legiltiuie impedito, dato quod non intcrsit 

examini.

ltem prediclus doctorandus lacict refeclionem pro eis- 

dcm VicecanceIlario et examinatoribus honestam in confe- 

ctionibus et vino.

E t tandem idem doctorandus locabilur per dccanum 

facultatis in ultimo loco post Juniorem doclorcm in eadem 

facullate.

De licenliatura solcnnilcr doctorando danda.

Admissus per Yicecanccllariuin ct per facullatem sus- 

ceplus, aliquo die lesto ad licenciaturani per suum promo­

torem sublimabitur cum solennitate in alijs facultatibus ficri 

soliła, in aula uniucrsitatis mandato premisso per dominum 
ilectorem uuiucrsitatis ut moris csl ct inuitationc omnium 

doclorum ac magistrorum prout in alijs facultatibus fieri est 

soli tum.

Forma el modus in Conuentu pro doctorando scruandus.

Cum doctorandus volucrit facerc delerminalionem pro 

gradu doctoratus, debet imprimis facere supplicationem ad 

dominum Rectorem uniuersitatis, gualenus faceret manda- 

tum pro die promolionis sue, Ad quam per se adiunclis 

aliquot Magistris ct studenlibus omnes doctores omnium fa- 

cullatum ct Magislros maioris ct minoris Collcgii propria in
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persona, alios vero omn.;s Magislros artiura cl Medicine 

Baccalaureos per scruos uniucrsitatis inuitabit. Qua die ad- 

ueniente, in aula Uniuersitalis promotor diuiso aetu suo 

mouebit et disputabit solenniter (juestionem in Medieina ar- 

gumcntis pro et contra adduclis, quam promouendus deler- 

minabit. Contra (juain determinationem promotor aut aliquis 

ex baccalaureis Medicine opponet et argumentabitur. Qua 

absoluta oralio Medicine coramendaticia et adhortatio laude 

digna per promotorem habebitur.

Interim vero Bedelli seu serui Uniyerśitatis cbirotecas 

omnibus doctoribus et Magistris in aula existentibus a do- 

ctorando distribuent. Adhortatione per promotorem pcracta, 

yocabitur ad Cathedram doctorandus, et ibidem doctoralia 

iusignia sitnul et laurea eidem conferentur. Tandem Bcdel- 

lus uniuersitalis Juramentum senis hypocratis doctori nouel- 

lo insinuabit, quod in punctis omnibus seruare iurabit ac 

promittet.

Quid offerre debet promotori doctorandus.

Finito juramento munera offerentur promotori honesta. 

Tandem doctor nciuiter promolus concludet actum per gra- 

tiarum actiones. Quibus consumatis, tota uniuersitatis coro- 

na cum doctore nouello ibit ad ecclesiam pro decantando 

solenniter bymno Te deum laudamus. Et de ecclesia ad 

refectionem per doctorcm nonum apparandam descendent. 

E t hec refectio more aliarum facultatum erit in prandio pro 

tota uniuersitate honcste apparaudo.



De Jisco llniucF&ilnłis et Keile/lis solucndis.

Priusqtiam doctorandus ad Cathedra in ct proraotionern 

admiltetur, soluet rcaliter ct cum effeclu trcs llorenos in 

moneta pro iisco uniuersitati: Bedellis vero uniuersitalis 

unam marcam.

Qmbvs pra&is in Medicina admilti non debeal vel 
debeai et r/uomodo.

Statutum est inuiolabiliter obseruandum, ut praxis mc- 

dicine inhibeatur omnibus Scholaribus, Baccalaureis, docto- 

ribus medicine uniuersitati (p e r responsionem pro loco ha- 

bendo inter doctores hic promolos vel prius incorporatos) 

non incorporatis secundum dispositionem antiijui statuti; 

(juonium ars medicina periculosa est, et nonnisi ab exper- 

tis et probatis exercenda aUjue tractanda.

Scholarcs tamen ac Baccalaurei Medicine ob exercitium 

practice adipisceudum cum suis docloribus egrotos visitare: 

ac per suos doctores missi Medicinam et consilia admini- 

slrare poterunt. ,

Licentiati vero cum ob causam proxime pretactam, 

tum ut suppclias nummarias facilius pro doclorali slemale 

consequendo conquirant, vałeant per se consilia et medici- 

nas cgrolis prcslarc usque ad semeslre vel ad maximum 

ad unum annum a die sue licentiature susccpte compu- 
tandum.
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De alibi promotis noslrc umucrsitati ac medicine 
facu lla ti incorporari volcnlibus.

Alibi promolus, volens noslrc uniuersilati incorporari. 

Docere aule omnia debel de studijs suis et Icgitima in alia 

unijiersitate promolione. Prestabit tandem facullati sue Ju- 

ramentum preter articulum cjuartum, quod admiltendi ad 

licentiaturam prestant. Tandem antequam ascedent, dabit 

uniuersilati pro fisco viginti florenos monete et insuper 

unicuique doctori Medicine facultatis incorporato soluet duas 

sexagenas. Et statim post responsionem suam rcfectionem 

in vino et Zuccaro seu in Regalibus lioneste apparabit et 

exibebit uniuersitati (3).

De prdiiisione infirmorum. (Antiquum).

Slatuimus, etiam et districte precipimus omnibus et sin- 

gnlis circa infirmorum tabulam practicanlibus eorum con- 

scientijs committentes, ut si necesse fuerit ante omnia mo- 

neant infirmum et inducant, quod primum de medio proui- 

dcant spirituali: et demum manus suas porrigant adiutrices.

Circa promotionem, doclorum Jusiurandum.

Testor deum patrem , filium et spiritum sanctum, me 

quantum in me e rit, et quantum ingenium meum valebit, 

hec omnia obseruaturum, que boc Jureiurando continentur
A

( 3) D aw niejsze postanow ienie w zględ em  lekarzów  za  granica  nauki 
pobierających , a za  przybyciem  do kraju trudniących s ię  le ­
c z e n ie m , zob. p on iże j, w  w iadom ości 2giej.

40



4 i

lianc arlem <t precepta eiiis omnia libere et fideliter tradi- 

turum ineis et preceploris m ei, ceterisque discipulis, qui se 

legibus Medicine aslrinxerunt. Prelerca iu curandis egro- 

lis pro viribus et pro ingćnio mco rebus necessarijs iidcli- 

ter usurum. Nemini egritudinem dilaturum: nihil per in- 

iuriam faclurum: Rogatum letale yenenum nemini daturum, 

neque mulieri pregnanti ad interficiendum conceptum fetum 

potionem porrecturum: vitam meam atque artem puram ac 

integram serualurum : laborantes lapillo haudquaquam exci- 

surum, sed expertis liuius artis lioc negotium permissurum. 

Quamcumqne doinum ingressus fuero duntaxat liberandis 

egrotis operam daturum: omnem iniuriam, oinnera corrup- 

telam : omne genus turpitudinis: res etiain vencreas sponte 

mea euilalurum : siue muliebria corpora eurauero, siue vi- 

rilia : que inter curandum videro vel audiero: vel etiain 

extra curam in vila hominum cognouero: que reticenda 

csse intelligam, neuiini aperturum : sed intemeratam taci- 
turnilalcm scruaturum. Presens igilur Jusiurandum inlc- 

gre atque incorruplc seruanti m ihi: omnia lam in yila, 

quam in arie mea prospera feliciaque suceedaut: et gloria 

in eternum parała sit: transgredienli vero alque periuro 

contraria omnia eveniaut. Amen.

Et Rererendissjmus pater dominus Rector qui supra 

omnium dccanorum uniuersjtaleni totam representantium 

concordi yolunlate et unanimi c.onsensu predicta omnia et 

singula slatuta deinceps publice leueri conclusit, et perpe- 

bio per  doctores Mcdicos obseruari auclorilale ordinaria,



<[uam ex priuilegiis in Uniuersitate obtiuct, decrcuit, et ro- 

bur perpetue firmitatis interiecit. Acta sunt bec anno, dio, 

mensc quibus supra in stuba communi Magistrorum Colle- 

gij Maioris Artistarum, Iiora vicesima prima. Presenlibus 

(juibus supra.

Ita csl Rcctor qui supra mann sua
(podpis w łasn oręczn y).

spt. et lestatur.

X I .

Uchwala względem lekarz ów za  granicą nauki, pobiera­
jących i  za, powrotem trudniących się leczeniem .; 

a  roku  1511 ('■).

Ceperant multiplicari in studio nostro Medici cx pere- 

grinis sludiis venientes paucam moram et; operam Medicinae 

literis impendentes, hic vero tanquam approbati et cxperi- 

entes essent (Statutu gymnasii nostri aduersando) conali sunt 

intra urbis moenia passim, et fere apud omnes status iio- 

minum praxim in admouendis Medicamentis temere exercerc 

et excrcuerunt, cum lamen Statutu noslra non sinant alios, 

nisi primum se in palcslra illius facultatis per disputationem 

offerant animoseque concertent. Et ii tantum ad Palestram 

respondendi permittuntur, qui quinquennio continue profundis 

Canonibus Theoriae et praclieae inuigjlarunt et elucubrantcr 

hic renera dicli Doctores, aliqui vix trimestre tempus in

( ’) Ze zbioru rękopismów w różnym względzie Uniwersytetu doty­
czących , zachowanych w tegóż książnicy pod znakiem EE. 
11. 22 .



Italia ad illa stadia Medicinae impenderunt cjuidam tamen 

parum plus tamen non animaduertentes statuta nostra vidc- 

bantur violare, quacstuosam Medicinae praeticam proiitendo 

et exercendo. Nos tandem huic mało occurrendo ex offitio 

ad nostrum Judicium accersiri iussimus solenni iudicio nobis 

celebrato cum DD. Decanis omnium lacultatum et Consiłia- 

riis stricteąue imposuimus prctensis Medicis contra statuta 

practicantibus ne per amplius auderent hi et posteri sese 

tali exercitio Medicinae prostituere. Sta tui mus quoque lirmum 

babere volentes deinceps eos et quoscunque i ta perlinaciter 

practicantes his poenis esse subieclos, ut si aliquis 1'uerit 

repertus talem praeticam exercere, pro prima vice excessus 

sui solrere debehit Universilati unam Marcam argenti, pro se- 

cunda duas, pro terlia volumus ab Cniversitate et eius fa- 

miliaritate esse exclusum, et tanąuam inobedientem reiec- 

tum. El siue sit talis Doctor alterius studii, sine Magister 

nostri, Baccalaureus aut Studiosus, et tanto magis perfidus 
Iudaeus quod conclusum in Conuocalione DD. Doctorum om- 

nium facultetum et Consiliariorum per Rectorem conuocato- 

rum ad pulsuin campanae Collegii maioris in stuba communi 

secundum solitum modum et lunc uno consensu decrelum 

est et inuiolabiliter seruandum et tenendum semper in per- 

petuum et de caetero. Quod factum anno a Nalali Christi 

1511 Menśe Septembii sub Reetoratu Doctoris A d . de Bo­
chnia Regii medici.
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W yka z Doktorów i  Projhssorów Medycyny w Uniwer­
sytecie krakowskim, od czasów najdawniejszych, az do 

reformy p .  R o ł ła ta ja  (s).

A principio fundalae Uniyersilatis, quinam Dres Me- 

dicinac ct Professores fu e rin t,- diflicile est determinare, 

(juorum tameu ex anticjuis Notalis potest esse Memoria, 

liie expriniuntur, et quidem vel per Promolionem, vcl re- 

sponsioneni Almae Unircrs. Incorporatoriim.

Joanncs dc, Saccis dc Papia Med. Dr. Facult. Dcc. legit. 
praefuisse Convocationi pro statulis Facult. Med. compi- 

landis. Videanlur Stat. Almae L’niv. in pargam. descripta 

de Anno 1433. 19 Januar. (®).

Nicolaus dc Oszkowice.
Joanncs liro de Kolsebus.
Thomas Andrcae dc Amelia.
Vincenlius Marc dc Szwindcnic.
Joanncs dc Dobra.
Joanncs dc Ludzisko.

. «

( 3) Podaję n in ie jszy  sp is  l a k ,  j a k  go zn a laz łe m  na  o s ta tn ich  k a r ­
tach księgi , do A rch iw u m  Uniwersytetu należącej , o b e jm u ją ­

cej niektóre u ry w k o w o  spisywane akta w y d z ia ło w e . Nie j e s t  

on w p ra w d z ie  d o k ła d n y , gd y  n . p. j u ż  z czasów  p ó ź n ie jszy c h , 
n ie z n a jd u ję  w  nim  R e z le r a  , Z u jąc z k ó w icź a  i S o ld a d in ie g o , 

ale j e s t  jed y n y ', j a k i  d o tąd  w id z ieć  m i się z d a r z y ło ,  a p rz y  

k tó ry m  ła tw ie j  ju ż  będ zie  z czasem  o n iek tó re  d o p e łn ien ia  albo  
sp ro s to w a n ia .

( c) Zob. w' Roczniku W ydz. lek. T . I. Oddz. 1. sir. 55.

III.



Joannes de Świetlik.
M artinus R ex dc Praemislia 1475 Collega minor Med. 

Dr. Astrologiae Prof. vid. Bulla S i x t i  IV pro Colleg. 

Artist.
Bernardus Hcsse de Grats.
Alberlus de Opatów.
Andrcas Grzymała de Posnaniu.

Petrus Gąsawie de Losni'arza’ (7) Reclor llnirers. 1465 

Consul Cracov.

Jacobus de Zalessow.
Joannes de Re.gitlis Consul Cr. 1480 Leclor Ord.

Jacobus de Ro.ryce.
Kd.ua.rdus M uliez dc Iiyslawa.
Georgius de Drohobics.
Joannes Ursinus de Cracoria.
Matkias de Miechów Leclor 1501 et Reclor.

Joannes de Basilea Lector et Rcctor Un. 1508 a <[uo an- 
no usque ad 1513 Reclores Medici 1'uernni (?) Ul ex con- 

elus. Universit. conslat. 1

Adamus de Bochnia, 'A 

Blasius de łViltemberg.
Matkias de Błonie Rcgius Physicus.

(7) W  p ierw szej c z ę ś c i rękopisu obejm ującego spis uczniów  za  

każdego H ek to ra , w yrażon o pod r. 1401: sub H ectoratu P c lr i  
Gasszowyccz do J iosm yerza ; w  laki sam sposób tylko inną p i­
sow nią podaje g o  K i r / . .  N a j m a ń o w i c z  w  jednej sw ojej odezw ie; 

P a p r o c k i  zaś a za nim G \ s i o r o w s k i  (s ir . 98 ) piszą go Gosowicc.
4
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A lb  er lun dc Szam otuły. *- \ ST ''^

Adamus dc Łowicz.
Nicolans dc IFicliczka  Cons. Crac. •<

Andreas Kosika.
Joaiincs Meltar de Sśm igieł.
Adam us Hcttcr de Crac.

Joannes Cosmider de Ostrzeszów.
Lucas de Nosków  Cons. Crac. 1520.

Hieronymus Woserbroth de Leopoli.
Jacobus Grzywna de Cracon.
Mathias de Miechów Leetor et Can. Cr. 1525.

Petrus Cedelmus de Oborniki 152(5 Rcctor Univ. et Cons. 

Crac.

Francisem Iiallcr dc Cracor.
Joannes de Noskow Cracor.
Lucas Moreccius Cons. Crac.

Joannes M iączyński Cons. Crac.

Joannes de Rawa Lector et Pliys. Epis. Cr.

Adamus dc B rzeziny  Crac. proinotus ad Cathedram. 

Andreas de Opoczno Cons. Cracov.

Nicolaus Sokolnicki promotus ad Catliedr.

Simon a Szamotuły  promotus ad Catliedr. Isabellae Reg. 

Hung. Phys.

Slanislaus a Łowicz CoHega Major ad Catliedr. Promotus. 

Albertus Oman sen Basa dc Pospania Cons. CracOy. 1550- 

M ariinm  a Chrosna ad Calh. prom.



Felix Choynacki a Szamotuły Astrologus mira in pracdi- 

cendo felicitate in Iiac Univ. ad Catliedr. promotns.

Partholomacus Sabinus Coli. Min. Regius Phys. post Ar~ 

chidiac. Lubi.

•facnbus Montanus Lector. Can. Crac.

Petrus Slouaeius Coli. major.

Petrus Pnsnaniensis Lector post Can. Crac. Praeptus. 

\  ilncn. et S t .  Flor. S ig is m u n d i  A u g . Regis Phys. Fun­

dator Medici paupcruin.

P clix  Sicrpcs seu Sieprcs.
Stanislaus Zawadzki. P icus , Cracov. Cons. Crac. dispu- 

tavit pro incorporatione medicae faeult. 13 Nov. 15(53; 

multoties Rector.

Stanislam Jacobeus Cureloviensis, incorporatus 1570 prae- 

via disputalione-

Martimis Faxius Cracov. incorpor. praevia disputatione 
1578; Regius Phys.

Joannes Latoś Cracov. incorpor. per dispulationcm, insi- 

gnis Malhematicus.

Simon S ir en ius Sacranus disputavit pro loco 5 Julii 1590.

Andreas Gruiinius Pihne.nsis, disputavit pro loco docto- 

rali 1593.

Scbastianus Petri.ci.tts Pilsncnsis rcspondit pro loco doctor. 

1 5 9 4 .  4  Martii R e rm a r d i  Card. M a c ie io v ii  Episc. Cr. 

Med. aliąuot opera cdidit multis percgrinationib. insignis.

Gabriel Joannicius rcspondit p. 1. 16 Febr. 1610 postea 

Am.nai: . I a g i e l o n i a e  et S ig is r i .  III. Med. Malbcinat. insignis.
4*
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f'ralentiiłiis Fon tan us rcspondit p .l . 1011. 17 Januar. Ma- 

llicm. incomparabilis et Univ. multolies Ilcctor.

Slanislaus Zawadzki. Piciis Cracov. rcspondit p. 1. 1611 

18 Manili. Ouaestionem proposuit de Fcbribus. Incorpor. 

facult. 22 Marlii.

Christophorus Nayrnan 1611. 23 Mart. Ouaestionem ba- 

buit de Pliea. Incorp. 26 Mart. multoties Reclor.

Joańnćs Mitkoióski 20 Mart. 1615 disputavit et incorpor.

Mathias tVonieski alias WoieńsWi respóndit p. 1. doclo- 

rali 1615. 7 Apr. Quaeslionem proposuit dc Pleuritide, 

Consul Grac. llector et Procanccll. Academiae, S t a n i s l a i  

d e  B r z e z i e  WbiPNśiu Epise. Camenecens. Progenitor.

Joann es hmoccntius Pclricius , diśputavit p. 1. de llydro- 

pe 2 Apr. 1620 et d. 10 eiusdem, 1'acultati incorpor. 

Cons. Grac.

Gabriel Ochocki Contubernii Pliilos. Senior, 1628 d. 4 

Decembr. Baccalaureus Med. creatus; 1629 d. 4 Janu- 

arii pro doetoralu cxaminatus et facult a ti incorpor. est; 

d. 18 Januar. in nuigna freąuentia hospitum in Lectorio 

DD. Tbeolog. per Clariss. et Geribr. D. Doct. M a t i i . 

W o ie n s k i  Acad. Procanccll. sollenniter liceńtiatus; ac 

tandem praemissa Quacs(ione de Sympalbia et Antipa- 

tliia d. 30 Aug. in Ecclesia B. M. V. in Girculo per 

eundem ad Gathcdram Dr. creatus; postea 1634 Gons. 

Crac.

Laurentius Śmieszkowie 1629 d. 8 Febr. pro oblinendo 

loco doctor, de Scorbuto publice disputayit, et d. 12
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eiusdcm 1'acultati Med. incorp. Mullor. Senator. Archia- 

ter, Rector, Procaneell. Acad. et Fundator Contubernii 

sui cognominis.

Francisem Roiiński publicam disputationem fecit de Apo- 

plexia p. !• doctor, d. 5 Apr. 1642; incorpor. lacult. 

d. 17 Oelobr. codem Anno. Univ. Rector et Cons. Crac. 

Joanncs Tański U. J. et Med. Dr. respondit p. 1. inler 

DD. Doct. Med. d. 12 Oetobr. 1G48. Quaestionem pro- 

posuit de Angina, d. 22 eiusdem incorp. P e t u i  G e m iu c k i  

Episc. Crac. Arcbiater, Univ. Procaneell. Mathemat. in- 

signis.

Peti 'us M acharski d. 18 Junii dispulavit p. 1. inter DD. 

Doct. Med. Quaestionem proposuit de Peripneumonia; 

24 Octob. facult. incorpor. Analomicus perfectissimus, 

Rcgis V l a d i s l a i  IV Arch.

Nico/aus Zorauiski Reginae Ludoyicae Med. Mathemat.

celcberr. yocatus non respondit pro loco.
Hyacinthus Łopacki Cons. Cracov. disputavit p. I. 4 Ju- 

nii 1658. Quaestionem liabuit de Epilepsia; incorpor. 

5 Nov. eodem Anno. Rector Univ. electus 1684 d. IG Octobr. 

sed renunliavit; Profess. Med. 44 Annis, et Senior Cons. 

Crac. aliquot Annis.

Stanislaus Słowakowic Collega Min. et Mathemat. 1675 

d. 5 Scpt. de Paralysi p. 1. doctorali obtinendo disputa- 

v it; d. 2 Novemb. lacult. incorpor. Cons. Crac.

Joanncs Tarczyński (8) A n d r e a e  T u z e iu c k i  Episc. Crac. 

<*) Inna r ęk ą  dopisane je s t  z boku F arczyńsiii, co jedn ak  tak je s t
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Med. 1670 d. 16 Mart. p. 1. disputavit publice dcJAjbre 

syncopali, deinde facult. incorpor.

Stam slam  W osińslii Cons. Crac. disputavit p. 1. d. 9 

Januar. 1676. Quaestionem proposuit de Fcbre maligna; 

3 Nov. facult. incorp. S. 11. M. et Epise. Grac. Medi- 

cus; Procancell. facult. Medicae. —

Stanisłaus A n t. LopacJd 1691 p. 1. inter CC. DD. Doct. 

Med. obtinendo, disputavit de Ophthalmia 18 Sept. incorp. 

facultat. d. 15 Decembr. e. A. Cons. Crac. Senior; obiit 

1738.

Joannes Stan. Dzido wski promolus morę hospilum in hac 

Univ. a. 1688 d. 25 Octob. p. 1. dispulavit 1692 d. 21 

Apr. Quaest. proposuit dc Artbritidc; incorpor. facult. 

d. 23 Febr. 1603 Cons. Crac. obiit 1718 d. 29 Marlii.

Joscphus A n t. Częczkowic Cons. Crac. multorum Proce- 

rum Regni Med. p. 1. publice de Phlhisi dispulavit A. D. 

1702 d. 21 Febr. codem A. d. 24 Octob. facult. incorp.

Cmimirus Tnaler Mathem. et Geometra ju ra tus, postca 

Cons. Crac. p. 1. inter CC. DD. Med. Doct. et Profes- 

sores obtinendo, disputationem instituit de Febre terlia- 

na d. 11 Julii 1712 incorp. facult. 1713 in Febr. Mul- 

tor. Magnatum Pliys. D. M. Patavinus; fatis cessit 1726 

d. 3 Apr.

mylnie jak  T a r c z y ń s k i  , właściwie bowiem nazwisko jego jest 
.Ta r c z y ń s k i  ; tak go przynajmniej znajduję zgodnie w Panegiryku 
JT i e z a n o w s k i e g o  , w spisie Magistr. Filozofii Uniwersytetu kra­
kowskiego (rękopis), i w Pamiętniku lwowskim (1818. I. 41).



•Joann.es Słotoakowic M. D. Palav. Cons. Grac. disputavit 

p. 1. de Scorbulo d. 26 Mart. 1716; eodem A. incor- 

por. facult. d. 30 Mart. postea praecoci fato sublatus 

A. 1721 d. 26 Maji.

lgnalius Michałowski privilegialus Mathematicus, Cons. 

Casimir. postea Grac. p. 1. disputavit de Ictero d. 4 Ju­

lii; incorpor. facult. morę solito d. 7 Septembr. eodem 

A. 1718.

Antonius Las z Mewie z  Ph. et M. D. Romae, disputavit de 

Podagra p. 1. d. 13 Oct. 1727 publice in Łector. DD. 

Theolog. d. 15 eiusdem facult. Med. incorpor. sub De- 

canatu C. D. M. S t a n i s l a i  Ł o p a c k i  M. Dr. et Prof. 

obiit d. 12 Apr. 1750.

Joanncs Camclin P. et M. Dr. S. R. M. Cons. et Med. 

ord. pro Medicina promot. in hacUniv. Crac. A. 1744 d. 12 

Oct. p. 1. inter CC. DD. Med. Doct. et Prof. obtinendo, 
respondit publ. in Lcct. CC. DD. Theolog. 1749 d. 2 

Decembr. et facult. Med. incorpor. sub Decan. C. D. 

M. A n t .  L a s k ie w ic z  P. et M. Dr. et Pr. obiit 1774 Ja- 

nuario.

Stanislaus W adowski M. Dr. Romae crcatus respondit p. 

1. 1750 d. 1 Junii Roma redux; obiit 1769.

Andre,as Badurski Pb. Dr. Collega Min. Bononiae Med. 

Dr. creatus, respondit p. 1. in facult. 1770 Decembr. 

Sub Decanalu Cl. D. C am eli.n  per dissertationem de Va- 

riolis, melhodo communi eas medendi tum de duobus
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plcbeis remctliis balneo nempc ruslicano cl inoculalioiie. 

Obiit 1789.
Joannes Nep. Luci/ in hac alma Un. Med. el Pb. Dr. cre- 

atus resp. p. 1. in facult. 1775 d. 15 Julii, sub Deeau. 

A n d .  B a d u r s k i  per dissert. de Pesle. 

liaphael Czorwiakowski Ph. M. et Chir. Dr. respondit p. 

1. in facult. et sustinenda Cathedra Anat. Obstetr. et 

Chir. A. 1779 d. 16 JVov. sub Decan. A n d . B a d u k s k i ,  

per disser. de Instrumentis chirurgicis, polono idiom, 

factam reservalo loco C. Domino T u s z e k  Ph. et M. Dr.

IV.

Zaprowadzenie oddzielnej katedr/ Anatomii.

Dr. G.\siokowsi;i w dziele swem z wielu względów 

wybornem, narzekając na opóźnione wprowadzenie do szko­

ły krakowskiej wykładu tej nauki, pisze między innemi: 

»W  końcu dopiero XVI wieku założono przy Akademii 

zamojskiej katedrę anatomii, której Professorein był sławny 

L e o n c e n a  A t e ł s t e n i u s z  (Athelstenius), mąż pismami tego ro­

dzaju, nie oszacowany. W  Krakowie zaś Doktor J a n  Z e -  

meliijsz pierwszy zrobił roku 1602 fundusz dla Professora 

Anatomii i Botaniki darowawszy na ten cel 16,000 zł. poi. « 

(355). Z  tego wnie&ćby m ożna, że zaraz z pierwszym 

początkiem Akademii zamojskiej pod koniec XVI stólccia 

(1593—4 r .)  przypadającym, wyznaczono w niej osobną 

katedrę Anatomii, i że w Krakowie dopiero w kilka lat



później, przedmiot ten osobno wykładać zaczęto. 0 czćin 

leż nawet Dr. Gasiouowski winuem miejsca (135) stanowczo 

orzeka, mówiąc: » Co do Wydziału lekarskiego przy aka­

demii zamojskiej, mamy nieomylne dowody, iż takowy za­

raz od początku był zaprowadzony i światłymi w tej sztuce 

mężami obsadzony; z pomiędzy których następujący są świa­

tu przez dzieła znani: A telste.nujs J. Leoncena sprawował 

tu z wielką chlubą urząd Professora anatomii. Była więc 

w Zamościu najpierwsza szkoła anatomiczna w Polsce.« i t. d. 

Atoli, choćbyśmy pominęli tę .okoliczność, że mimo braku 

osobnej katedry anatomii, przecież nauka ta w szkole kra­

kowskiej nie zewszystkiem była zaniedbywaną, skoro prze­

pisy wydziałowe wykładać nakazywały z dzieł Awicenny 

księgi i rozdziały o Anatomii i Fizyologii traktujące; to 

jednak i wściślejszem rozumieniu brane wprowadzenie tego 

przedmiotu do Akademii, czyli przeznaczenie dla niego oso- 

bnej, właściwej katedry, niemal na pół wieku pierwej na­

stąpiło w Krakowie niż w Zamościu. Wprawdzie nic jest 

mi wiadomo czy zaraz po zapisie Zemelego, zamiarowi 

jego zadosyć się stało; atoli to pewrna, że już  UŚcicki 

w Informacyi o Akademii krak. przedłożonej papieżowi Ur­

b a n o w i  A’1II między r. 1027 a 1030 między innćmi w yra­

ził: n In Mcdicina pro Simplicium lectione est unus Pro- 
fesśor, alter pro Anatomia: Reliaui malerias iuxta suae 
lucullalis ordinationern profUentur (!)).«  Nadewszystko
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zaś w jednym rękopisie ( l(l) pod r. 161(5, za dziekaństwa 

J a n a  A u g u s t a  R y b k o w i c z a ,  w  półroczu zimowem, w rubry­

ce Co Ile g it Galeni, znajduję: »Excc.llcntissim.us Dominus 
M a t i i i a s  W o n i e j s k i  M edicus, Anatomen excrcuit.« Gdy­

by nie znaczne właśnie ze strony tej rubryki zniszczenie 

rękopisu, bez wątpienia ślad osobnego wykładu Anatomii, 

wcześniej dałby się był wynaleść. Jakoż w Centuryach 
R a d y m i ń s k i e g o  znalazłem go już pod r. 1615, to jest w ła­

śnie, gdy wspomniony W o n i e j s k i  wliczonym został do człon­

ków Wydziału. Godziłoby się nawet przypuścić, iż pies- 

wej jeszcze zajęto się przywiedzeniem do skutku zapisu 
Z e .w e l e g o , to jest utworzeniem osobnej katedry Anatomii- 
wszelako wyraźnej wzmianki dotąd nigdzie o tem nie znalaz­

łem (n). Domyślam się tego jedynie z wyrazów, ostatnie­

go woli Z e m e l e g o  wykonawcy, który w r. 1614 narzekał,

( l0) Co<lex diligentiae et negligentiae philosophicae Facultatis Professo- 
rum, Metrica vulgo appellatus.

( “ ) Co się tycze drugiej katedry przez Z em eleg o  uposażonej, to 
jes t Sim plic iu m , ta powierzona była G a b u . J a n i c k i e m u  w  roku 
1G09, jak  się o tem przekonać można w podanej tu wiadomości 
5 te j , pod wspomnionym rokiem. — Nadmieniam przy tej sposo­
bności , że przez naukę de S im plic ibu s , którą gdzie niegdzie 
znajduję nazwaną B otan iką ,  nie należy rozumieć prostego opisu 
ro ślin , ale raczej naukę o lekarstwach ; jak  to między innemi 
znalazłem w księdze Aktów wydziałowych w wyrazach: •m ate­
r ia  m edica , seu de S im plic ibu s.< Nazw isko •doctrin ae herbari- 
a e a później B o ta n ik i,  powstało tu zapewne per cxcellen- 
tia m , z powodu przeważnej ilości roślin między lekarstwami; 
tak  jak  podobnie zwano częstokroć Z ieln ikam i książki, w któ­
rych prócz roślin , mówiono o istotach zwierzęcych i rzeczach 
kopalnych za lekarstwa używanych.
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iż Wykonanie rozporządzenia fundatora, n i e k i e d y  doznaje 

przeszkody (12). Z wszelką więc pewnością, początku oso­

bnego, a nawet, jak wyrazy »Anatoman exerci/il« poka­

zują, praktycznego, zapewne na zwierzętach, wykładu Ana­

tomii w Akademii krakowskiej, nie śmiałbym naznaczać pier­

wej, jak  w r. 1615. — Co się tycze Zamościa, w pisemku 

jednem z połowy XVII stólecia ( 13), znalazłem, ile mi się 

zdaje , nie wątpliwy dowód, że wprowadzenie J a n a  L e o - 

n ic e n a  a z nim i osobnej katedry Anatomii, nie nastąpiło 

w końcu XVI, ale dopiero w połowie XVII stólecia, to 

jest w r. 1648, w którym C a n e y e s iu s  miał swoję przemowę; 

pisze on bowiem między imienni: Excellenlissimuspro me 
J o a n n es  L e o n ic e im  s Physicac, Mcdicitiae, Chirurgiae Doc­
to r , prim us, y a u c o s  a n te  m e n s e s  Anatomiae et Bo- 
thanices Ordinarius Professor, crudilione ct industria

( l?) M ili  (1. 3 Julii persona liter com parens Iionorificus Dom . P eth u s  
G w i a z d a  c iu is  C aliss. c t  execu tor  p iać m em oriao J o a s n i s  Z e -  
m elii Med. D r. v idcns fundationcin Zem clianam  in A cadcm ia  

C rac. e x  parte A natom iae e t Sim plicium  propler yarias causas  

qu avdoqu c  im pediri ncc satisfieri posse piae m em oriae ordinatio- 

ni fundatoris, deposuit e t ordinavit tanąuam  executor so lu s rc- 

lic tu s, ut si quando Sim plicium  e t A natom iae lectio  per M edicos  
secunduin m entem  e t ordinationem  fundatoris e t  contenta priv i- 
leg ii super hoc ab U niyersitate  dati non legerentur, cen su s qui 
deberet Professoribus M edicinae eo Anno cedere in pauperum  

studiosorum  cuiuscunąue facu lta tis  m anentium  et studia  trac- 
tantiuin in A cad. Crac. quos honorilicus P . G w iazd a  com m enda- 

b it. S f .—  Z A któw  R ektorsk ich .
( ” )  Gratitudo erga Illstr. Dom . Joann, in Z am oście Z am oysk i, Co- 

m ilem  in Tarnów  6 '. a F n . C anevesio ex h ib ita  8$. C racoyiae  

A. D . 1649.



magnus, Patauio ad publicam, ad academicam Zarnos- 

ce/isem Calhedram acccrsilus § \

V .

Kilka szczegółów p r zy  ubicgariu się o miejsce w W y ­
dziale, z  X V I  i  X V I I  stulecia (u ).

A. D. 1518 die Merctirii Calendas Septeinbr. In ltec- 

loratu venerabiłis et egregii D o i d . M a t h i a e  de M i e c h ó w  Ar- 

lium Mag. et Med. Doct. Gan. Crac. facta Convocationc 

sub hoc tenore: Reverende Pater Doctor Egregie et Magi­

ster venerande. Sitis hoc uno quartali ante tactum Deci- 
mae nonae in Stuba Communi Majoris Colłegii Artistarum. 

Ad audiendam petitionem simul et admissionein (si placueril) 

pro incorporatione Yenerab. Magistri N i c o l a i  de W i e l i c z k a  

Med. Doct. Bononiensis.—Detur omnibus Dominis Doctorib. 

incorporatis et Magistris dunlaxat salariatis. —  Ex parte 

Rectoris. —  In qua Convocatione petente Vener. Dom. N i -  

c o l a o  de W i e l i c z k a  Magistro Cracoviensi et Dre Bononiensi 

incorporationcm sui gradas in Medicina’, Admissus est per 

totam Universitatem et ad suam faeultatem rcinissus. Item 

eo ulterius petente ut remitteretur sibi liscus juxta Statu- 

tum novum 20 flor. variatis votis Dominorum in qualuor 

partes conelusum est finaliter ut praefatus Magister N i c o l a -  

us dc W i e l i c z k a  Doctor Medicinae Bononiensis daret me-

('*) Z rękopisu: Synopsis Jurium et Privilegiorum nec non Consti- 
tutiouum Universit. ad A. I). MDCL per G abb. O chocki 
Med. Dr. et Prof. confecta.
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dietatem (Jniversitali 10 flor. ita tam en, quod priusquam 

ascendat Caihedram ad rcspondendum, 3 fi. pro fisco dfct, 

et 7 fl. successu temporis dabit, puta in uno Anno, vcl 

quando ad pinguiorem forlunam pervcnict.

A. D. 1531) die 21 Decembr. 8( (jak powyżej), in 

Connocalione conclusum est de Domino M. J a co ro  de Bis- 

k u p i c f . Physico Ileverendis. Episcopi Crac. Promolo in Doc- 

torem Medicinae in Studio Padvano petenlis se incorporari 

Collegio Dominor. Medieor. Uhiversitatis nostrae et illie in 

contincnti produeentis lileras suae promolionis in facultale 

Medica in praefata Univers. Padvana A. 1536 Dominus 

Rcctor ante omnia mandavit verificare Titulum et Sigillum 

praefatarum Literarum sic productarum. Quas quidem Li­

leras Yenerabiles et Egregii Yiri Domini, Doctor P i i i l i p p u s  

A i i e r  per Yerbum credo et Magister B a r t i i o l o m a e u s  R e g i o -  

j i o s t a m s  per Yerbum sc/o; et praesens interfui tunc pro- 

motioni praefali Yenerabilis Domini J a c o d i  de B i s k u p i c e  in 
Universitate Paduana, Titulum et Sigillum taotis duobus di- 

gitis ut moris est sacris Literis recognoverunt. Quo facto 

conclusum est ut idein D. Magister J a c o b u s  ad facultatem 

medicam remitteretur ut juxta statuta ad ulteriora cum eo 

procederet.

A. D. 1589 d. 10 Julii facta est Coriuocalio, inter alia 

ad audiendam pelitionem Vener. Mag. Si.moms Sirekii Sa­
rom ( ,5) in Medicum Patayii promoli et se pro loco inter
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Med. Dres ct Profcssorcs in Acad. Cracov. habendo ad rcs- 

ponsionem publicam admitti petenlis. In qua Mag. J o a n k e s  

L a t o s s i n t s  Med. Dr. et facullalis Med. interim Decanus 

protestatns est contra hanc Conuocationem, quae ut ille as- 

serebat locum habere non poluit, quia lis esset intenta 

apud Dnuni Rectorem Communitati Majoris Collegii, quod 

ipse nulliler et de facto provideril domum et Oflicium mc- 

dendi dieto Dno. Miro. S i m o n i  S y r e n i o  non habendi locum 

inler DD. Academiae et per responsionem nondum babitt. 

Ifacpue propler praeoccupalionem Causae, priusquam lis in­

tenta finiatur non admittendum esse ad responsionem. Hoc 
tamen non obstante datus est loeus Conuocationi. De peti­

tione vero Mag. S y r e n i i  omnium consensu (excepto praefato 

Dom. Decano fac. Med.) conćlusum est Dom. Mag. S i m o ­

n e m  S y i ie i s i u m  admittendum esse ad responsionem publicam, 

quod antequam faciat, testimonia doeloratus sui verificare 

coram Dom. Rectorc et facul. Med. Decano debet, tandem- 

que remiltetur pro examinatione ad facul. Medicam, in defec- 

lu autem, si Decanus praefalus cum Dom. Dribus lacult. 

eiusdcm, noluerint examinarc, tunc Dom. Ileclor cum De­

cano faeult. Philosophicae et cum aliis ad hoc per Rectorem 

eligendis, examinabit, et si utilem ac honori Academiae 

convenientem judicabunt eundem admillent.

A. D. 1002 d. 20 Maii propositum est de faeult. Me- 

dica, quae in uno tantum Dre Uniccrsitali incorporalo 

conseryatur, quid agendum esset. Innitens priori Conclu- 

sioni A. 1600 d. 5 Junii factae, monuit sccundo Univer-
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sitas Exccll. Viros DD. S t a n i s l a u m  C u r e l o v i u m ,  V a l e n t i -  

n d m  F o n t a n u m  et G a b r i e l e m  J o a n n i c i l m  Pliiae ct Med. 

DD. in Italia promotos ul pro lionore Universitatis et Facułt. 

Medicae liac Commutatione per responsionem publicam Fa- 

eultati se incorporent.

A . D. 1009 d. 27 Novcmb. lacta est Conuocatio ad 

audicudam petilionem Excel. C u r i s t o p h o u i  N a y m a n o w i t i i  

alibi promoti pro loco intcr Excell. DD. Dres Medicae facult. 

Cum itaque inductum de ea fuit, plurimi erant, qui contra- 

dicebant: tum quod D. N a y m a n  in hac Academia uullum 

gradum haberel, tum quod yidebat esse grave, u t ,  dc cu- 

jus sludiis eterudilione non constaret, is eos, qui de Aca- 

dcmia laboribus suis esscnt mcriti, ad pracrogativas hono­

ris praeccderet, cum Lcgibus Universit. ultimum post alios 

Magistros hic promotos locum, tcnere dcbcant tales, proin- 

de in aliud tempus dillerre petilionem lianc volebant: prac- 

sertim cum aliquot erant ex Professorib. qui in Medicina 

promoti in Italia erant, sed ob tenuitatem Salariatorum 

respondere negligebant, sed dala anle annum Zemeliana 

pecunia in Censum, Quaestiones apparare decreverunt. Quod 

cum de se etiam Gabii. J o a n n i t i l s  Pliiae et Med. Dr. fa- 

teretur, paratumque se ad respondendum offerret si sibi de 

Professione Me di ca provideretur. Tandem ex omnium con- 

sensu assurrexit luculentaque et modcsla Oratioue sibi pro 

viginti Annorum in Minori et Maiori Collegio laboribus, 

Collegiaturam Med. novam, Pelri Posnaniensis, et quia 

buie de mente fundaloris ad jungi potuit, Zemelianam quoque
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Herbariam sen ile Simplicibus dari pcliit. Cujus oralione, 

co absente examinata, omnes, exceptis aliijuot, cjus peli- 

lioni benignum praebueriint asscnsuin eique diclas Collegiatu- 

ras SufTragiis suis contulerunt. Monitus nihitóininus est per 

D. Rec.lorem, ut, siquidem aliquot Anrii praeterierint ex quo 

per Conclusiones Universit. responderc deberel, nisi hoc 

1'eccrit in Mense, Domino N a y m a n o v i t i o  liberum erit, ante 

responderc. Dum liaec tractabantur, interim Excell. Dom. 

Dr. V.\LENTtNUS F o n t a n u s  , vir Optimus ac omni gcncrc sci- 

entiarum perilus, obortis lachrymis: in suo loco sic affatus 

est:  Video me proxinium morli, Sarcinas deponere volo,

Collegiaturam Majoris Collegii Cni propter professionein 

meam in Medicina satisfacere non possum resigno et gra- 

tias ago, quod (anto tempore Collegiaturam sustinere et pa- 

ne Collegii uli permisistis., lllud a Yobis pcto, ut si vide- 

bitur 1)1). Veslris mc in gremio Malris meae mori permitta- 

tis. Hac oralione i ta permoti erant, ut statim omnium 

unanimi Consensu Collegiaturam Miechovitanam in Medici- 

nis contulerunt, hac tamen cóndilione, ut rcsponderet sine 

Solennitalibus. Et Exccll. Dom. Dr. Joa.nniciijs locum ante, 

se , illi concessit, etiamsi ante illum respondent. Quod 

spectat pctitionem Dom. J\ta y m a n o v i t i i  , erant ex praecipuis 

aliquot, qui voluntalem ejus ampleclendam censucrunt. Pro- 

inde responsionem illi eoncesserunt et ita quidem,~ut si 

forte Exeell. Dom. J o a n .y i c i u s  pro dellnilo tempore non re- 

sponderit, ante cum ipsi sit liberum non eścpectato eo, re- 

spondere. Quoniam Arero facullatis Med. unos tantum Pro-

GO



lessor salarialus fuil, yidelicet Excell. S im o n  S y r e n i e s  De- 

canus ejusilem facult. remissus csL ad I). lleclorcm in dc- 

lectu Drum islius facultatis cl ad D. S i m o n e m  S y h e k i u m  

Decanum, qui viderenl de lcgitima ipsius promolione.

A. D. 1(518 d. 20 Dccembr. Audita est petitio dc in- 

corporalioneExcell. M. S e b a s t ia n i L a t k o w ic z  CollcgaeMajo- 

ris, Mcd. Dr. Palayii creali, qui in defeelu Literaruni seu pri- 

yilegii promolionis suae allegabat Tesles indnclos. Placuit 

omnibus petilionem bano cum sua deliberationc in aliud lein- 

pus, yidelicet, postquam Literas promolionis suae Dom. L a t ­

k o w i c z  habuerit, differri.

A. 1040 d. 5 Marlii audita petitio Cl. D. M iciiaelis 

Beiim M. D. ob cerlas tamen raLioncs Dom. Drum Faculla- 

lis Medicae facta esl dilatio in tempus.

VI.
Panuąlka z  egzaminów i  obrządków p rzy  udzielaniu sto­
p n i naukowych w Medycynie, z  początku X V I I  stólccia ( I<!).

Die Stae Barbarac A. 1028 sub Decanalu M a t h ia e  Wo- 

i e ń s k i  facta facultatis Med. convocalione, D. M. G a b r ie l  

O chocki Med. Baccalaureus yeniens brevi atque ea accurata 

diclione petiit, apcriri sibi examen ad secundam lauream 

Med. facultatis. Cum vero locum deliberationi reliijuisset; 

fusissime in ea re a CC. DD. Docloribus est disccptalum,

( “ ) Z c  zbioru A któw  w y d z ia ło w y ch , wspom niouego przy w iadom o­
śc i Irzcciiy .



Nobilia illius natalia prae oculis liabita, uita illius perpensa 

discussi labores et in re Medica progressus. Cumque nihil 

esset quod curreutera deberet retardare conclusum senten- 

lia communi, aperiendum esse illius graLia examcn Sf. As- 

signata simul et puncta duo per Facullatein Excell. quae 

Decanus pridie examinis candidato proponeret. Primum cx 

II i pi* . ncmpe eius Apliorismi explięatio: Goncocta medicari 

atque inoucre; sccundum ex G a l e n o .  An Hypostasis uri- 

narum in febribus sit efleetus causae morbilicae, nec ne? 

Quoniam vcro nec bienniuni integrum habuit, nec dispula- 

tiones omnes: idcirco ea in re sccuin facullas dispensauit: 

ca tamcn lcge ut necessilalibus praesenlibus facultatis 1'lore- 

nis undecem subyeniret. Quod quidem fecit, pecunia hacc 

Decano facultatis pcrsoluta.

Dic 22 Dccenbr. A. 1628 data csl conuocatio faculta- 

tis ad exaininandum D. M. O ch o ck i Med. Baccal. — Ex Dno 

Gandidato secundae laurcae audita cst, cum Aplior. I I i p p . 

explicalio; tum quaestionis pridie śibi per Decanum assigna- 

tae determinatio. Examinala ontnia diligentissime, et ra- 

tionibus pluribus per singulos DD. Doctores oppugnata. Dein 

abeunte Gandidato, conclusum uuanimi cousensu. Quando- 

quidem I I ip p o c r a t is  Doctrinam explicando, quaeslionem sibi 

proposilam decidendo, atque ad Argumentu DD. Doctorum 

rcspoiidcndo praeclare sese Candidalus gessit: ideo facien- 

dam ilii esse adeundi D. Procancellarium et ab illo examcn 

ad secundam lauream petendi, faeultatem.
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Die 4 Januarii A. 1621) data est conuocalio facultalis 

cx parte. Vicecancellarii. In (|ua exhibuit lilteras Exc. 1). 

M a t . Woir.ŃSKi Med. ])r. et Prof. Illmi et Ruedmi Dni 

Mhut. S z y s z k o  w s k i  Eipisc. Crac. Acad. Cancellarii, (juibus 

in examinando I). Gai:u. O c h o c k i  partes suas sibi expresse 

commitlit In Gonclaue igitur Candidatus yeniens: primo 

caput 77 Artis paruae G a l e m  de signis cordis palientis est 

interpretatus: deinde cam (juaestionem decidil: An in omni 

palpitationc cordis Phlebotomia competat nec ne? Utrumąue 

boc pridie examinis a 1). Procancellarjo sibi assignatum 

babebat. Oppugnatae sunt Conclusiones suae et Ddctrina 

tota: per tjuałuor DD. Med. Doctores Facultatem regentes. 

Deinde recedente Gandidato decretum unanimi senlcnlia, lau- 

ream secundam illi permittendam esse. In consessum igitur 

DD. Doctorum Candidatus vocatus, Procancellarii uoce, iu- 

xta usilalum Academiac morem LicenLiatus Medicinae est 

creatus. Quo honoris atque dignilalis gradu oblento, con- 
festim petiit nouus licentiatus admitti se ad facultatem. DD. 

Doctores euudcm admisere: praevrio nihilominus' iuramento 

in legibus descriplo quod confestim licentiatus prafestitit, 

locumquc a Decano facult. sibi assignatum, iuxta D. Doc- 

torem iuniorem obtinuit. Quia vero legibus Facult. cum ad 

praemium DD. Doctoribus examinaloribus suis tribuendum 

tenebatur: tum ad colfationem eorundcm gratia faciendam: 

•ccirco id quod primum fuit derepente exsoluit, alterum in 

soleinnem renuntiationis suae diem reseruauit.
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Fuit autem huius solemnilatis eiusmodi ratio. Die 18 

Januar. A. 16.29 hora 15 cum frequentissimo DD. Magistror. 

Batcalaureor. et sludiosae iurentutis numero in aedes Pro- 

cancellarii liceutiandus descendit: exindeque cum lola hac 

caterua Procancellarium in Aulam D. Jagielonis deduxit. 

Qui congregatam iam Mandato Magn. Rectoris Universita- 

tem intuens: omniaque ad actus solennitatem prompta et pa­

rała aduertens: in leclorium DD. Theologorum, pedellis cum 

fascibus praeeuntibus uenit: rostraque gymnasii plaudentibus 

omnibus et rei rarilatem expectanlibus conscendit.

Breue cum primis de lite atque amicicia prbemium Pro- 
cancellarius adtulit; tanquam primis vitae liumanae et re ­

rum omnium iniliis atque elementis: deinde negolium omne 

in tria velut membra partesque diuisit. Prima parte, iuxta 

utramque partium adductam in medium ąuaestionem discussil: 

discussamque liccntiando ex more veteri dclinicndam com- 

misit. Lubens, iniunctum sibi munus liceutiandus assumpsit: 

oinnesque eius partes docto et sublili sermone congruenter 

cxpleuit. Nec solum conclusioncs ex fundamentis ad rem 

propositam inprimis aptis inlulit, verum ex conclusionibus 

quoque corrolaria citra omnem nixum lraclumque deduxit: 

ad extremum et rationes Procancellarii aduersas doctissime 

dissoluit. Sie prima operis absoluta parte; altcrain Procan- 

ccllarius est cxorsus: cui initium licentiandus a publica (idei 

professione fecit. Excepit hanc oralione Procancellarius et 

promouendi commendatione, eiusdemque ex forma Acade- 

miae usitata in Licentiatum Medicinae renuntiatione. Ut
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vcro Qunestio omnis de Sympalhiae natura et Anlipalhiae 

fuit: ila oralio de lite et amicicia exlitit: quihus vilaui no- 

stram constarc rcgi et propagari Procancellarius doeuit. 

Conelusit liano negotii partem, festiua fabulae recitationc 

pedellus: quam de lite itidem atque amicicia iucundissime 

conceptam liabebat. Tandem secutae sunt gratiae, pars ter- 

tia ultiinaque negotii totius: quas Procancellarius hospitibus 

totique uniucrsilati cumulatissime egit. Apposita et refectio 

a Licentiato Universitati fuit, in saccharo, confectionibus, 

maluatico. Quoniam vero DD. Doetoribus Med. circa sui 

susceptionem ad facultatem collationem ut debebat nullam 

exhibuit: iccirco eosdem domi suae die hoc solenni mensa 

et prandio Galenico houestissime refecit. Atque is ordo 

cxtitit promotionis liuius: cui et tibiae modulate sonantes, 

et musicorum cantus accesserunt; post quamlibet solenni- 

tatis partem.

VII.
Gorliwość Dra J ana  Z a ją c z k o w ic z a  w utrzymaniu praw, go­

dności i  należytej działalności W ydziału lekarskiego ( 18).

Gdy z końcem X V II , a  początkiem XVIII stólecia, 

w skutku ciągłych jeszcze utarczek Akademii z Jezuitami, 

'V skutku ówczesnego stanu kraju, a  może i wylęgłej ztąd 

obojętności Professorów, fundusze Wydziału upadać, liczba

( I7) Rzecz la ułożoną została na zasadzie szczegółów, umieszczo­
nych w zbiorze A któw Wydziałowych.
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uczących u m n ie jszać ,  a  n ieporządek  coraz hardziej pow ię­

k szać  się zaczą ł ,  zn a laz ł  się w tenczas  człow iek , k tó ry  ulny 

W dobrą s p r a w ę ,  nie w ahał się w rę c z  wystąpić z  p raw dą ,  

w y tk nąć  uchybienia, p rzed łożyć pomysły do ustalenia, albo 

r a c z e j ,  nadania now ego życia W ydz ia łow i lek a rsk iem u ,  a  

z nim poniekąd i całej r z e c z y  lekarskie j w  Polsce. Kie- 

doczekał 011 sku tku  sw oich u s i ło w a ń ,  doznał za  życia z a ­

w iśc i ,  a  dzisiaj może zupełnie  zosta ł  ju ż  zapom nianym ; 

chociaż gorliwością o dobry by t  tej szkoły  zas łuży ł  na pa­

m ięć tych w szy s tk ich ,  których ty lko je j  dzieje bliżej ob ­

chodzić mogą. Ju ż  w  ro k  po wcieleniu sw ojem  do W y ­

działu (1696),  z rażon y  w idocznem  ro z p r z ę ż e n ie m , p rzed ­

s taw ia ł  na posiedzeniu w d. 15 Paźd. po trzebę  zebran ia  i 

n apraw ien ia  uszkodzonych us taw , ksiąg  i wszelkich ak tów  

W y d z ia ło w y ch ,  w łasny  nakład na to ofiarując; dalej p o trze­

bę  przeglądania  A ntek  i w s trzym yw an ia  od praktyki le ka r­

skiej osób do tego n ieupow ażnionych. Atoli p rze ło żen ia  

te lak  t e r a z ,  j ak o  i na posiedzeniu w r .  1701 d. 9  Listop. 

zw ołanem , j a k  się w y raża :  » ad Iraclanda quae adlioncs- 
tiim commodum ac ulilitatem Fdcultatis spcctarc mdcban•> 
tu r ,«  pozostały bez  sku tku .  Kie z raża ło  to jed n ak  do­

b rem  W ydzia łu  p rze ję tego  Z a jączk ow icza  1 k tó ry  sk łon iw ­

szy  w  r .  1704  d. 12 M a r c a , ów czesnego  Dziekana  S t a n .  

Łopackiego do zw ołan ia  posiedzenia, po krótk iej p rzem ow ie  

w ykazu jące j  sm utny  stan W ydzia łu  i po trzebę  rych łego  z a ­

radzenia  tem uż, poddał pod ro zw a g ę  * do uchwały , oprócz 

daw n ie jszy ch ,  między iniiciui następujące okoliczności:
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Decanus sit praesens Cracoviae, in omnibus bene prac- 

sit, corrigat et lectiones legat.

Conrocationes Facultatis Med. cum debito ordine et 

authoritale liant.

Lectiones iuxta antiquum morem accipiantur, accep- 

tae sigillatim spccificandac, et inscribendae, ac debito tem- 

pore legendae, nec indebitae occasiones non legendi prae- 

tesendae , iuxta crectionum ordinationes legantur, non ad 

proprium libitum cum opprobrio Facultatis et occasione pro- 

brosarum intimationum, sub privalione yocis activae et pas- 

sivae, nisi morbus excusct.

Excisarum in Slalutis chartarum ralio inquiralur, cum 

boc scandalosissimum et pessimum sit.

Conclusiones et Acta in aliquibus locis melius et com- 

ptius reformentur et corrigantur.

Cum in sfalutis noslris Convivia optima ralione probi- 
bita sint, et in Conclusion. Uniyersilatis circa incorporatio- 

nes in Collegia moderentur, id quod baec inania gulae ob- 

lectamenta cum scandalo publico expendi debet, ad augen- 

dum Med. facultatis (qui aliquando fuit, et nunc suppressus) 

thesaurum, et salaria DD. Professorum supplenda contri- 

bualur.

Liber Statutorum nostrac facult. qui in stuba Collcgii 

Maioris debebat esse antiquissimus, et, Professionum tam 

ordinariarum quam extraordinariarum, inquiratur, erectiones 

et ordinationes, cx quarum ignorantia, et notitia denegata
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aul ncglecla et moram prolracla, niaxiimint Facullati ortum 

est ab iramcmorabili temporc damnum.

Ut locationum Facultatis summarum, et yillarum cm- 

ptarum circumstantiac, facultati Med. notilicenlur.

Anatomiae excreitium ad normam cxterarum Uniycrsi- 

latum suo tcmporc procurelur, quod milii manu stipulata a 

multis Jll. Palalinatus viris in Comitiolis effecluandum dc- 

claratum, iamque eflcctuatum fuisset, nisi infelix rerum cala- 

liiitas praeseus obiccin posuisset.

PharmacOpaea Universitatis et Facultalis, si posset 

(quod a viro (juodam magno iiisinualuin, et nisi calamitas 

lemporis impediret sumptu eiusdcm proprio erigerctur) or- 

dinari, ordinanda.

Collegium Pharmaceuticum et Chirurgicum more alia- 

rum LnivcrsiLaluin, Pharmacopoeis et Chtrurgis propoaen- 

dum.

Conclusiones et acta Facultatis ordinate scribarilur.

Forma Priyilegii medici Doctoratus ordinetur et scripla 

in aclis more aliarum Univcrsilalum cl Facultatum habeatur.

Profcssores non talilcr ijualiter leclioncs Icgant, scd iuxla 

piobata cl vcra in boc fcraci inrenlorum veritalis sacculo, 
principia.

Ut statutu Facultalis anliipio oliaraclcrc a. 1525 scrip­

la , transscripia in rem Facult. Philosophicae restituantur, 

liaec autem cum iam in nieis manibus sini, Facullati reli- 

neantur, iam vix non ad oleum damnala et piper.
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S z cze rze  czy  n ie szcze rze  do tych przeds taw ień  Kol- 

ledzy przychylać  si^ z d aw a l i ,  dla tego p rzem ów ił do nich 

Z a j a c z k o w i c z : »S i  /  /  . CC. DDoncs agnoscunt, kace 
puncta esse sacrosanctc proposita, curemus aro, ut iun- 
ctis viribus ad effectum, omnia agendo et audendo pro 
honore, Divina adiurante gra lia ,  communibus cum. mea 
tenuitate sludiis, deducantur.« W s z a k ż e  ostatecznie w  w ie­

lu w zględach  odpowiedź odłożono na  później .

W  4  m ie s iące ,  tenże  sam D z ie k a n ,  z n o w u  za  nale­

ganiem Z a j ą c z k o w i c z a ,  rz ecz  tę chciał p rzed łożyć  na po­

s ied zen iu ,  atoli nic nic z ro b ion o ,  dla nieobecności P P .  Do­

k to rów  chociaż w  Krakowie pod ten czas się znajdow ali.  

T rz e b a  było szczególnej gorliwości i w ytrw ałośc i,  ażeby  

len  sam przedm iot p rzeds taw iać  je s z c z e  r a z  drugi i trzeci.  

Przynajm niej  ż e  z  w iększym  na te raz  s k u tk ie m , gdyż 

w r .  1705  ostatniego S ty c zn ia ,  w szystk ie  niemal p rzed ­

s taw ien ia  na posiedzeniu W y d z ia łu  p rz y ję te  zosta ły . Szk o ­

da ty lko ,  że  zap ew ne  nie z w e w n ę t rz n e g o  p rzeko nan ia ,  

jak iego  trzeba  było dla w spieran ia  Zaj.ączkow icza  w  p rzy -  

w iedzeniu  ich do sku tk u .— Sam p rz e t rzą sn ą ł  papiery , w y szu ­

kał fundu sze ,  p rzed łoży ł j e  kollegom i do dalszego poszu­

kiwania zachęca ł i w z y w a ł ;  na lega ł o s tosow ny podział 

przedm iotów  między  obecnych P ro le s so ró w ,  dopókihy za  

zw ro tem  funduszów b raku jące  ka ted ry  obsadzone nie były; 

sam w z ią ł  na siebie obow iązek  w ykładania  A natom ii,  m i­

nio zapisu Zf.melego na  now o z a n ie d b an e j ; w re sz c ie ,  j a k  

się o sobie w y ra ż a ,  pod r .  170(5 d. 15 P aźdz .  »impalicns



mali ordi.nis cl ultcrioris morac, cum maiora in dics 
Facultati et honoris cl boni regiminis augcrentur delri- 
menta, ad c/ectionem CL 1). Dccani, accederc noliii, dc- 
c.larata prius tam M agnif. J). Rcctori, quam aliis in 
UnioCrsitatc Patribus uica intcntione, me non possc ac- 
ccdere ad quidquat\ facicndum cx ralionc scrupuli con- 
scicnliae, et iuratac fu lc i, nisi sub onerc conscicnliac et 
iuralac fu lc i scsc per slipulatam manum ad. proposita 
puncta perfeienda tam priorum quam ullimue connoca- 
tionis, ultimarie concludenda et ad ejfectum deducenda 
bonmnquc Facultatis rigorosius promonendum, libcre, pa­
łam et irreoocabiliter obslrinxissc.nl. « Odebrał na ko­

niec to upewnienie i rzeczywiście reszta jego przedstawień 

za słuszną uznaną została. Mimo to jednak, w księdze 

aktów wydziałowych, przedemną będącej, żadnego nie wi­

dzę śladu wprowadzenia ich w wykonanie. Może że no­

wy układ Ustaw wydziałowych , zrobiony w r. 1724, a za­

tem w 7  lat po śmierci Z a j ą c z k o w ic z a , był późno do- 

slałym i jedynym owocem jego trudów.

VIII.
IVolność od podatków domów p rzez  czterech Professo- 

rów Medycyny zamieszkałych (1S).

Kamienice akademickie wmieście Krakowie będące, są

(i*) W yjątek : z Informacja o Kamienicach w Mieście Krakowie 
Akademickich, z którj'ch się nouiter PP. Mieszczanie Krakow­
scy podatków uporiiinaią. (b. r .)
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in triplici dijfercniia Jedne są pro Fundalionibus Uni­
term’tntis. Drugie na Bursy, albo szkoły obrócone. Trze­

cie Domy llcsidentialue.

Domy llesidentiey Professorów są Kollcgie Theologów, 

Jurystów, Filozofów, y Cztery Domy Medicinae Doktorów, 

którzy nie maiąc uprzywilciowanego mięszkania, pro sua 
Faculłatc Medica, maią ie promiscue inter Ciues, albo 

przez naiem, albo przez kupno. 0 koleiiaeh źadney nie- 

masz wątpliwości, aby z nich płacić miano podatki, które 

tak niemal są uprzywiliowane; iako Kościoły Bogu poślu­

bione. 0 tych czterech Medycyny Doktorów y Professo­

rów Domach, naiemnych, albo kupnych, ztąd pochodzie 

może wątpliwość, aby miały być od podatków wolne, że 

na gruncie Mieyskim oneribm  podległym, zasiadły. Wszak­

że la racya na Professorów Akademicy Dzierżawców ich, nie 

idzie, ani wagi mieć nic może, z tych przyczyn:

1. Ze Doktor Medycyny, będąc w liczbie uprzywilio- 
wanych Lektorów, w Akademicy Synów Koronnych uczą­

cy, ma mieć wolne od wszystkich podatków mieszkanie, 

a to wedle Oryginalnych przywileiów Fundatorów swoich, 

świętey pamięci Nayiaśnieyszego Kazimierza, y Władysła­

wa Jagieła Królów, ztwicrdzonych od Stolice Apestolskiey, 

ou Rzcczypospolitey przyjętych, od wszystkich Nayiaśniey- 

szych Królów Polskich, przy Koronowaniu na Państwo, 

potwierdzonych. Go słuszność sama pokazuie, że musi 

mieć laki każdy domicilium w Mieście, poniewasz na po­

wietrzu mieszkać nie może, a służąc Oyczyzuie inm ilitia
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tjuasi Caslrensi: od Oyczyzny by ic mieć naznaczone po­

winien, którego że nie nut od nićy, przynaymniey w na­

grodę tego, ba y w nagrodę prac, bez płac, tą małą uda- 

rowany ma być wolnością. —  2. Consuetuto iest optima 
intcrprcs legam. Żaden z Doktorów 4cli Medyków po- 

mieuionych, przykładem Doktorów przy inszych Cudzo­

ziemskich Akademiach domy swoie maiących, a nic z nich 

nie płacących, nigdy tu w Krakowie nie dawał podatków, 

ani teraźniejsi nie daią, choć domy mieli y maią: zwła­

szcza którzy Andlu nie wiodą. Toć tedy, będąc in Pos- 
sessione et Psu nie dawania, y teraz ich dawać nouiter 
nie powinni, wszakże tylko ad suae vilae , albo Pi'ofes- 

sionis lempora, a nie daley, to im służy, y ta immunitas 
iest tylko pcrsonalis, która z osobą umiera, ani zaciąga 

za sobą abalicnalioncm fu n d i  a Ciuilatc, ani ab oncri- 
bus eius na potym. — 3. Za wiecznym Co/isc/iscrn, y 
obowiąszkiem Miasta Krakowa PP. Radziec, Ławników y 

Przysięźników, ab alimentis Iicctor, Doctores et M agi- 
stri etc. nic dawać nie powinni: toć y od mieszkania, bo 

nominc alimcntorum, wedle prawa pospolitego veniunt, 
cibus, potus, vestes, habitalio et leclus: przez tych 

albowiem rzeczy, żaden człowiek żyć nie może. Nadto 

wedle Plcbiscitu Miasta Krakowskiego, powinni Doktorom 

Krakowskim, wszystkie i każde z nich Statuta y Pakta 

Akadcmiey Bonońskiey, y Padewskiey, wiecznie PP. Kra­

kowianie dotrzymać, y bez naruszenia zachowywać. Pro-
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fessorów samycli (słowa są Plcbiscitu) w wnętrznościach 

miłosierdzia chowaiąc, ichźe praw bronić y przestrzegać....

Na ostatek wyciągaią to po Akademikach przez Delnia 
swoie, PP. Mieszczanie Krakowscy, czego y nieprzyiaciel 

Koronny Szw ed, widząc tak szczupły dochód ich , nie wy­

ciągał. Czym litcras choć w przeciwney Szkole wierze 

swoiey, inaczey szanował: snać by na niego przysłowie 

ono nie padło: Literae, nulłum liabcnt inimicum, nisi 
ignorantem.

IX.

Zapisy różne na, korzyść W ydziału  lekarskiego 
i  ogólny upadek jeg o  funduszów  ( 19).

Przywiley Erekcyi Unwersilatis Cracoo. Kazimie­

rza W. iasno naucza, iż Facultas Medica razem z funda- 
cyą Akademii swoic wzięła początki, maiąc wyznaczone 

roczncv Pensyi na dwóch Prolessorów 40 grzywien argenti 

puri na Zuppach Wielickich ubespieczone. Duobus vcro 

Magistris legentibus Physicam ordinamus salarium 20 Marc. 

cuilibct annuatim.

Długoli te grzywny iako y inne dochodziły? zgadnąć 

nie można; albowiem in anliąuis versamur.i
Iż sześciu powinno bydż Medicinae prolessores, do-

( 13j W yjątek z dziełka: Stan wewnętrzny y zewnętrzny Studii ge­
neralia Universitatis Cracoy. 1774.



chodzicm ex libello M. Jacobi Ustiensis S. Theologiae cl 

U. J. Dris ad Urbanum VIII Papam ab Univcrsilate Oratoris.

Nie tak szczupłość, iako raczey non existentia docho- 

dów przyczyną ic s t , iź Facullas Medica zdrobniała, zale- 

dwo bowiem można uprosić trzech lub dwóch, iako dziś 

Professorćnv, którzyby propter repracscntandam Facullalem 

chcieli się mieścić w Akademii.

Rządzi się Facullas prawami innym postronnym Aka­
demiom zwyczayncmi, ma swrego Dziekana rocznego, Exa- 

mina y Promocye sposobem w obcych kraiach używanych 

odbywa, lecz te nader rzadko się traliaią, gdyż w prze­
ciągu lat 25 zaledwo 4ch było ad Laurcas Konkurentów. 

Zazwyczay za granicą promotos Facullas ad Gremium su- 

um przybiera.

Co się dzieie z tąd , iż bez funduszu nie mogą być 

ciągłe nauki, niemasz sali anatomiczney, niemasz zielnicze- 

go Ogrodu, niemasz Xięgarni, słowem na tym wszystkim 

braknie, bez czego la Facultas obeyść się nie może. Co 

iednak w postronnych Akademiach y widzemy, y zachwalamy.

Opatrzyli byli wprawdzie hanc Facultatem samiż aka­

demicy, Med. Dres różne czyniąc Fundacye, jakoto:

1. M. Matiiias de M iechów AA. Sf Med. D r. zapisał 

był w r. 1505 urzędownie 20 Grzywien od summy kapital- 

ney 000 Aurcorum Ilungaricalium na mnieyszc Sukiennice, 

czyli skład Białoskórniczy Miasta Krakowa importowaney, 

ten Czynsz Widerkaullówy wcale upadł.
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2. M. P e t r u s  d f , P o s n a n i a  Pliilos. et Med. Dr. kate­

dralny krakow. i wileński kanonik, Proboszcz kollegiaty Sgo 

Floryana w r. 1577 y 1578 na Jatkach y kamienicach na 

Kazimierzu leżących, zapisał był pod róźncmi datami Czyn­

szu Widerkauffowego Talerów 42 rachuiąc w każdy gros- 

sos 33 od summy kapilalney llorenor. 1400. Czynsz len 

razem z kamienicami upadł.

3. Exckulorowie tegoż Petri de Posilania w latach 

1580 y 1583 zakupili podobnież Czynsz Widerkauffowy 

Ził. 69 rachuiąc każdy złoty per mediam sexagcnam od 

summy kapitalney 1700 takowychże złotych, na różne ka­

mienice w Krakowie importowaney. Atoli y to wszystko 

za czasem upadło.

4. R. 1581 Ciż Exckutorowie lokowali na Dobrach 

Wronin y innych do Xięży Kanoników de Saxia konwentu 

krakowskiego należących Zll. 200 per medium sexagenam 
od tych płacono ty lk o  Zł. teraźnieyszych 4, lecz y te  od
11. 1652 nicdoehodzą.

5. Tegoż Roku na Dobrach Łapczyca Opactwa Tynie­

ckiego Dziedzicznych zapisali fl. 40 per mediam Sexage- 

nam od Summy kapitalney fl. 1000, lecz y te od R. 1739 

zatrzymane. Y te dobra iuż są za Kordonem Jego Ce- 

sarskiey Mci.

6. Roku 1602 M. J o a n n e s  Z e m e l i u s  Med. Dr. dał na 

Dobra Koslrzeszyn y Mękarzow Aureos Hungaricales 1000 

na dwóch Professorow Anatomii y Rotaniki. Które to Aurei
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1000 zamienione Zlot. lerażnicysze 2000 przeniesione by­

ły na dobra Szczebrusz y Słupiec, z których per medium 

Czynszu odbierało się (1. 70, lecz y te dobra za Kordonem.

7. R. 1(573 M. W oiński także Med. Dr. zapisał na Ka­

mienicy w Krakowie Aureos Ilungaricales 330 §' II. 2 od 

którycli Czynszu należały się Aurci 23. Ta summa z Ka­

mienicy na Dobra Zarogow y Piotrowice przeniesiona, r e ­

dukowana iest dekretem Trybunalskim na Zł. teraźniey- 

szych 2000, od którey corocznie płacą Czynszu (1. 140.

8. II. 1(52(5 Importowała Facultas medica na kupno Dóbr 

Nasicchowice Uniyersitatis własne 11. 1000 od których po­

winien Prokurator płacić corocznie dwiema Medykom II. (50. 
per medium Złł. 30.

Tak dalece iż teraz Medici parlicipant II. 240. Jeden 

krom lego mieszka w Ramienicy a M. Pelro de Posnania 

na to kupioney, ażeby titulo mieszkania gratis leczył ubo­

gich Professorów y Studentów.

Professorowie Medicinae parlicipant zarównie z Anni- 

wersarzów Uniyersitatis z innemi Professorami.

Za to uczą Diebus Quadragesimae et Canicularibus, 

obligowani są odwiedzać ubogich Studentów w Szpitalu Sgo 

Rocha, wizytować Apteki podług praw y  zwyczaiów 

wszystkich Akademii.



X.
V S 1  w e r s a l  j . k . m o ś c i .

Za zdaniem /lady Nieuslaiącey do M iast i  Miasteczek 
Królewskich, Duchownych, i  D ziedzicznych w Koronie, 

względem wysyła,nia Uczniów do Szkoły Głowńey Iira- 
kowskiey na Naukę L ekarską , Dnia 12 Kwietnia Roku 

1785 wydany.

Wszem w. obee i każdemu z osobna komu o tym wie­

dzieć należy, mianowicie Szlachetnym Magistratom i Sławe­

tnym Urzędom Mięyskim Miast i Miasteczek Naszych Kró­

lewskich, Duchownych, i Dziedzicznych w Koronie, wóa- 

domo czyniemy. Gdy Uniwersał Nasz za zdaniem Rady 

przy Boku Naszym Nieustaiącey, pod dniem 11. Kwietnia 

roku przeszłego 1784. wydany (20), nakazuiący Miastom i 

Miasteczkom Naszym w Koronie wysyłać Uczniów do Szkoły 

Gtówney Iirakowskiey na Naukę Lekarską, małe dotąd spra- 
wuie skutki; chcąc więc zaradzić niesposobności iednycli, 

ociąganiu się drugich, wezwaliśmy Szkołę Główną Kra­

kowską do przyięcia na potym takicli względem tychże 

Miast obowiązków, któreby wszystkie trudności dotąd nie­

które Miasta zastanawiaiące, ułatwiły, i Naszcy Oycowskiey 

troskliwości o całość zdrowia ludzkiego dogodziły. Co gdy

(M) U n iw ersa ł ten umieszczony jest w  f  Toinie i Oddziale Rocznika 
n a  str. 6 8 , gdzie Prof. S k o b e l dołączył go do podanego przez 
siebie żywotu C z e k w i a k o w s k i k g o  , na którego przedstawienia 
projekt ten przez ś . p. K o ł ł ą t a j a  ułożonym, i za zdaniem rady 
nieustającej przyjętym i ogłoszonym został.

G
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przez Konweneyą między Departamentem Policyi, a Szkołą 

Główną Krakowską na dniu 11. tego Miesiąca i roku za­

wartą i podpisaną, iest postanowiono; przeto:

lmo. Wszystkie bez excepcyi Miasta i Miasteczka Na­

sze Królewskie w Koronie, zaczynaiąc od Miast Naszych 

Rezydencyonalnych Warszawy i Krakowa, nie spuszczaiąc 

się na iakieźkołwiek przyczyny, które żadne przyięte nie bę­

dą , maią przystawić Uczniów na Naukę Lekarską; do Szko­

ły Główncy Krakowskiey, niezawodnie na końcu Miesiąca 

Września roku teraźnieyszcgo. Do czego ma być dla nich 

prawidłem, przyłączona do tego Uniwersału Tabella ozna- 

czaiąca, iak wiele Uczniów każde Miasto wyprawić powin­

no , i które z nich wspólnie na iednego składać się maią. 

A któreby Miasta tego nakazu w czasie przepisanym nie do­

pełniły, te za doniesieniem Departamentowi Policyi od Szko­

ły Główncy Krakowskiey, surowo karane, i mocą do posłu­

szeństwa przywiedzione zostaną.

2dó; Do tey nauki Uczeń ma być wybrany z tego 

samego Miasta, które łożyć na niego będzie: ma mieć przy- 

naymniey lat 15. i początki edukacyi w czytaniu , pisaniu, 

i Ięzyku Łacińskim; chyba żeby w którym Mieście nie zna­

lazł się żaden z tą cdukacyą, na len czas wolno będzie 

wybrać i obcego, zabespieczywszy mu Obywatelstwo, kie­

dy wydoskonalony w Nauce Lekarskiey powróci. Z kąd- 

kołwiek zaś len Uczeń wybrany będzie, pow inien wprzód 

w Aktach Miasta podpisać Submissyą, iako po skończeniu 

Nauk, do tego Miasta, zkąd wysłany, powróci.
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3tio. Uczeń, na którego kilka Miast składać się bę­

dą, wybrany być ma, albo preferencyą większey zdatności, 

albo losem; po skończeniu zaś Nauk, służyć ma tey Oko­

licy, gdzie leżą składające się na niego Miasteczka.

4lo. Dla oszczędzenia koszta na podróż tychże Uczniów 

do Krakowa, nie każde z osobna Miasto, ale kilka naybliż- 

szych siebie w okolicy, razem swoich uczniów wyprawiać 

maią; na co cxpens, byle proporcyi odległości i możności 

Miasta nie przechodziła, Departament Policyi w Rachunkach 

przyimie.

5to. Załatwiaiąc trudności, które dotąd do trzymania 

się każdemu z osobna Uczniowi za Złotych 200. na rok 

zachodziły, będzie odtąd wyznaczony od szkoły Główney 

Krakowskiej' Dom ieden czyli Bursa, w którym wszystkich 

Miast Ucznłe razem mieszkać będą , y gdzie za Złł. 240. 

na rok ,  podług konwencyi, Szkoła Główna dostarczać bę­
dzie przez cały przeciąg uczenia się, stół przyzwoity, opra­

nie, dozór, parę sukien ordynaryinych co rok, nowych lub 

reparowanych, koloru Jednostajnego, bieliznę, obuwie, pa­

pier, i te Xiążki przynaymniey, bez którychby się uczj'ć 

nie mogli. Przyb\'ć iednnk do tey Bursy każdy powinien 

oporządzony z domu w bieliznę, parę sukien, okrycie na 

zimę, obuwie, i pościel, iakiey w domu używał.

6to. Tc Miasta, które licytuią swoic Propinacyą, pła­

cić maią co rok tę postanowioną na utrzymywanie iednego

Ucznia summę Złł. 240. z Funduszu Propinacyinego, bez
6*
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osolmey na lo referencyi do Deparlamculu Policyi; które 

zaś ieszeze nie lieytuią Propinacyi, użyią na to innych do­

chodów ordynaryinych, albo nareszcie składki. Wszakże, 

ieźeli Miasta zwykły się ratować składkami w Processach, 

które ich nayczęściey niszczą, tym chętniey składać się 

powinny na swych Uczniów, z których w czasie światło, 

ratunek, i dobrych odbiorą Obywatelów.

7mo. Ta zaś summa Złł. 240. płacona być ma Szkole 

Główney Krakowskiey, regularnie co rok na dniu 24. Miesią­

ca Czerwca, czyli na S. Jan Chrzciciel, zaczynaiąc od 

Roku teraźnieyszego; a dla uuiknienia kosztu na przesyła­

nie oney do Krakowa, płacona być ma do postanowionych 

tym końcem Kollektoryi po Szkołach Wydziałowych.— (Tu  
następuje w ykaz Iiollekloryj) . —

8vo. Znayduiący się iuż aktualnie w Krakowie z Miast 

Ucznie, zostawać maią przy tym sposobie utrzymania się, 

iakie Im przeszły oznaczył Uniwers/fł, aż do S. Jana Chrzci­

ciela roku teraźnieyszego; od tego zaś dnia płacona być 

jna od każdego summa Złł. 240. na ro k , sposobem iako 

wyżey, a skoro Szkoła Główna Krakowska takową w tym 

roku odbierze zapłatę, natychmiast Ouyeh do Bursy prze­

niesie.

9n0. Gdyby który Uczeń przed skończeniem swych 

Nauk uszedł lub umarł, Miasto zkąd był wysłany, za do­

niesieniem sobie od Przełożonego Bursy, natychmiast inne­

go wysłać powinno. Za uchodzącego iednak z nauki, po-
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wtórna expens przyięta nie będzie. ^Po skończonych zaś 

zupełnie Naukach, Szkoła Główna Krakowska Patent, czyli 

Zaświadczenie zdatności wyuczonego, oryginał do Miasta 

zkąd wyszedł, a kopie do Departamentu Policyi, y do rąk 

wyuczonego odda, y innego na to mieyscc rekwirowae 

będzie.

lOmo. Gdy wrątpić nie można, żyjjty lak pożyteczny 

dla kraiu zamiar nie podobał się powszechnie; wolno prze­

to będzie i Miastom Duchownym, Dziedzicznym i Ich Dzie­

dzicom , lokować swych Uczniów na Naukę Lekarską w 

Bursie dla Miast Naszych Królewskich postanowioney; a 

Szkoła Główna Krakowska takowych Uczniów przyiąć i 

uczyć pod teiniż, co i z miast Naszych kondycyami, obo­

wiązaną będzie.

12mo. A iako to Rozrządzenie Nasze za Zdaniem 

Rady, ma za cel opatrzyć Kray dobrcmi Lekarzami, Ceru- 
likami i Obywatelami, bez nabywania tych Nauk za Grani­

cą; tak żeby w tym żadnego nie było zawodu, mieć chce­

my, żeby Szkoła Główna Krakowska podawała Departa­

mentowi Policyi co rok w Miesiącu Wrześniu Rapport o 

stanie, dochodach, i wydatkach powierzoney sobie dla 

Uczniów Lekarskich Bursy; A Miasta Nasze Królewskie o 

surowych karach ostrzegamy, ieżcli tego Uniwersału iak 

nayścisley nie dopełnią.

Który to List Nasz-Uniwersał za Zdaniem Rady przy 

Boku Naszym Nieustaiącey Ręką Naszą podpisany i Pie­
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częcią leyźe llady stwierdzony i wydrukowany, odesłać do 

Grodów i Miast Królewskich, Duchownych i Dziedzicznych 

w Koronie Kommissyi Skarbu Koronnego; a zaś W W . Du­

chowieństwu rozsyłać od Parafii do Parafii z Ambon i na 

Drzwiach Kościelnych publikować zalecamy. Dan w W ar­

szawie dnia XII. Miesiąca Kwietnia Roku Pańskiego 

MDCGLXXXV. Panowania Naszego XXI Roku.

P rzyp isck  do w iadom ości 4 tćj.

D odaję tu je szc z e  dla un iknienia n ieporozum ień , ze  kiedy epokę  

zaprow adzen ia osobnej kated ry Anatom ii w  A kadem ii zam ojskiej odno­

s z ę  do r. 1 6 4 8 , to  z tego n ie  w y n ik a , ja k ob y  ta nauka ju z  daw niej 
w ykład aną  być nie m ia ła , w  sposób taki ja k  ją  w ykład ano w  A kade­
m ii k ra k o w sk ie j, przed w yznaczen iem  osobnej dla niej katedry'. 1 ow ­
szem  w  r. 1010 Uhsinus w yd a ł dla użytk u  A kadem ii zam ojskiej naukę 
o k o ś c ia c h , ja k  s ię  to pokazuje z  w y r a z ó w : iQ uanquam  vero  u l a ,
a n ic , in u iu ta  A cadem iae Z am osccnsis cd n n iu r«___ A toli dopiero

w  r ..  16-48 b y ł tam że »prin ius A n u lom iac e t  Jiolanices o rd in ariiu  
P rofcssor .«



ŻYWOT

J  ę  ii r z e  j  a  1S a tl u r s k  i c g  o
SKREŚLONY PIIZEZ

F rof. Dr. •/. B r o d a w i e s a .
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Odgrzebywać z zapomnienia i. zachować wdzięcznej pa­

mięci następnych pokoleń, ludzi prawdziwie światłych, 

cnotliwych i społeczeństwu zasłużonych, jest równie mi- 

łem zatrudnieniem dla tego, który lo czyni, jak  poży- 

tccznćm dla wszystkich, którzy wartość takowych zalet 

cenić umieją. —  Takim człowiekiem hył niegdyś J ę d r z e j  

B a d u r s k i ,  Nauk wyzwolonych Magister; Filozofii i Medy­

cyny Doktor; wr szkole głównej koronnej Professor Pato­

logii i Praktyki lekarskiej; Wydziału lekarskiego Dziekan, 

a następnie Rollegium fizycznego P rezes ; J. K. Mości S ta-  ' 

k i s ł a  w a  A u g u s t a  Lekarz i Radca; główmy twórca, zało­

życiel, pierwszy Dyrektor Kliniki i Fizyk Szpitala ogólne­

go w Krakowie; mąż uczony; znamienity praktyk i oby­

watel tej starodawnej stolicy. — A był nim w każdym 

względzie, pod jakimkolwiek z pomienionych tytułów uwa­

żać go zechcemy: które więc tutaj nie jako pstre piórka,



napuszające  p ró żną  d u m ę ,  lecz  j a k o  rze te ln e  przym ioty  

w y l icza m y ,  s tanow iące  g łów ne  ry sy  i is to tne cechy obra­

z u  B ad u rsk iego .

Urodził on się w Krakowie 1740 r. z matki Małgo­

rzaty z Pakulskich, i ojca Jakóba, złotnika miejskiego, 

który w czasie Konfederacyi Barskiej życie postradał. 

Chociaż o pierwszych chwilach życia B a d u r s k i e g o  żadnych 

nic mamy wiadomości; sądząc atoli po wszystkiem, co pó­

źniej wyznawał i czynił, wnosić wypada, że wychowanie 

pierwiastkowe w domu rodzicielskim, rozsądkiem i miło­

ścią prowadzone, obudziło w nim wcześnie dzielność władz 

umysłowych, któremi go hojnie uposażyła natura, i rzuciło 

już wtedy nasiona bogobojności i wszelkich cnót w dzie­

cinną duszę jego; ile że te pospolicie najlepiej chwytać się 

zwykły miękkiej gleby nieskażonego jeszcze wieku. Jakoż 

dochował on wiernie aż do zgonu wzajemną miłość, usza­

nowanie i wdzięczność dla swoich rodziców; a nie mogąc 

już zgasłym wyrządzać więcej usług synowskich, -wielbił 

przynajmniej ich cienie, tkliwą przychylnością i czynną 

pomocą ku swej rodzonej siostrze i żyjącemu dotąd jej 

potomstwu.

P o sła n y  w c z e śn ie  do sz k ó ł p u b liczn y ch , z  taką chci- 

AV0Ścią p rzejm o w a ł nauki m istrzó w  i tak szy b k ie  robił 

w  nich p o s tę p y , ż e  ju ż  w  15 r . ż y c ia  (1755) p ierw szy m , 

a  w e  tr zy  la la  później (1758), d ru g im , to j e s t  D oktora  

filozofii i nauk w y z w o lo n y c h  M agistra , w ień cem  z a szczy *  

eony z o sta ł.
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Chcąc obrócić na korzyść oświecenia publicznego tak 

bujnie wschodzący talent, Szkoła główna koronna, pod 

której sterem zostawała na ów czas Inslrukeya publiczna 

w krajach polskich, przeznaczyła go do stanu nauczyciel­

skiego, a  ówczesny Rektor F i l i p o w i c z  wysłał g o  tym koń­

cem naprzód do Poznania, gdzie przez lat pięć w łiol/c- 
giiim L ubram kiego , z oczywistym młodzi pożytkiem, 

Grammatjki nauczał.

W  roku 17(54 na powrót do Krakowa przywołany, 

w Szkołach Nowodworsko - Władysławskich, znowu z po­

czątku Grammatyki, a  po zgonie P a w ł a  M a ń k i  (17G5), 

Poetyki katedrę zajmował... Chwalebny ze wszech miar 

obyczaj przodków naszych, zaprawiania kolejno na pokre­

wnych niwach młodych nauczycieli i posuwania ich sto­

pniowo na zaszczytniejsze posady, w miarę uzdatnienia i 

położonych już zasług.

Zachowane w Księgozbiorze Akademii naszej dwa ma­
łe , do tej epoki należące, pisemka BAnunsuicco, aczkol­

wiek okolicznej treści i nacechowane piętnem wieku swe­

go, okazują wszelako biegłego w wolnej i wiązanej mo­

wie łacinnika, co więcej, szlachetne pisarza zasady, oraz 

chlubne jego stosunki do szkoły, kollcgów i publiczności. 

Z tych jedno  oświadcza wierszem łacińskim i polskim, ży­

czenia Szkół Nowodworskich kilku młodzieńcom najmo­

żniejszych wtedy rodzin; drugie zaś stylem lapidarnym 

opiewa pochwały i żal głęboki po zgonie P a w ł a  I g n a c e g o  

Mańki, Fil. Dra i Prof. w tymże Gymnazium, Bursy Je-
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rozoliniskiej Seniora ; a 10 podczas ża łobnego obrzędu  w  ko­

ściele Stej A nny publicznie w y n u rz o n y . . .  T u  w  krótkich 

lecz  t reśc iw ych  s ło w a c h , w spom niaw szy  naprzód  różność  

po bu dek ,  objawiania s i ę ,  i zw odliw e  czasami oznaki żalu, 

w  w y ra z a c h :  *dolorcm simulant a lit, dissimulant alit 
patiunlur alii... eapropter necesse est utpcccet in form a  
(jai in materia doloris credit colori; cum et cordiritus 
dolentes et exultantcs pariter illachrirnentur saepius«... 

usprawiedliw ia potem żal w ła s n y :  »Enim vero dolor ami- 
cu s, dolor verus, dolor urbanus est, tjuem am or, pię­
łaś, natura excita t... dissimulare non est hdtkin is...« 
a w skazu jąc  dalej w  ro zsądku  i p racy  je d y n y  p ew n y  śro ­

dek poskrom ienia  o n e g o ,  m n iem a ;  iż godniej go w y nu ­

r z y ć  nie m ożna w  obecnym r a z i e , jak  oddając cześć  na le ­

ż n ą  przym iotom i cn o to m , pracom i z a s łu g o m , k tóre  ten 

m ą ż , w  k ró tk im  biegu ż y c i a , pod każdym  w zg lędem  ro z ­

w in ą ł ;  a k tó re  w  ten  sposób k re ś l i :  « V ir hic vcrus se- 
eundum cor D ei... In adolescentia matur am serrarit pu- 
criliam, in juoentute operam dedit, u t bene viveret tolam 
vitam , ut bene moreretur. Mus as sibi arnicas quia in- 
ąuilinus habuit... Liberalibus in artibus licentiosus et 
cx lex es se, noluit.., Laboribus et oneribus academicis 

ferendis ultro sese obtulit... vere sapiit rjuia non sibi 
sed usibus orbis.., qua fo r is  gna domi omnibus dextre 
rcspondit... dwinus praeco , Jloridus orator... snbtilis 
philosophus, ubiiris lingua et calatno polcns... iloctus 
sine fu s tid io , amicus sine simulatione... Jurentutem do-
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cuit u t decuit... Metites instituit, mores excoluil... 
Respondit uetjue loci furor i ,  respondit matris Acadc- 
miae amori... grali tu di ne pensaril ajfeetum , obse/juio 
delrilum... Contubernii Rierosolymilani Senior... di/e- 

ptus... aeque serraoit fauorcm , aeque ju slilia m , alicn- 
dens omnibus, omnibus addietus.... « Wreszcie lak koń­

czy: »Dolet Academia super Professore.. parentcs su­
per filio ... amiei super co/lega., discipuli super magistra 
do lent... I  'er urn lamer/ accusare fata. possumus mutarc 
non possumus.. Stani dura.. inexorabilia.. nemo illn 
comricio, nemo fle tu , nemo causa mor et.. Procki hinc 
sunto luctus, procul lugubria.. parcamus lacrymis n ihil 
profleientibus. A t  cum <virum am.avi.mus in viln qua ho- 
minem, huic amore, sludio, officio, vila immature dc- 

flunclo, sil ęuietis. aeternae lesliflcalió. «

Pracując odląd pod bokiem Szkoły głównej, i rozwi­
jając coraz wyższe zdolności, Bauurski w tym samym je ­

szcze roku do Akademii powołany, na tak zwanego Kolle- 

gę niniejszego (Collega minor) postąpił; gdzie równie 

z chlubą obowiązków swoich dopełniał.

Przy ząjęciu lego nowego stopnia w Hierarchii aka­

demickiej , obyczajem od dawna zachowanym, napisał i 

bronił publicznie W dniu 20 Września Ł. r . pięknej łaciń­

skiej rozprawy: 0  wzajemnych powinnościach rodziców

1 dzieci; która się także znajduje między drukami naszej

B ib ljo te k i.



Rozprawa ta zbyt ważny obejmując 'przedmiot, jasne 

rzuca światło na stan ówczesny rzeczy w mowie będących; 

a gdy zarazem liczne zawiera skazówki do ocenienia ta­

lentu, nauki i charakteru B a d u r s k i e g o  służące; z  tych więc 

pobudek, tudzież jako przykład prac akademickich do onej 

epoki odnoszących się, na bliższy rozbiór i treściwe wy­

jątki zasługuje.

Jej tytuł, ówczesnym sposobem ułożony, jest taki: 

In Nominc Domini Am en. Dissertatio occonomica de 
officio Parentum et Liberorum; per M . A n d r e a m  B a d u r -  

s k i  A .  A .  L . L . et Philosophiae Doctorem in Classibus 
Nonodworscianis Scholac Poeseos per horas primas Pro- 
fessorem, Co/legam minorem v o ca tum ; pro loco obtinen- 
do in minori Unmcrsitatis Cracooiensis Collegio, publi- 

cac disąuisitioni, in Lectorio C. C. D . D . Tlieologorum, 
Anno Domini 1765. Die 20 7bris cxposila. Cracoriae 
in Typ o grap kia Seminarii Episcopalis Acadcmici. Pcr- 
missu M agnijici et Amplissimi Domini Rectoris. — 

Z dedykacyą i przedmową 54 kart in 4to; druk dość po­

prawny i schludny.

Przypisana jest ta rozprawa pierwszym na ówczas sto­

łecznego miasta Krakowa urzędnikom: M a t i u a e  B a j e r  Pro- 

consuli, et B a l t h a s a r o  I I i n t z ,  J o s e p h o  F e i s m a n t e l  ,  J o a n n i  

K o z ł o w s k i ,  Consulibus. . .  W  obszernych tytulaturach przy 

każdego Patrona nazwisku załączonych, nie przemilcza ro­

dowodu, godności szlachectwa i t. p. zaszczytów, wszak­

że osobliwie hołduje wyższym nierównie zaletom duszy
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i s e r c a , w ie lb ią c  icli m ą d r o ść , naukę i p raw d ziw ą  re lig ij­

ność  ,  c z y s te  o b y c z a je ,  za słu g i o b y w a te lsk ie  i t. p.  cn oty , 

ju ż to  w szy stk im  razem  sp ó ln c , ju ź  każdem u z osobna j e ­

s z c z e  w ła śc iw e ;  gd z ie  c z ę s to  bardzo s z c z ę ś l iw ie  ję d r n e  w y ­

ra zy  starożytn ych  K lassyk ów  z a sto so w a ć  um ie. I tak po­

c z ą w s z y  od Prokonsu la  w y sta w ia  w  nim m ęża : »Majorum 
kac in urbe meritis ac suis commendatum rirlulibus prae- 
c/aris, sapientia solida, moribus konesłis ornatom ,  re­
rum aeque patriarum ac extcrnarum peritum, rarictate 
idiomatum praeditum. « s z c ze gó l n i e  z a ś »Liberlatis cioium 
promotorem eximivm.. irirebus pcrplexis utilem.. integrum 
vita scelerisgue, purum . . .  cui pudor est justiliąe soror 
incorrupta Jides , nudague nerilas « H in tz a  chw ali  

»guod offensus praris dat palmom, et praemia reciis, cu- 
jus nobi/is anirnus omnia f e r t  ąegue adeersa... cui mens 
sana in corpore sano... commisisse caret guod mox mu- 
tare laboret.. a quo nil nisi cura placendi Deo, palriae , 

amicis proficiscitur« A  m ów iąc  do F e ism a n t la ,  s z la ­

chetnym  rodem  i p rzodków  s ła w ą  w  n iem ieck iej R z e s z y  

zn a k o m iteg o , n a jw ię k szy  z a sz c z y t  w t e m  upatruje: » guod 

»hac et sua in patria omnibus carus, nemini molestus... 
»modicum sibi, plus amicis, plurrimum Deo allaborat.. 
»erga domesticos et externos, sinccrus, probus , ajjabi- 
» lis... justus et tenax proposito vir, guem non chrium 
»ardor prapa jubentium , non, rultus m inax , non adula- 
» tio, impaoidum feriunt , deterrunt, connincunl.« W  Ko­

z ł o w s k i m  w r e sz c ie  pod ziw ia  naprzód rzadką naukę praw
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boskicli i ludzkich, lecz więcej jeszcze wielbi w nim bie­

głego oraz i poczciwego Mecenasa: » Clar as doetrina, pru- 
» denlia, e/oquenlia,*.. pro bila te, m o des l i  a, palientin aeqne 
ii eommendafots... In  rebus angustis animosus... Cni dns 

»magna virtus, obslricta certo focdcre pielas... Strenuus 
ii et fo r tis , causis in agendis clarus.«

W  przedmowie, do wszystkich razem zwróconej, dwo­

jaką kładzie pobudkę, dla czego to dzieło pod ich Imieniem 

na świat wychodzi; raz aby im oświadczył swoję życzli­

wość, »quac nobis academicis inest« z powodu udzielonej 

świeżo od króla godności rycerskiej; a powtóre, ponieważ 

to ż sam e j  istoty rzeczy, o której pisze, Wynika. Rozwa­

żając dalej wartość nadanego im zaszczytu, wysoce takowy 

ocenia, już to ze względu na sam rodzaj i przywiązane 

do niego prerogatywy, już z uwagi na osoby zaszczycone, 

a szczególniej na tego , który ich nim obdarzył: »Honor 
hic, mówi, non vox sed meritorum pracmium , Irno vcro 
non pracmium sed existimatae mrtulis testificatio est... 
nomine inśignis re ipsa non exiguus.. quem etiam Prin- 
cipcs m agm  duoccrunt... Sed Ułud partem maximam sor- 

lis Vestrae tenere ridclur.. quod Pater patriae.. llex  
sap/entissinms, honorc illo graliose vos pcrsecutus e s t.« 
Drugą przyczynę dedykacyi tak usprawiedliwia: nDehcmas 
in omni re considerare qaod aplum sit et eonsentaneum 
lempori et personae. Cum rero Patrcs ab aetale , Pa~ 
tres a cara, quam in cxpcdicndis urbis hajus negoliis 
gerilis,- Parcntes qaoque liberie dolati s ilis , argumen-
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tum rei, quotl circa ojficium parentum et liberorum vcr- 
satur, ut ex  sepia typ i sttb V?stro nowinę prodiret, pro- 
posn i.« Do szczególniejszych zasług policzą im : »quod 
civibus legom paterne commeńdatis, legem bene inlclli- 
g i t is , ka/ic fideliter exequimitti, hanc religiosc conser- 
ealis, hanc, strenue rio/ari non sinitis Sf. Wreszcie od­

dawszy pochwały ich ludzkości, uprzejmości tudzież rzad­

kiej przyjaźni i zgodzie pomiędzy sobą, kończy wynurze­

niem tkliwych życzeń.

Idąc do samej rzeczy, dzieli całą rozprawę na cztery 

części— Conchisiones,— Z których każdą liczne objaśniają 

Corrolaria.

C o n c l i i s i o  I .  Parentum ojficium est cducare li- 
beros naturaliter procidendo bonis e.orporis. Dowody 

tego twierdzenia czerpie szczególnie z samej ustawy natu­

ry, która dawszy człowiekowi pierwszeństwo, między wszel- 

kiemi tworami ziemi, pod względem umysłowym i moral­
nym, upośledziła go przeciwnie co do środków zachowania 

fizycznego, życia, mianowicie w pierwszych tegóż okresach; 

któremu to brakowi rodzice i krewni zaradzać powinni, 

tem bardziej, gdy przykład tego porządku nawet i u zwie­

rząt spostrzegać się daje.

W  pięciu Korolaryach tutaj załączonych, Iłómaezy praw­

nicze znaczenie słów: Parens i ojficium; przechodzi roz­

maite dobra, jakich szczęśliwość człowieka wymaga, z po­

między których pokarm i odzież, jako niezbędne warunki 

utrzymania życia, do wychowania fizycznego w śeisłem zna-
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czeniu odnosi. Mówiąc zaś o żywności przekonywa, iż 

maiki własną piersią karmie powinny swe dzieci, przyta­

czając między mnemi powodami szkodliwe skutki pod wzglę­

dem ciała i umysłu, jakie z zaniedbania tej powinności na 

dzieci spływają, nazywając »matros impcrfcclas et dim.i- 
diatasu niewiasty, które jej dopełniać nic chcą. Uczy na­

stępnie, że rodzice z umiarkowaniem i kochać i karcie 

dzieci powinni; a to już według ogólnej zasady: » quod me- 

diocritas ad omnem usum. cullurngue vilae referenda., in 
omnibus rebus optima. « W  szczególności zaś zbyteczna 

i ślepa miłość zo strony ojców i matek »corrumpit natos 
quos genuere bonos... parit licentiam, licentia fam ilia- 
ritatem , familiaritas contemplurn. . « Wszakże można ko­

chać i sprzyjać dzieciom »sed, jak się wyraża, inter can- 
cellos modestiac.. imo exr,cllenter amare, sed inter ar- 
canacordis.il Aza tem kończy »sic regendus puer, u t mo­
do fren is  utamur modo stimulis. . « Ale też równie potępia 

przesadne kary, gdyż ndespęrarc fa c it  qui nunquam par- 
cit, imo rebella.ee fa c it , qui semper fe r ii. Delicta e.v 
aequo punire justitiae est, at modum non sereare Juro- 
ris.. Boni namque pastoris es t; tondere corpus non do­
g i  ubere... « Naostatek ostrzega przed zniewieściałem i, że 

tak powiem, zbyt miękkiern wychowaniem dzieci, które 

sprzyja gnuśności, do pracy czyni nie zdolnym, niszczy 

tęgość duszy, a ciało do częstych usposabia niemocy; »cum 
sicut cer mielili, facilius in mol/i ligno nascuntur, quam 
praeduro, sic dolorcs homines molliores facilius inoadunt



(Juam robustiores. « Wreszcie odwołuje się w tej mierze 

do powagi starożytnych, którzy lakie wychowania fizycz­

nego podali między innemi prawidła: »1) Mo/liter ńutrire, 
ex quo delicatiorcs Itbcri. essenl quam ul post possent mu- 
nia pul/lica obirc, improbatum est.. 2) Ne a fle tu  im- 
pediantur, cum fletus tesle Aristotele insemiat, ad aug­
mentinu et excrcilalionc7n... 3) Ut pueri assueflant ad 

Jrigora ... prima aelate... A) Idem ad motum, u t ejfii- 
giant desidiam corporum.. 5) A d  extremum non. gusta- 
ue vinum debere pucros ad annum 18 , eo tjt/od ignis 
non. sil. derinandus ad ignem , tam. in corpore quam. in 
animo, el insuper propter morbos e.X nhnio calore, prope­
nie, nt es. «

C o n c l i i s i o  i i .  Parcntum ofjieium est cducare 
Ul/eros eiri/iler, proeidendo bonis ani mi; przez co rrli- 

gi'ą, dobre obyczaje i nauki rozumie. Za pierwszy obo­

wiązek stanowi: » eu/tum rcli.gionis menti puerili forliter 
impri/nendum esse« popierając zdanie swoje pismem świę­

tem, orzeczeniami najcelniejszych pisarzy i przykładem 

starożytnych ludów.. Tem więc bardziej przystoi to ro­

dzicom chrzcściańskim. Atoli przykład ich własny najlep­

szym dla dzieci będzie mistrzem , albowiem : »vix possani 
rirtulem colere liberi, qui parcnl.es uitas indulgcrc ipsi 
animaduertunt. « Po religii niemniej starać się należy o 

dobre obyczaje i nauki, które bardzo dobrze z sobą pogo­

dzić się dadzą, przeciw opacznemu zdaniu niektórych: 

i) a/ios propter sapienliam rir/u libus, alios propter vir-
7
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tutes sapicńtia dcstilutos Ju isse.. alios propter morom 

honeslalctn sim pliciter doctrinae ncglexisse studium .« 
Jednakże dobre obyczaje nad wszelką górują nauką, bez 

nich nie ma ona rzetelnej wartości ani też pożytku: »Mule 

morati ut vinum. austerum, neutiquam. potion i accornmo- 

daium.. Cum mores doctrinae non respondent, idem est, 

ac s i cocnoso puteo purissimam aquam quis infundat.. 
Neque prodest fó r is  esse strenuum , s i domi mule vivitur ; 

nec stabi/em habebunl sedem parta bona, etiamsi coelum 

acquent, s i ecrecundia absit et domi non constiterit n f  

jic iu m «... Nalega zaś mocniej o poprawę obyczajów, po­

nieważ mnajores nos tr i quaesli sunt e t nos quacrimur, 
cucrsos esse m ores, regńare nequitiam, res humanas in 

deterius e t omne nefas lab i. « Dla tego to Rzym, Ateny, 

Sparta i Kartago niepospolitej ztąd sławy u świata naby­

ły, bo tam ostrzy cenzorowie obyczajności przestrzegali. 

W reszcie zaleca wychowanie naukow e: »animi enim cul- 

tus quasi quidam humanitalis cibus cst«  a ludzi bez nau­

k i , wynoszących się z rodu lub bogactwa, porównywa 

z Plutabciii.m do posągów, które to »Joris praeseferunt 

honeslam fa c ie m , inlus plurnbo, bilumine, aranearum  

tclis sca len i.« Dla tego potrzeba w edukacyi cywilnej łą­

czyć wykształcenie umysłu z uprawą serca »cum Jierin e-  

queat, ut małe moratus eeadal p u e r , qui disciplina se- 

vera probe educatus f u i t . . . « I l a ,  powiada, część obo­

wiązku rodzicielskiego, większej nierównie je s t  w ag i,  ni­

żeli płodzenie i wychowanie fizyczne.
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Wnastępujących Iiorolaryacli rozbiera obszernie część 

edukacyi naukową. W  lszćm i 2giem wylicza jej przed­

mioty, między którćmi pierwszeństwo daje Wymowie, Ui- 

sloryi, Filozofii, Prawodawstwu, Językom i Sztuce wo­

jennej; nie ujmując przezto bynajmniej wszelkim innym na­

ukom właściwego znaczenia i ważności; albowiem twierdzi: 

u S i nihil in mundo datur quod non sil bonum , ilu nulla 
est praeserlim ars vcl scienlia, ad quam si quis conten- 
dat, ci non p ro sił.« Wybór atoli swój ważnemi uspra­

wiedliwia powodami i obcą powagą... Wymowę nazywa 

»Spirilum JJei, quae ubi vult J la t , quo vero rcriiłur 
semper animal« a według C ic er o n a  »-uł hominis decns in- 
genium , sic ingenii ipsius lumen est eloquentia.« Nau­

kę Ilistoryi od dziejów ojczystych rozpoczynać każe, po­

czytując za hańbę ich niewiadomość.. Zalecając Filozofię, 

nalega z Plimusem o ścisłe wykonywanie jej prawideł: 

» E st ha.ee Ph/losopkiaę et tjuidem pu/cherrima pars, agent 
nnegotium pubhcum,quaeque Philosophi docent in u su ha- 
bere.« Znajomość Prawa równic do publicznej jako leż 

prywatnej szczęśliwości potrzebną sądzi... a wykazawszy 

Sztuki, wojennej korzyści, przechodzi wreszcie te ,  które 

z nauki Języków wynikają, broniąc ich śmiało przeciw 

wszystkim, którzy je  potępiali »lanquam seminarium hae- 
»resium et errorum , unde Ecclesiae damnum projicistur,
“ tum etiam factionum prodili.onumque, uńde jactura Reipu- 
') blicae sequitur,« albowiem to wszysLko »non cx  linguarum  
u dileclu sed ex peroersilale subjccłi« wywodzić należy:
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kiedy przeciwnie świadomi języków, czerpiąc prawdę z sa­

mego źródła, łatwiej błędów unikać, a nadto w rozmai­

tych urzędach, poselstwach i t. p. służyć krajowi potralią. 

Wreszcie potrzebę tę wskazuje »comrnunio, ad ąuarn ho- 
» rno animal natus est. «

Korolaryum 3. rozsądne podaje prawidła jakie przy wy­

borze nauczycielów zachowywać trzeba. Takie zaś dobrego 

Pedagoga stanowi przymioty i cechy: nPrimum, juod  ct 
» initium sajpicntiae est, limor D omini, ritac in/toccntiac, 
»m.orum integrilati cl pic.lali cortjtencłus; korum s i unum 
»desideretur, multa decs.se, quac ininstitutione prosunt, et 
»plura adcs.se, quac nocent certurn est. Udo Doctrina, sed 
»solida non ventosa«.. Ale na nic nauka » n is i‘itio  usus et 
)»caperientia adsit, per quam tracłare ingenia scial. kio 

nMethodus in docendo diligcnlia in atiendendo. óto S ilpa-  
n tiens, industrius praeceptor, nec ornnia dissitkulct ncc in 
»omnibus castiget, necomniaaccrbafcralnecsempcrfcriat.« 

IV  czwarlem  dowodzi wyższości Instrukcyi publicznej nad 

prywatną, którą wszyscy uznali Monarchowie, zakładając 

Akademije, Lycca i t. p. szkoły; a pomiędzy prerogaty­

wami takowej przytacza szczególnie: naprzód metodę i 

rozkład nauk, od wytrawnych mistrzów, zwolna i roz­

myślnie ustanowione i w miarę doświadczenia ulepszone. 

Powtóre, emulacyą między uczniami. Dalej, skuteczniejszą 

uprawę obyczajów. Nadto jednostajność wychowania mło­

dzieży, bardzo dobru publicznemu przyjazną, a uniknienic 

pieszczot i rozwiązłości, tyle nawzajem szkodliwej. JFrc•
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szcic ła tw o ść  za w ią zk ó w  trw a łej p r z y ja ź n i, najpożądań- 

sz e g o  w  życiu  ludzkiem  dobra. D la lep sz eg o  o tem  p rze ­

konania odsyła  do d z ie ła  V e h d a n a , Biskupa lond yńsk iego , 

który tę  r z e c z  ob szern ie  i gruntow nie w y łu s z c z a .—  pia­
tem, nakonicc rozp raw ia  o podróżach, ja k o  środku u k sz ta ł-  

cen ia  m ło d z ień ca ; gd z ie  u k a za w sz y  n a jp ie r w , iż  skargi na  

p od róże, p rzez  sam ego  n a w et A u is to te le s a  i S en ek ę  m iotane, 

ja k o b y  ztąd  »morum corruptio, legam niutalio ac ciuium 
» (Jlssen.no« pochodzić  m ia ły ,  dotykają chyba ty lko  npere- 
>i grinationem licentiosam, <i dow odzi p rzec iw n ie  znakom itych  

k o r z y śc i,  k tóre p rzy n o szą  dobrze o d b y te; a takiem i s ą :  

i> Vitac moderatio, v itiorum cmcndatio, rerum per iii a, ex- 
nperienlia et usus. « W y ty k a  oraz g łó w n e  praw id ła , k tóre  

przed  p o d ró żą , w  podróży i polem  za ch o w a ć  n a le ż y .. .  I t a k  

p r z e d  w y j a z d e m  za leca  porozu m ieć  s ię  w zg lęd em  celu  

pod róży , w yb rać  do leg o  s to so w n y  w ie k  »ad fcrenda ad- 
»sersa et discernentbum inter bonum etmulum, honestum 
n et lurpe. « O beznać się  w p rzó d y  n a leży c ie  z  h istoryą , g e o ­

grafią i t. d. W  c i ą g u  p o d r ó ż y  radzi w  o g ó le :  »ne cor- 
ii pas extra limites, animus in palria vcrselur « i zw ra ca  

u w a g ę  na c e ln ie jsze  przedm ioty podróżującego za ją ć  m ają­

c e . .  Z a p o w r o t e m  za ś  upom ina z  A r y sto fa n esem  m ło ­

dego w o ja ż e r a :  u  ul palriis vivat moribus, in congressu 
nucrnacu/a lingua ula tur, r est es peregrinas immutel, 
»ostendatqm se n/rum mufla ridisse , pauca facere, mul- 
ntis egare«... w yb orn e stare p r z es tr o g i, lecz  j e s z c z e  do­

tąd d a rem n e!
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C o u t l i i s i o  I H .  W lej rozbiera obowiązki, jakie 

nawzajem dzieci ku rodzicom wypełniać powinni, a klóre 

w czterech głównych przepisach zamyka : »Filiiparentibuś 
»amorern, rmercntiam ct auxilium in licilis prac stare 
i) dc.bcnt. «

Wystawiając żywo wysoką rodziców zacność i niczem 

niezrównane ich dobrodziejstwa, a ztąd niezaprzeczone 

prawo,do naszej wdzięczności, z uniesieniem woła: »Tal- 
»parn se , quać ad lucern caccutit, prójUealnr, tjai evi- 
»dcntissimam rei hujus v er i  talem noń ridet, vel rnini- 
»muin in dubium rocal. Quam multum m im  parentibus 
» dcbeamus , non est mens quae suf/icienter capiał, lin- 
»gurt (juac expcdite declarct, calamus qui adacquate 
»describat.. Potem naucza, jakąto miłością rodziców ko­

chać należy: w.Amor hic sit stabilis, rerus , intrinsccus, 

» miitationibus non obnoccius: hunc filiu s  tene.nl corde, 

»loqualur orc , c.rpliccl m d lu ; hunc in prosperis non 
»simulel, in adeersis non dissimulcl, in passionibus non 
n commimiat, idem sit dorni idem Jo ris , setnper et ubi- 
»i/ue idem. « Z równym zapałem wymaga posłuszeństwa: 

nlmpii/s est in Dcum qui parentibus non obsequilar, p/t- 
» rendum est •mandalis, salisfacicndum Der b is, nec resis- 
» ten  dam terberibus. « Dowiódłszy wreszcie, że uszano­

wanie, które »supremum mrtulicni g enus« nazyw a, tu­

dzież obowiązek niesienia rodzicom wszelkiej pomocy, nic 

tylko Boskie wyroki i ojcowie kościoła, ale też najdawniej­

si prawodawcy przykazują, kończy rzecz całą złotemi Cliry-
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zostoma słowami: w Renera fd ium  se esse nescit, risceri- 
* bus caret, naturom negat, qui authorem vitae suac 
»non obseąuiis placat, non dcmncit cultu , muneribus 
»non lionorat $■

WKorolaryach do tej konkluzyi przydanych, oznaczyw­

szy znowu, co prawnicy pod imieniem syna rozumiej.'!, 

czarnemi maluje farbami niecnoty powyższym obowiązkom 

przeciwne, okazuje okropną ich występnośó i wymienia 

kary, jakie na nie święte i ludzkie prawa wyznaczyły, lub 

najzacniejsi mędrcy proponowali: »Ausim  dicerc ingrati- 
»ludinc filiorurn nihil tclerius nnquam terram habuisse 
» ad nunc habere post quoque habituram esse. « Ubolewa 

przy tem mocno i ż : » Vetus hoc adeo viiium cum rnun- 
»do nalum , crevit cum mundo , v ix it cum posteris, ite- 
»rum repuerascit in no b is .« To mówi, jest źródłem naj- 

obfitszem wszelkich zdrożności niezdarnych dzieci, a mia­

nowicie u takich, »qui sal superque desideriis cl afjlu- 
» entia bonorum satiati sunt. Hoc qui. filiu s licet unico 
»vitio laborat, simul contra omnia p eca t.« Tak wresz­

cie potępia niewdzięcznych synów: »illeo pudicio fd ium  
»ingralum parentibus, nec usura aeris quo spiral, ncc 
»ignis quo incalcscit, ncc aquać qua reficitur, ncc ter- 
u rac, in quavcrsatur, dignutn esse ccnsco«... Przekonaw­

szy dalej że nieposłuszeństwo i wzgarda rodziców w ści_ 

slym zostają związku, najsrożej powstaje przeciw ojco­

bójstwo : » Quid dicendum de scelere omnium gracissi- 
»morum cfferaciorc, a quo et natura abhorret, manus
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» in scribendo trepidat, cala mus hebescit. « Nic masz na 

taką zbrodnię odpowiedniej zemsty, i zląd według S eiNe k i  

ani S o l o n  ani wielu innych prawodawców, żadnej nawet 

kary wymierzyć nie chcieli na czyn , którego możności 

całkiem zaprzeczali. Inni zaś nowe zupełnie i sroższe od 

ognia i miecza powymyślali męczarnie; a boski P l a t o  po­

wiada : »Justissimum esset tnultis mortis generibus patri- 
»cidam necari.«

W  ostatnićm Korolaryum dowodzi, iż powinność wspie­

rania rodziców wyższą jest nad wszelkie inne powinności, 

od której tylko rozwiązać może zupełna niemoc lub niewola. 

A chociaż według reguły zakonnej : »filiu s  rełigwsus projes- 
nsusnec p o s s e  nec v c l l e  habet, i dla tego bez zezwolenia 

przełożonych nie wolno mu opuścić zakonu, dla porato­

wania w potrzebie rodziców: wszelako są także , powiada 

nmagni nominis Doctores,« którzy przeciwnie utrzymują, 

i do których zdania skłania się widocznie, nasz rozsądny 

B a d u b s k i .

C o n c l u s l o  IV . W  lej rozważa pytanie, kiedy 

wszelkie zobowiązanie dzieci ku rodzicom ustaje? To po­

wiada jedynie w tym przypadku miejsce znalcśćby mogło, 

gdyby rodzice nieprawych czynów od dzieci wymagali;... 

na co równie boskie i ludzkie prawa zgadzają się.

Przeczytawszy eatą tę rozpraw ę, jeżeli z jednej stro­

ny uderza nas u młodego filozofa ważność i plenność po­

mysłów, moc dowodów, jędrność w yrażeń, zwięzłość lo­

giczna wykładu i niepospolita erudycya w dziełach najcel­
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niejszych pisarzy, dawnych i późniejszych, świeckich i ko­

ścielnych; tedy z drugiej, bardziej jeszcze cenić musimy 

duclia prawości, jaki ożywia wszelkie zasady w niej obja­

wione; a razem szacować i pokochać koniecznie zacnego 

młodzieńca, który nam tu niechcący składa w lej mierze 

wyznanie własnej swojej wiary.

Ledwie że B a d u r s k i  zajął miejsce w Kollegium mniej- 

szem, aliści wyższe dążenie natchnęło ducha jego , pra­

gnącego przysługiwać się społeczeństwu czynniejszem ży­

ciem nad to , jakie mu zakreślały spokojne gmachy szkol­

ne i wygodny pulpit literata.

Zawód lekarski zdawał mu się najtrafniej odpowiadać 

temu życzeniu: leczyć zatem i drugich zarazem nauczać jak 

leczyć należy, wziął sobie za cel dalszych prac i za go­

dło reszty swojego życia.

Skłonił go bez wątpienia niepomału do tego jeszcze 

wyboru smutny nader i politowania godny stan rzeczy 
lekarskiej w ojczyźnie, i zupełny prawie upadek, a 

raczej brak nauk lekarskich w Akademii Krakowskiej. 

Wyjąwszy małą ilość biegłych i uczciwych lekarzy, i to 

najwięcej cudzoziemców, po głównych miastach i wielkich 

dworach osiadłych, brudne żydostwo, gadatliwi balwierze, 

chytrzy olejkarze i tym podobne szarlclany, ze wszystkich 

krańców świata do otwartego zewsząd kraju, napływający, 

dzierżyli najczęściej tytuły i posady tak zwanych Dokto­

rów w Polsce... Szlachta ucząca się przenosiła swobodne 

liencficia, huczne paleslry, luli śmiały o ręż ,  nad mozolną
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nakę i cierpkie trudy zwolenników H i p p o k r a t a  , lub ostro­

żny skalpel C i i i r o n a ,  spoglądając nawet z pewnem uprze­

dzeniem na tych, którzy się jej zdrowiem opiekowali: a 

Wydział lekarski aczkolwiek od zakładu szkoły głównej 

przez wielkiego Króla postanowiony, i w różnych jej epo­

kach świctnemi imiony słynący, będąc wszelako pomiędzy 

innemi Wydziałami zbyt upośledzonym, tak co do posad 

profcssorskich i funduszów, jako też z wszelkich prakty­

cznych zakładów, głównego sztuki żywiołu, zupełnie ogoło­

conym; nie mógł też nigdy rozbroić przesądów, i przynęcić 

do siebie licznego słuchacza, ani pozyskać sobie trwałego zna­
czenia naukowego pod względem teoryi lub praktyki, ani 

zatem wywierać silnego wpływu na policyą lekarską w kraju.

Kie dziw więc, że gdy po innych Wydziałach, po 

kilkunastu Professorów, z duchownego powszechnie stanu, 

nauczało, dzieląc pomiędzy siebie najlepsze dochody, urzę_ 

dy i godności akademickie: tu zwykle dwóch, rzadko trzech, 

a w końcu częstokroć nawet tylko jeden Doktor, stanowił 

całą tę niedołężną korporacyą, szumnym tytułem »Inclt/tae 
Facultatis thedieae« nazwaną; wyłączoną od wszelkiego 

niemal udziału w dobrodziejstwach świeckim osobom niedo­

stępnych i zasilaną tylko lichemi okruchami ubogich w ogól­

ności , i zawieruszonych z czasem zupełnie fundacyj lekar­

skich... A kiedy do prawnych i teologicznych Kollegiów 

rozmaitej klassy młodzież tłumnie się garnęła: tutaj prze­

ciwnie ledwie że kilku golarzy, i to częstokroć zapłatą 

lub ucztą zniewolonych, albo jakiś zbłąkany do miasta
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, przybylec zagraniczny; albo wreszcie któryś Co/lega minor, 
na tytuł Doktora, albo Teolog na Kanonię lekarską łako­

my, namyślili się zajrzeć czasem do ciemnej komnaty, 

na Lectoriurn Gal cni, przeznaczonej; i przysłuchiwać się 

oschłej nauce, w arabskim jeszcze stroju, urywkami tyl­

ko, bez wszelkiej metody i demonstracyi, od mizernych 

zwykle nauczycieli wykładanej... Nie dziw mówię, iź 

w takim składzie rzeczy, szkoła lekarska, ani między 

swojćmi powagi, ani między obećmi sławy, ani w publi­

czności zaufania, ani u Władz Rządowych względów nic 

posiadała... Nie dziw że nikt już nie chciał szanować 

pięknych niektórych przywilejów, od Królów jej nada­

nych i nadaremnie kilkakroć potwierdzanych; że boga­

ci Aptekarze w brew wyraźnemu prawu, wzbraniali 

uporczywie Członkom Wydziału wglądać w stan swo­

ich oficyn; że cech cyruliczy wyłamywał się ciągle 

z pod jego dozoru i juryzdykcyi; że nakonicc partacze, 
kuglarze i wszelkiego rodzaju oszusly, wichrzyli śmiało po 

wsiach i miasteczkach, a naw7et po ulicach samej stolicy, 

pod okiem »Inclytac Facultatis cl Eócce.llcntissimorwn ]).
I). Doclorum, « mordowali bezkarnie łatwowierne swoje 

oliary; nicdbając na ciągłe skargi do Rządu wmoszonc, i 

uaigrawając się z mdłych pogróżek, a co gorsza, znajdu­

jąc nawet często obrońców w Trybunałach, a zawsze pra­

wie obojętność w urzędzie miejskim.

Takimlo widokiem i doświadczeniem oburzony i głę­

boko w swej duszy zasmucony Ba u l u sw ,  postanowił ująć
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się krzywdy publicznej i poświęcić wszystkie siły i chwile 

życia swojego, na dźwignienie spodlonej i znieważonej 

llygiei, tak w Akademii jako też w ojczystem mieście 

i kraju.

Że w domu nie mógł się do tego powołania sposobić, 

już przez się jawno. Potrzeba było udać się za granicę, 

a fundusz S ł o w i k o w s k i e g o ,  wiecznej pamięci czci godnego 

niegdyś Prałata Maryackiego, dostarczył mu środków ku 

zaradzeniu tej potrzebie i osiągnięciu szlachetnego celu.

Już od dawna w Europie zachodniej lepszy smak i tryb 

naukowy ożywiał różne gałęzie sztuk i umiejętności. Już 

lam od wieku przeszło i zdrowsza nauka zdrowia, zajęła 

po katedrach miejsce ciemnych teoryi i dziwacznych bredni, 

z barbarzyńskich czasów odziedziczonych; a co najważniej­

sza , rozszerzone i lepiej urządzone po stolicach lazarety, 

mianowicie zaś nowe zupełnie Szkoły kliniczne, przy naj­

sławniejszych Uniwersytetach ustanowione, otwarły szero­

kie pole rzetelniejszych obserwacyj i mnogiego doświad­

czenia, a tem samem nastręczyły łatwość wykrycia praw­

dy, sprostowania fałszów i odróżnienia istoty od marzeń, 

w wybujałych głowach wylęgłych. Wspaniałomyślni Mo­

narchowie przesadzali się w gorliwości o wzrost publicznej 

oświaty, a szczególnie o wydoskonalenie zbawiennej sztuki 

lekarskiej: tworząc kosztowne zakłady, bogacąc je  we 

wszelkie zapasy naukowe, powołując do ich kierunku wy­

trawionych nauką i doświadczeniem mężów, i nagradzając 

ich prace sowitą płacą, wysokićmi zaszczytami i nicogra-
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niczonem zaufaniem. Włochy, Franeya, Anglia, Belgowie, 

Niemcy, chlubiły się swojemi szkołami, i uczonymi w zawo­

dzie lekarskim... Wszędzie więc można było uczyć się i za­

prawiać w  tajemnicach Eskulapa... B adurski wybrał Włochy, 

ponieważ tam od wieków rodacy jego szukali światła, i zno- 

w u  nawzajem ku ich ozdobie własnem tamże przyświecając, 

nabyli już niejako prawa do naukowego obywatelstwa, a 

zatem wymagania większej niż gdzieindziej gościnności.

Pomiędzy licznemi tej starodawnej siedziby nauk Akade­

miami, najstarsza Bonońska przyjęła go w poczet swych u- 

czniów r. 1766, jakto metryka przypadkiem zachowana orze­

ka; którą w  końcu, jako ciekawy dokument z onych czasów i 

na pamiątkę zgasłej tymczasem Wszechnicy, zamieszczamy.

Zaginęły szczegółowe świadectwa ProfessorówBonońskich, 

B a d u r s k i e m u  uczniowi wydane; zachował nam wszelako ogólne 

w  tej mierze zdanie Wjaktach Wydziału J an C ameltn Profes- 

sor, w  chwili powrotu T B a o u r s k i e g o  do kraju, Dziekan W y­
działu lekarskiego w Szkole głównej koronnej, które w ten 

sposób zapisał:» Causa discendimedicinam cxtcrasprof'cctus 
est regiones ubi non solum proposito satisfecit, verum etiam 
ibidem magnam apud omnes, mori.bus egregiis, scientiarjue, 
vera , conciliawit sibi aestimationem. « Toż samo twierdzi 

późniejsze świadectwo Rektora Akademii Z o ł j j d z i o w s k i e g o .

Jakoż ukończywszy tamże według przepisów cztero­

letnie kursa, w r. 1770 stopień Doktora Medycyny otrzymał.

Nie przestając jednakże na chlubnie uzyskanym Dy­

plomacie i wiadomościach w Bononii nabytych, inne jeszcze
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naprzód sławniejsze zakłady naukowe we Włoszech, Turyn, 

Padwę i t. d . ,  a następnie, w powrocie, celniejsze także 

zwiedził Akademie niemieckie. Najmocniej wszelako, jak się 

to z licznych śladów jawnie wykrywa, zajęła uwagę i znie­

woliła zdrowy rozsądek jeg o ,  Szkoła Wiedeńska; klórato 

w owej właśnie chwili, pod hojną opieką równie mądrej 

jak dobrej Monarchini, Maryi T eressy , i pod dzielnem 

przewodnictwem zaufanego jej lekarza, doradcy, i pomo­

cnika w odrodzeniu nauk, wiekopomnego S v i e t e n a ,  w  ca­

łym zajaśniała blasku.... i gdzie na tedy, uczony i praco­

wity A n t o m  d e  H aSn ,  rozpoczął w swojej osobie liczny 

szereg sławnych po całym świecie nauczycieli klinicznych.

Powróciwszy w końcu tego samego roku (1770) do kraju, 

B adurski wskrzesił przykładem swoim zaniedbaną już dawno 

ustawę W .L . i napisał pro loco in Facultate mcdica, Itozprawę 

której bronił publicznie dnia 5 Grudnia tegóż roku.

Mordercza ospa, pustosząca sromotnie wszystkie czę­

ści znajomego świata., przedmiot powszechnej trwogi na­

rodów, troskliwości rządów, badania i zabiegania myślą­

cych lekarzy; —  nim icli nauczył nieśmiertelny J enner 

podłą krowianką zaklinać jadowite żądło ohydnej zarazy, 

tak jak ów F ranklin ostrzem żelaza rozbrajać gromy pio­

runów ;—stanowi osnowę tej pod każdym względem wzo­

rowej rozprawy; gdzie młody lekarz z gruntowną nauką 

i sędziwem doświadczeniem, w  pięknej i zwięzłej mowie, 

rzecz swoję rozbiera, tłómaczy, i ,  o ile tylko cel i czas 

zakreślony dozwoliły, w trzech-arkuszowem pisemku, tak
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zupełnie wyczerpuje, iź trudno jest dostrzcdz, eoby opu- 

szczonem zostało, i coby ująć można bez naruszenia ca­

łości. Wydał to dziełko pod napisem: In Nomine Domini 
Am en. Dissertatio rnedica de Variolis. Tum de prae- 
sidiis kuc facienlibus, remedio ruslicano cl inoculatione; 
(juam Authoritate et Consensu M agnijići Perillustris e t 
Rcucrendissimi Domini Domini M . A n t o n i i  Z o ł k d z i o w s k i  

J. U. et Sae Theolog. Doctoris ejusdemque Professoris, 
Alm ae Uni.versita.tis D ignissimi Rcctoris; ncc non Cfa- 
rissimi ac Doclissimi V ir i M . J o a n n i s  C a m e l i n ,  Philo- 
sophiae ac Medicinae D r is , Ejusdemęue Facultatis De­
cani, pro loco inter C. C. D . 1). Medicinae Doctores 
obtinendo, M. A n d r e a s  B a d u r s k i  , in A lm a Unirersilate 
Cracoeiensi Collega minor, Ph.ilosoph.iae; in Celcbcrri- 
ma Bononiensi Medicinae Doctor, Exposuit. A .  D . 1770. 

Cracoriac in Typogrnphia Scminarii Academici.
Przypisana jest Sufli-aganowi K i e ł c z e w s k i e m u  Biskupo­

wi Ilermopolitańskiemu.

Po krótkim wstępie, wykazującym ważność przedmio­

tu, dotknąwszy lekko nieskończonych dotąd sporów o po­

moru lego ojczyźnie i epoce w której się zjawił, przyto­

czywszy i obaliwszy zdania najbardziej upowszechnione, a 

nawet przez wielu lekarzy pierwszego rzędu przyjęte, 

pod względem źródła i sposobu udzielania się choroby: 

przechodzi zaraz do głównego jej podziału, wylicza okre­

sy i maluje żywo i dokładnie wszystkie istotne zjawiska 

tak w porządnym, jako też zbaczającym przebiegu;., opar­
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ty wszędzie na czystej obscrwacyi i poważnych Autorów 

imionach. Potem wyszczególnia oznaki łagodną i złośliwą 

naturę osutki i zły lub dobry koniec rokujące; — wreszcie 

podaje najrozsądniejsze sposoby i środki, pewnem doświad­

czeniem zalecone, jakiemi Uprzedzić, lub gdy się już zja­

wiła, każdy rodzaj tej srogiej niemocy, podług okresów, 

i gwałtowniejsze jej przypadłości, zw a lczać ;— tudzież 

jaką dyetę i sposób życia przez cały jej ciąg zachowywać 

należy. Wszystko to mądre przeplatają uwagi.

Załącza w końcu traktacik o dwóch celniejszych środ­

kach, pod ów czas właśnie szczególnie wsławionych. Z tych 

pierwszy  już dawno między włościanami zwyczajny, a 

następnie od wziętego na Spiżu lekarza F iszkeha szczęśli­

wie naśladowany, stanowią kąpiele z dyetą mleczną; wióry 
zaś szczepienie naturalnej ospy, natedy świeżo w  Europie 

zaprowadzone, i równie sławnych i licznych stronników 

jako i przeciwników mające, opisuje; którego dawny po­

czątek i postęp, tudzież metodę, czas, miejsce i wszelkie 

przestrogi do zachowania potrzebne wskazawszy, pożytki 

w ylicza, i obóstronne zdania, przeciwnych sobie lekarzy 

skromnie rozbiera, przyjmuje lub gruntownie zbija.

Odprawił się, jak świadczy Camelin, ten akt uroczy­

sty w obec wszystkich Wydziałów Szkoły głównej i przy 

licznym zebraniu gości, równie rzeczy długo zaniechanej 

nowością, jako też przyjazną ku Dysputującemu opinią znę­

conych. A niepospolita erudycya, ścisłość w rozumowaniu, 

łatwość w odpowiedziach, przytomność wymowy, czystość
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łaciny, na ów czas jeszcze więcej niź teraz cenionej, wre­

szcie przystojna śmiałość z powagą złączona, które przy 

tym popisie objawił; jak z jednej strony rzetelnej przyda­

ły okazałości, całemu obrzędowi, i ustaliły na nowo w ó- 

czach publiczności, zbyt często pozorem czczej zresztą ce­

remonii durzonej, istotne jego znaczenie; tak znowu z dru­

giej , pozyskały nowemu Doktorowi powszechne zadowo­

lenie i zapewniły mu na zawsze ów wysoki szacunek, 

szczerą przychylność i nieograniczone zaufanie, klóremi go 

dotąd szkoła i miasto, zwierzchnicy i podlegli, duchowień­

stwo i obywatele, majętni i ubodzy, chorzy i zdrowi, 

zgoła wszystkie stany tak hojnie i stale aź do śmierci za­

szczycały. Wszakże nie zawiódł nigdy Badurski tak chlu­

bnych dowodów uprzejmości: a przyjęty w grono profes- 

sorów i obywateli, odtąd już na chwile rodzinnego gniaz­

da nic opuszczając, wylał się całkiem na posługi Akademii, 

uczniów i ludzkości, posługi tem znakomitsze im liczniej­
sze były braki i przeszkody, które w nowym zawodzie 

zapełniać lub pokonywać był zmuszonym.

Zastawszy rzeczy lekarskie w tym samym lichym sta­

nie w jakim je  odjechał, a Wydział lekarski już przez dwa 

lata w jednej tylko osobie czcigodnego C a m e l i n a  reprezen­

towany, B a d u r s k i  przybyciem swojem ożywił wprawdzie 

ducha i nadzieję samotnego starca, o dobro Akademii i swo­

jej korporacyi arcygorliwego; który najmilej powitał mło­

dego kollegę, ustępując mu natychmiast godności Dziekań-
8
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stwa (*). Rozpoczął oraz obszernie llómaczyć Inslitutio- 
nes medicas, Anatomią kolledze a Botanikę przybranemu 

tymczasem Janowi Lu cii hu »Doctor i elProfessori cxtraneo « 

poruczywszy. Atoli nastrojona w ten sposób machina, zbyt 

długim niedbalstwem zerdzewiała, zaledwie przez lat trzy 

slaby ruch wytrzymać zdołała. Albowiem z początkiem 

roku 1774 odumarł go niestety poważany równie i kocha­

ny od niego Camelin, któremu, czuły na stratę zacnego 

męża, B a d u r s k i  taką w Aktach Wydziału pamiątkę zapisał:

» V ir  plcnus meriti.. socius humanisHmus, Facullatis et 
» Universitatis honoris studiosissimus, acterna recorda- 
»tionc dignissimus; cujus anima in sancta pace requie- 
»scat.« Z tego więc powodu, tudzież jak sam powiada:

»Cum et cursus stu dii medici more aliarum Unirersila- 
»tum desideretur... auditor deficit, census p r ’olectoribus 
»nullus... tum ob inslantcm generałem R egni Scholac, 
»et conscqzcenter Facultatis medicae rcfbrmationem ,« 

koliegia lekarskie w r. 1775 przerwane i przez następne 

lat pięć całkiem zamknięte zostały. Nie zmitręźył wsze­

lako na próżno tak długiej pauzy czynny duch B a d u r s i u e -  

co; a kiedy w skutku niezawisłych od siebie przeszkód, 

musiał na czas zaniechać powinności nauczyciela, tem gor­

liwiej zajął się innemi, do których, jako główny repre­

zentant Wydziału lekarskiego, i lekarz, nie z imienia, ale 

obszerną praktyką, w mieście i przyległych Wojewódz­

k i  "Cui Decanatus felue cl faustus sil., in particulari praedc- 
»ccssor Decanus amicihts vovet.« Acta F. M.
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twach zajęty, był obowiązany; łab które wkładały na niego 

ważne okoliczności czasowe, lepszy stan rzeczy w Uni­

wersytecie krakowskim gotujące.

Piastując zatem niemal ciągle przez następne lata urząd 

Dziekana Wydz. lek. wcielił do niego ku pomocy swojej 

naprzód pomienionego wyżej Doktora J a n a  N e p o m u c e n a  

L u c e g o  , a to po napisaniu rozprawy (de Pastę), po odby­

ciu publicznej dysputy i uczynieniu zadość innym warun­

kom , których z całą ścisłością wymagał. Powtóre, powi­

tał i wprowadził w urzędowanie przybyłego świeżo na 

końcu r. 1771), na Professora Anatomii, Chirurgii i Aku- 

szeryi Dra R a f a ł a  C z e r w i a k o w s k i e g o  ; a zarazem objął 

także ubogą lecz dobroczynną posadę medici ordiuarii 

pauperum sludiosorum, po śmierci C a m e ł i n a  osieroconą.

Nadeszła wreszcie pożądana od wszystkich dobrze my­

ślących pora, ogólnej owej reformy wszelkich Inslylucyj 

naukowych, w krajach polskich, przez wiekopomną Kom- 
inissyę Edukacyjną przedsięwziętej; która, z naturalnego 

rzeczy porządku, od Szkoły głównej koronnej, czynność 

swoję rozpoczęła.

Łatwo wnosić można, że światły, doświadczony, gor­

liwy i kilkunasto-letnią służbą ze wszech miar zalecony 

B a d u r s k i ,  nie tylko w interesach Wydziału i  rzeczy le­

karskich w szczególe, ale i ogółu Akademii dotyczących, 

znakomity przy tak ważnej okoliczności udział mieć mu­

siał: czego też w rzeczy samej liczne ślady w pozosta­

łych Aktach Szkoły głównej* oczywiście dowodzą.
8*
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Do najważniejszych prac i czynności jego, w tej epo­

ce podjętych, należy: 1) P r o j e k t  u r z ą d z e n i a  Kol -

l e g i u m l e k a r s k i e g o ,  który w roku 1776, na żądanie 

Konimissyi edukacyjnej, w języku łacińskim, pod napisem: 

» Propositio instituendi Collcgii rncdic.i causa fa c ia , a 
n reformata hodierno medicae artis studio petitu , ai/juc 
» opportuniori modo órdinationis accornodata, « wypraco­

wał, a następnie w r. 1777, wezwany od Księcia Biskupa 

Szembeka, na polski język przełożył. Jest to plan ogólny 

Wydziału i Nauk lekarskich, obejmujący w głównych za­

rysach: skład, ilość i obowiązki Professorów; - -  wy­

szczególnienie przedmiotów naukowych; —  porządek i spo­

sób w jaki każdy z nich wykładany być powinien; — 

trwałość kursów; — i przepisy egzaminów na wszelkie 

stopnie potrzebnych; — z dodatkiem w końcu uwag o nad­

użyciach, ze strony przybyszów zagranicznych, Chirurgów 

i  Aptekarzy, zachodzących, i o środkach zaradzenia tako­

wym skutecznie; — nareszcie wzmianka względem funda- 

cyi S ł o w i k o w s k i e g o  i sposobu, jakby l a , na większą ko­

rzyść dla nauk lekarskich, fizycznych i matematycznych, 

obróconą być mogła.

2) O b s z e r n a  o d p o w i e d ź  na liczne pytania, przez 

delegowanego od Kommissyi edukacyjnej, J. Ks. H u g o n a  

K o ł ł ą t a j a , Wydziałowi lekarskiemu, w czasie wizyty 

r. 1777 podane; odnoszące się do erekcyi, uposażenia, 

dawnego i obecnego stanu, liczby Professorów i wszelkich 

z resztą jakichkolwiek przywilejów, praw, dochodów, obo­
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wiązków i t. p. materyj Szkoły lekarskiej dotyczących; 

których rozwiązanie uzasadnione, jakto łatwo wnieść mo­

żna,  i co sam B a d u r s k i  wyznaje, dużego nakładu czasu i 

mozołu wymagało; — ile że do wyjaśnienia dokładnego 

tak ważnych, a po większej części bardzo zawikłanych 

okoliczności, potrzeba było wyszukiwać i przewartować 

starannie wszystkie, nie tylko Wydziału lekarskiego, ale 

i całego Uniwersytetu księgi, fundacye, przywileje i t. p. 

dokumenta, jakąkolwiek styczność z przedmiotem powoła­

nym mające. — Wszakże mimo tylu trudów, podjął się 

ochotnie tej pracy, żarliwy o dobro swojego Wydziału B a­

d u r s k i ,  a udzielona przez niego odpowiedź, na licznych 

dowmdach załączonych oparta, zaspokoiła zupełnie żądanie 

ścisłego Wizytatora.

3) O g ó l n a  i d o k ł a d n a  r e w i z y a  w s z y s t k i c h  

A p t e k  w Krakowie uprzywilejowanych, którą uskutecznił 

w roku 1778 z woli prześwietnej Kommissyi edukacyjnej, 
upoważniającej go pełnomocnie , nie tylko do wykonania tak 

ważnego dzieła, ale oraz do wypracowania nowego dla 

tych zakładów urządzenia, i ogłoszenia bez zwłoki ułożo­

nego przez siebie dekretu reformy... Dopełnił B adurski 

ściśle danego sobie polecenia: chcąc atoli wyższą powagą 

ustawie swmjej tem większą zapewnić skuteczność, takową 

wraz z relacyą szczegółową nad wypadkami rewizyi, i po- 

trzebnemi uwagami, odesłał wprzódy do zdania i zatwier­

dzenia najwyższej Magistratury naukowej.

Poniew-aż przytoczone trzy Akta zupełne Władz rzą­
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dowych zyskały zadowolenie, i posłużyły następnie za pod­

stawę nowej organizacyi Szkoły lekarskiej i doskonalszego 

Aptek urządzenia: przeto takowe, jako ważne zabytki hi­

storyczne, a oraz piękne dowody gorliwej pracy i znajo­

mości rzeczy ze strony B a d u r s k i e g o  , swojego czasu, w ca­

łej osnowie zamieścić w tym Roczniku nie zaniedbamy.

W  tym samym także czasie, na zgromadzeniu ogól- 

nem Uniwersytetu, powstawał surowo przeciwko mnogim 

nieładom Policyi lekarskiej, równie publiczności szkodli­

w ym , jako też uwłaczającym prawom i dostojności W y­

działu lekarskiego; a których winę szczególnie niedbalstwu 

lub obojętności urzędu miejskiego przypisywał; upraszając 

Rektora o skuteczne złemu zaradzenie... Glos tak powa­

żnego męża nie został czczem echem w pustyni; albowiem 

upomniony w lej mierze magistrat, przyrzekł uroczyście 

wszelkich odtąd użyć środków, a nawet sam trafne podał 

sposoby, ażeby tym ohydnym bezprawiom koniec położyć.

Tu jeszcze przytoczyć wypada niemniej szlachetną jak 

skuteczną jego troskliwość, o ulepszenie posady medici 
pauperum studiosorurn, fundacyi szanownego P i o t r a  z P o ­

znania. Za jego bowiem wnioskiem idąc najwyższa wła­

dza Uniwersytetu, zezwoliła na sprzedanie zagrożonej ruj- 

ną kamienicy, na Wiślnej ulicy stojącej, do tejże fundacyi 

należącej, a to celem lepszego uposażenia będącego w mo‘ 

wie lekarza, z prowizyi od uzyskanej w ten sposób sum­

my pobieranej; kiedy z drugiej strony, za wdaniem się 

Badurskiego do przychylnych sobie władz akademickich’
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Kommissya edukacyjna jeden z budynków pojczuickich, 
przy ulicy Sgo Szczepana położony (’), odtąd na nową re- 

zydencyą pomienioncgo lekarza przeznaczony, na wie­

czne czasy Akademii darowała...  Że tego B a d u r s k i  

nie popierał w widokach własnego zysku, przekonywa jego 

zrzeczenie się tej posady na osobę kollcgi Dra L u c e g o ,  

które natychmiast uczynił, jak skoro projekt jego przyjęty 

został.

Wreszcie okoliczności czasowe nastręczyły B a d u r -  

S k ie m u  w Sierpniu 177S r. piękną sposobność reprezento­

wania zaszczytnie Szkoły głównej, w obliczu zgromadzo­

nych na sejmik prześwietnych Województwa krakowskiego 

Stanów, gdzie do złożenia im atlencyi, spoinie z Profcs- 

sorem Sz a u ł e m  , był delegowany; jako też do okazania 

w tych trudnych czasach ducha prawdziwego obywatel­

stwa. Powróciwszy bowiem ztamtąd wniósł i otrzymał 

to, bez najmniejszego oporu od całego Zgromadzenia Pro­
fessorów, iż ci 5j^ ze swoich zasług, na potrzeby zubo­

żałego kraju składać przyrzekli.

To wszystko zjednało B a d u r s is i e m u  nie tylko sprawie­

dliwą wziętość u władz Szkoły głównej, świadków naocz­

nych jego czynności i usiłowań, ale obok sławy biegłego 

i szczęśliwego lekarza, zrobiło go głośnym po całym kraju 

i zaleciło szczególniej Księciu M i c h a ł o w i  P o n i a t o w s k i e m u , 

Prezesowi Kommissyi edukacyjnej, a następnie także w 

oczach S t a n i s ł a w a  A u g u s t a  ; który jeszcze w końcu roku

O  N a te raz  w ła sn o ść  W . P ro t .  E streichera .
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1778 w nagrodę lylu rzetelnych zasług, mianował B adur-  

skicgo swoim Archiatrcm  i Ronsyliarzcm, jak to znajdu­

jący się w ręku naszym dekret opiewa; który tu równie, 

jako zabytek historyczny, w końcu zamieszczamy.

Ale przystąpmy do najgłówniejszego dzielą, jakiem się 

Akademii i miastu zasłużył; które uwieńczyło wszystkie je ­

go starania, prace i zasługi; przeżyło wszystkie koleje 

zmienionych lylekroć losów kraju , i już samo przez się 

wystarcza, ażeby mu zapewnić wiekopomne imie, rzetelną 

sławę i sprawiedliwą wdzięczność potomnych... Rozumiem 

tu założenie Szpitala ogólnego ubogich, z Kliniką akade­

micką zjednoczonego.

• Miał Kraków od wieków liczne zakłady na przytułek 

nędzy ludzkiej poświęcone, znane pod ogólnem nazwiskiem 

Szpitali;., pomniki świętobliwego ducha i prawdziwej mi­

łości bliźniego ojców naszych. Z tych jednak mała tylko 

cząstka przeznaczona była do pielęgnowania, w szczupłej 

ilości, i to pewnego tylko rodzaju chor) cli; a wszystkie 

niemal w skutek, juźto smutnych okoliczności krajowych, 

jużto obojętności i lekceważenia świętej dobrodziejów woli, 

już  wreszcie nieładu albo nawet występnego przeniewie­

rzenia i t. p. bezprawiów, ze strony dozoru lub admini­

stracji, w to k u  czasu zagnieżdżonych, w lak biednym i 

opuszczonym znajdowały się stanic, iż ledwie cień, a nie­

które tylko imie zgasłej, częstokroć już razem z fundato­

rem , istoty zachowały.

Zląd poszło, iż Kouiissyn edukacyjna, dokonywając
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zbawiennego dzieła reformy Szkoły głównej i chcąc także 

Wydział lekarski, na stopie dobrych Uniwersytetów posta­

wić; uznawszy między innemi za rzecz najistotniejszą za­

łożenie szkoły klinicznej, a przekonawszy się , iż żaden 

obecny szpital, z przyczyn wyżej pomienionych, do tako­

wego zakładu użytym być nie może, nowy zupełnie S z p i ­

t a l  A k a d e m i c k i  utworzyć postanowiła'... Co w rzeczy 

samej w r. 1780 uskuteczniła; przeznaczywszy na ten ccł 

najpierwej, oddany jej rozrządzeniu gmach pojezuicki, przy 

kościele Stej Barbary, na małym Rynku położony, i wy­

znaczywszy pewny fundusz na utrzymanie kilku chorych 

potrzebny; polecając wreszcie leczenie onych, główny nad­

zór i rządy nowego zakładu, Fizykowi i Prowizorowi, 

w osobie B a d u r s k i e g o  mianowanemu; którego w tćj samej 

także chwili dekret reformy na Professora praktyki lekar­

skiej przeznaczył. Do tego szpitala Stej Barbary wcielony 

wkrótce został szpital Sióstr miłosiernych, od ś. p. Biskupa 
i Sufragana S z e m b e k a  r. 1715 przy ulicy Sgo Jana założo­

ny... A gdy w przeciągu lat kilku okazało się, iż tenże 

ani warunkom zdrowego łazaretu , ani potrzebie Instriikcyi 

lekarskiej nie odpowiadał, ani dla szczupłości'miejsca i do­

chodów, zdołał przyjmować i opatrywać przyzwoicie cho­

rych, coraz to więcej do niego się cisnących: lakowy więc 

w r. 1788, do gmachu niegdyś 0 0 .  Karmelitów bosych na 

przedmieściu W esołej, w zupełności przeniesiony, nadto ze 

szpitalem kobiet ciężarnych i podrzutków, w gmachu Sgo 

Ducha dotąd mieszczonych, a w ted y  także na Wesołą
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przesiedlonych, w jedno całość spojony, nowcmi fundusza­

mi uposażony, i pod nazwiskiem Szpitala ogólnego Sgo  
Ł azarza  ustanowiony został; gdzie aż do obecnej chwili 

znajduje się. Wszystkie początkowe akta tego szpitala, 

równie jak mnogie dokumenta w aktach ówczesnych Szkoły 

głównej i w konsystorzu biskupim zachowane, a nakoniec 

jednozgodnc wyznania dostojnych i wiarogodnych spółcze- 

snych, w części dotąd jeszcze żyjących, niezawodne skła­

dają świadectwo, że B a d u r s k i  przy założeniu tego szpitala 

najezynniejszą był sprężyną, tak jak  najgłówniejszym za­

łożonego stał się promotorem i dobroczyńcą.

B a d u r s k i ,  którego czujnej na wszelkie dobro publicz­

ne uwagi, nie uszły nadewszystko podupadłe do szczętu 

Szpitale;., który już z powołania swego musiał często 

wchodzić do przybytków ubóstwa, i oglądać z bliska w ca­

łej nagości rozmaite nędzy ludzkiej przeobrażenia, na ja ­

kie wzdryga się spojrzeć opodal pieszczone oko zdrowe­

go bogacza;. .  B a d u r s k i ,  który tytuł lekarza ubogich za 

najchluhniejszy zaszczyt poczytał, i z nieudaną tkliwością 

litował się nad tłumami kalek, po lichych chatach, a czę­

sto nawet po ulicach jęczących, wszelkiego schronienia, 

pomocy i pociechy pozbawionych;., ten m ąż, — jak 

świadczy czcigodny Professor K o s t e c k i  (*), ostatni jeszcze 

z dawnych Akademików, a najpierwszy uczeń, pomocnik, 

następca, i naoczny świadek jego czynności, — przemy- 

śliwał ciągle, jakby tej powszechnej niedoli zaradzić mo- 

( ‘ )  Zol). A d a  a c a d .
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żną... Przyszedłszy więc wkrótce, usilną pracą i biegło­

ścią sztuki, do znacznego majątku, a uprzejmem i szla- 

chelnein postępowaniem, powszechne sobie zjednawszy 

zaufanie, postanowił wreszcie kosztem własnym, przy po­

mocy łaskawych na siebie duchownych i obywateli, zało­

żyć w Krakowie Szpital ubogich obojej płci chorych, i 

sam do śmierci być jego Fizykiem.

B a d u b s k i  wyprzedził zatem pomysłem swoim pomysł 

Kommissyi edukacyjnej. Wszakże zważywszy: iż on

jedynym był jeszcze czynnym członkiem Wydziału lek. 

przeznaczonym właśnie na Professora Praktyki przy no­

wym jego składzie; że tenże jako doświadczony praktyk 

i prawdziwy znawca w tym przedmiocie, zaszczyconym 

został zupełnem zaufaniem Komissyi edukacyjnej a w szczegól­

ności dostojnego jej Prezesa; pomnąc wreszcie na własne jego 

chęci i zamiary;— z wszelkiem prawdopodobieństwem, gdy­

byśmy nawet pewnych nie mieli na t o , jak mamy dowo­
dów', jedynie według prostych prawideł Logiki wnosić już 

wypada, że też we względzie zamiaru Kommissyi eduka­

cyjnej, od niego pierwsza poszła inieyatywa. Tak jak na 

odwrót postanowienie Kommissyi edukacyjnej, potrzebą 

Szkoły lekarskiej wywołane, udoźrzaliło tylko, albo ra­

czej w istotny owoc zamieniło, doźrzałą już dawmo w  du­

szy jego ideę.

Szpital wóęc Stej Barbary można uważać, jako spoi­

ny wypadek dwóch sił, w dwojakim celu, lecz w jednym 

kierunku, łącznie i zgodnie dążących: a mianowanie Ba-

111)



d u p . s k i e c o  na Fizyka oraz i Profcssora, postawiło go w mo­

żności dogodzenia obu zamiarom, i połączenia drogiego 

jemu nazwiska lekarza ubogich, z piękniejszem jeszcze 

powołaniem, Nauczyciela przyszłych lekarzy.

Ale jeżeli z uwagi że nowy ten utwór obaczył światło 

pod wyższą powagą nieśmiertelnej Kommissyi edukacyjnej, 

i pod nazwiskiem Szpitala Akadem ickiego , B a d u r s k i b m u  

zostawimy tylko sławę najczynniejszego przylem spółdzia- 

łacza: to jednak wzrost szybki i że tak rzekę, pierwsze

jego wychowanie, temu mężowi niezaprzecznie przyznać 

musimy. Zakład ten w pierwiastkach swoich, zbyt szczu­
pły pod każdym względem, bo tylko do trzech łóżek z 

przeznaczeniem na nie 300 dukatów, ograniczony, zbyt ma­

łym równie nauki i ubogich byłby darzył zasiłkiem, 

gdyby osobiste zabiegi B a d u r s k i e g o ,  w  krótkim nader cza­

sie , z jednej strony nie były kilkunastokrotnie zwiększyły 

i liczby łóżek dla chorych, i kapitałów na przyzwoite tych­

że opatrzenie; a z drugiej nie uzdatniły i ulepszyły we­

dług możności, niedogodnego wcale lokalu, nie wyjednały 

chorym lepszej obsługi, i nie przysporzyły nauce okwitszych 

środków i liczniejszego słuchacza... Jego to namową, 

przykładem i powagą, zagrzani obywatele zamożni i wyż­

sze duchowieństwo prześwietnej Kapituły krakowskiej, 

spieszyli na wyścigi wspierać wszelkiemi środkami, tak 

mądry, ludzki i zbawienny ze wszech miar Instytut.. .  

Jego rzetelnym dłoniom, a czasem nawet z utajeniem wła­

snego nazwiska, powierzali jedni natychmiast gotowe już
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summy, kiedy drudzy na jego imię, pod skromnym zwy­

kle pozorem zeznanego długu, znakomite poczynili zapi­

sy... Jego zatem niezmordowanem staraniem pomieniona 

wyżej liczba łóżek wnet do lOslu urosła, a do pierwotne­

go kapitału, nowych 120,000 złp. przybyło... Za jego 

wdaniem się do Urzędu miejskiego, połączono kanał szpi­

tala z głównym kanałem miasta, przez co lazaretowi, 

ciemną ulicą i nicchlujnemi jatkami ścieśnionemu, łatwiej­

sze ocbędóstwo i zdrowsze powielrze zabespieczone zosta­

ło... Jego zniewolony przełożeniem, skłonił się tenże Ma­

gistrat chętnie, ażeby ciała skazanych na śmierć zbrodnia­

r z y — dość gęsty przykład, dopóki ten urząd dzierżył ju s  
g la d ii, — odstawiano do pracowni anatomicznej, świeżo 

właśnie od Kommissyi edukacyjnej, pod kierunkiem sła­

wnego C z e r w i a k o w s k i e g o ,  otworzonej... Ażeby nadto 

ciężarne skutkiem ubocznych miłostek niewiasty, jeżeliby 

dobrowolnie udały się do szkoły położniczej, w  tym szpi­
talu spoinie założonej , od uwięzienia i wszelkich kar na­

stępnych, uwolnione były... Ażeby inne, oddające się 

sztuce położniczej, zmuszone zostały pobierać nauki w szko­

le pomienionej, i tylko opatrzone w dobre świadectwa swe­

go Professora, pozwolenie praktyki zyskały, — a tak ja­

wnemu dzieciobójstwu jakaś przecie tama położoną była... 

Ażeby wreszcie balwierze miejscy, uczniów swych na 

Anatomią posyłać, a nawet sami mistrzowie, chcący się 

trudnić Chirurgią, na kollegia uczęszczać byli znagleni... 

On wezwał, zachęcił, przekonał i skłonił wielebne Siostry,
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świętego prawdziwie W i n c e n t e g o  z Paulo, ażeby opuściw­

szy ubogi swój szpitalik, pospieszyły złączyć słabe fundu­

sze ,  lecz tem mocniejsze zdolności, na posługi Szpitala 

akademickiego. On sam jeden układał się w tćj mierze 

z Konsystorzem, Biskupem i Zwierzchnością duchowną te­

go przykładnego zgromadzenia... On wyjednał i przywiódł 

do skutku to przymierze... nie przeczuwając niestety! ja ­

kie zarzewie przyszłych niesnasków i cierpkich dla Akade­

mii dokuczliwości, tlało na łonie tak niesfornego stadła! . .  

On wreszcie ułożył i zaprowadził cały porządek wewnę­

trzny tego szpitala, przepisał ordynacyą służby, pilnował 

zarządu jego dochodów, zaszczycał go swoją sławą, za­

słaniał powagą, ożywiał przemysłem i zasilał własnym ma­

jątkiem... On, jako Prowizor, Fizyk i Professor, kiero­

wał mądrze i ochotnie wszechstronnym ruchem całej tej 

machiny... Zgoła, B a d u r s k i  kochał, pieścił, zdobił i pie­

lęgnował swój szpital, jak ojciec najulubieńsze swe dzie­

cię, któremu najpiękniejszą część swej pracy na ziemi, i 

najdroższy zaszczyt po śmierci, przekazywać zdawał się(*).

Już tćż i reforma Akademii krakowskiej w głównych 

zasadach ukończouą i nowa ustawa w dniu 2 Październi­

ka 1780 r. uroczyście ogłoszoną została... Atoli rozwija­

nie szczegółów i wprowadzenie ich w użycie, dłuższego 

nierównie wymagało czasu. Ilość Professorów w Wydziale 

lekarskim na pięciu zakreślona, których nominacye Korn­

e j  Obszerniej o tem swego czasu w Itistoryi Kliniki Uniw. Jag. 
mówić będziemy.
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missya edukacyjna, według potrzeby kolejno wydawała. 

B a d u r s k i e m u ,  jak mówiono wyżej, przypadła w podziale 

posada Patologii i Praktyki lekarskiej... Ale gdy te nauki 

z natury swojej i podług nowego kursów wymiaru, koń­

czyć miały zawód lekarski, z lej więc przyczyny, dopiero 

w lat kilka takową mógł zająć, i lekcye swoje, usposo­

bionym tymczasem uczniom, z korzyścią wykładać... za­

trzymawszy na teraz Fizykat i zarząd nowego szpitala.

Ale już we dwa później lata, zużyte ciągłą pracą i 

nadwerężone kolczystem powołaniem zdrowie B a u u r s k i e g o , 

tak mocno chwiać się poczęło, iż z lego szczególnie po­

wodu, —  pominąwszy uciążliwy natłok prywatnych tro- 

sków i zatrudnień, tudzież niektóre inne okoliczności, 

przeciwne szlachetnym dążeniom i trujące pokój jego duszy 

czystej, — widział się zmuszonym, w miesiącu Marcu 

1783 r .  usunąć koniecznie od sprawowania powierzonych 

sobie obowiązków, i zdać lakowe na osobę Prolessora 
J a ś k i e w i c z a . .  Temi jeszcze uczuciami nękany, w tej sa­

mej porze napisał także Kodycyl, na przypadek śmierci 

ostatnią wolę jego obwieszczający; a nakoniee zażądał od 

ówczesnego Rektora Szkoły głównej, JKs. Z o ł k d z i o w s k i e g o , 

świadectwa ogólnego prac i zasług w Akademii położonych; 

k tóre , jako chlubny i wiarogodny dokument naocznego 

świadka, a według powszechnego zdania spółczesnych (*), 

jednego z najzacniejszych Uniwersytetu naczelnika, w koń­

cu załączamy.

( ' )  Zobacz J. Ś niadeckiego Zywol H. K ołłątaja i A cta  acad.
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Niechętnie widać potwierdziła Kommissya edukacyjna 

zrzeczenie się B a d u r s k i e g o ^ zbyt skwapliwie, jak wnosić 

można, od Wizytatora przyjęte... tem bardziej, gdy w sku­

tek tego zdarzenia, i zmienionej oraz pierwotnej ordyna- 

cyi szpitala Stej Barbary, wielu dobrodziejów oncgoż, li 

tylko na osobie jego polegających, i bez tej rękojmi sta­

łości dzieła nieufnych, cofnęło się natychmiast z przyrze- 

czonemi darami... Jakoż ledwie że nowe dwa lata upły­

nęły, kiedy powrócić na opuszczone miejsce, a oraz lekeye 

Patologii i Praktyki rozpocząć, wezwanym od niej został 

uchwałą treści następującej: »Kommissya Edukacyyna JP.
» B a d u r s k i e g o ,  przeszło lat 20 w Szkole Główncy pracuią- 

»cego, znaiąc dobrze gorliwość i zdatność; a chcąc aby 

» utalentowani Obywatele mieli pierwszeństwo do Katedr 

»Szkoły Główney, postanowiła wezwać na Nauczyciela Pa- 

» tologii od następuiąccgo roku szkolnego rozpocząć się ina- 

»iącey«... A chcąc sobie tem pewniej zabespieczyć powol­

ność jego , a oraz udowodnić ile ocenia liczne zasługi, już 

dawniej w Akademii położone, tak dalej w powołanej 

uchwale swojej oświadcza: »Proszony iest J. 0. JMci

»Prezyduiący żeby listownie onegoż zachęcić raczył do 

i>kontynuowania prac Akademickich, w których od początku 

»Reformy Akademii widoczne dowody usilności swoiey oka- 

» z a ł .« Wreszcie w ten sposób kończy odezwę swoję:

»Zważaiąc że JMX. S z a b e l  i JP. B a d u r s k i  wiele lat in 

u corpore Universitatis przed Reformą przepędzili i w da- 

i> wnieyszych pracach swoich istotne położyli zasługi, tym
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» więc osobom szczególnicysze chcąc okazać względy, prze- 

»ciąg lat 10, w ustawach do Emerytury przepisany, do lat 8 

» dla nich zam ierza.«

Posłuszny tak uprzejmym wezwaniom rządu i przyja­

cielskim zachętom wielkiego swego Mecenasa, B a d u r s k i  

hez względu na zwąllone zdrowie, pospiesza natychmiast, 

z młodocianym zapałem zająć swe dawne stanowisko w 

szpitalu i rozpocząć na nowo prace nauczycielskie w Aka­

demii.. A jakoby przeczuwał bliski kres swojego zawo­

du, krótki bieg życia zdwojoną pracą przedłużyć, i każdy 

krok jego świeżą jakąś cnotą lub zasługami naznaczyć 

usiłuje.

Polepszenie stanu ulubionego szpitala i zabespieczenie 

mu trwałego bytu na przyszłość, stanowią znowu główny 

przedmiot troskliwości jego... Korzystając więc z przyja­

znej sobie chwili, przekłada bez zwłoki projekt, i środki 

do uiszczenia lego zamiaru... Przystają na to zgodni kol- 

ledzy Szkoły lekarskiej i Rada wizytatorska, jeszcze w Kra­

kowie obecna, stosowną do Warszawy zanosi prośbę, a 

ceniący równie autora projektu, jak czuły na dobro ubo­

gich i nauk Książe M i c i i a ł  P o n i a t o w s k i ,  dzierżąc naten­

czas w swych rękach potrójną władzę, Prymasa państwa, 

Prezesa Iiommissyi edukacyjnej, i Administratora Dyccezyi 

krakowskiej; — pochwala wszystko, i w mgnieniu oka speł­

nia życzenia proszących... Tak stanął Szpital Sgo Łaza­

r z a ! . Prosty ciąg dalszy Szpitala Stej Barbary; którego

fundusze i prawa odziedziczywszy, przejął tem samem,
U



także obowiązek, pilnować święcie i w zupełności pierwo­

tnych jego celów i przeznaczeń: t. j .  być biednych cho­

rych przytułkiem, a razem szkołą praktyczną dla młodych 

lekarzy... Czego jednakże dopóty tylko bez jawnego opo­

ru dopełniał, dopóki B a d u r s k i  powiek nie zawarł.

Zakład Szpitala akademickiego i połączenie Patologii 

z Praktyką kliniczną, w samej naturze rzeczy ugruntowa­

n e ,  już przez się najzbawienniejsze sztuce naszej roko­

wały korzyści : atoli powołanie B a d u r s Ki e g o  do zajęcia naj­

istotniejszych posad professorskich w obrębie nauk lekar­

skich, niezawodną dawało rękojmię dopięcia pożądanych 

skutków... Obdarzony z przyrodzenia wszelkiemi przy­

miotami filozoficznego badacza natury : obeznany kolejno 

z głównemi sztuk i umiejętności ludzkich gałęziami: w po­

siadaniu obszernej i gruntownej nauki lekarskiej, po sła­

wnych Akademiach, od wielkich mistrzów czerpanej: a co 

większa zamożny w doświadczenie IBletniej własnej pra­

k tyk i , i zpoulalony z wszelkiemi tajnikami tej najzawilszej 

ludzkiej professyi: wreszcie ćwiczony od młodości w roz­

maitego nauczycielstwa zawodach: któż lepiej nad niego 

mógł odpowiedzieć oczekiwaniu Kommissyi edukacyjnej, 

ustalić sławę odrodzonej szkoły i dogodzić potrzebom spo- 

sobiącej się do tego stanu młodzieży?.. Rozwiązał chlu­

bnie B a d u r s k i  wszystkie te trudne zadania, i już na schył­

ku skąpo przymierzonego życia stojący, zostawił jeszcze 

późnym następcom swoim zazdrości godny przykład wzo­

rowego pod każdym względem prolessora.
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Ażeby się o tem dostatecznie przekonać i powziąść 

jasne wyobrażenie o wytworności metody naukowej i prak­

tycznej lego rzadkiego męża, dosyć jest  przeczytać z u- 

wagą jego programmy, w ówczesnych wykazach lckcyj 

akademickich zamieszczone; gdzie z właściwą sobie zwię­

złością , dokładnie jednak, wyłuszcza cały sposób myślenia 

i Iryb postępowania, jakiego w katedrze i przy łóżkach 

chorych trzymać się zamierza.

Wybrawszy sobie za wzory najsławniejszych wieku 

swego Patologów, dalekim jest Wszelako od służebnej im 

uległości, równie jak zarozumialej krytyki mniemań przez 

nich objawionych: ale trzyma się raczej wiernie wybor­

nej onćj ewangelicznej maksymy: »Badajcie wszystko, a co 

jest  dobre to zatrzymajcie« — maksymy godnej by zdobiła 

czoło każdego dzieła naukowego i była prawidłem każdego 

rozsądnego czytelnika... Nie przestaje więc na monoton- 

nćm odmawianiu chudych kompendyów, lecz oddawszy je 
pod ścisły rozbiór samodzielnego rozsądku, przyjmuje, skra­

ca, lub pomnaża, i że tak rzekę , na własne soki prze­

trawia tę cudzą pracę, ażeby z niej zgodny ze swem prze­

konaniem i przydatny do posiłku swych uczniów żywioł 

wyrobił... W  tym celu zasięga często zdania innych j e ­

szcze znakomitych pisarzy, a mianowicie czerpie nieustan­

nie z czystych i nieprzebranych zdrojów odległćj staroży­

tności; gdzie znowu z największem upodobaniem bawi przy 

wyrokach nieśmiertelnego Ojca medycyny... Ażeby wresz. 

cie nauce przez się wykładanej, największy ile być może,
9*
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nadał stopień pewności, wszystkich zdania i własne swoje 

pomysły podciąga pod bezstronny sąd doświadczenia, tyto 

ostateczną w przyrodzonych naukach prawdy probiernią.

Takim samym torem postępuje w tłumaczeniu zasad 

terapeutycznych, gdzie wytknąwszy jedynie prawdziwe 

drogi do poznania i skutecznego leczenia choroby wiodące, 

ze szczególną usilnością przemawia za prostotą w użyciu 

lekarstw, za wyborem krajowych przed zagranieznemi, ta­

nich przed drogiemi i t. p.; przed lekkomyślnem chwyta­

niem zdradliwych często nowości ostrzega, a nade wszystko 

dzielność stosownej dyely »za matkę sztuki'lekarskiey u- 

znaney« wystawia: oparty i w ie j  mierze na przykładzie 

niezrównanego Starca greckiego i wszystkich jego prawych 

naśladowców. W  ich pamiętnikach każe szukać młodym 

towarzyszom stałych prawideł rokowania i rzetelnej nauki 

o dzielności i przesileniach natury; i tych trzymać się ra­

dzi , ilekroć zechcą wybrnąć szczęśliwie z labiryntu mnie­

mań, sprzecznych pomiędzy sobą autorów.

Próżna atoli jest najpiękniejsza teorya, jeżeli jej od­

powiednia nieusprawiedliwi praktyka. Obaczmy zatem jak 

się zabiera nasz B a d u r s k i  do pełnienia czynności klinicz­

nych , i usłyszmy przestrogi, które w tym względzie po­

wtarza Uczniom swoim : u Pamiętny — są Lo własne słowa 

»jego— obowiązków powołania i ludzkości: urząd lekarza 

"Szpitalnego z wszelką troskliwością i staraniem utrzyiny- 

»wać będę. Z tego powodu przestrzegam i z przywiązania 

"upominam uczniów, aby w codziennein odwiedzaniu eho-
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mych w szpitalu, w pi lnem dociekaniu chorób i działania 

ii natury, nadto w politowaniu nad cierpiącą ludzkością, gdy 

» iey z powołania usługiwać wypada, żywą gorliwość i czu- 

ii łość okazywali, nie można bowiem dostatecznie wyrazić 

mak pilne i punktualne chorych odwiedzanie, nie tylko dla 

u nich słodką pociechą i prędką pomocą slaic się , ale iak 

»doświadczenie czystych przepisów sztuki lekarskiey, do 

u większey coraz iey doskonałości, wzrostu i sławy dopo- 

ii maga. « Dalej radzi, ażeby » stosuiąc prawidła nauki podług 

n różney cborób i chorych natury i odmiany, do okoliczności 

»i doświadczenia, nayrzetelnieyszego działań ludzkich do- 

nwódzcę, usposabiali się wcześnie, bezpiecznie zaradzać 

»i ile możności dogadzać choremu, aby nie tylko na cho- 

urobę ale wraz na chorobę i cborego wzgląd mieli.« Tych 

u wreszcie którzy są na ukończeniu kursów lekarskich tak 

u jeszcze upomina: Tacy gorliwie starać się maią do szpi­

li lala chorych uczęszczać i że lak powiem z niemi prawie 
u przebywać, pilnie im usługiwać, w słodkości ducha cieszyć 

nich niedolę; z stósownemi ratunkami popisywać się, 

u święte powołania swego i miłości bliźniego obowiązki 

•i troskliwie i z chęcią wykonywać, skąd miły nader i oblity 

u pożytek pewnie odniosą. «
J\Tie można w krótszych wyrazach zebrać dokładniej 

rozlicznych obowiązków praktycznego lekarza!

Wykładana w tym duchu, tłumaczona jasną i dobraną 

mową, przymilona słodyczą serca i ożywiona przykładem 

takiego mistrza nauka, musiała koniecznie przeniknąć, za­
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c h ę c i ć  d o  n a ś l a d o w a n i a ,  i  p r z y w i ą z a ć  n a w z a j e m  d o  n i e g o  

u c z n i ó w .  B a d u r s k i  d o ś w i a d c z y ł  w k r ó t c e  o w o c ó w  s w o j e j  

p r a c y , — t e j  n a j d r o ż s z e j  d l a  n a u c z y c i e l a  p o c i e c h y  —  a  j e g o  

o c z y  p a t r z a ł y  j e s z c z e  z  c h w a l e b n ą  d u m ą  n a  p i e r w s z y c h  

w y c h o w a ń c ó w  o d m ł o d n i a l e j  s z k o ł y ,  k i e d y  i c h  w ł a s n ą  r ę k ą  

ś w i e ż e m i  w i e ń c z y ł  l a u r a m i  i s z c z e r e m  n a m a s z c z a ł  b ł o g o ­

s ł a w i e ń s t w e m .

Nie przestając atoli na samem uczeniu i wykonywa­

niu praktyki lekarskiej, w ścisłem słowa znaczeniu, do ja ­

kiej ogranicza lekarza, zbyt ciasne, a przecież bardzo u- 

powszechnione o powołaniu naszem wyobrażenie, B a d u r s k i  

sądząc przeciwnie, że wykrywanie i usuwanie przyczyny 

chorób, a zatem zapobieganie takowym i czuwanie nad 

zdrowiem całego towarzystwa, ważniejszem jest  nierów­

nie dla sztuki lekarskiej zadaniem, niżeli ratunek w obec­

nej już słabości, pojedynczym ludziom niesiony; że więc 

gorliw i urzędnicy zdrow ia , rozleglejsze do zasług pole, 

i wyższe nad pospolitych lekarzy mają prawo do wdzięcz­

ności i szacunku swych bliźnich: starał się zatem wszel- 

kiemi siłami obalić fałszywe gminu uprzedzenia, a natomiast 

rozszerzać znajomość i zachęcać do użycia środków, obrę­

bem tak zwanej Policyi lekarskiej i Medycyny sądowej za­

jętych. Dla tego zasady wspomnionych nauk przybrał jako 

część istotną do swoich Ickcyj, i zaczął pisać popularne 

w tej mierze rozprawy. Z tych dwie szczególnie pamięci, 

lecz jedna tylko rąk naszych doszła: Obie zaś czytane na 

publicznych szkoły głównej posiedzeniach, jakiemi la miała
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obyczaj święcić (lnic swoje uroczyste, a mianowicie ro­

cznicę imienin Ks. Prymasa, dostojnego jej opiekuna.

P i e r w s z a  z nich zagubiona, przedstawia niebespie- 

czcństwa, zdrowiu i życiu niemowląt ze strony matek, 

mamek, położnych i t. p. grożące, tudzież sposoby któ- 

reini je  od nich zabcspieczyć można. •

D r u g a  roztrząsa skutki powietrza stosowne albo nie­

stosowne, do zachowania zdrowia i życia człowieka w o- 

gólności, a w szczególności dzieci, z przełożeniem przy­

zwoitego zaradzenia i ratunku.

Jest ona, jak zapowiada Autor na wstępie, p i e r w s z ą  

w szeregu rozpraw, mających na celu rozważać po kolei 

najgłówniejsze przedmioty Djetetj k i , które » Starożytność 

»pięknie w sześciu podziałach objęła, lubo je mniej wła- 

ii ściwie rzeczam i n ieprzyro dz on on i—res non nalurales— 

u nazwała« i która tę część nauki lekarskiej szczególniej 
udoskonaliła.

Poczyna zaś uwagi swoje od powietrza, ponieważ to 

u między istotnemi życia naszego żywiołami pierwszeństwo 

utrzyma., i niemasz naymnieyszego wr świecie zakątka, 

u w któymby życie ludzkie mogło być stałe i bespieczne bez 

u przyzwoitego ruchu i działania powietrza.« Ten płyn nas 

zewsząd otacza, przenika wszędzie, działa potężnie na 

wszelkie czynności organiczne, i póki świeży i czysty, 

najdzielniejszą jest karmą żyjących: w przeciwnym razie, 

obraża zdrowie, staje się nasieniem rozlicznych chorób, a 

czasem nawet śmiertelną trucizną.
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P o lakiem za ło żen iu  o znacza  naprzód warunki p o w ie ­

trza z d r o w e g o ; do których ogólnie  ruch i um iarkowanie  

j e g o  w łasnośc i  fizyc zn yc h , — albow iem  skład chem iczn y ,  

później p r z ez  L avoisieka odkryty  nic by ł  mu j e s z c z e  w  te­

dy znajom y, —  policzą : kiedy p r z ec iw n ie  z  ich zbytku lub 

n iedosta tk u ,  tudzież  z przym ięszan ia  c zę śc i  obcych , a na-  

k on iec  z  innych j e s z c z e  ukrytych w łasn ośc i  szk o d liw e  

p o w ie tr ze  rodzi s ię .  T e ra z  przechodzi z  osobno każdą w a ­

dę lego  ż y w io łu  i ro zm aite  j e j  ź ró d ła ;  m ianow ic ie  zaś  

w y łu s z c z a  działanie  g w a ł to w n e g o  gorąca i z im n a ,  niemniej  

ja k  nagiej odmiany tem p eratury;  p ow tóre  ta k ie ,  ja k ie  w y ­

w ie r a  na ciało g ru b a ,  W ilgotno, c i ę ż k a ,  i z n o w u  zb y t  

rzadka sucha i sp rę ż y s ta  a tm osfera;  dalej przy  dobrych,  

zte  także  skutki w y l i c z a ,  które  pochodzą z  parowania  z ió ł  

r ó żn ych  i z  k w a su  w ę g l ik o w e g o ,  gdy  s ię  'ten w  w ię k s z e j  

i lości w y w i ę z u j e , l e c z  g o r sz e  j e s z c z e  n ieró w nie  z  w ę g lo ­

w y c h  d ym ów  w y n ik a ją ce ;  następnie  z w r a c a  u w a g ę  na ró­

ż n e  p o w ie trza  zepsuc ia  w  m ieszkaniach ,  szpitalach i salach  

podrzutków  i t. p. a nakoniec  o innych j e s z c z e  ukrytych 
sz k o d liw o śc i  j e g o  przy czy n a ch  nadmienia. W s z y s t k o  zaś  

co tylko tw ierd z i ,  l icznóm i przykładami o b ja śn ia ,  d ow oda­

mi popiera i w iarogodne na to św ia d ec tw a  znakom itych  

l ek a rz y ,  ch em ik ó w ,  g e o g ra fó w  i t. p. prz y ta cz a .  N astępnie  

choroby r o z l i c z n e , do jakich  k a żd y  rodzaj zep su te g o  po­

w ie tr z a  daje po c z ą tek ,  a w  końcu środki do ochrony,  za -  

besp ieczcn ia  i ratunku s ł u ż ą c e ,  w y s z c z e g ó l n i a , ja k ie  mu  

w ła sn e  przekonanie  lub innych d o św iadczen ie  n a s tr ę c z a .



Te są przedmioty, które zajmują przeszło połowę ro z ­

prawy i część jej ogólną stanowią. Druga zaś mniejsza, 

ale z naszej strony tem większej godna uwagi, jes t  nieja­

ko zastosowaniem tamtej do atmosfery miasta Krakowa; 

azatem ważnym zabytkiem ówczesnej jego topografii le­

karskiej. W prawdzie odmalowany przez niego obraz mia­

sta , pod tym i wielu innemi w zględam i, bardzo upokarza­

jące stawi widowisko, i nicpocblebia bynajmniej, ani tym 

sędziwym gdyraczom co z naturalnej wieku ułomności, nie 

zdolni iść w tropy za szybkim biegiem czasu, z dawnego 

stanowiska, i przez zamglone już  szkiełka mierząc ruch 

rz e c z y ,  żadnego na lepsze nie upatrują postępu; albo też 

zgoła w tył odwróciwszy g łow ę ,  nie widzą w cale ,  co się 

lam święci i gotuje przed niemi; a zatem ganią obecne i 

same lvlko przeszłe wychwalają rzeczy: ani też potrafi on 

za b a w ić , liczniejszej coraz zgrai modnych śledzienników 

naszego w ieku ; co bez zasług i doświadczenia poprzednich 

a oraz bez ochoty do wytrwałej pracy i czynnego posuwa­

nia się naprzód, rozparci na gnuśnem krześle ,  odurzywszy 

głowę i serce romantycznemi powiastkami z dawnych dzie­

jó w , o pięknej gotyckiej ciągle dumają Starożytności,  tę s ­

knią do zamków i gonitw ryce rsk ich , potępiają wszelkie 

obecne formy, i w samem tylko Jiococo smakują!. .  Atoli 

BanuRSiu, żadną z tych dwóch ostateczności niezarażony, bio­

rąc rzeczy ludzkie jak  s ą ,  bez względu na wszelkie, prze­

sądy , wiernie j e  także dalej podaje, i mając li tylko do­

bro na celu, prawdę bez ogródki w yraża .. .  1 dla lego to
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fizyczny obraz Krakowa, aczkolwiek smutny, miłym bę­

dzie każdemu prawdę lubiącemu; tem bardziej zaś nam, 

którzy nietylko obojętniej, ale nawet z pewnem radości u- 

czuciem poglądać na niego możemy, pomnąc, że w porów­

naniu z obecnym, wielką na korzyść tegóż ujrzemy różnicę.

Oto są celniejsze rysy jego: »Dosyć tycli fatalności

z znacznicyszyeh odmian przewagi powietrza, których uni­

knąć niekiedy trudno przez niewiadomość, niekiedy przez 

nieostrożność, czasem z przymusu, często przez zbyteczne 

dowierzanie. Znośnieysza iednak iest podpadać powsze­

chnym obrotom lub rzadszym wypadkom natury, ale iak na­

ganna i gorsząca, gdy my sami przez niedbalość lub niedo- 

zór, przyczyniamy się do napełnienia powietrza nieznaczne- 

mi na pozór, ale iadowitemi w skutku nasionami. Toż samo 

powietrze, które Miasto nasze otacza, iakże ustawicznie 

zażalać się może, że właściwą czułość i zdrowość iego 

niszczemy z wielu źródeł szerzącey się zgnilizny. Ważna 

rzecz zastanowienia się nad tem. Miasto piękne do oka, 

wygodne dla spławney Wisły, twierdzami i basztami zabes- 

pieczone.. wystawia nam śliczne o podał widoki, ale około 

Miasta samego i ziemia i powietrze smutną okazuią postać. 

Ziemia, któraby mogła pięknym rodzaynyeh drzew , zdro­

wych iarzyn i ogrodowych owoców, wonieiących ziół i zic- 

loney murawy, bawić nas widokiem, i bałsamicznemi po­

wietrze podsycać ulotami, dzikiem widziemy bydź polem i 

szczególnem ostów, bieluniów, szaleiów, innych niepoży- 

tecznych chwastów i iado wity cli ziół siedliskiem. Patrzmy
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od wschodu na koryto starcy wisty, rzadko splawnc, po­

wszechnie wodę tu i owdzie umarłą dzwigaiące: zważmy 

wywóz do tego koryta nieczystości podziemnych z całego 

Miasta, na gołycli placach tey odnogi składanych, na otwo­

rze zostawionych, przybytku tylko wody do zniesienia ich 

oczekujących. Zważmy przy Grodzkiej/ bramie, pod mu- 

rami Miasta, niezapamięlaney epoki bagna, tak smrodliwą 

parą zarażaiące okolice powietrza, że w przechodzie, oso­

bliwie pod czas ciepło-wilgotny, wstrząsa się cala natura na 

zawianie wszeteczncgo iadowitego cuchnienia. Patrzmy ku 

południowi na podobne przy poboczney bramie aż ku świec- 

kiey bagniska, kałuże \ otwarte ścieków z Miasta smrodli­

wych kanały. Parowanie ich iak szkodliwe iest, pokazał to 

rzeczywiście L a n c y z y u s z ,  c o  ciągle zawsze stwierdza do­

świadczenie. Daie się Yvidzieć, iak, wepchnąwszy kiy w ba­

gno i wyciągnąwszy go, otworem przez kiy uczynionym do­

bywa się w bulkach na wierzch powietrze stale i po większey 
części palne: takiego przez wdech naciągnąwszy wiele nieo­

strożnie, sprawuie uparte zdradliwe febry, gorączki gnilne, 

często z ostatnićm w początku sił odięciem. Patrzmy daley 

z południa na stosy cuchnących z skór garbarskich oskrobin: 

daley na powierzchne luźnych psów grobowce, a w bliskości 

na largOYvisku, od niepamiętnych czasów, z wyrzutów koń­

skich przybywające gnoiów kupy. Teć to są tak pewmc, 

tak różne, tak niewątpliwcmi doświadczeniami stwierdzone 

zgnilizny place, nieznacznie ale szkodliwie cały olaczaiący 

Miasto powietrzokrąg zarażaiące, i gdzie murów widomy



nicprzyiaciel przcyść nie m oże, te łatwo i bystro przelotnia. 

Ale wtiiydźmy w Miasto, między sławnemi w Europie nie 

ostatnie trzy mai,-jee mieysoe... wspaniałemi Świątyń, W a­

welu Zamku, Domów i Składów publicznych gmachami ozdo­

bione , czyliż tu spuściwszy w ziemię oczy, wielorakich nie­

dostrzegalny zarazy przyczyn ! Czyż nie każdy z świeżego 

przybywaiący powietrza, w pierwszym do bramy wstępie, 

do których publiczne podane są z Miasta otwarte ścieki, przy­

naglonym nic iest zasłaniać usta i nos od rażącego wonienia 

powietrza! Spoyrzeymy na rzeźnicze ia tk i , blisko rynku 

w otwartym placu, na wszystkie upały słońca i wilgocie po­
wietrza wystawione, ani zasłoną drzew rozłożystych, ani 

lodownią, ani ściekiem podziemnym nieopatrzonc; przy­

patrzmy się od nich wyrzuconym na plac publiczny kościom 

ścierwem icszcze pokrytym, na ich szlachtuzy i rowy smro- 

dliwćmi wyrzutów nieczystościami napełnione i odkryte; 

patrzmy ha zgrzybiałe przez zadawnienie w rynsztokach ulic 

plugastwa, przyzwoitego niemaiąee ścieku, na wyrzucone 

przed kamienice i przycznice gnoić , na uzbierane błota kupy 

niewczesne za bramy wywożenie; na wyprowadzanie w 

otwartych cebrach z podziemnych kloak, a co więcej szko­

dliwa, w ciepłą czasem porę przebranych w lochach nie­

czystości ; na napełnione ludźmi w społeczności szkodliwymi 

w ięzienia , ich łóż barłogi; na płytkie trapów po cmenta­
rzach ściśniouych chowanie, we wszystkich prawic rzą­

dnych Europy kraiach zarzucone; o czem iuź z tego mieysca 

przed kilku laty gruntownie i uczenie mówił n.óy Kollega
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Anatomii Professor; na niedokładne grobów kościelnych za­

mykanie i paruiący przez szpary grobowca fetor. Patrzmy 

przy obchodzie chowania kości, na wystawianie po części 

tychże kości w Kościołach, w zamkniętćm powietrzu, w ciepłe 

często czasy, przy łicznem świetle i kopciowym dymie: na 

niewczesne zdechłych zw ierząt w mieście lub po zabramiu 

kopanie, i inne tym podobne!.. Jak zaś często iak niezawo­

dnie z tych przyczyn spływaią na współeczność ciężkie zara­

źliwe łoźne choroby, a czasem i nagłe śmierci... W  nielu- 

duem Mieście iak Kraków, często lak powszechnie panuiąca 

gnilna gorączka, że się obozuiącn nazywać może, co i 

przcieźdżaiących obcych i Warszawskich zadziwia nawet le- 

karzów; w nieludnem Mieście tak częste pogrzeby i nie tak 

rzadkie nagłych śmierci bez oczywistey przyczyny przypad­

ki , sprawiedliwą wzbudzaią hoiażń pows.zecbnego źródła 

fatalney nieszczęśiiwości. Zyią ieszcze, którzy okropne 

przypadki z pomienionych przyczyn w Mieście naszem wi­

dzieli. Zvią którzy z niebespieczeństwcm życia nayprzy- 

krzeyszych skutków choroby na sobie doświadczyli. Zyią 

przytomni, którzy im lekarskie czynili zaradzenia i posługi. 

Czuiemy to wszyscy, narzekamy w posiedzeniach, wzdy­

chamy do oczekiwanego skutecznego zaradzenia, okazuiemy 

gorliwość w przypadku, ale z przemiiaiącym przypadkiem 

lub skutkiem przemiia czułość myśli i se rca .«

Po tak dobitnćm i ostrem wytknięciu wad i nieładu mia­

s ta ,  mniemałby kto, że ów nieubłagany cenzor, z równie 

bezwzględną surowością pożądać będzie niezwłocznego za-



radzenia złemu? — Mylny zupełnie wniosek!.. B a d u r s k i  

znając tak dokładnie stan fizyczny swojego Krakowa, jak 

baczny na wszystkie jego pod ów czas towarzyskie stosun­

k i ,  szuka i w tych właśnie wykrywa trafnie, najistotniej­

sze przyczyny zaniedbania i zupełnego niejako opuszczenia 

się mieszkańców.. .  Daleki zatem od wymagania rzeczy 

możność przechodzących, a jeszcze dalszy od śmiesznych 

roszczeń niektórych, co ledwie z krótkiej wróciwszy po­

dróży, olśnieni jeszcze widokiem starego Rzymu, lub za­

możnych stolic potężnych krajów, chcieliby natychmiast 

niby urokiem przetworzyć w sposób tamtych, ojczyste swo­
je  miasteczko, i dąsają się co chwila, że p r ó c z  n ic h ,  

wszystko jeszcze po staroświecku wygląda: B a d u r s k i ,

mówię, przytacza wprawdzie przykłady miast zagranicz­

nych naśladowania godne, ale wyrozumiały na okoliczno­

ści swojego: »trzeba, powiada, zgodzić się z niemi, zmie­

li rzyć siły swoic, a chęć dobra usłużenia w jakimkolwiek 

u przedmiocie zawsze chwalebna będzie«... Radzi więc 

najprostszych, oszczędnych, a przecie skutecznych chwy­

cić się środków, jakich już i dawniejszemi czasy używano; 

radzi najgwałtowniejsze wprzódy, po trosze, zwolna i roz­

tropnie załatwiać potrzeby, a nadewszystko jawne przy­

czyny zarazy uprzątnąć... Radzi zatem bagniska z pod 

murów wywozić; cuchnące błota niegaszonćm wapnem 

przytłumiać, i chude pola niemi okraszać; kanały publicz­

ne wyprzątnąć, sporządzić, pokryć i do Wisły lub Ruda­

wy wpuścić; radzi dalej rynsztoki w mieście przeczyszczać
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i spławiste utrzymać; plugastwa z nich nie rozmiatywać po 

ulicach, ale zlewać je wodą w umówionych dniach i go­

dzinach, nieczekając na to, jak zwykle, deszczu lub ule­

w y , jedynego i powszechnego daru Opatrzności; radzi 

przebierać wcześnie kloaki, ani przebranych nieczystości 

w rynsztoki lub przecznice kryjomo wyrzucać; błota z mia­

sta także wcześnie wywozić a nawet dzierżawić je  pospo­

łu z innemi śmieciami i gnojami, na pożytek gospodarzy 

przyległych włości, i tym sposobem dwojaki z podłych na­

wet wyrzutów zysk ciągnąć, i t. p. Zgoła radzi on wiele 

czegoby jeszcze i w naszych czasach posłuchać wartało;—po­

dając oraz przyzwoite, tanie i dzielne sposoby, do osią- 

gnienia rad swoich zbawiennych, i do ochrony albo ratunku 

pracującego około tych posług ubóstwa przydatne. »Takie, 

» powiada, rnnieyszym wadom zaradzenie, zatamować może 

u wstęp setney nieszczęśliwości.« Ale żeby to wszystko 

u wykonać »potrzeba wspólney troskliwości kochających do- 
i) bro publiczne, i użycia rady osób wiadomością i gorliwo" 

»ścią zaleconych; potrzeba wspólnego działania Zwierz- 

»chności, gospodarzy i towarzystwa lekarskiego. Do tego 
u należy nayslósownieysze zaradzenia obmyślać, potrzeby 

n przekładać i przypominać: do Zwierzchności, ani troskli- 

i> wey myśli, ani czasu, ani prac nicoszczędzać: do kaide- 
i) go zaś w szczególności obywatela wspóinem do wydatków 

u przyłożeniem się i porządnćm domu swoiego utrzymywa­
li niem dopomagać.«

Przytoczywszy na ostatek, z wyrazem najczulszej



wdzięczności, zamiary Króla, względem oczyszczenia mia­

sta, przeeiągnicnia przez nie publicznej rzeki rzniętym ka­

nałem i t. n. obietnice, pod bytność swoję oświadczone, 

a nawet, zadatek z własnego skarbu, do zasilenia gwałto­

wniejszych potrzeb: twierdząc ze swojej strony: »iź nic 

ulak nagłego zaradzenia nic potrzebnie, iak zabcspieczc- 

ii nic zdrowia i życia współobywatelów, « taką allokucyą 

kończy rozprawę swoją: » Czyńmy co możność nasza, u- 

»przedzaymy. oyca ludu czułe myśli i serce na dobro pu- 

nbliczne... nie żałuycie zacni mężowie starań, zaradzenia 

u i trudów na poświęcenie współeczności i następcom slod- 
ii kich z czasem owoców szczepionego drzewa życia: bo 

11 używaiąc oszczędnie i z pożytkiem tych opatrznych losów, 

u posilkuiąc ie wspólnie ze strony naszey, przyydzie zape- 

ii w ne koley na nas wspoglądać za życia na to uszczęśli- 

i>wionie, iakim się cieszą dawne inne, piękne, porządne, 
u wygodne miasta

Szanowny cieniu! nie dożyłeś wprawdzie tej rozkoszy, 

ażeby oko twoje spoglądało na widoczne skutki gorliwych 

przestróg twoich: ale potomność spełnia w części nadzieje, 

które twa czysta dusza w zachwyceniu wyrzekła!!

Jednakże lak mądra i czuła odezwa poważanego od 

wszystkich mówcy, nie zagłuchuęła bezkorzystnie między 

obecnemi w tedy gośćmi, ale i owszem tak żywe na wszys- 

tkieb, a w szczególności na Akademikach zrobiła wrażenie, 

zc jak w przypisku dodaje B a d u r s k i  —  nidąc za poprzed-

i) niczym, pełnym cbrześciańskich i obywatelskich zdań gło-
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»sem Rektora, na uchylenie przyczyn powietrze zarażaią- 

»evch, a przeto dla ocalenia zdrowia i życia współobywa- 

»telów, Akademia, na temże samem posiedzeniu, z daru 

i> Monarchy, łaskawie sobie w tym właśnie czasie uczynio- 

Miego, Stołecznemu Miastu dochód roczny ustąpić uroczy­

liście ogłosiła.«

Tak krzątając się niezmordowanie około dobra swojej 

katedry i obowiązków lekarskich w calem znaczeniu wyra­

zu, nie zaniedbywał bynajmniej innych jeszcze powinności, 

stanu akademickiego, tudzież stosunków towarzyskiego po­

życia. Szczególniej zaś poświęcał z chętną powolnością 

ostatnią sił resztkę na wszelkie posługi, do jakich go już to 

Koledzy jego Wydziału, już cała Akademia, już nakoniec 

naczelna Władza naukowa,— polegając bcspiecznic na o- 

brotnym rozsądku, gorliwości i nieskazitelnym charakterze 

doświadczonego męża, — kolejno powoływać raczyli. Z ichto 

polecenia załatwił interes w przedmiocie Probostwa Mie­
chowskiego; słuchał rachunków i układał etaty Szkoły głó­

w n e j , odebrał na fundusz Szpitala akademickiego zysko­

wne dobra ziemskie, hojnością Stanów lub układem Pry­

masa, onemu odkażane; przekładał uwagi nad ustawami 

szkolnemi; wspierał jako Surrogat Rektora; zdawał Iioni- 

missyi edukacyjnej sprawę z czynności Kollegium fizycznego, 

ze szkołą lekarską w jedno spojonego ciało; i przewodni­

czył w końcu, jako P rezes , obradom jego przez dwa nie­

spełna lata ( ') .

O  Z obacz A c ta  uenil. od r. 1785— 8 9.
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Zaszczyt Prezesa spotkał go w najtrudniejszej właśnie 

epoce, kiedy wzruszona świeżo z odwiecznych fundamen­

tów Szkoła, na nowe przesuwała się stanowisko; i ,  jaklo 

zawsze w podobnych bywa zdarzeniach, zacięta walka 

starych elementów zuowćmi, przedstawiała istny obraz 

zamętu, z którego później dopiero mógł się wykłuć lepszy 

porządek rzeczy... Ale że B a d u r s k i , czynny miał udział 

w życiu tych dwóch przeciwnych sobie zupełnie pokoleń, 

był więc tem samem najzdolniejszym oceniać bezstronnie 

właściwe każdemu cnoty i wady, odgrzebywać skrzętnie 

z pomiędzy gruzów znikłej przeszłości dobre niektóre ułam­
ki dawnych instytucyj, i przekształcone mniej więcej' spa­

jać rostropnie z częściami nowej budowy. — Wszystkie 

niemal karty obrad Kollegium fizycznego, odkąd w niem po­

czął zasiadać, są pełne tego dowodów: gdzie najważniejsze 

prawie czynności i rezolucye, albo własną są jego pracą, 

albo też z jego szczególnie wypłynęły natchnienia (*). Tu- 

ta jto, wyliczając je pokrótce, należą: 1) Nota do Kom-
missyi boni ordinis miasta Krakowa, o zaradzenie szko­

dliwym praktykom balwierzy i t. podobnych niedowarzo- 

nycli lekarzy; tudzież bezprawiom, jakie działy się po ap­

tekach zakonnych ; a nakoniec tym , które wiedzie za sobą 

dowolna sprzedaż wyrobów aptecznych po sklepach kupiec­

kich. 2) Wyjednanie u Władz szkolnych Substytuta dla 

Prolessora Chirurgii, i ułożenie stosownej dla niego lu- 

strukcyi. 3) Ustawa obostrzająca badanie zdatności, ucz-

(*) Zobacz O b ra d y  Kolt. fizycznego od r .  1785—89.
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Iliów poświęcających się zawodowi chirurgicznemu. 4) Uwa­

gi nad popisami puhlicznemi uczniów szkoły lekarskiej, nie 

wchodzących do sianu akademickiego; podające oraz spo­

soby, jakby takowe najkorzystniej urządzić można. 5) Prze­

pisy egzaminów ścisłych, dla uczniów ubiegających się o 

stopnie Doktora, tak z Filozofii jako też w Medycynie, i 

(i) Ustanowienie egzaminu praktycznego dla lekarzy, przy 

łóżkach chorych w Klinice odbywać się mającego. 7) Układ 

nowego wzoru na palenia Doktorów i Chirurgów. 8) U- 

wagi względem sposobu odbywania konkursu na posadę 

Professora Patologii i Praktyki. 9) Sporządzenie porząd­

nych ksiąg do wpisywania wszelkich członków Co/legi- 
physic i, i uczniów do jego obrębu należących. 10) Usta­

nowienie warunków dla tych, którzy życzą sobie zostać 

Towarzyszami Collegn "physici. 11) lłeeenzya pism le­

karskich pod sąd Kollegium fizycznego oddanych. 12) Usta­

wa względem lepszego opatrzenia chorych wenerycznych 

W  szpitalu Sgo Sebastyana. 13) Ustalenie pewnego porząd­

ku przy obradach Kollegium fizycznego, i opatrzenie legóż 

lepszą obsługą. 14) Nakoniec dzielne i skuteczne obrony, 

jakiemi zasłaniał swoję korporacyą, naprzeciw wszelkim 

gwałtom praw i przywilejów jej służących, zkądkolwick 

pochodzącym.

Czuli to żywo i poważali rzetelnie wysokie cnoty swo­

jego Prezesa członkowie Kollegium fizycznego, i dla lego 

z bezwarunkową prawie ufnością przystawali na jego uwa­

gi, wnioski, rady, i zawierzali mu, że tak powiem, na
10*
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słowo. Nic natrafiamy w Aktach najlżejszego śladu, nie 

mówię wyraźnej sprzeczki, ale nawet jakiegoś nieporozu­

mienia. Wszystkie obrady tchną duchem roslropności, zgo­

dy, powagi... A kiedy nakonicc omdlewające już siły scho­

rzałego męża, niewystarczały dłużej dźwigać brzemie­

nia rozlicznych trudów, i B a d u r s k i  musiał porzucić zaszczy­

tny urząd Prezesa: z prawdziwym smutkiem przyjęło Kolle- 

gium to oświadczenie; i aby przekazać potomnym pamięć 

jego i swej dla niego życzliwości, następującą wydało rc* 

zolucyę: » Ułożyło Kollegium ażeby JP. Iionsyliarzowi Ba-  

i>Du r s k i e m u ,  przeszłemu Prezesowi zapisać w xięgach swo- 

»ich wdzięczność, za chwalebne i pracowite sprawowanie 

»urzędu Prezeslwa, którego lak dla słabości swoiego zdro- 

»wia iako i innych prac dłużey piastować nic chciał, z źa- 

h lem tak dla osób w gronie zasiadających, iak i stratą dla 

»dobra nauk .» Dnia 25 Stycznia 1789 r.

Byłto istotnie ostatni urząd B a d u r s k i u g o  ; od którego 

uwolniony, nie przestał wszelako bywać ciągle obecnym 

koleżeńskim obradom, zasiadać w swojej katedrze i pełnić 

obowiązki Fizyka szpitalnego: a to lak długo, dopóki tyl­

ko snuł się jeszcze coraz to słabszy wątek życia, — ze r ­

wany wreszcie po krótkiej chorobie, w dniu 18 Marca te­

goż samego, a 49 roku jego wieku!

Umarł B a d u r s k i  źałowrany powszechnie, tak jak był 

powszechnie lubjony i poważany za życia (“)• Wdzięczni 

uczniowie dźwigali na swych barkach do grobów kościoła

(“) SWindeclwo spStczesliycIi dotąd /y ją iy c l;.
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maryackiego szanowne zwłoki drogiego nauczyciela (*).. 

Koledzy powtarzali długo szczerą żałość po stracie miłego 

towarzysza (**).. Kommissya edukacyjna, w odpowiedzi na 

doniesienie o tem ze strony Rektora i Kommissnrza O r a ­

c z e w s k i e g o  »czule przyjęła tę wiadomość o stracie Profes- 

»sora, więcey iak 201ctnią pracą w Akademii krakowskiej', 

» dozorem i praktyką w Szpitalu Jeneralnym, wysługiwaniem 

»się Duchowieństwu i Obywatelom, zaleconego« a

Książe Prymas jeszcze w lat kilka, pięknem wspomnieniem 

w swojej ordynacyń, szpitalowi nadanej, uczcił rzadkie jego 

cnoty i zasługi (“***). . >,

Zdjęta rozpaczą żona ledwie że trzy miesiące przeży­

ła ten cios okropny (10 Czerwca 1789 r.)  (*****), — a syn 

Kajetan, jedyny potomek i zastaw ojcowskich nadziei, we 

dwa lala później (1792) zgasłszy, wymazał swym zgonem 

nawet imię tego poczciwego rodu, z rzędu krakowskich 

rodzin ! (*****»)—Ktokolw iek jednak w len sposób straw ił swój 

żywot, śmiało powiedzieć może: »non omnis mor tar! « W o­

ła to głośno w zastępstwie skromnego męża Szpital kra­

kowski!. Powtarzają wiernie wymowne Archiwa Szkoły 

głównej.

O  S w ia d . W .  P ro f . K ostecuieco , u c zn ia  Badurskiego.

C )  O b ra d y  K oH eg. fizycznego .
(■■■) A d a  S zk o ły  g łów nej 1789.
( “ “ ) Z o b acz  O rd y n . d la  S z p il.  Sgo L a z a r .  1 /9 3 .

. B ad u rsk i p o ją ł z a  żonę J ó z e fę  c ó rk ę  P io t r a  S z a s th a  R ąd zc y  

k rak o w sk ieg o . '/ ■ , i
( .......) Ś w ia d e c tw a  fam ilijn e  od W  W . E iuelskjch i \V . L ekszyckieco.
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Z tychlo najwięcej, w części zaś z familijnych źródeł 

(*); dalej z dokumentów piśmiennych porozrzucanych, sta­

raniem łaskawych przyjaciół wydobytych ("’), nakoniec

z powieści wiarogodnych spółczesm ch a doląd żyjących 

świadków (***) czerpane wiadomości, służyły za podstawę 

niniejszej biografii.

Jak zapewniają ci którzy go znali , B a d i. kski posiadał 

foremną budowę ciała, a jak przekonywa zachowany w rę ­

ku familii wizerunek, twarz jego , a szczególniej wyraz 

ust, oka i czoła, zdaje się niejako w treści powtarzać to 

wszystko, cośmy o jego duszy i sercu obszerniej powie­
dzieli , i usprawiedliwia zupełnie w tym raz ie , zawodne

czasem twierdzenie helweckiego Fizyognoma. Szczery i

rzetelny w słowie, ludzki, uprzejmy, otwarty i przyjaciel­

ski w uczynku, wesoły z humoru ale oraz skromny, słodki, 

szczególnie delikatny i przyzwoity w calem pożyc iu ,—

( ‘) B iograf czu łą  w d z ięczn ość  o św iad cza  lu laj szczegó ln ie  W . S ę ­

dziem u E rIei.skiemu, godnem u potom kowi Badurskiego , za  u- 
dzieloną  mu w  tej mierz,e p om oc; której w ażność jed y n ie  ty lko  
z u p rzejm o śc ią , z ja k ą  lakow ej d ostarczy! porównaną t y ć  m oże.. 
T ćjto  w in ien  także jestem  kopię w izerun ku  TtAbunsiiiEGo, który  

zdobi sa lę  K lin iki le k . U . J.
(“ ) W . S zastkowa w dow a po ś . p. D rze i w ysłużonym  Prof. A . S za- 

strze, W . P rof. i D ziek . W . L . F loryan Sawiczewski, W . D r.K . 
Z awadziński F izyk 'Szp it. Sgo Ł azarza , W . A \r .  Ł ibrowśki Sekret. 
T rybunału  I. Inst. O. M. K . ; W . Dr. i  Prof. W y d z . praw. 
w  O. J. F . Koisiewicz. W szy sc y  nleelt r a cź ą  przyjąć najszczersze  
podziękow anie, zlt znam ienite przydał ki do życiopisu  Badurskiego.

(*“} JW . W o jew o d a 'S t a n .  lir . W o o z ic w , J W . łIX»' Ł ańcucki Pra­
ła t kościo ła  1’. M a ry i, I i. K. l i . ;  W . Prof. K ostecki, W . W ił-  
cZyśski O. M. K.



Baduiski połączył w swojej osobie wszelkie przymioty czło­

wieka prawdziwie towarzyskiego. 1 dla tego nie dziw, źc 

wszystkich podbijał sobie serca, z które mi bliższe miał za­

chowanie;.. nie dziw że tak dzielnego doznawał wsparcia 

ze strony licznych przyjaciół, przy wykonywaniu tyle do­

brego w lak krótkiem życiu;., nie dziw ńakohiec, że nic 

wziąwszy po rodzicach żadnego spadku, przez ciąg lal 

dziewiętnastu, odkąd został Doktorem, tak znacznego do­

robił się majątku, jak to wykazuje Avspomniony wyżej 

Kodycyl i Testament formalny później sporządzony.. (*). 

Tcto ostatnie dokumenta, nic wymuszone wiekiem lub ob­

cym wpływem, ale w najlepszej jeszcze porze życia, bez 

świadków, w samotności ducha, i tylko w obliczu Boga spi­

sane , jak nam rządnego we wszystkiem okazują człowie­

ka , lak nowćm jeszcze są potwierdzeniem naszego zdania 

o charakterze Badubskiego, i usprawiedliwiają, między ty­

lu innemi powodami, to szczere i żywe uwielbienie, ja ­
kiem wyznaje się być głęboko przejętym dla niego Autor 

niniejszego pisemka.

Tymczasem stan zdrowia słabowity, nie odpowiadał lej 

mocnej duszy; a jakaś nieszczęsna wieszczba, którą go 

w pierwszej jeszcze połowie życia, wróżka w Poznaniu 

zatrwożyła, trując ciągle w  ostatkach spokojność, mężnego 

zresztą i bez przesądów umysłu, przyczyniła się dużo jak
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twierdzą znajomi (*), do prędszego z wątlenia ciała.. Przykład 

ludzkiej słabości! której, jak świadczą dzieje, największe 

czasem ulegały geniusze; a którą łatwo przebaczy B a d u r -  

skiemu, a nawet, jak mniemam uniewinni go czytelnik zdzi­

wiony, kiedy dodamy, że trwoga z wróżby wynikła, nie 

była płonną!.. B a d u r s k i umarł w tej samej chwili, jaką 

mu złowieszcza przepowiedziała niewiasta!

(’)! W . W o.czyńsK i O. M. K. i W . I . e k s z y c k i  wnuk Ii.\DunSKiEGo 

po s iostrze.
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Praypisj.

t\os lnclyti Gcrmanicac, Natiońis Collegii in Alma Ba- 
nonietisium Unifrersitate Procuratores ct Consiliarii, 
Etjuiles Aurdti Sacri Lalcrancnsis Palatii> Aulaegue 

Ccsareac, cl Imperialu Consistorii Gomites Palatini.
lTniversis et singulis, ad quos praesentcs nostrae 

pervenerint, tenore carundem fidem facimus, et attestqmur: 
D. Ańdream Badurski, Medicinae Studiosum CracoyieMsem 
esse Scholarem Germanicum in Matricula lnclylae Natiońis 
Nostrae ińscriptum. Ideoque vólumus, et declaramus, illum 
uli, frui, potiri, et gaudere omnibus, et quibuscunque Pri- 
yilegiis, Immunitalibus, Exemplionibus, Favoribus, et In- 
dultis, tam per Sanctiss: Ponlific:, quam per Sacraliss: 
Imperat: concessis. Qua'e cum per se magna sint, utpole 
per Gregórium XIII. Pont: Max: et per Ampliss: Senalus 
Quadraginta Viros Status Liberlatis, Civitalis Bononien: 
Reformatores, iisdem omnino Privilegiis, quibus dicti Qua- 
draginta Viri fruuntur, in emendis, vendendis, inyebendis- 
que, ac dislrabendis rebus omnibus, quarum nomine Da- 
ciorum seu Gabellae solutio exigi potest, ac solet exae- 
quala. Nuper etiam per Głementem VIII Pont. Max. pro 
singulari in Germanam Nationem propensione, tta sunt ad- 
aucta et amplificata; ut omnes Nostro Albo inscripti, non 
solum per Civit: Bonou: Illiusque Statum ct Territorium, 
ut an te , sed etiam per lotum Statum Ecclesiasticum, illius- 
que Dominum, ubi scilicet Yecligalia, Gabellae, et Dalia 
solvuulur, Liberi, Immuues et Exeni|>ti semper babeanlur. 
Quae eadem omnia supradicta per Paulum V. et Greco- 
r i u m  XV. Pontifices Maximos approbata, et conłirmata



ctiam ad Ciyitatem, Slatum ct Ducalum Ferrariae ex certa 
scienlia perpetuae, et inviolabilis firmitatis robore Aposto- 
lica Auctoritate extensa, et ampliata sunt. — Qucmadmo- 
dum Ubbanus VIII. Lwsoc: X. Glemens XII. Benedictls XIV. 
ct alii Summi Pontifices novissime approbaverunt, alijue 
conlirmaverunt. Non obśtanlibus quibuscuuqqe Conslitulio- 
nibus et Ordinalionibus Apostolicis, ac Civitalis et Status, 
et Ducalus lmjusniodi, Jnramenlo, eonlirmationc Apostolica, 
vel quavis firmitate alia roboratis, Slalutis, et Consuetudi- 
bus, Legibus, Usibus, Stylis, Priyilegiis quoquc et Littc- 
ris Apostolicis in contrarium praemissorum quomodolibet, 
concessis, confirmalis, et innovatis.— Quibus omnibus, et 
singulis, caelerisque contrariis quibuscunque Sua S. specia- 
litcr, ct cxprcssc derogavit, et derogalum voluit. — Pro- 
inde Magistratus, 01'ficiales ct omnes Exaetores Vectiga- 
lium, ct Gabellarum S. Ponlifie: hortamur, ct pracsentium 
tenore juhemus, et suprascripto in omnibus locis eundo ct 
redeundo. Immunilatem et Exemptionem, supradiclum in- 
yiolabiliter serrent. — In quorum lidcin, liasce praescnles 
fieri juśsimus, impressoquc Inclyti Germanicae Nationis 
Gollegii Sigillo communiyimus.

Dal: Bonon: die 9. Mensis Octobris: Anno Salutis No- 
strae 1700.

Ad Mandatom Illusslrissimorum D. D.
Consiliariorum.

II.
S t a m s l a u s  A u g u st u s  D c i Gratia R ex Poloniap, M a­
gnus D u x L ite aniae, Russiac, P rn ssiae , Masoniac, 
Sńńiogitiae, Ih jo ria e ,' V tlh yn ia e , Podoliae, Podlachiae, 

Linoniae, Smolcńsciae , S eteria e , Cserniechotiaetjm .
Significamus praescnlibus Literis N o str is , quorum inte- 

rest Uniyersis et Singulis. Quia Nos commandatnm liaben-
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les Nobilem Andkeam BaduHski Iheorelica ct praetłca Arlis 
Medicae perilia optime donatum, faciendum esse duiimus 
nt ipsi Oflicium Koslri Medici et Consiliarii daremus et 
conferremus, prout quidem praesentibus Lileris Nostris da- 
mus et conferimus ita ut omnibus Jnribus et praerogativis 
Libertatibus et imniunitatibus oflicium hoccc conecrnenlibus 
gaudeat et fruatur. Quod omnibus (juorum interest prac- 
serlim Magnificis Regni et Magni Ducalus Litvaniae Cu- 
riaequam Nostrae Marescbalcis nec non caeteris Gcnerosis 
Nostris Offieialibus notum esse volenles, mandamus, qua- 
tenus praefalum Nobilem Andream Badursiu pro Acluali No- 
stro Medico et Consiliario habeant, nominent et agnoscant, 
atque pro Juribus praerogaliris, libertatibus et immunitati- 
bus ad 01'ficium hocce speclantibus, tum ipsi respondeant 
tum ab aliis responderi curent, pro gratia Nostra ltegia. 
In quopum lidem praesentes manu Nostra subscriptas Sigillo 
M. D. L. communiri jussimus. — Datum Varsaviae Die IX 
Mensis Decembris Anno Dni MDCCLXXV1II. Regni vero 
Nostri XV. Anno.

S t a s is l a u s  A u cu stu  s Rex.
Oflicium Medici et Consiliarii 

(L . S .) S. R. Mttis Nobili Amireae
Baduhski Conłertur.

Michael Nagurski 
Sig. Min. M. D. L. Secrelarius.

III.

31. A s r o s iu s  Ż o e ę d z io w sk i  
Jurfs Utriusque et Sacrac Theologiae Doctor, Canonicus 
Cathedralis Cracoviensis, in Prińcipc Regni Scliola 
Omniurn Collegiorum Pro-Cancellarius, Sludii Generalis 

Universilatis Cracovicnsis 
R e c t o r .

Litlcrarii laboris in professione Acadcmica (Jniversila-



lis Craeoviensis Principis Regni Poloniae Seholae exacli, 
recjuisiyit a Nobis publicum testimonium, Vir Clarissimus 
M. A n d r e a s  B a d u r s k i  Philosophiae et Medicinac Doctor, Sa- 
crae Regiae Majeslatis Consiliarius.

Postulatis Ejus pro juslilia parendo praesetflibus signifi- 
camus. Quia ipse Nobili Civium Cracoviensiuin gencre sa- 
tus, primis Juyentutis ab annis in Artibus Ljberalibus di- 
scendis diligeiitem operam navaverat. Exhinc Laurea prima 
Pbilosophica insignitus , Baccalaurci honorem adcptus est 
A. D. 1755. Suocrescenle aetate et cruditione, faclus est 
Magister in AA. LL. et Doctor in P bi los opli i a 1758. Rc- 
ctoris tandem Universitatis dispositione in Majoris et Minoris 
Poloniae publieis Gymnasiis Grammatices etRhetoriccs magisle- 
rio perfunctus. Ab inferioribiis artibus ad Superiores Sapientiae 
liumanae pertractandas Scientias uti Colłegiatus, iu Academia 
Proiessor assumptus muneri suo pro virili satisfecit.

Succedcnte temporis tractu ad salutares inedendi Disci- 
plinas animum conferens, extra Patriam in Celeberrimis 
Germaniae et Italiae Universitatibus , spalio annorum quin- 
<jue fidelem operam impendit. Redtix in Patriam pro loco 
inter Doctores et Professores Facultatis Medicae in Uniyer- 
sitale Cracoyiensi obtinciido per publicam Disputationem 
respondit de Anno 1770.

Hancce profitendo facultatem, spatio annorum trede- 
cem, cum gloria nominis sui ct Academiae, Xenodocliiuin 
ad S. Barbaram, attenta sola nominis sui existimatione, 
creetum ad bodiernam usque diem egregie suslinet. Vir 
dignus, qui in statione Academica sex Lustria complens 
Omnibus et Singulis commciidetur.

Datum Cracoyiae in Collegio Theologico-Canonico d. 24 
Septembris 1782 Anno.

iii. A s t o m us Ż o e ę d z io w sk i Iłec/or mpp.
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Pomiary tiarometryczne Tatrów

wykonane w roku 1838, s  dołączeniem porównawczych 
wzglądem Krakowa spostrzeżeń meteorologicznych

przez

Itr. Ł .  Z e i s z n e r a .

l^hcąc z wszelką ścisłością zrównoważyć jakie pasmo gór 

za pomocą barometru, potrzeba bardzo wiele okoliczności 

mieć na uwadze, a całą baczność i czas wyłącznic baro­
metrowi poświęcić. Zamierzający zaś zwiedzić toż pasmo 

w innym celu i to w czasie ograniczonym, a przy tem po­

wziąć i dać jakieś wyobrażenie położenia i wysokości przy­

najmniej względnych różnych szczytów wspomnionego pasma, 

najczęściej pominąć musi wiele okoliczności obserwacyom 

barometrycznym sprzyjających, nie mogąc dogodnej pory 

i spokojnego powietrza oczekiwać. W  takiem położeniu 

wypada przedewszystkiem szybko robić obserwacye, skąd 

wynika, że wartość ich nierówną będzie, albowiem pod 

wpływem sprzyjających okoliczności i W' czasie pogodnym
' "  A*



robione, dadzą wypadki bardziej do prawdy zbliżone, a ni­

żeli podczas nadciągającej burzy, tak pospolitej na szczy­

tach Tatrów wykonane. Aczkolwiek nasze obserwacye nie 

mają bezwzględnej pewności, uważamy je  wszakże za 

dostateczne lak do ocenienia wpływu wysokości na wege- 

tacyą i faunę, jak w ogóle do poznania stosunków jeogra- 

licznych kraju, którego obraz kiedyś skreślić zamierzamy, 

a który tak silnie wpływa na klimat Krakowa.

Lubo już byli uczeni, którzy się pomiarami barome- 

trycznemi Tatrów zajmowali, wszelako malej liczby szczy­

tów wyniesienia nad morze zostały wyznaczonymi, nawet 
wielu gór nazwiska nie są znane, szczególniej w półno­

cnych galicyjskich Tatrach, więc starałem się te przede- 

wszystkiem pomierzyć i dla tego w tych stronach najdłużej 

zabawiłem.

Między zwiedzającymi jedynie w celu naukowym Tatry, 

pierwszym jest T o w n s e n d  Anglik, który jeszcze w roku 

1786 niektóre góry pomierzył. Po nim S t a s z i c ,  H a c q u e t  

i S c h u l t e s  na początku tego wieku pojedyncze szczyty ozna­

czyli; najważniejszą atoli jest praca W a i i l e k b e r g a .  Ten 

sławny botanik szwedzki zwiedził wzdłuż cale pasmo i głó­

wniejsze szczyty zmierzył; praca jego dokonaną jest ze 

ścisłością i obszerną znajomością rzeczy, tak , że co do 

Tatrów, słusznie za zasadniczą może być uważaną. W  ro­

ku 1819 B g u d a n t  w  swej krótkiej podróży także kilka szczy­

tów oznaczył. Od tego czasu aż do 18 35roku nikt na wspo- 

ronionych górach obserwacyi baromctrycznych nierobił, aż



Chr. K a i s e r l i n g  i Prof. B l a s i u s  kilkadzicsi.it wysokości zmie­

rzyli ; ta jednakże praca doląt nie jest ogłoszoną. Pomia­

ry trygonometryczne przez austryackie kwatermistrzostwo 

wykonane na całym grzbiecie Tatrowym, prócz kilku szcze­

gółów, nie są także dotąd ogłoszone. Jaką mają wartość 

moje obserwacye w r. 1838 wykonane, najlepiej porówna­

nie ich z dawniejszemi okazuje, a nawzajem można z nich 

ocenić poprzednie.

W  ciągu podróży po Tatrach, do obserwacyi barome- 

trycznych, używałem dwóch barometrów w Berlinie zro­

bionych, pierwszy z tych dwu-ramienny przez G r e i n e r a ,  

drugi wanienkowy przez P i s t o r a  według metody zwyczaj­

nej , zrobiony; ten ostatni miał pływacza do oznaczenia 

punktu zera na podziałce, który dowiozłem szczęśliwie do 

domu. Porównany przed odjazdem w Karpaty z barome­

trem dwu-ramiennym przez P is t o r a  w  Berlinie zrobionym, 
w tutejszem obserwatoryum astronomicznem znajdującym 
się, pokazywał różnicę +  1”’, 006 jako średnią z dziesięciu 

porównań zgodnych pomiędzy sobą; po powrocie zaś ró­

żnicę +  1’ ’, 081 także średnią z 10 porównań. Zatem do 

rachunku użytą była poprawka średnia z dwóch powyższych, 

to jest +  1”’, 04. Drugi barometr porównany także był 

z barometrem P is t o r a  w  obserwatoryum krakowskićm bę­

dącym i pierwszy t. j . G r e in e r a  okazał różnicę — 0”’ 03 

z dziesięciu porównań. Poprawki tych barometrów do ra ­

chunku wprowadzone zostały tak, że wszystkie wysoko­

ści barometru w tablicy zamieszczone, sprowadzone już są
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do sianu barometru w  obserwatoryum krakowskiem bodą­

cego. Dwu-ramiennego od 27 Lipca 1838, do 20 Sierpnia 

t. r. a po stłuczeniu tegóź, barometru wanienkowego Pi- 

s t o i u  aź do końca podróży, t. j .  do d. 14 Października 1838 

używałem. Chcąc obserwacye, ile okoliczności dozwalały, do­

konać ze ścisłością, zostawiałem barometr zawieszony przez 

półgodziny przed mającą nastąpić obscrwacyą, dla ułożenia 

się do równowagi temperatury merkuryuszu barometru 

z temperaturą atmosfery, poczem dopiero odczytywałem stan 

barometru i termometru. Barometr zawieszałem zwykle 

w cieniu, aby uniknąć wpływu ciepła z promieniowania 

światła wynikającego,— a gdzie położenie lego nie dozwa­

lało , zawieszałem go albo niżej w cieniu, albo dwóch lub 

trzech przewodników ustawiałem przez ciąg obserwacyi 

naprzeciw słońca, dla otrzymania sztucznego cienia. Osta- 

' tniego środka używałem z równym skutkiem w czasie wiel­

kich wiatrów, w celu uniknienia kołysania się barometru. 

Na ważniejszych wysokościach, jak się to z tablicy załą­

czonej okazuje, nie przestawałem na jednej obserwacyi, 

lecz ile czas pozwolił robiłem ieh więcej, i to zwyczajnie 

co kwadrans. W  czasie całej podróży przeszło 4*4 mie­

sięcy trwającej, p. Dr. S t e c z k o w s k i  adjunkt obserwatoryum 

astronomicznego, z rządkiem poświęceniem i wytrwałością 

robił co dwie godziny, a często co godzina w obserwato­

ryum krakowskiem odpowiednie obserwacye, poczynając 

od godziny 6 rannej, do 10 w nocy. Do każdej więc ob­

serwacyi talrowej, dała się łatwo za pomocą interpolacyi



znaleźć odpowiednia w Krakowie, a to tem pewniej, że 

w ciągu całej podróży, nie okazał się żaden nadzwyczajny 

skok barometru, lak w Krakowie jako i w miejscach ob- 

serwacyi.

Moźeby tu kto zarzucił, że obserwacye barometryczne 

robione w  dosyć odległem miejscu jak są Tatry, bo około 

15 mil od Krakowa oddalone, i oprócz tego Bieskidami, 

których grzbiety przeszło 3000 stóp nad poziom morza się 

wznoszą, zasłonione, nie mogą być porównane z odpo- 

wiedniemi w  Krakowie. Atoli okazało się inaczej. Dla 

przekonania się bowiem o równoczesności zmian barometru 

w Krakowie i różnych miejscach przezemnie zwiedzonych, 

obrałem do porównania kilka punktów, w których barometr 

dłużej obserwowałem. Punktami temi są : Szaflary, wio. 

ska leżąca w obszernej dolinie Dunajca; Poronin i Lesz­

czyny u stóp Tatrów pod górami 5 do 6000 stóp wysokiemi; 

Zakopana i Kościelisko położone w głębokich dolinach ta- 

trowych i oprócz tego skalistemi ścianami, przeszło 1000 

stóp nad też doliny wznoszącemi się, otoczone. W e  wszyst­

kich tych siołach okazały się zmiany barometru równocze­

sne z Krakowem, jak  się o tem z załączonej tablicy prze­

konać łatwo. Nie dosyć na tem , równoczesność zmian 

pokazała się jeszcze w  zatatrańskiej dolinie liptowskiego 

komitatu, a nawet nad spodziewanie toż samo się powtarza 

w trzeciej wielkiej dolinie Hronu , niższemi Tatrami oddzie­

lonej, jak to zaświadcza szereg obscrwacyi w  Pohorelli,
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wiosce pod Kralową Holą położonej, robionych, o czem 

samo spojrzenie na tablicę załączoną przekonać może.

Kierunek wiatrów w Tatrach, jak to z ogólnych uwag ni­

żej zamieszczonych daje się widzieć, odpowiadał prawie zaw­

sze kierunkowi wiatrów w Krakowie. I nic dziwnego, albo­

wiem Tatry wierzchołkami swemi przenosząc Bieskidy, zmiany 

powietrza też same prawie okazywać muszą, jakie w Kra­

kowie zachodzą. Powszechny wiatr zachodni panujący 

w Krakowie, również panuje w całych Tatrach i Karpatach; 

lecz ustaje w wielkiej dolinie węgierskiej, u której stóp 

Tokaj iMiskolz sławne z wybornych win leżą. Lato 18158 

roku, co do pogody, było bardzo niestatecznem w krajach 

podtatrzańskich, i ciągłe deszcze przeszkadzały każdej nieco 

ważniejszej wycieczce; nie było bowiem tygodnia, gdzieby 

deszcz nie padał, a często trwał kilka lub kilkanaście dni 

nieprzerwanie; tym czasem w dolinach bliższych równinie 

węgierskiej wielka była posucha, albowiem od ś. Jana przez 

trzy miesiące kropla deszczu nie spadla.

Obrachowania wysokości wykonał p .  Dr. S t e c z k o w s k i  

według tablicy G a u s s a  zamieszczonej w Roczniku astrono­

micznym SciIUMACHERA Z T. 1830.

Obierając obserwatoryum krakowskie za punkt, do 

którego wszystkie moje obserwacye odnosiłem, wypada tu 

nieco powiedzieć o wyniesieniu Krakowa nad morze.

P. S y d ó w  na karcie 68 (’) podaje wyniesienie Wisły

(*) Bem erkungen a u f einer R eise  im .1. 185!7 durch die B ieskiden  

nach den C entral K arpalhen. Berlin 1830.
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pod Krakowem naprzeciw ogrodu botanicznego, nad po­

wierzchnią morza 549 stóp; atoli wyniesienie to obracho- 

wanem byio z dwóehletnich tylko obserwacyi, zatem za 

dokładne uwaźanem być nie może. Później, to jest w r. 

1833 wyrachował p. Dr. S t e c z k o w s k i  toż wyniesienie nad 

morze z siedmioletnich obserwacyi swoich, i znalazł poró- 

wnywając Kraków z 10 innemi miastami, z których miał 

odpowiednie obserwmeye meteorologiczne, że wyniesienie 

miejsca obserwacyi albo raczej powierzchni merkuryuszu 

w otwartem ramieniu barometru krakowskiego, w teraźniej- 

szem jego zawieszeniu wynosi G09 stóp paryzkich; lecz 

pomieniona powierzchnia merkuryuszu leży wyżej niż po­

wierzchnia Wisły w średniej jej wysokości w miejscu przez 

S y d o w a  podanem o 4(5 stóp, przeto powierzchnia Wisły 

pod Krakowem, naprzeciw ogrodu botanicznego w średniej 

swej wysokości, wyniesioną jest nad morze 503 stóp pa­
ryzkich. *.

Należy tu jeszcze wspomnieć, że S t e c z k o w s k i  do ra ­

chunku wyniesienia Krakowa użył barometru i termometru 

przy powierzchni morza, jakie znalazł S c i i u c k b u r y  z  dłu­

goletnich obserwacyi, to jest 28’ 2”’, 2 temperatura zaś 

merkuryuszu równie jak powietrza + 12°  8 C.

Mając zwróconą uwngę przez S y d o w a  , że obserwacye 

W a h l e n b e k g a  błędnie są rachowane, i  że takowe O e s f e l d  

według ścisłej formuły poprawił, którego jednak wypadki 

równie jak i  W a h l e n b e r g a  z  mojemi się niezgadzają; pro­

szeni p .  S t e c z k o w s k ie g o  aby obrachował na nowo wyso-
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wysokości, tak przezenmie jak i W a h l e n b e r g a  mierzone, 

i to według tejże samej tabliczki G a u s s a ,  kłórej dokładność 

przez wszystkich jest uznaną. Ten nie wdając się w  dzie­

siętne części stopy, z elementów dawnych przez W a h l e n i i e r -  

g a  , znalazł wysokości rzeczywiście różne od W a i i l e n b e r g a ,  

wszelako daleko więcej zbliżone do jego wypadków, niż 

do wypadków otrzymanych przez O e s f e l d a ,  jak to załą­

czona tablica dowodzi, w której dane są elemenla do ra­

chunku użyte, które zapewne i O e s f e l d  swoim rachunkom 

za podstawę położył; łatwo więc sprawdzić, które z obra- 

chowań zasługuje na wiarę.

10

M iejsce obser- 
w a cy i i m iejsce  
w z ię te  do po­

rów nania.

Barometr 
w m iarze  
paryzk.

T erm om etr W ysok ość  obrachow ana przez

na
Barom.

zewnę­
trzny

Wolden­
berga Oesfelda Steczkow­

skiego

t  K ryw ań . . 
\B u d a  . . .

21 ” 0 ’”82 8 ,0 5 ,4
27 , 9 , 3 0 16 ,7 16,5

r C zertow a
j Sw adba . 2 4 , 2 , 7 0 7 ,7 7 ,0
L B oca. . . . 2 5 , 1 , 0 0 13,3 8 ,5
(K u c z k i . . 2 6 , 3 , 0 5 13 ,7 10 ,8
\B u d a  . . . 2 7 , 8 , 1 0 15,6 15 ,5
(B o c a  . . . 2 5 , 2 , 2 0 1 1 ;7 8 ,7
\B u d a  . .  . 2 7 , 7 , 3 5 16 ,0 15 ,0
(M a  tu czy na 2 5 , 8 , 6 0 12 ,0

10 ,2
9 ,7

(B u d a  . . . 2 7 , 5 , 1 0 11,9
(R o s e n b e r g . 2 6 , 7 , 3 0 15,5 13,5
(B u d a  . . . 27 , 0 , 2 0 15 ,0 10,6
(C lio e s  . . . 2 3 , 3 , 6 5 12 ,8 10,0
\  K uczki , . 2 0 , 2 , 6 5 13 ,0

1 7 ,2
15,3

( T crsten a  . 2 0 , 2 , 2 0 14 ,0
19,5(B u d a  . . . 2 7 , 6 , 6 0 18,5

(Rłulia . . . 2 6 , 2 , 2 0 17 ,2 14 ,0
(B u d a  . . . 2 7 , 6 , 6 0 18,5 19 ,2

7538

3090

1812.

2810

2111

J 357
4913

1819

1580

7 634

3757

1910

2913

2181

1432

4995

1889

1052

7591

3701

1810

2818

2117

1367

4936

1823

1557



Że wypadki przez p. S t e c z k o w s k i g o  otrzymane różnią 

się od wypadków W a i i l e n b e r g a , przyczyny tćj jedynie 

w formule szukać należy. W a h l e n b e r g  bowiem używał 

wzoru przez H o r n e r a  na ten cel podanego, od czasu zaś 

gdy IIorner swój pierwszy wzór podał, współczynniki zostały 

w  formule barometrycznej dokładniej oznaczone. Że zaś 

moje pomiary różnią się od pomiarów W a i i l e n b e r g a ,  i to 

czasem dosyć znacznie, (różnica bowiem w  górze Krywań 

84 stóp wynosi), innej przyczyny naznaczyć nie mogę nad 

t ę , że W a h l e n b e r g  nie mial tyle odpowiednich obserwacyi^ 

ile ich ja  miałem, a nadto robionych w  Krakowie miejscu 

bliższem Tatrów niż Buda i Wiedeń; drugą przyczynę kła­

dę t ę ,  że W a h l e n b e r g  nie porównał swego barometru 

z barometrami w  miejscach wyżej wspomnionych, bo ża­

dnej o tem wzmianki nie robi, skąd w wypadkach znaczna 

zachodzić może różnica; jak  bowiem z jednej strony dwa 

zupełnie zgodne barometra trudno znaleźć, tak znowu wia­
domo, jak wielki ma wpływ na wysokość mała nawet ró­

żnica w wysokości barometru , bowiem millimetr czyli 0”’44 

barometru, daje różnicę w wysokości 32 stóp. Pominąwszy 

te małe, jeżeli je  tak nazwać można, usterki, pomiary 

W a i i l e n b e r g a  zdaniem mojem są bardzo ważnemi, a wy­

sokości od niego podane, bardzo bliskie prawdy.

11
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P o m ia r y  b a r o m e tr y c z n c  w  T a tr a c h  w  r o k u  l!!!'*

>’o
er-N
13

Czas obser­
wacyi 

w r . 1§38
M i e j s c e  o b s e r w a c y i Rodzaj

skały
Baro­
metr

T er­
mo­

metr

A .'** 
©
« fi £ 
£ > -  ©£

is

1 6 i 7 Sierpn. Jezioro morskie oko ; właściwie ri
średnia ry b ie ......................................... Granit 28fi’”23 -I-10H .)

2 3 Sierpnia Góra K o s z y s t a ........................ — 205 , 43 7,8 5
3 3 Sierpnia Nad Zielonein niedaleko Krzyź-

, n e j ................................... ..... __ 258 , 15 4,3 3fi
4 5 W rześn. K ryw ań......................................... _ 2 5 2 , 52 10,1
5 15 Sierpnia Bieskid nad gąsienicoweini sta­ f.

wami ......................................... _ 265 ,41 5,0
(i 13 Sierpnia Suchy W ircli przy Kondratowej Gneiz 271 , 78 12,3 3

-4
3v 7 13 Sierpnia K o n d r a to w a ............................. __ 268 , 47 14,6

s 13 Sierpnia Czerwony W irch Malołączniak Granit 265 , 42 
263 , 59

13,3
i 20 Sierpnia Powtórna obserwacya . . 8,2 D

9 20 Sierpnia Zadni Upłaz nazwany lakzc
2 6 2 ,7 2K rzesan ica ............................. W apień 8,2 k

10 20 Sierpnia Czerwony W irch Upłaziański. 203 , 61 9,2 3
11 20 Sierpnia Twardy Upłaz . . . . . Gneiz 266 , 09 11,5 3
12 20 Sierpnia Góra Gładkie Upłaziańskie W apień 273 , 72 11,8 A
13 22 Sierpnia Tomanowa Polska czyli Sucha

dolina Tomanowej . . . Gneiz 265 , 68 12,0
12,8

5
14 22 Sierpnia H lin n ik ......................................... _ 268 , 32 3
15 19 Sierpnia Dolinka Smreczeńska . - 265 , 16 

265 ,21
5,5 %

16 19 Sierpnia Szczyt Smreczeński . . . - 6,1 A
17 19 Sierpnia Czuba Smreczeńska . . . . __ 274 , 82 9,7 3
18 18 Sierpnia Siodło pomiędzy górami Bystre,

19
a Pyszna ............................. -- - 274 ,49 8,0 2

18 Sierpnia B y s t r e ......................................... 258 , 76 5,9 6
20 1 W rześn. C h o c s ......................................... Dolomit 2S0 j 51 8,4 0
21 4 Sierpnia Zielony S ta w ............................. Granit 276 , 78 8,2 3
22 4 Sierpnia Czarny Staw . . . . . . — 277 , 77 8,9 5
23 19 Sierpnia Sinreczyński Staw . . . . — 293 , 16 12,0 A
24 4 Sierpnia Granica drzew na Iioszystej . —  ' 281 , 59 9,2 2
25 5 W rześn. Gr5nica Kozodrzewiny na Kry­

1waniu ................................... .— 269 , 54 15,1
20 5 W rześn. Szałas dla gości pod Krywań. Gneiz 293 , 71 9,2 3
27 6 Sierpnia Polana Jaworyna Rusinowa Wapień 293 ,2 6 16,2 5
28 3-4 Sierpn. Szałas Pańszczyćy . . . . — 285 , 66 18,9 3
29 31 Lipca Zadnia Kopa przy Poroninie . — 285, 29 8,1 2
30 31 Lipca Średnia Kopa przy Poroninie . — 287 , 53 9,3 2
31 4 Sierpnia 

15 Sierpnia
Stawki przy Poroninie . . . — 296 , 24 10,9 2

32 H u r h o c ic ................................... Skała
2kwarcowa 2 7 4 ,6 9 9,0
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" y k o n a n e , z obliczeniem  odpowiednich nyKohości.

Odpowiednie obserwacje 
'v Krakowie

W y n ie ­
sienie

Termom. Termom. nad
b aro me­ ze­ poziom
tryczny wnętrzny

4-16*5 4212 stóp
18,3 18,5 6105

17,0 17,6 6726
17,7 18,4 7675

16,6 14,2 6116
21,0 22,9 5715
20,6 22,0 6106
21,1 22,7 6379
18,1 19,0 6423

18,3 18,7 £516
18,2 18,1 6451
17,8 17,5 6250
16,1 16,1 5516

18,5 20,5 6071
18,9 19,8 5819
16,2 16,2 6366
16,5 16,1 6371
16,4 14,8 5507

14,2 12,8 5448
14,3 13,1 6934
15,2 12,4 4928
16,1 14,7 4965
16,6 14,5 4879 '
15,5 14,0 3883
15,5 13,4 4519

19,2 20.0 6036
15,2 12,4 3658
18,5 16,8 3644
15,5 14,0 4286
16,6 15,8 4294
17,0 16,7 4 1 1 2 *
15,0 11,4 3250*-

16,0 13,5 5332-

U W A G I

Obserwacje robione były w szałasie nowo 
zbudowanym około 40 stóp nad poziomem 
jeziora  wyżej leżącym.

Do tego wypada dodać 15 gdyż o tyle niżej 
w cieniu barometr był zawieszony.

Średnia « tych dwóch obserwacji 6401.



1 4

w-NZi
15
u

3:i
34
35
30
37
38
39
40
41
42

43
44
45
46
47
48

49
50
51
52
53
54
55
50
57
58

59
60 J
61
02
03
04

65

66
07

15

M i e j s c e  o b s e r w a c y i

Odpowiednie obserwacje 
— _ w Krakowie

b a r o ­
metr

Kopa Mogóry . . . .  
Źródło białego D unajca.
Zakopana .......................

Powtórna obserwacj a
Gcwand.............................
Kopalnia Tomoniarska . .
Szałas Tomoniarski . . .
Kopka Kościeliska . . ,
Kościelisko.............................
Nosal Zakopański . . .
Góra Przystop nad Miętusią do

l i n ą ...................................
Ostra skała Kubinska . .
Goszczyny.............................
Góra  I lo l ica  n a d  Kosza rem  
Kuczki  Kąpiel i  . . . .
Rosenberg .............................
Góra Iwan przy Leśnicy .

Dom Skowyry nad Poroniną 
Nosal Murzański . . . .  
Upłaz Murzański . . . .
Poronin ...................................
Góra Kozłowa . . . . .
Bańkówka . . . . . .
Szaflary .............................
Góra skała pod Szaflarami 
Góra Janikowa . . . .  
Ludzimierz . . . . .

P o d w i l k .............................
5raw ka; .............................
rrzciana  .......................
I\vardoszyn .......................
H u b a ...................................
Joziom rzćki Orawy przy zai 

ku Orawskim . . . .

\arczm a przy zamku Orawsk 
izczyt zamku Orawskiego . 
lóra Raciborska . . . .

Wapień

Dolomit

Dolomit

Piaskowiec 
karpa to wy

Wapień

P iask o w iec
karpatowy

Wapień

276” ’20 
295 , 95 
301 ,1 3  
298 , 27 
272 , 07 
270 , 39 
2 8 S , 51 
287 , 82 
3 0 0 ,9 1  
294 , 30

287 , 79
308 , 04 
3 1 7 ,2 5
299 , 14 
310 ,2 4  
3 2 0 ,3 1

300 , 94
301 ,4 2  
303, 32
300 , 72
309 , 50
301 , 32 
309 , 34 
3 1 2 ,8 7  
318 , 81 
307, 09

3 1 7 .1 4  
313 , 54

310, 98
3 1 0 ,2 9  
318 , 41 
313 , 80

3 1 9 .1 5

318 , 30 
3 1 4 ,6 1  
307 , 70

-I- 9°4
8.3

12.3
13.3
12.9 
11,8
15.0
12.4
11.1

6.3

13.1 
10,0
12.9
8.5

12.4
11.4

9.5
9.6

19.0
17.5 
12,8
9.7

11.6
12.0
13.0
11.4

13.3
12.3

11.0
10.2 
14,0
13.5

14.2

13.5 
9,4

14.3

3 
1

40
li

4
3
4 
4

21
3

3 
2

17
2
4 
4

2
2
3
3

18 
3 
2

10
3
3

2
3

09330”' 
33q

‘330 ’5) 
327 ’

8 ’ "  
07’ 47
2*’ 05 ’28 - 00329
3Ooj 25 

,97

s58 78 
& 2  
&  -10

10,39

|0 ,3 0  
> 27

Inn ’ 8 
h o  ’92

l i

h i  ’26331 ,40
328

S : 8
3 144

34

329
3oq
339
328

.73

,53 
,40 
, 60

Termom, 
b aro me­
tryczny

Termom.
ze­

wnętrzny

W ynie­
sienie
nad

poziom
U W  A G I

4-16°0
14.0 
16,6
14.1
19.1 
18,9
17.8
19.0
14.2
15.1

16.9
15.3
12.9
16.1 
12,7

14.8
15.3
19.0
18.9 
14,5
15.9
14.7
14.4
14.7
15.1

10.3
14.3

11.5

9,3
14.8
12.6

15.7

14.4 
13,3
18.8

-t-13°1
13.0 
11,8 
10,2
19.7
18.1
17.9
20.8 
12,1 
12,1

16.7
11.9 
9,9

14.4 
9,0 
5,8

10.9
11.9
19.0
18.0 
12,0
13.4
11.5
12.9
15.2
14.3

15.2
12.9

10,0
6.3

13.8
12.8

12,9

11.4
9.4

19.3

5197stóp 
3472 
3020 
3046 
5737 
4964 
3934 
4046 
2930 
3575

4101
2445 

: 1718 
3268 

(1827 
11422

2981 
2942 
2799 
2998 
2206 
2956 
2194 
1849 
1955 
2352

1737 
2043

2010

1801 
1057
1503

1455

1504 
1772 
2331

Dwuramicnny \  średnia z tych obserwacji 
Wanienkowy J  j est 3033.

Dom Nadleśniczego.
Dziesięć stóp niżej czyniona była obserwacya.

Sześć stóp niżej robiono obserwacyą.
Osin stóp uiżej pomiar był czyniony.

Piętnaście stóp niżej mierzono.

O dziesięć stóp niżej pomiar bvł czyniony.

Karczma nad Orawą.
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> •wct'-N

c

08

69
70
71
72
73
74
75

70
77
78
79
80
81
82
83
84
85
86
87
88
89
90

91

92

93

94

95
90
97
98
99

100
101
102

17

M i e j s c e  o b s e r w a c y i

Puców . . .

Iiubiń niższy . 
Święty Krzyż . 
Habówka . .
Lubień . . .
Myślenice . .
Malużyna . .

C oca ........................................
Granica drzew na Zuberowej 
Stolnia Samueli . . . .  
Podłużna część póry Zuberowej 
Szczyt Zuberowej . . .
Cserstowa Swadba .
Szent Y w a n y .......................
Góra Południca Święto Jańska
K okaw a...................................
D em anow a.............................
Jama Demanowska . . . 
Medokiszna . . . . .  .
Droga na górze Sturec . . 
Droga na górze Csuntowej 
T elg ard ...................................

Czerwona skała 
Pohorella . .

Brezno

Bystryca Bańska

Kralowa Hola

Zadnia H o l a .......................
Yaraba ...................................
W irch Harmaniecki . . .
S łu b n ia ...................................
Cygan. W irch nad Hawranikiem 
Cygan. W irch nad Racową . 
Cygan. W irch nad Łopuszną 
Cygan. W irch nad Studzienkami

Rodzaj
skały

Baro­
m etr

T er­
mo­
m etr

Odpowiednie obserwacye 
w Krakowie

Termom.
ze-

wnętrzny

W ynie­
sienie
nad

poziom
U W A G I

Piaskowiec
karpatowy

Wapień

Granit

Dolomit
W apień

W apień
Dolomit
Wapień
Dolomit
Wapień

Gneiz
talkowy
Łupek

talkowy
Wapień

Gneiz
talkowy

Granit
Dolomit

Wapień

317”’34 
321 , 04 
309 , 94 
3 1 6 ,7 9  
32 2 ,3 1  
323 ,4 2  
3 1 0 ,4 7

304, 10 
283 , 61 
288 , 14 
280 ,3 9  
277 , 46 
294 , 64 
3 1 4 ,2 0  
2 8 1 ,0 2  
3 1 0 ,0 7  
313 , 44
305 , 59
306 , 50 
301 ,1 4  
298 , 34 
308, 49

308 , 99

3 1 3 ,0 3
#

3 2 0 ,4 2  
325 ,0 4

27 0 ,3 1  
272 , 41 
307 , 94 
305 ,5 9  
318 , 74 
297 ,21 
295 , 64 
292 , 64 
290 , 74

H-14»4 
14, 1
9.7

12.5 
11,0
13.0 
14,9

14.4
12.0
16.6
14.7
13.1
15.2
13.4
40.8 
10,1
14.5
11 .7  
12,0

7,1
18,0
16.5

14.8

13.2

15.8
9.7

6,0
20,4

8,8
10,0
13,7
14.0
13.1
10.2

£> ”50
2 , 7/.
3 320; 74 

3 329

10 330 
2 331 
2 331

331 
2 331
2 331 

10 329
3 328 
3, 331 
3 328 
2 328 
5 33o 
I 331 
1 333 
I 334

95
24
29
26
27
35

'-HHl

1 330 

30 33i

I 3 U
II 329

i :  331 
3 331 
I 331
1 330
2 ^0 
5 329 
2 ?29 
i 329 
k 329

-17»2
13,9
13.7
13.8

7.6 
12.0 
21,0

19.4
19.3
21.8
20.3 
21.1 
18,0

-1 6 ,7 -
18.5 
13,9 
20,8
20.5

9.6
9.4

15.6
14.8

17.4

15.8

18.6
8.5

18,9
19.8 
18,7
9,9
8,4

16.9 
18,0
18.3
17.4

— 44r4— 4866.

l-l 7»3 
11,0 
12,2 
12,0 

3,5 
9,4 

21,6

17,9
18,1
22,2
19.5
20.6 
15,4

18.9 
11,1 
21,4 
20,0

8,0
8,0

13.9 
12,7

15,6

12,0

15,1
7,0

19.2
19.8
16.2 
9,2 
6,7

15.9
17.1
17.2 
16,1

1427 stóp 
1387 
1953 
1391 
1044 

839 
2139

2825
4694
4339
5023
5282
3698

4643
2389
1787
2449
2569
3021
3571
2754

2401

2085

1502
972

5877
5715
2590
2627
1512
3344
3485
3741
3869

Figura pod wioską. 
Karczma przy aptece.

Karczma przy kościele. 
Karczma.
Karczma przy zakładzie.

Dom Inspektora przy kościele.

O 12 stóp niżej barometr był zawieszony. 
Dom Nauczyciela protestanckiego.
Dwór.
W ew nątrz.
Obserwacye czynione w domu głównym przy 

źródle.

Dom zakładu górniczego.

Obserwacye robione były na pierwszem pię­
trze w pałacu.

Karczma na pierwszem piętrze.
Karczma pod Rakiem.

, ,  pod Piramidą.

Przy kopalni na wyższym końcu wsi. 

W  oberży na pierwszem piętrze.

B
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o
Czas obser­

M i e j s c e  o b s e r w a c y i Rodzaj Baro­ T er­
1

c i ciwacyi 
ivr. 1838 skały metr mo­

metr
-a <s C

(C 4J *

103 23-24 W rz. M u r a n y ................................... Wapień 323”’05 4-14»3 fi
104 24-25 W rz. Jeleswa 327 , 62 16,4 k
105 14‘W rześn. Kopalnia Iiugel przy Dobrzynie Łopek

307 ,8 4
\

lalkowy 15,7 ł
100 12-13-14

G15 W rześn. D o b rz y n a ................................... 3 2 4 ,1 3 14,2
107 R o ę n a w a ................................... Wapień 328 ,89 17,0 8
108 25-20-27

W rześnia G o m o r ......................................... 332 , 30 15,0 8
109 28-29 W rz. Szent Peter . . . . . . 335 , 79 16,9 1
110 28-29 W rz. M is z k o lz ................................... 330 , 74 13,7 fi
111 29-30 W rz. Y a r k o n y ................................... 335 ,0 2 13,0 3
m 29 W rześn. Itima S z o m b a t ....................... 333 ,4 4 13,0 3
113 12 Paźdz. S z l a t y n a ................................... 328 ,9 8  

326 ,9 4
9,4

15,9
4

114 20 W rześn. Agg T e l e k .............................. W apień 1

S ta n  a tm o sfe r) w  c z a s ie  p o m iaró w  w  T a tr a e lt  

i  w  K r a k o w ie .

1) (’) Morskie Oko. W  czasie obserwacyi d. 6 dął mocny 

wiatr zachodni, 7 zaś padał deszcz ulewny. W  Kra­

kowie d. 6' było pochmurno i słaby wiatr zachodni 

powiewał, 7 było spokojnie i deszcz.

2) Góra Iiossysta. Wiatr mocny zachodni, również 

w Krakowie. W  obydwóch miejscach chmurno.

3) fVvrch nad Zielonym. Wiatr mocny zachodni dmie 

wraz z deszczem; w Krakowie dosyć mocny za­
chodni i pochmurno.

O  ’i a 1 następujące liczby, odnoszą się. do liczby bieżącej W po­
przedzającej tablicy.
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Odpowiednie obserwaeye W ynie­
w Krakowie sieniu U W A G Inadbaro­ Termom. Termom.

metr b aro me­ ze­ poziom
tryczny wnętrzny

<*30” *47 
3 3 0 ,  31

- ł - 1 5 ° l -Kl2°9 12 0 0  stóp W  oberży na pierwszem piętrze.
1 3 ,8 1 0 ,8 8 3 9 W oberży na pierwszem piętrze.

3:>3 , 08 1 7 ,4 1 7 ,0 2 6 9 2

311 ’ 49  , 8 8
1 4 ,2 1 1 ,7 1 3 5 4 W  dolinie na dole niedaleko rynku.
1 3 ,8 1 0 ,5 9 4 4 W  oberży przy rynku na pierwszem piętrze.

3:t[ 51 1 3 ,7 1 1 ,4 5 4 4 Dwór.
i ? ? ’ 41 1 6 ,3 1 3 ,9 4 2 4

, 63

i 2 ><J7
3~ , 9'!

1 1 ,8 1 ,2 381
1 1 ,1 7 ,0 4 6 2 Dom Plebana.
1 1 ,9 8 ,0 5 7 6 Pierwsze piętro oberży przy rynku.

X *  > l i  
*1 , 90

1 ,8 2 ,0 1 0 1 2 Oberża.
16,2 1 4 ,8 1011 Karczma w wiosce.

4) Krywań. 'Pogoda i spokojnie; w Krakowie pogoda 

i wiatr słaby wschodni.

5) Góra Bieslcid nad gąsienicowemi stawami. Pochmur­

no i wiatr mocny północno-zachodni, co także było 
w Krakowie.

C) Suchy W irch p rzy  Kondradowej. Pogoda i spokoj­

nie; w Krakowie pogoda i średni północno-zachodni.

7) Kondradowa. Pogoda i mocny północno-zachodni, 

toź samo w Krakowie.

8) Czerwony W irch Malolączniak. W  dniu 13 pogo­

da i mocny północno-zachodni, toź samo w Krakowie. 

W  dniu 20 niebo było pogodne, i słaby wiatr zacho­

dni. Obserwacyą wśród przeciągającej mgły robiłem; 

w Krakowie pogoda i średni wiatr zachodni.



9) Zadni Upłaz czyli Krzesanica. Pogoda i wiatr sła­

by zachodni, toź samo w  Krakowie.

10) Czerwony W ircli Upłaziański. Stan atmosfery jak 

w poprzedzającym.

11) Twardy Upłaz. Stan atmosfery jak w poprzedzają­

cym.

12) Góra gładkie Upłaziańskie. Stan atmosfery jak po­

przedzający.

13) Sucha dolina Tomaniarska. Pochmurno, wiatr mocny 

południowo -zachodni; w  Krakowie chmurno i spo­

kojnie.
14) Hlinnik. Pogoda i spokojnie; w Krakowie chmurno 

i spokojnie.

13) Dolinka Smreczyńska. Pogoda i spokojnie, toż sa­

mo w  Krakowie.

16) S zc zy t Smreezyński. Pogoda i spokojnie, toź sa­

mo w Krakowie. f
17) Czuba Smreczyńska. Stan atmosfery jak w poprze­

dzającym.

18) Siodło pomiędzy górami Bystre  a Pyszno. Pogoda 

i spokojnie; w Krakowie chmurno i średni zachodni.

19) Bystre. Pogoda i dosyć mocny północno-zachodni; 

w Krakowie chmurno i słaby zachodni. Ostatnie ob- 

serwacye wśród mgły robiłem.

20) Chocs. J\a kwadrans przed wstąpieniem na szczyt 

ustąpiły mgły, następnie pogoda i słaby zachodni 

wiatr; toż samo w Krakowie.

20



21) Jezioro Ziclotiy staw. Pogoda, slaby zachodni; 

w Krakowie chmurno i mocny zachodni.

22) Jezioro Czarny staw gąsienicowy. Chmurno, po­

tem deszcz z mocnym wiatrem zachodnim; w Kra­

kowie chmurno i mocny zachodni.

23) Staw Smreczyński. Pogoda, lekki zachodni; w Kra- 

kowie, chmurno i średni zachodni.

24) Granica drzew na Koszystej. Pogoda i spokojnie; 

w Krakowie chmurno i średni zachodni.

25) Granica Ko z  o drzewiny na Krywaniu. Pogoda i 

skiby południowo-wschodni; toź samo w  Krakowie.

26) Szałas pod Krywaniem. Pogoda i słaby wschodni; 

toź samo w Krakowie.

27) Polana Jaworyna Rusinowa. Deszcz, wiatr mocny 

zachodni; w  Krakowie z początku obserwacyi deszcz 

i wiatr mocny zachodni, w końcu zaś pochmurna i 
spokojnie.

UWAGA. W  Krakowie, w czasie obserwacyi w Karpatach 
robionej , barometr od godziny 12tej do godziny 2gie'j o 0”’,7 
poszedł w górę, gdy przeciwnie na Polance ciągle opadał.

28) Szałas Pańszczyca. Pochmurno i spokojnie; w Kra­

kowie pochmurno i słaby południowo-zachodni.

26) Zadnia Kopa p r zy  Poroninie. Nieco pochmurno i 

lekki zachodni; w Krakowie toź samo.

30) Średnia Kopa. Slan atmosfery tenże sam co w po­

przedzającym.



31) •Stawki p rzy  Poroninie. Chmurno i spokojnie; 

w Krakowie ulewa i mocny zachodni.

32) Hurhocie. Pochmurno i średni zachodni; toź samo 

w Krakowie.

33) Kopa M agóry Zakopańskiej. Pochmurno i lekk1 

zachodni; toż samo w Krakowie.

34) Zródlo białego Dunajca  pod Kałalówką. Chmurno 

i slaby zachodni; toź samo w Krakowie.

36) Geieand. Pogoda, średni zachodni; w Krakowie 

pogoda i słaby zachodni.

37) Kopalnia rudy żelaznej Tomaniarska. Pogoda i 

słaby zachodni; w Krakowie chmurno i spokojnie.

38) Szałas Tomaniarski. Pogoda i spokojnie; w Kra­

kowie chmurno i spokojnie.

39) Kopka p r zy  Kościeliskach. Pogoda i spokojnie; 

toż samo i  av Krakowie.

41) Nosal Zakopański. Deszcz ulewny, wiatr mocny 

zachodni; w Krakowie deszcz i średni zachodni.

42) Góra Przystąp  nad doliną Miętusią. Pogodnie i spo­

kojnie; toź samo w Krakowie.

43) Ostra skała Kubińska , Pogoda, mocny zachodni; 

w  Krakowie chmurno i średni północno-zachodni.

43) Holica nad Koszarem p rzy  Leszczynach. Pogoda 

i spokojnie; w Krakowie pogoda i słaby północno- 

zachodni.

46) Kąpiele L aczki. Pogoda i slaby zachodni; w Kra­

kowie pogoda i spokojnie.



48) Góra Iwan nad Poroninem. Chmurno, w iatr mocny 

zachodni, deszcz pada w okolicach; tożsamo w Kra­

kowie.
49) Dom Skowyry. Jak wyżej.

50) Góra Nosal nad Murem. Pogoda, slaby zachodni; 

toż samo w Krakowie.
V

51) Góra Upłaz nad Murem. Jak wyźei.

53) Góra Koślowa nad Poroninem. Pogoda, chmury 

na niebie, w  okolicy deszcz, mocny zachodni; w Kra' 

kowie pogoda i spokojnie.

54) Bańkówka. Pogoda, średni zachodni; toż samo 

w Krakowie.

56) Góra skala p rzy  Szaflarach. Pogoda, mocny za­

chodni; w  Krakowie pogoda i średni zachodni.

57) Góra Janikowa p r z y  M antszynic. Chmurno, słaby 

wschodni; w Krakowie chmurno i spokojnie.

58) Ludzim ierz. Niebo nieco pochmurne, wiatr średni; 

toż samo w Krakowie.

59) Podwilk. Chmurno, mglisto, mocny zachodni; 

w Krakowie chmurno, slaby zachodni.

60) Orawka. W  dniu 28 Sierpnia chmurno, deszcz, śre­

dni zachodni; w Krakowie chmurno, słaby zacho­

dni. Dnia 13 Października chmurno, średni zachodni; 

w  Krakowie chmurno i spokojnie.

62) Twardoszyn. Deszcz, potem pogoda, słaby zacho­

dni; w  Krakowie chmurno, słaby zachodni.
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63) Diuka. Pogoda, średni zachodni; w Krakowie po­

goda i słaby południowo-zachodni.

64) Poziom wody p r zy  zamku Orawskim. Pogoda i 

spokojnie; w  Krakowie pogoda i lekki wschodni.

6 6 ) S zc zy t zamku Orawskiego. Chmurno, w pobliskich 

Tatrach deszcz, w iatr średni zachodni; w Krakowie 

chmurno i średni zachodni.

67) Góra Raciborska. Pogoda, słaby wschodni; toź sa­

mo w Krakowie.

6 8 ) Puców. Chmurno i mocny zachodni; w Krakowie 

chmurno i slaby wschodni.

69) Kubiń n iższy . Pogoda i spokojnie; w Krakowie 

pogoda i słaby zachodni.

70) Sicięiy K rzyż . Pochmurno i mocny zachodni; toź 

samo w Krakowie.

71) Iiabówka. Chmurno i średni zachodni; toź samo 

w  Krakowie.

72) Lubień. Deszcz, w iatr średni północno-zachodni; toź 

samo w Krakowie.

73) Myślenice. Pochmurno, mocny zachodni; toź samo 

w Krakowie.

74) M atużyna. Pogoda, chmurki gdzie niegdzie, średni 

zachodni; w Krakowie pogoda i mocny zachodni.

76) Granica drzew na górze Zuberowej. Pogoda, sła­

by wschodni; toż samo w Krakowie.

77) Samueli Slolnia na Zuberowej. Pogoda, mocny
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wschodni. W  Krakowie dosyć pogodne niebo, slaby 
południowo-zachodni.

78) Podłużny grzbiet Zuberowej. Pogoda, gwałtowny 

w iatr wschodni; w Krakowie pogoda i lekki wscho­

dni.

79) S z c z y t  Zuberouiej. Pogoda, gwTałtowny południowo- 

wschodni ; w Krakowie chmurno i lekki wschodni.

80) Droga na .Cs er Iow ej Swadbię. Chmurno, zupełnie 

spokojnie; w  Krakowie toź samo.

82) Południca przy Szent Ywani. Pogoda i średni za­

chodni; w  Krakowie chmurno i średni południowo- 

zachodni.

83) Kokawa. Pogoda, lekki wschodni; toż samo w Kra­

kowie.

84) Demanowa. Pogoda i spokojnie; w Krakowie pogo­

da i słaby południowy.

85) dama Demanowska. Pogoda i spokojnie; toż samo 

w Krakowie.

87) Droga na górze Sturec. Chmurno, w odległości 

deszcz , w iatr średni zachodni; w Krakowie deszcz, 

pochmurno i spokojnie.

8 8) Droga na górze Csuntowa. Pogoda, spokojnie; 

w Krakowie toź samo.

89) Te/gard. ~_Vogoón i spokojnie; w Krakowie chmur­

no i słaby północno-wschodni.

92) B, •czno. W  dniu 1 0  pogoda, wiatr słaby zachodni;
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w Krakowie pogoda, średni zachodni; — w dniu 11 

pogoda, i średni zachodni; toź samo w Krakowie.

94) Kralowa Hola. Chmurno, mocny południowo-zacho­

dni ; w Krakowie pogoda i średni południowo-wschodni.

95) Zadnia Hola. Chmurno i słaby południowo-wschodni; 

w Krakowie pogodno i słaby południowo-wschodni.

9(5) Jaraba. Pogoda , spokojnie; w Krakowie pochmur­

no i spokojnie.

97) W irch Harmaniec.ki. Słońce i liczne chmurki na 

niebie, wiatr słaby zachodni; w Krakowie pochmur­

no i słaby północno-zachodni.

98) Slubnia Kąpiele. Pochmurno, w iatr lekki północno- 

zachodni ; toź samo w Krakowie.

99) Cygana góry W irch nad Hawranikiem. Pogoda i 

słaby wschodni; toź samo w Krakowie.

100) Góry Cygana W ircli nad Racoicą. Podobnie jak 

W  poprzedzającym.

101) Góry Cygana W irch nad Łopuszną. Pochmurno, 

średni południowo-zachodni; w Krakowie pogoda i 

slaby wschodni.

102) Cygana W irch nad Studnią. Pochmurno, średni za­

chodni; w Krakowie pogoda i słaby wschodni.

104) Jeleswa. W  dniu 24 chmurno i średni wschodni; toź 

samo w Krakowie.

105) Kopalnia Kugel przy Dobrzynie. Pogoda i spokoj­

nie; w Krakowie pogoda i słaby północno-wschodni.
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109) Ssen ł Peter. Pogoda i średni wschodni; w Krako­

wie pogoda i średni północno-wschodni.

110) M iszkolz. Pogoda i spokojnie; toż samo w Kra­

kowie.
112) Rima Ssom bat (po słowiańsku Rymarska Sobota). 

Pogoda i spokojnie; w Krakowie pogoda i mocny 

wschodni.

113) Szlat/na. Pogoda i średni wschodni; w Krakowie 

toź samo.

114) A g g  Telek. Pogoda i słaby wschodni; toź samo 

w  Krakowie.

T a b lic a  w y k a z u ją c a  ró n n o c z e s n o ś ć  zm ia n  

b a ro m e tru  w  K r a k o w ie  i  T a tr a c b .

29 Lipca 8  gr. (*) Kraków 327’” 13 (**) Szaflary 312’”67.

27

— 33 1 0  gr. 3 3 3 2 7 ,0 5 33 3 1 1 ,8 6 .
— 33 2  gp- 33 3 2 7 ,1 0 33 3 1 1 ,9 7 .

33 3 gp- 33 3 2 7 ,0 2 3 3 3 1 1 ,9 3 .

— 3 3 3 gp. 3 3 3 2 7 ,1 7 • 3 3 1 2 ,1 6 .

— 33 <5 gP- 33 3 2 7 ,4 3 33 3 1 2 ,1 4 .

— 33 1 0  wieczór 3 3 3 2 7 ,CO 33 3 1 2 ,3 2 .
30 33 8  gr. 3 3 3 2 7 ,4 4 33 3 1 2 ,0 1 .

— 33 3 gp. 3 3 3 2 7 ,0 2 33 3 1 1 ,6 0 .

33 4 gp- 33 3 2 7 ,0 6 33 3 1 1 ,6 5 .

(') g r .  z n aczy  godzina z  r a n a , g p .  godzina po południu. 

O  W y so k o śc i barom etru sprow adzone do 0° R.



28

30 Lipca 6  gp. Kraków 326”’96 Szaflary 3 i r "89.

31 99 8  gr. „ 3 2 8 ,1 9 99 312 83.

25 Sierp. 4 gP- » 3 2 8 ,1 1 99 312 52.

26 99 1 0  gr. 3 2 9 ,9 0 99 314 16.

— 9 9 4 gp- „ 3 2 9 ,7 2 99 314 17.

— 99 1 0  wieczór ,, 3 3 0 ,3 7 99 314 90.

27 99 8  gr. „ 3 3 0 ,4 3 9 9 314 80.

— 99 1 0  gr. „ 3 3 0 ,4 2 99 314 59.

31 Lipca 2  gp- 3 2 8 ,1 2 Poronin 308 61.

— 9 9 1 0  wieczór ,, 3 2 8 ,3 9 99 307 8 6 .

1 Sierp. 10 gr. ,, 3 2 9 ,3 4 9 9 308 2 0 .

— 99 1 2  w połud. ,, 3 2 9 ,3 2 99 308 32.
— 9  9 2  gp- „ 3 29 ,1 3 9 9 308 28.

2 99 1 0  gr. 3 2 9 ,4 2 9 9  . 308 58.
—

9 9 1 0  wieczór „ 3 2 9 ,2 3 99 308 75.

8  Sierp. 10 ,, , , 3 2 8 ,5 1 Zakopane 299 82.

9 99 0  gr. 3 2 9 ,2 2 99 300 13.

— 99 8  gr- 3 2 9 ,5 2 99 300 24.

— 99 2  gp- 3 3 0 ,0 2 5 5 300 74.
— 99 7 gp- 3 3 0 ,4 6 5> 301 23.
1 0 99 8  gr. „ 3 3 0 ,2 8 301

*
0 2 .

— 99 1 0  gr. „ 3 3 0 ,3 0 ?? 300 98.
— 99 1 2  w połud. „ 3 3 0 ,2 2 5> 300 97.
1 1 99 1 2 3 2 8 ,4 6 >} 300 03.
—

99 4 gP- 3 2 8 ,7 8 J J 300 27.
13 1 9 ) 1 0  wieczór , , 3 2 7 ,7 4 5 » 300 0 2 .

l i 99 2  gp. 3 2 8 ,8 9 > / 299 71.



14 Sierp. 10 wiecz. Kraków 329”’38 Zakopane

29

300”‘07.
15 , ,  6 gr. 51 3 2 9 ,1 0 2 9 9 ,9 8 .
— „  1 0 wieczór 55 3 2 8 ,3 8 >5 2 9 9 ,2 3 .
16 »  8 gr - 55 329 , 22 2 9 9 ,6 0 ,

— „  1 2 w połud. 55 3 2 9 ,4 3 5 1 2 9 9 ,9 9 .

— „  5 gP- 55 3 2 9 ,7 0 II 30 0 ,4 1 .

— ,, (i gP- 55 3 2 9 ,7 4 3 0 0 ,4 9 .

17 4 gP- 55 3 2 8 ,6 0 Kościelisko 2 9 9 ,7 6 .

— ,, 1 0  wieczór 55 3 2 9 ,3 3 3 0 0 ,3 7 .

18 „  8 gr - 55 3 3 0 ,1 4 3 0 1 ,1 7 .

— „  10 wieczór 55 3 3 0 ,5 1 * 3 0 1 ,4 5 .

20 „  8 gr - 55 3 2 9 ,5 6 5 5 3 0 0 ,6 4 .

— „  1 0 wieczór 55 3 2 8 ,5 4 5 5 3 0 0 ,0 2 .

2 1 „  8 gr - 55 3 2 8 ,1 0 5 5 2 9 9 ,4 1 .

— „  3 gP- 55 3 2 6 ,9 1 55 2 9 8 ,8 4 .

— „  7 wieczór 5 ) 3 2 6 ,5 7 55 2 9 8 ,9 4 .
— „  10 55 5 5 326 ,3 1 55 2 9 8 ,4 9 .
2 2 „  10 5 5 5 5 3 2 4 ,9 0 5 5 2 9 6 ,4 0 .

23 ,, 6 gr - 5 5 3 2 4 ,9 5 55 2 9 6 ,8 2 .

— V  7 gr. 55 3 2 4 ,8 9 55 2 9 6 ,8 1 .
31 2 gP- 5 5 3 2 9 ,6 0 Leszczyny 3 1 4 ,9 0 .
— „  8 wieczór 55 3 3 0 ,4 0 55 3 1 5 ,6 9 .
— „  10 5 5 55 3 3 0 ,5 9 55 3 1 5 ,8 0 .

1 W rześ. 6 gr- 5 5 3 3 1 ,0 2 55 3 1 6 ,1 9 .

— „  7 wieczór 55 3 3 1 ,0 9
/

5 5 3 1 6 ,4 1 .
_ _

„  1 0 5 5 55 3 3 1 ,2 9 5 5 3 1 6 ,3 0 .
2 „  6 gr* 5 5 3 3 1 ,4 0 55 3 1 6 ,3 5 .



2 W rześ. 10 gr.

— „  3 gp.

12 Paźd. 8  gr.

4 W rześ. 8  gr.

— „  1 0  gr.
_  „  3 gp.

6  „  2  gp.

30

15 „  8  gr.

—  „  9 gr.
17 „  8 gr.

—  3 gp.

Kraków 331’” 43 

3 3 0 ,9 0

331,39 .

3 3 0 .7 3

3 2 0 .7 0  

3 2 0 ,8 4  

3 2 6 ,9 9

3 2 0 .7 0  

3 2 7 ,0 5  
3 2 7 ,2 2  

3 3 3 ,0 2

3 3 3 .5 7

3 3 1 .7 4  

3 3 1 ,0 7  

329 ,5 1  

3 2 8 ,0 9

3 2 9 .1 9

3 2 8 .5 8

3 3 0 .2 0

3 3 0 .3 1

3 3 0 .3 8

3 3 0 .3 9  

3 3 0 ,3 5

330 .31  

3 2 9 ,9 0

Leszczyny 31G,”43.

3 1 5 ,9 3 .

3 1 3 ,0 8 .

3 1 0 ,9 0 .

3 1 0 ,9 2 .

3 1 0 ,9 5 .

3 1 1 .1 8 .

3 1 1 .1 8 .

3 1 1 .1 7 .

3 1 3 .0 2 . 

3 1 3 ,5 0 . 

3 1 2 ,2 2 .

3 1 2 .3 0 .

3 1 0 ,3 9 . 

3 1 0 ,2 1 . 

3 1 0 ,2 8 .

3 1 0 .8 9 .

3 1 1 .3 5 .

3 1 0 .3 1 .

3 1 1 .0 3 .

3 1 1 .1 7 .

3 1 0 .9 0 .

3 1 0 .3 5 . 

3 1 0 ,8 1 .

18 , /  8  gr.
—

5 J LU wieczór

19 } J 8 gr. 55

— 5 9 1 0 wieczór 5 5

20 >5 8 gr. 55

— 1 0 gr. 55

— 1 1 gr- 55

— V 1 2 w połud. 55

— >> 2 gp- 55

—  ,, 1 0  wieczór ,,

7  „  8  gr. „

— 1 0  wieczór ,,

8  „  0  gr.

_  „  8  gr.
11 W rześ. 10 wieczór

1 2  „  8  gr.

3 2 5 ,0 0  , ,  3 1 1 ,4 2 .

3 3 1 ,4 1  SzentYwany 3 1 4 ,3 3 .

3 1 3 ,9 9 .

5)

?>

55

51

U

55

1 5

Pohorella

> 5

5 5 

55  

1)

55  

5 1  

5 1 

51 

51  

55  

51  

11 

55  

•>?



21-Wrześ. 10 gr. Kraków 329”’46 Pohorella 310’”55.

— a 1 2 w  połud. 55 3 2 9 ,3 0 5 5, 3 1 0 ,3 5 .

— a 2 gP- 33 3 2 9 ,0 1 55 3 1 0 ,2 4 .
— a 1 0  w ie c z ó r 55 3 2 8 ,9 3 55 3 1 0 ,2 4 .

2 2 a 8 gr - 55 3 2 9 ,8 3 55 3 0 9 ,8 0 .

— a 1 0 w ie c z ó r 55 3 2 9 ,0 2 >• 3 0 9 ,0 7 .
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WIADOMOŚĆ 

o Mączyucu Amerykańskim
(Chenopodium Quinoa)

x z  uwagami nad innemi do lego rodzaju nalezącemi 
roślinami, podana p rze z  

P r o f. D r. #'T. S a ir ic z e w s iiie fin .

R odzina  Mączyńcowych ( Chcnopodiaeae V e n t e n a t )  a we­

dług J u s s i e u g o  Łobodowatych ( Atripliceae )  składa się z li­

cznych , ale wcale niepozornych roślin , w bliskości miast 

i wsi na nieużytkach okwicie rosnących. Po całej powierz­

chni ziemi rozsiane, w północnej Europy i Azyi krajach 

nader pospolite, rzadko kiedy między zwrotnikami znale- 

zionemi były. Cechy rodzajowe i gatunkowe roślinom tej ro­

dziny właściwe, są następujące: Łodygę mają zwykle ziel­

n ą , liście pojedyncze bez przysadek albo pochewek liścio­

w ych, kwiaty m ałe, zielonkowate, niekiedy pomięszano- 

płciowe, kielich podzarodkowy, i rzadko kiedy z nim w części 

zrosły jednolistny,  wieloklapkowy, korony nie dostaje; 

pręcików na samym spodzie kielicha osadzonych p ięć , nie­

kiedy mniej , najczęściej liczba pręcików odpowiada liczbie
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wcięć kielichowych, szyjka jedna lub więcej z których każda 

blizną zakończona. Owoc zwykle suchy, jednoziarnowy, 

nagi, niekiedy kielichem otoczony,po rozrośnicniu się mięsny, 

pulchny, wielokomórkowej jagody postać przyjmujący.

Nasiona na dnie właściwych komórek osadzone, ku 

górze podane łub ku tyłowi skierowane, mięsiste, niekie­

dy bardzo małe, czasem zaś żadnego białka nie m ające; za­

rodek w okrąg osadzony, mniej więcej skrzywiony, a nawet 

wężykowato zwinięty, zawsze jednakże w ten sposób, iż 

rostek ku piętnu (znaczkowi) skierowany, kiełek zaledwo 

widzialny.

M a r t i u s  dzieli rośliny Mączyńcowe na:

1) Z zarodkiem wężykowatym bez białka (Spirolobae) ; 

tu należą: S o l o g r o n o w a t e  (Anabaseac) i So- 

l a n k o w a t e  (Salsoleae).

2) Z zarodkiem pierścieniowatym , na około białka (Cy- 

clólobae), gdzie Mą c z y ń  co w a t e  (Chenopodiaeae), 
Ł o b o d o w a t e  (A trip liceae ) , S o l i r o g o w a l c  

(,Salicorniaeae) pomieścić należy.

Itośliny Mączyńcowe (które wyłącznie zatrudniać nas 

będą) należą do liczby tych, które stosownie do natury 

gleby na której ży ją , części swe składowe mniej więcej 

zmieniają; i tak Solanka potażowa w m iejscu, odleglem od 

morza żyjąca, sam tylko potaż zaw iera, gdy tym czasem 

w okolice nadmorskie przeniesiona, potaż na sodę wymie­

rna. Ziemie, w sole różne, a mianowicie w sól kuchenną 

zam ożne, nader korzystnie na wzrost i życie tych roślin



wpływają, a wielka ilość salclranów w nicli znaleziona 

świadczy o tćj prawdzie. Według S c h u l t z a ,  rośliny Mą- 

czyńcowe rozkładają chlorek sodu (sól kuchenną), a zatrzy­

mując sodę , uwalniają gaz kwas wodochlorowy.

W  tych kilku wyrazach podawszy ogólne cechy roślin 

mączyńcowatych, wyliczymy z .kolei znakomitsze tak leka­

rzowi jak i gospodarzowi wiejskiemu przydatne, do lego 

rodzaju roślin należące gatunki; zwracając bliżej uwagę 

na Mączynieć amerykański, 

ff) M ą c z y  n i e  c m e k s y k u ń s k i  albo a m k o w y ,  inaczej 

B o ż y  b y t  (Siennik) (Chenopodiitm ambrosioiilcs) od 
dwóch wieków szczególniej przez Jezuitów w Europie 

upowszechniony, w Indyach wschodnich, Meksyku, po­

łudniowej Ameryce, na przylądku dobrej nadziei, dzi­

ko rosnący, a w ogrodach naszych rozkrzewiany; ma 

zapach mocny, przenikliwy, właściwy smak korzenny, 

nieco kamforowy, okwituje w olej lotny i wolną żywi­

cę a prócz tego według rozbioru B l e y a  nieco gummy, 

skrobi, białka, chlorku potasu, jahłkanu maguczyi, 

i różnych soli zawiera. Zbierany w czasie kwitnienia 

i starannie zasuszony, w miejscu suchem i w naczyniach 

szczelnie zamkniętych, przechowanym być powinien. 

Lekarze zwykli przepisywać liście wraz z wierzchoł­

kami Mączyńcu pod nazwiskiem: Herbae Chenopodii 
ambrosioidis s. ambrosiaci s. arnbrosioidis mexicanac. 

s. Botryos mexicanae. s . A triplicis mexicani, Theae 
mexicanae s. romanae.
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/;) M ą c z y 11 i e c p r  z e ci w r o b a c z n y (Chenop odium an- 
tJiclminthicum). Krzew na trzy stopy wysoki, Ame­

ryce południowej i północnej właściwy, do poprzedza­

jącego podobny, zapachu mocnego, smaku zaś gorz­

kiego korzennego. Z tego to ziela, urządzają w Ame­

ryce olej lotny, w leczeniu cierpień robacznych nader 

przydatny, dziś do Europy przywożony. W  tym samym 

celu używają równie i soku wyciśnionego, nalewu 

(infusum), lub nakoniec samej zasuszonej i sproszko. 

wanej rośliny (Set/i. Anscrinae anthebninlhicac).

c) M ą c z y n i e c  s t r z a ł k o w a t y  {Chenopodium bonus 
H enricus , Orthosporum b. H.  R o s t ,  Blitum b. H.  

M e y e r ) ;  na nieużytkach, opłotkach, około wsi i domów 

w całej Europie żyjąca roślina, której liście i korze­

nie ( radia: et herba Chenopodii, Ch. boni Henrici, 
A trip licis canini cl caninac, Lapąthi uncluosi, her­
bu Tolabonae), powiększały zapasy apteczne. Korze­
nie smak gorzki a zarazem i ostry posiadające, do 

leczenia chorób płucnych u owiec, ziele zaś samo 

nieco słone a razem klejowale, do okładów' odmiękcza- 

jących i do obmywania ran używane. W  niektórych 

miejscach używają młodych liści lej rośliny zamiast 

szpinaku, łodyżek zaś niezbyt grubych w miejsce 

szparagów.

d) M ą c z y n i e c  g r o n i a s t y  (Chenopodium Botrys). Na 

piaskach, murach, wzgórzach granitowych w południo-
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wćj i środkowej Europie tu i owdzie w Niemczech ży­

jący. Liście i wierzchołki kw itnące, (herba Botryos, 
B. wulgaris, s. B u fon is , także niekiedy herba A m -  
brosiae et A trip licis odorati zwane), mają smak i za­

pach mocny, korzenny, i wielką ilość oleju lotnego za­

wierają. Roślina ta niesłusznie zapewne dziś zapom­

niana , ma tak wielką ilość saletry, iż ją  kilkakrotnie do 

robienia tej soli zalecano. Nie należy w miejsce jej 

używać innej rośliny, zwanej Ckenopodium Schradcria- 
nurn R. et S . ,  dziś bardzo często w ogrodach botanicz­

nych rozkrzewianej. Nie zapomniano o nasionach Mą- 
czyńca strzalkow atego, któremu własność gubienia ro­

baków przypisywano. W  tym to samym zapewne celu 

kładziono suche ziele pomiędzy odzienie, o czem już 

D i o s c o r i d e s ,  według którego roślina ta pod nazwą A m -  
brosia i Artem isia  opisywaną była, wspomina, 

M ą c z y n i e c  c u c h n ą c y  (Chenopodium foetidum ) 
( J a c q . Ecl. F. 67. Ch. Schraderianum  R. S.) tu i owdzie 

w  ogrodach botanicznych utrzymywany, niewiadomego 

dotąd pochodzenia, zdaniem niektórych botaników, jest 

odmianą poprzedzającego, na dobrze uprawnej glebie 

w zrosłą , mocnym i nieprzyjemnym zapachem i sma­

kiem (pomijając cechy botaniczne) odznaczoną. W iel­

kie między temi roślinami zachodzące podobieństwo, 

było zapewne przyczyną, iż jednę z drugą mięsżano, 

lub jednę za drugą pozbywano; z tąd tćż zapewne Mą­

czyniec groniasty, któremu smak i zapach nieprzyjemny,



cuchnącemu właściwy przypisywano, poszedł w za­

pomnienie.

f )  M ą c z y n i e c  n i e w ł a ś c i w y  albo k ą t o w a t y  (Chc- 
noyodium hybridum) rośnie w  ogrodach na opłotkach, 

nawozach, na tłustej i dobrej ziemi, ma zapach nader 

nieprzyjemny, odurzający, który nawet po zasuszeniu 

ziela nie zupełnie ginie, smak nieprzyjemny i słony. 

Świeże to ziele zdaniem niektórych roślinopisarzy, po­

siada własności odurzające, dla trzody jest także tru ­

cizną; przez warzenie utraca szkodliwe, surowe ziele 

znamionujące własności. Używano go dawniej w me­

dycynie pod nazwiskiem : Herbae Pedis anserini.

g) M ą c z y n i e c  w i e l o w r ę b n y  ( Chenopodium rnultiji- 
dum L .). Krzewina w Cliili i w Rio de la Plata pospolita, 

własność zabijania robaków posiadająca, i w  tym celu 

podobnie jak Mączyniec meksykański używana.

h) M ą c z y n i e c  p s i a  Ł o b o d a  ( Chenopodium olidum. 
C u r t i s . Ch. Vulvańa. L .); na miejscach uprawnych, 

po wsiach tudzież przy drogach pod murami krzewiąca 

się i całej Europie właściwa roślina, odznaczona bardzo 

nieprzyjemną mocną , do nagniłych śledzi podobną wo­

nią i słonym nudzącym smakiem, świeżej tylko roślinie 

właściwym. Z żyjącej rośliny wydobywa się nieustan­

nie wolny gaz amoniakalny. Według dokładnego roz­

bioru chemicznego C r eu zb u r g a , znajduje się w psiej 

Łobodzie prócz wielu soli i innych pierwiastków roślin-
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nych, maleńka ilość wolnego gazu amoniakalnego i siar­

ka z białkiem roślinnym połączona.

Wierzchołki kwitnącej rośliny ( herb a et summi- 
tales V ulvariac , Atriplicis fo e tid i s. olidi, niewła­

ściwie Jbelidae s. olidae) dawniej w aptekach prze­

chowywane, zwróciły na nowo uwagę angielskich 

lekarzy, którzy wyciągu z świeżego ziela starannie 

przyrządzonego, w zatrzymaniu czyszczeń miesięcz­

nych z dobrym używają skutkiem.

M ą c z y n i e c  a m e r y k a ń s k i  (Chcnopodium Quinod). 
Jeżeli wymienione dopiero rośliny lekarskie do rodzaju 

Mączyńca odnoszone, w nader przenikliwy i lotny 

o le j, liczne sole i inne pierwiastki roślinne okwitują- 

ce , jako środki do pokonania różnego rodzaju cierpień 

użyte, niepospolite między ważnemi dla lekarza rośli­

nami zająć powinny miejsce; Mączyniec amerykański, 

przez H u m b o l d t a  zarówno co do użytku z ziemnia­

kami, kukurydzą i roślinami zbożowemi oceniony, 

słusznie do najszacowniejszych jakiemi nas przyroda 

obdarzyła roślin, odnieść należy. W  całej zachodniej 

części południowej Ameryki aż do Meksyku, na miej­

scach wzniosłych i równych, gdzie żyto i jęczmień 

jeszcze dojrzew a, podobnie jak  rośliny zbożowe upra­

wiany, a na równinach Clmąiuto na 13,000 stóp wznio­

słych, nieprzejrzane okiem łany przedstawiających, 

i lą jedynie pożywną rośliną pokrytych, zasiewany, 

jest nader pożywnym i zdrowym pokarmem dla ludzi



w tej przestrzeni świata zamieszkałych. Na dobrej 

glebie zasiany, wyrasta do 3 a nawet do 5 stóp wy­

sokości. Ma łodygę galęzislą a niekiady wyraźnie 

czerw oną, liście młode jakby mączką popylone, dłu- 

go-ogonkowe, ja jow ate , z obu stron przy nasadzie 

wielkim zębem opatrzone, i dla tego prawie oszcze- 

pow ale; z kątów liści wyrastają zielone lub czerwone 

kwiatcczki gałęziste, zbite kioski tworzące. Nasiona 

od prosa nieco m niejsze, białe, żółtaw e, okrągłe, 

nieco spłaszczone, blisko liniją średnicy mające, cien­

ką pojedynczą pokrywą opatrzone. Odmiana tej rośli­

ny według M o l i n y  przez Indyan chilijskich Dahue 
zw ana, popielato szare liście i białe nasiona mająca, 

właściwie jest tą , która zwykle około jeziora Titica 

zasiewaną bywa. Znane powszechnie rośliny krajowe, 

jakicmi są Szpinak warzywny i Łoboda ogrodowa, naj­

więcej budową swoją do Mączyńca amerykańskiego 
zbliżają się; żadna atoli z nich chociaż na tej samej 

ziemi i pod tym samym niebem w zrosła , tak okwitego 

nie daje ziarna jak wspomniony dopiero M ąezyniec.— 

Liście jego przed okwitnieuiem zebrane, w  wodzie 

uwarzone i sposobem Szpinaku lub Szczawiu przyprą- 

• w ionę, dają potraw ę, smak Mączyńca zielonego po­

siadającą, a tem samem niebardzo przyjemną. Z tego 

przeto względu nie wiele na uwagę zasługują, ina­

czej rzecz się ma z nasionami, które różnemi sposo­

bami przyrządzane, posilnym i smacznym są pokarmem.
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Amerykanie gotują je  w wodzie sposobem ryżu , a na­

wet według D om iseya  drobnym je  ryżem nazywają, 

niekiedy znów pomiędzy kamieniami zmiażdżonych do 

robienia wytwornych rosołów i kleików używ ają, lub 

z nasion na mąkę startych i prażonych, wyborną czc- 

kuladę i przysmaczek Chica de Quinoa zwany, przy­

sposabiają.

W edług Dra B a b o  z  nasion Mączyóca amerykań­

skiego ugotowany klcik ma smak nader przyjemny, 

podobny do ow ego, jaki ma urządzony z zielonych 

jeszcze ziarn Orkiszu ( Triticum Spclta). W  ogóle 

niączne i olej zawierające nasiona Mączyńca amery- 

rykańskiego, są pokarmem smacznym i nader posil­

nym , a przez mieszkańców południowego P eru , obok 

ziemniaków powszechnie używanym. Widoczne ko­

rzyści z uprawy tej rośliny dla rolnictwa wynikające, 

spowodowały przemyślnych gospodarzy krajów ościen­

nych do robienia doświadczeń, mających na celu przy­

swojenie tej pożywnej rośliny, do ziemi europejskiej. 

W  wielu ogrodach we Francyi i Niemczech zasiewano 

nasiona tego ziela, i przekonano się że z pożytkiem 

rozkrzewiaó się daje. Niewiadomo mi dotąd, czyli 

w kraju naszym trudniono się jego chodowaniem, i dla 

tego sądzę być rzeczą nieobojętną, przydać do po­

wyższego opisu, własne spostrzeżenia nad uprawą tej 

rośliny poczynione.

W  roku zeszłym w  początku Maja, zasiałem rzad­



ko na zagonie w ogrodzie moim, na ziemi czarnej, ro­

ślinnej, na wpół z piaskiem pomięszanej (na Czarnej 

wsi położonym), około pół łóta nasion Mączyńca Qui- 
noa zwanego, które z doniu handlowego J. G. Boo- 

t h a  i spółki z Hamburga nabyłem. W  14 dni zeszła, 

lubo w połowie tylko, zasiana roślina, którą na 2  cale 

podrosłą tu i owdzie poprzerywałem , a w  ustępach 

jednostopowych trzema rzędami wzdłuż zagonu poroz- 

sadzałem. Mimo częstych deszczów i chłodnych dni, 

roślina la wzrosła do pięciu stóp wysokości, a w koń­

cu W rześnia nader okwity plon wydała, gdy z po­

wyższej ilości nasion, mimo tego , że nie każda roślina 

należycie dojrzała, około kwarty krakowskiej, czyli 49 

łutów wagi krajowej kaszy zebrałem. W  obecnym 

roku zasiałem mego zbioru nasieniem trzy razy w ię­

kszą przestrzeń ziemi (spory zagon ogrodowy), lecz 

zaraz z wiosny, kiedy roślina la zaledwo żyć zaczę­
ła , m szyce, rozsady kapusty i innych jarzyn niszczą­

ce , nie oszczędziły i nowego gościa, tak iż zaledwo 

trzydziesta część zasiewu zpożytkowaną być mogła. 

Mimo tej klęski, pozostałe, dziś do znacznej już w y­

sokości (1 5  Sierpnia) wzrosłe rośliny, okwitego spo­

dziewać się każą zbioru. Zasiany w roku teraźniej­

szym Mączyniee w ogrodzie botanicznym do Uniwer­

sytetu Jagiellońskiego należącym, równie pomyślne ro­

kuje żniwo. Cząstkę nowej kaszy pierwszego zbioru 

przeznaczyłem na użytek kuchenny, i w tym celu ro-
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sól zwyczajny wolowy zasypać nią poleciłem; gorycz 

jednakże właściwa powłoce ziarn , udzieliła się i tej 

pożywnej cieczy, tak iż przygotowanej potrawy nikt 

użyć nic mógł. W  celu przeto usunięcia tego nieprzy­

jemnego smaku, sparzono kaszę przed warzeniem jej 

trzykrotnie, przez co goryczy pozbawiona, pożywnym 

i przyjemnym stała się zasiłkiem, w smaku najwięcej 

do kaszy jaglanej zbliżonym. Chemik Chevallier 

uskarża się również na gorycz tej kaszy, i dla tego 

przed warzeniem wprzód prażyć ją  zaleca.

Niemniej przydatnemi będą nasiona Mączyńcu 

w gospodarstwie domowćm; przekonano się bowiem, 

iż drób nićmi karmiony nierównie prędzej jaja niesie, co 

własnościom rozgrzewającym , pobudzającym, Mączyń­

cu przypisać należy. Utrzymują równie że na wpół 

z prosem zmięszany i kiśnieniu poddany, daje napój 

przyjemny w  smaku do piwa podobny. 

k) M ą c z y n i e c  c z e r w o n y  ( Chenopodium rubrum , 

Blitum rubrum  I t . ) w całej Europie na ziemi upra­

wnej , gnojach, przy drogach rosnący, pod nazwiskiem 

Herbae A triplicis siloestris w aptekach dawniej prze­

chowywany, miejsce Szpinaku poniekąd zastąpić może.

Lud ubogi używać jeszcze zwykł za pokarm sposobem 

Szpinaku i Łobody warzonych czterech następujących gatun­

ków : Mączyńcu białego ( Chenopodium album Ł . ) ,  figo- 

listnego (Chenopodium jicifolium ) , kalinolistnego (Cheno­

podium opulifolium) i zielonego (Chenopodium viride) na



miejscach uprawnych około domów, wsiów, na rolach, na- 

sypiskach w całej Europie, A zyi, Afryce i Ameryce pół­

nocnej żyjących. Niedawno Mączyniec żółto - ziarnowy 

( Chenopodiurn leucospermum S c i i u a d e r i )  nadzwyczajną 

plennością zalecający s ię , zajął pierwsze miejsce między 

warzywncmi i zbożowemi roślinami. Na wzniosłych Hima- 

lai równinach w południowej A zyi, rozkrzewiają dziś po­

dobną Mączyńcowi amerykańskiemu roślinę, Amaranthus 
Ja rin ifer , S z a r ł a t  mą  c z y s t y  zw aną, równie poży­

wnych nasion dostarczającą.
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NOWE SPOSTRZEŻENIA I BARANIA

W  PRZEDMIOCIE

Fizj ologii i drolmonidzowćj Anatomii
udzielone przez naszego Członka korrespondenta 

D r. Jf. K . I*  ttri; i » i et)o

p. z. Professora Fizyologii i Patologii w W rocławiu.

I .

0  szczególnych, samodzielnych uczuciach w skórze, 
podczas działania nań kąpieli m glistej (Staub-) lub dżd ży­

stej (Regen-Bad).

C zęsto  używałem kąpieli mglistej lub dżdżystej za pomo­

cą skrzyń łaziebnych S z n a j d e r a ,  naprzód w Berlinie poja- 

wionych, nie doświadczywszy przy tem nic szczególnego, 

oprócz zmiany ciepłoty i wzruszenia skóry od padających 

nań kropel. A jednak nad wszelkie spodziewanie, krom 

tych zmian, wprost wpływowi zewnętrznemu odpowiednich, 

powstaje jeszcze ztąd szereg szczególnych uczuć, podmio­

towo wznieconych, które podczas kąpieli ciągle, w pewnym 

porządku obszerniejsze części skóry, osobliwie powłoki 

grzbietowe przejmują. Potrzeba do tego nadzwyczaj swo­

bodnego dostrzegania, żeby wśród nawału rozlicznych



uczuć, od szumiącej wody wywołanych, doznać i dokła­

dnie rozróżnić ten nikły ruch czulny, który opisać za­

mierzam.
Rzecz oczyw ista, iż massa wody, w niezliczone pro­

myki rozdrobniona, sprawia w nas uczucie powolnego ście­

kania od karku aż do krzyżów. Przypisujemy je  wodzie, 

i łatwo uwagę naszą od tego odwracamy. Ile się zdaje, 

tak się działo u wszystkich, którzy używali kąpieli pomic- 

nionych. Atoli mając uwagę ciągle skierowaną na to uczu­

cie ściekania, zdziwi nas w krótce, iż takowe pomykając 

się od karku ku krzyżom , gdy dojdzie do części najniż­

szej , tą samą drogą wraca znowu do karku, tak , iż pod­

czas używania kąpieli m glistej, ciągle w  pewnej mierze 

spuszcza się i wznosi na odwrót. Uczucie to w skórze 

grzbietowej jest zupełnie samodzielne, a jakkolwiek scho­

dzi się z uderzaniem kropel, wszelako ściśle je  należy 

odróżnić od uczucia tym sposobem wznieconego. — W szak­

że gdyby od tej jedynie okoliczności zależało, trudnoby 

pojąć, dla czego czucie to zawsze naprzód zstępuje a po­

tem wraca ku g ó rze , gdy krople równocześnie na plecy 

padają. Ani też od ściekania wody zależeć m oże, coby 

na chwalę przypuszczać m ożna, biorąc tę kąpiel stojący; 

albowiem wtedy raoźnaby sobie wytłumaczyć posuwanie 

się tego czucia z góry na dół, lecz kierunek onego od­

wrotny pozostałby niepojęty. Co w iększa, mniemanie to 

tem śmielej odrzucić wypada, iż nawret w poziomem poło­

żeniu tułow ia, tą  samą koleją objawia się to czucie.
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W krótce więc te i podobne uwagi przekonały mnie, iż ta­

kowe nie zależy jedynie i wprost od wrażeń zew nętrz­

nych, lecz tkwi w szczegółnem usposobieniu zmysłowem 

( J a n a  M u l l e r a  energii) grzbietu, i poczytanem być winno 

za usposobienie podmiotowe, które pod rzcczonemi wa­

runkami dochodzi do wiedzy.

Co się tycze jakości tego uczucia, jest ono podobnem 

do tego, jakiego doświadczamy, gdyby ktoś położywszy 

obie dłonie na gólycb plecach, posuwał je  na dół ku krzy­

żom , a ztamtąd do góry i znów na dół z pewnemi i ró- 

wnemi przestankami.
Po tem pierwszem spostrzeżeniu samego uczucia, zwró­

ciłem moją uwagę na jego kolejność już powyżej nadmie­

nioną. Zachodziło bowiem pytanie, czyli to uczucie pod 

jakimbąć wpływem, pozostaje toż samo, lub się też 

zmienia, i co sprawuje tę zmianę. Naprzód tedy doświad­

czałem różnicy pomiędzy kąpielą mglistą zimną a ciepłą. 

W tedy pokazało się natychmiast, iż przy użyciu wody zim­

nej , r uch , .  że tak powiem, czucia, owo wstępowanie i 

zstępowanie odbywało się nierównie wolniej, jak podczas 

działania wody ciepłej. Żeby zaś dokładniej oznaczyć sto­

sunek między stopniem ciepłoty a przestankami pomiędzy 

owym ruchem czulnym, użyłem do tego ciepłomierza i ze­

gara sekundowego. Tak w ięc, gdy woda okazywała 15, 

powietrze otaczające 1 7 , a skóra na brzuchu 24° R., ruołi 

pomieniony powtarzał się co 12 sekund. W ziąwszy atoli 

w odę, mającą 30 stopni ciepła R., przy równych z resz tą
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okolicznościach, ruch ten wracał co 8  sekund. Wszelako 

w lym razie i to trzeba mieć na uwadze, iż ciepłota pa­

dających na skórę kropelek daleko jest mniejsza jak  wody 

skupionej; ta bowiem przez rozdrobnienie dosyć prędko 

stygnie, tak , iż przynajmniej do 5 stopni różni się od pier­

wiastkowej ciepłoty wody w  naczyniu zawartej. Przeto 

w powyższym raz ie , zamiast 30 stopni, właściwie 25 po- 

łoźyćby należało.

Ze względu na kierunek lego ruchu czulncgo, przy 

natężonej uwadze wyśledzić m ożna, iż bieg podłużny, od 

karku do krzyżów przemaga. Atoli pokazuje się oprócz 

tego ruch poprzeczny, od jednego boku ku drugiemu, któ­

ry jednak po zejściu się z biegiem podłużnym, zamienia 

się w  wężykowaty, pomykający się takoż wzdłuż pleców; 

alboli też tworzy podłużne elipsy.

Z początku uważałem te ruchy tylko w skórze rozpo­

startej po grzbiecie, i mniemałem, iż w tej tylko wyłącznie 

się jaw ią. Atoli, gdym kazał zrobić prostą cewę wytry­

skową, która nie tak jak zakrzywione, zwykle używane, 

wraz z przodu i z tyłu,  lecz z jednej tylko strony ciało 

skrapia; wtedy, puściwszy nań w odę, dostrzegłem podo­

bne ruchy na piersiach i brzuchu, tudzież po obudwu bo­

kach tułowia. Zdaje się , iż używając cew zagiętych, przy 

Zwyczajnej postawie ciała, pęd promieni wody mocniejszy 

jest z tyłu jak z przodu; przeto ów ruch w skórze grzbie­

towej , tak dalece przeważa nad podobnym ruchem z przo­

du ciała, że go nieco przytłumia. W reszcie ruch ten,
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dawał mi się jeszcze czuć na szyi; lecz na tw arzy i człon­

kach dostrzedz go nie mogłem. Wszelako być m oże, że 

to szczególne w rażenie, i w tych częściach uczuć zdoła­

my, jeśli doświadczenia nasze, przy użyciu dogodniejszych 

narządów pozyskają więcej dokładności. W szakże niniej­

szą wiadomością, przedmiot ten wcale jeszcze wyczerpa­

nym nie został. Owszem, przy bliższem tej rzeczy zba­

daniu, ze względu na w iek, rodzaj, udolę i w ogóle oso- 

bnictwo, zapewne nie mało jeszcze wykryjemy odcieuiów 

tego zjawiska. — Być m oże, że ono też posłuży za ska- 

zówkę semiologiczną przy użyciu kąpieli, w praktyce le­

karskiej.

Co się zaś tycze wytłumaczenia tego zjaw iska, wa­

ham się jeszcze , czy takowe już teraz podać, czyli leż 

oczekiwać dokładniejszego zgłębienia i rozwinięcia tego 

przedmiotu, żeby po ogarnieniu całości, wyjaśnienie rze­

czy samo z siebie wynikło. — W  tej chwili mniemam, iż 

zjawisko to zależy od czątkowego kurczenia się skóry, 

które podobnie jak  dotknięcie uczuwamy. Spuszczanie i 

wznoszenie się tego uczucia, zdaje mi się pochodzić od 

większej kurczliwości i drażliwości części skóry górnych 

przed dolnemi; dłuższe zaś onego trwanie i przestanki po­

między szczególnemi objawieniami tego uczucia, przy uży­

ciu wody zim nej, w ten sposób pojąćby można, iż wtedy 

skóra mocniej się kurczy, a zatem później wolniejc. Prze­

ciwnie zaś rzecz się ma używając wody ciepłej. —• 

W szakże daleki jestem , bym tłumaczenie to uważał za
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r z e c z y w iśc ie  p e w n e ; w iem  bow iem  d ob rze , ile  nam j e s z c z e  

z b y w a  do dokładnego z g łęb ien ia  teg o  z ja w isk a .

II.
P, •zyczynek do drobniejszej Anatom ii nerwów, w szcze­
gólności o nerwach błony miękkiej rdzenia pacierzowego 

i  innych błon, tak tu, ja k  i  do m ózgu należących.

Jednćm  z  n a jn o w sz y c h , w  za sto so w a n iu  do A natom ii 

drobnow idzow rćj n a jk o rzy stn ie jszem  o d k ry c iem , j e s t  w p ro ­

w a d zo n e  p rzez  B urdacha m ło d szego  u ży c ie  m niej lub w ię ­

cej s tę żo n eg o  czy s te g o  k w asu  o c to w e g o , w  celu  u czyn ien ia  

w id o c z n ie jsze m i anatom icznych  p ierw ocin  tkanin org a n icz ­

n y ch . Z a stosow an ie  to p o lega  na w ła sn o śc i k w a su  octo ­

w e g o ,  m ocą k tó rej, j e ż e l i  w sze lk ie j  tkanki w łó k n istej i k o ­

m órkow ej całk iem  nie r o z p u sz c z a , to przynajm niej nadaje  

je j w y so k i stop ień  p r z ez ro c zy s to śc i. J e ż e li  w ię c  iiinc tw o ­

r y , w łó k n istą  lub kom órkow ą tkan iną o b ję te ,  skutku tego  

albo w ca le  n ie  d o zn a ją , albo tylko w  stopniu bardzo m a­

łym  , w te n c z a s  p rzy  z w ię k sz o n e j  z a  w p ły w em  r z e c z o n e g o  

k w a su  p rzez ro c zy sto śc i c z ę śc i  o ta c za ją c y ch , sam e sta w a ć  

s ię  m uszą  o w ie le  w id o c z n ie jsze m i. Tym  sposobem  jajyniej 

w y stęp u ją , t łu s z c z , z iarnk a c ie cz y  tw ó rcze j śró d m ią szo w ej, 

z iarn ista  treść  g r u c z o łó w , w łó k n a  s p r ę ż y s te , w łó k n a  tę tn i­

c o w e ,  a w7 sz c ze g ó ln o śc i najd elik atn iejsze  w łó k n a  n e r w o ­

w e  , skoro  ty lko osłon ion e  są  tkanką w łó k n istą  lub kom ór­

k ow ą , i sk o ra  la p rzez  d zia łan ie  k w a su  o c to w eg o  nąb ie-

o
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r z e  przezroczystości. B u d d a c h  użył naprzód kwasu octo­

wego przy badaniu nerwów skórnych żaby. Ja lakżc oczy­

wiście umyśliłem początkowo użyć go do wyśledzenia ner­

wów skórnych i to u człowieka. Gdy to jednak nie od­

powiedziało mojemu życzeniu, przeszedłem do badania 

innych utworów błoniastych, a w końcu i do miękkiej 

osłony rdzenia pacierzowego. Użyłem do lego rdzenia pa­

cierzowego z wołu. Gdy takowy dosyć jest świeży, błona 

podłużnie nacięta, przy pomocy delikatnej łopatki, dosyć 

łatwo od rdzenia nerwowego odłączyć się daje. Ażeby 

wyrób był, ile można, dokładny, troskliwie usunąć należy 

od zewnątrz błonę pąjęczynowalą wraz z włóknami któ- 

remi przylega do osłony m iękkiej, i krótko poobcinać przod­

kowe i tylne korzenie nerwów pacierzowych. Odciąwszy 

kawałek rdzenia pacierzowego wielkości jednego lub kilku 

ca li, naciąć potrzeba małemi nożyczkami w podłuż jego 

błonę m iękką, a to albo z boku tętnicy przodkowej rdze­

nia pacierzowego, obok przodkowego przedłużenia pochwo­

wego , przezco takowe z boku rozpostarte i dokładnie ba­

danem być m oże; albo leż na tylnej linii środkow ej, lub 

w miejscach przechodu nerwów. Ażeby wszystkie do rdze­

nia idące włókna krótko poodrywać, dosyć mocno naci­

skać można łopatką na wewnętrzną błony miękkiej po­

wierzchnię, przezco takowa żadnego nic dozna uszkodzenia, 

a wyrób do badania przeznaczony daleko będzie czystszy.

W  ten sposób przygotowana błonka rozpościera się na 

obszernej tabliczce szklannej, i odwilżą nieco rozcieńczo­
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nym kwasem octowym. Było to dla mnie na pierwsze 

wejźrzenie nader uderzającem widowiskiem, gdym spo­

strzeg ł, jak pod wpływem kwasu cała błona nabierała 

przezroczystości, a piękny splot nerwowy, w cieuiuchnych, 

białych nitkach przedstawiał się juź gołemu oku. Chcąc 

ten splot nerwowy zbadać drobnowidzem, kilkakrotnie i 

okwicie zwilżyć należy błonę kwasem octowym, przykryć 

ją  m ałą, ile można czystą i cienką tabliczką szklanną, 

następnie ucisnąć takow'ą dla wypędzenia powietrza. Pod 

drobnowidzem, jak już samo wejźrzenie nauczyło, przed­

stawiają się owe białe nitki jako rzeczywiste nerw y, albo 

jako pęczki złożone z mniejszej lub większej ilości pier­

wotnych włókienek nerwowych. W  grubszych naliczyłem 

30 do 50 włókien pierwotnych, w największej jednak czę­

ści bywa ich daleko mniej, szczegółowo przebiegają po 2 , 

lub 3 ,  lub pojedynczo, wielokrotnie od pęczka odstępują 

i znowu pow'racają, lub do innego przechodzą, lub znowu, 
co jednak rzadko, na pozór giną w  samej błonie. Pęczki 

główne przebiegają z przodkową tętnicą rdzenia pacierzo­

w ego, z tamtąd rozpościerają się pojedyncze nitki w poch­

wie szpary przodkowej, równolegle z niemi przebiegają, 

a nawrct łączą się z niemi wielokrotnie inne cieńsze pęczki 

w obwodzie początków przodkowych nerwów pacierzowych, 

najmniej zaś w samych miejscach powstawania tychże. 

Następnie należy tutaj z obu stron okolica więzadła ząb­

kowanego, w której pęczki nerwowe na nowo liczniej i 

mocniej występują, a nadto pewna część tychże przebiega
i>*



w sprężysto-włóknistej istocie samego więzadła, udaje się 

z nim od odstępu do zębowatego przedłużenia, aż blisko 

do przytwierdzenia do błony twardej rdzenia pacierzowe­

go , zkąd wraca znowu do przedłużenia więzadełka na 

tymże rdzeniu. W  obwodzie korzeni nerwowych tylnych, 

rzecz ma się tak jak i przy przodkowych. W  tyłnym środ­

kowym przestworze z obu stron widzieć można kilka wię­

kszych pęczków, jednakże w samej linii środkowej, nie 

masz żadnego szczególniej odznaczonego. Liczba pęczków 

nerw ow ych, zawsze mniejsza jest ze strony tylnej rdzenia 

pacierzowego, niż z przodkowej. Statecznie znachodzą 

się większe pęczki po obu stronach ząbkowanego więza- 

dła,  jako też pęczki w samem więzadle. Ze względu na 

długość rdzenia pacierzowego, w części najwyższej, lub 

najwięcej ku przodowi położonej, już w rdzeniu przedlu- 

żonem znajdują się najliczniejsze nitki nerwowe i to po 

części z przeważnym kierunkiem poprzecznym, gdy tym­

czasem w reszcie przebieg podłużny przew aża.— Z trudno­

ścią przychodzi oznaczyć początek tychże nerwów, które 

z resztą do układu nerwów wegetacyjnych policzone być 

muszą. To pewna, że jedna ich część dostaje się do bło­

ny miękkiej z tętnicą kręgową i lukami przodkowych i tyl­

nych tętnic rdzenia pacierzowego, że więc początek swój 

mieć musi w nerwie spółczulnym; inna część tego układu 

zapuszcza się do błony pacierzo-rdzeniowej z tętnicami 

międzykręgow'emi, wstępując od miejsca do miejsca, i dla 

tego również w nerwie zwojowym mieć się zdaje począ-



le k ; część znowu z błony miękkiej móżdżku i mostu Va- 
rola , jako też z tętnicowych naczyń tych części, prze­

chodzi bezpośrednio do splotu nerwowego błony miękkiej 

rdzenia pacierzowego. Nigdy nie dostrzegłem jakiegobąć 

związku między niemi, a korzeniami nerwów pacierzo­

wych , o czem też wreszcie zaledwie nawet pomyślićby 

można, z powodu, że obydwa rodzaje nerwów przedsta­

wiają cechy zupełnie odmienne, a właściwe włókna ner­

wów pacierzowych, po największej części, 5 do 10 razy 

są grubsze od włókien nerwów błony miękkiej, llównież 

nie powinniśmy sobie wystawiać, jakoby te nerwy, wła­

ściwie nie należały do rzeczonej błony, lecz do układu na­

czyń w których towarzystwie najwięcej dostają się do rdze­

nia pacierzowego. W  takim bowiem razie nerw^y te sta­

tecznie znajdowaćby się powinny w bezpośredniem sąsiedz­

tw ie, a nawet w zetknięciu z naczyniami, co jednak 

najwięcej jeszcze ma tylko miejsce przy samym wstępie, 
zresztą zaś pomienione nerwy w największej części roz­

chodzą się wolno po miękkiej osłonie rdzenia ‘pacierzowe­

go , a nadewszystko nie pomięszane i bez towarzystwa na­

czyń zapuszczają się do ząbkowanych w ięzadeł; nie mniej 

także przemawia za tem ta okoliczność, iż niteczki ner­

wowa dochodzące wraz z nader drobnemi tętnicami mię- 

dzykręgowemi, stosunkowo daleko są w iększe, niż to by­

wać zwykło tam , gdzie nerwy wyłącznie dla tętnic zdają 

się być przeznaczone, jakby to n. p. być mogło przy lę- 

tiiicach mózgowych. i-.i ; ; . • In
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Dla pewnego uporządkowania nerwów błony miękkiej 

rdzenia pacierzowego, wypada mi uprzednio nadmienić, iź 

między nerwami rozróżnić można wiele głównych rodzajów:

1) Nerwy mózgowe i pacierzowe grubo-włókniste; 2) ner­

wy mózgowe cienko-włókniste ( ophthalmicus); 3) nerwy 

zwojowe cienko-włókniste bez tkaniny w ęzełkow ej; 4) ner­

wy zwojowe cienko-włókniste z tkaniną węzełkową. Prócz 

tego przytoczone tutaj klassy, już to znachodzą się mniej 

lub więcej czyste, już z sobą pomięszane. Do trzeciej 

z  pomiędzy nich w największej części należeć się zdaje 

nasz nowy układ nerwowy. Z czasem uda nam się zape­

wne wykazać jego związek ze zwojamijnerwu spółczulnego. 

Ze względu na rodzaj w łókien, układ ten należy do pro­

stych, niepoaiięszanych. Pojedyncze pęczki zawierają 

w  ogóle tylko cienkie włókna podwójnej istoty (2/ m)—%oo 

średnicy), nie są jednak otoczone węzełkami, i nie mię- 

szają się , tak jak  większe gałęzie nerwu płucno-żołądko- 

w ego , z grubszemi włóknami mózgowemi. Jeżeli po na­

laniu octu zjawią się w obwodzie w ęzełk i, to częścią na­

leżą one jeszcze do samej błony włóknistej, częścią zaś 

zdają się być skutkiem zmiażdżenia włókien nerwowych.

Podobne pęczki nerwowe znajdują się tuż obok wę- 

zełkowatych nerwów zwojowych, i gdzieindziej w błonic 

włóknistej oserca.

Ze względu na znaczenie tego układu nerwowego, 

zdaje się że takowy najbliżej jako czulna straż z strony 

rdzenia pacierzowego dodanym został jego błonic. Dla
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tego towarzyszy 011 także pojedynczym przedłużeniom, 

któremi więzadło ząbkowane czepia się wewnętrznej ścia­

ny błony twardej rdzenia pacierzowego, prócz tego może 

on także służyć i do odnowy, gdybyśmy 'tylko w ogóle 

w tym względzie orzec mogli coś pewniejszego. Czy 

przypadkiem nie utrzymuje on należytego ciepła w obwo­

dzie rdzenia pacierzowego, a osłabienie jego żywotności 

nie jaw i się jako ogrąika? Czy nie służy do przemiany 

i przeistoczenia krwi przy odżywianiu i odnowie rdzenia 

pacierzowego? Czy może nie stanowi siłowego przeci­

wieństwa z właściwą działalnością samego rdzenia pacie­

rzowego i jego nerwów, jakie 11. p. przypuszcza się mię­

dzy nerwami zmysłowćmi, a tćmi które pochodzą z Stój 

pary? Czy wreszcie te wszystkie okoliczności razem miej­

sca nie mają? Zdaje się że bardzo jeszcze oddaleni j e ­

steśmy od dostatecznej na te wszystkie pytania odpowiedzi; 

a nawet od podawania innych jeszcze stosowniejszych za­
łożeń i rozwiązywania takowych.

Gdy badania moje rozciągnąłem do wyśledzenia ner­

wów w błonie miękkiej móżdżku i m ózgu, zaraz av tym 

pierwszym widzieć ją  można było zaopatrzoną wprawdzie 

nie tak okwicie jak  w rdzeniu pacierzowym, jednakże sa- 

moistnemi i niezawiśle od tętnic przebiegającemi nitkami 

nerwowemi. W szelako było to tylko na zakrętach móżdż­

kowych. Inaczej zdaje się mieć rzecz z mostem i odno­

gami, gdzie nerwy należą więcej do tętnic. Jeszcze wi­

doczniej okazało się lo w m ózgu, gdzie jedynie bezpo­



średnio przy pniach i gałęziach tętnicowych nerwy wyśle­

dzić mi się udało. Atoli w splotach naczyniowych komó­

rek mózgowych żadnego śladu nerwów nic znalazłem; być 

jednak może że kiedyś w przyjaznych okolicznościach prze­

cież to się uda.

Często dostrzegałem w mózgu człowieka pod pliwką 

ciałek prążkowatych, białe, nerwowate nitki, które na 

wcjźrzenie można było poczytać za nerwy, atoli nigdy mi 

się nie udało takowe należycie odosobnić i za pomocą dro- 

bnowidza stanowczo oznaczyć, czy są rzcczywistemi ner­

wami. Jedno jest jeszcze miejsce w mózgu gdzie pra­
wdziwe nitki nerwowe postrzegać się dają. Miejscem tem 

jest żyła wielka Hippokralesa, która w całym swoim ob­

w odzie, już w okolicy gdzie się tworzy z obudwu żył bo­

cznych splotu naczyniowego, niemi jest zaopatrzona. Ten 

splot nerwowy przechodzi bezpośrednio do błony twardej, 

i zdaje się należeć więcej do tej niż do żylnego układu 

w mózgu. Czy inne także pnie żylne które wylewają się 

do zatok, przynajmniej przy swojem ujściu nie mają gałą­

zek nerwowych, dotąd jeszcze nie badałem.

Że także twarda błona mózgowa zaopatrzona jest ner­

wami, starali się udowodnić z pomiędzy dawnych Anato­

mów V a l s a l v a ,  W i n s l o w ,  L i e u t a u d ,  P a c c i i i o n i  ,  P e t i t  

i inni, z pomiędzy nowszych szczególniej A r n o l d  i Biu- 

d e u . Według pierwszego, nerw namiotu od pierwszej od­

nogi nerwu trój-dzielncgo przechodzi do błony twardej, co
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również stwierdzonem zostało od S c.i i l e m m a . W edług wcze­

śniejszych podań A r n o l d a ,  jeden nerw twardej osłony móz­

gowej powstaje z czwartego nerwu mózgowego, To osta­

tnie potwierdzają W a r r e n t k a p p  i B i d d e r  sprzeciwiając się 

innym podaniom A r n o l d a , Zdaje się jednak prawdopodo- 

bniejszem, do czego także i B iddp .r  poniekąd się nakłania, 

a które mniemanie my również podzielamy, że wszystkie 

nerwy błony twardej właściwie pochodzą z układu nerwu 

spółczulnego i że owe połączenia z nerwami mózgowemi 

dla miejsc ich powstawania wcale nie są konieczne. 0  ile 

ja  dostrzegłem, we wszystkich miejscach gdzie tętnice za­

puszczają się do błony mózgowej tw ardśj, wchodzą tamże 

nerwy układu spółczulnego, zaraz jednak znowu odstępują 

i samodzielnie po niej się rozpościerają. Mniemanie o po­

wstawaniu tych nerwów z układu spółczulnego, zapewne 

z niejakiemi odmianami, potwierdzi podania dawniejszych 

badaczów. Co do nas, niedosyć jeszcze zagłębiliśmy się 
w ten przedmiot, abyśmy mogli orzec o nim coś stanow­

czego, ograniczamy się więc teraz jedynie do przytocze­

nia tego , czego ze względu na najdelikatniejsze sploty 

nerwowe błony tw ardej, nauczyło nas użycie kwasu octo­

wego. Badałem naprzód głowy z baranów, c ie lą t, wołów, 

następnie twardą błonę mózgową z dorosłego człowieka 

i nowo-narodzonego dziecięcia. Nadmienić mi tu należy, 

że błona twarda z młodszych islót, mniej niż ze starszych 

nabiera przezroczystości od kwasu octowego. Pochodzi to 

zapewne z odmiennego stosunku wody do włóknistych ni­
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tek. Prócz tego części użyte do badania mają być o ile 

można św ieże, najmniejszy bowiem rozkład lakowe za­

ciemnia , a tem samem mniej korzystnem czyni użycie kwa­

su octowego, w celu nadania im przezroczystości. Toż 

samo rozumie się o innych wpływach chemicznych n. p.

0 wyskoku lub wodzie słonej. Dla tego w ostatnim razie, 

jeżeli błona przechowywaną była w takićj cieczy, powin­

na być w czystej wodzie troskliwie opłukaną. Najlepiej 

będzie, tak t ę , jako też miękką błonę rdzenia pacierzo­

wego przechowywać w czystej wodzie z dodatkiem małym 

octu drzewnego. Ponieważ błona mózgowa twarda wszę­

dzie jest tęższą i grubszą od miękkiej, z tego powodu, że­

by jej nadać przezroczystość, użyć potrzeba mało tylko 

rozcieńczonego kwasu octowego, wszakże z wyjątkiem 

tych miejsc które szczególniej są cienkie, w których za 

mocny kwas octowy mógłby zniszczyć lub przeistoczyć bu­

dowę najdelikatniejszych nitek nerwowych. — Badanie ta­

kie naucza, że szczególniej w obwodzie zatok poprzecznych

1 w  b ł o n a c h  n a m i o t u ,  a ż  d o  p o d s t a w y  c z a s z k i ,  r o z p o s t a r t e  

s ą  w s z ę d z i e  b a r d z o  o k w i t e  s i a t k i  z  n i t e k  n e r w o w y c h ,  k t ó ­

r e  z a  w p ł y w e m  k w a s u  o c t o w e g o ,  j u ż  g o ł e m  o k i e m ,  a l b o  

Z p o m o c ą  p o m i e r n e j  l u p k i  d o b r z e  d o s t r z e d z  m o ż n a .  Z m n ó ­

s t w a  d r o b n o w i d z o w y c h  n i t e k  n e r w o w y c h  p o  r ó ż n y c h  m i e j ­

s c a c h  b ł o n y  t w a r d e j  r o z p o s t a r t y c h ,  w n o s z ą c  o  i c h  p o w s t a ­

w a n i u  , w e d ł u g  w s z y s t k i e g o  p r z y z n a ć  m u s i m y ,  ż e  t a k o w e  

W  n a j w i ę k s z y c h  p ę c z k a c h  z n a j d u j ą  s i ę  w  b l i s k o ś c i  p r z o d ­

k o w y c h ,  ś r e d n i c h  i t y l n y c h  l ę l u i c  m ó z g o - b l o n n y c h , i ż e



d l a  t e g o  z  w y j ą t k i e m  n e r w ó w  p r z e z  A r n o l d a  i B i d d e k a  

o p i s a n y c h ,  w  n a j w i ę k s z e j  c z ę ś c i  r a z e m  z  n i e m i  d o  b ł o n y  

m ó z g o w e j  t w a r d e j  d o s t a w a ć  s i ę  m o g ą ,  z d a j e  s i ę  n a w e t ,  

ż e  w  p r z y j a z n e j  s p o s o b n o ś c i  n i e  b ę d z i e  z b y t  t r u d n o ,  d o ś l e -  

d z i ć  j e  a ż  d o  p n i ó w  u k ł a d u  n e r w ó w  s p ó ł c z u l n y c h .  W  b ł o ­

n i e  t w a r d e j  r d z e n i a  p a c i e r z o w e g o  d o t ą d  ż a d n e g o  ś l a d u  n e r ­

w ó w  w y n a l e ś ć  n i e  m o g ł e m .

U ż y c i e  k w a s u  o c t o w e g o  d o p o m o g ł o  m i  d o  w y k r y c i a  

w ł a ś c i w e g o  o d d z i a ł u  u k ł a d u  n e r w ó w  o r g a n i c z n y c h , o  k t ó ­

r y m  d o t ą d  z a l e d w i e  n a w e t  p o m y ś l a n o ,  a  k t ó r e g o  n i e p o ­

ś l e d n i e  z n a c z e n i e ,  w y k a ż e  s i ę  b e z  w ą t p i e n i a  n i e  t y l k o  

w  z w y k ł y c h  o b j a w i e n i a c h  ż y w o t n y c h , a l e  i  w  s t a n a c h  c h o ­

r o b o w y c h .  W y d o b y w s z y  z  k o s t n e g o  p o k r y c i a  r d z e ń  p a c i e ­

r z o w y  w r a z  z  j e g o  o s ł o n a m i ,  w i d z i e ć  m o ż n a  r o z p o s t a r t y  

n a  j e g o  ś c i a n i e  p r z o d k o w e j ,  u k ł a d  ż y l n y  p r z e z  B u e c h e t a  

o p i s a n y .  J e s t  t o  r a c z e j , j a k  j u ż  i B nE c i iE T  u w a ż a ł ,  u k ł a d  

z a t o k  k r w i s t y c h , b ę d ą c y  w  b e z p o ś r e d n i m  z w i ą z k u  z  l a -  

k i e m i ż  w  b ł o n i e  m ó z g o w e j  t w a r d e j .  Ś l e d z ą c  d a l e j  t o  p o ­

d o b i e ń s t w o ,  c a ł a  b ł o n a  w ł ó k n i s t a ,  n a  k t ó r e j  r o z d z i e l o n e  s ą  

o w e  s p l o t y  ż y l n e ,  p o c z y t a ć  s i ę  m o ż e  z a  p r z e d ł u ż e n i e  z a s a ­

d o w e j  c z ę ś c i  b ł o n y  m ó z g o w e j  t w a r d e j , t a k  i ż  w  p r z e p u ­

ś c i e  p a c i e r z o w y m ,  b ł o n a  t w a r d a  p r z e d s t a w i a  s i ę  r o z d z i e ­

l o n ą  n a  d w a  w ł a ś c i w e  b ł o n i a s t e  u t w o r y ,  m i a n o w i c i e  w e ­

w n ę t r z n y ,  k t ó r y  j a k o  w ł a ś c i w i e  t a k  z w a n a  b ł o n a  t w a r d a  

r d z e n i a  p a c i e r z o w e g o ,  t w o r z y  o k o ł o  n i e g o  o b s z e r n ą ,  w a ł ­

k o w a t ą  p o c h w ę ,  i z e w n ę t r z n y ,  k t ó r y  z a r a z e m  u w a ż a ć  s i ę
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powinien za przykoslnią w przepuście pacierzowym, a 

w którym umieszczone są sploty żylnc do zatok krwistych 

podobne. W yraźnie widzieć się daje, jak  juź powyżej 

otworu lyłogłowowego błona mózgowa twarda rozdziela się 

na dwie blaszki, z których zewnętrzna zostaje w połą­

czeniu z kostną ścianą przepustu, wewnętrzna zbliża się 

więcej do rdzenia i takowy w całej długości powłóczy. 

Jako w twardej osłonie mózgowej, nerwy zupełnie zdają 

się należeć do nierozdzielonćj błony włóknistej, tak w roz­

dzielonych blaszkach przepustu pacierzowego, widzimy je 

głównie przekazane samej tylko blaszce zew nętrznej, gdy 

tymczasem wewnętrzna, według wszelkiego podobieństwa, 

wcale żadnych nie odbiera. W szędzie, bąć na właściwej

przykostni, bąć na ścianach splotów naczyniowych, znaj-
*

dowałem bardzo liczne pęczki nerw ow e, które przez otwo­

ry międzykręgowe zdawały się być w związku z łącznemi 

nerwami układu spółczulnego, czego wszelako dotąd z do­

kładnością wykazać nic mogłem.

Te nerwy mają również cechę nerwów wegetacyjnych 

cienko-włóknistych, i z powodu cienkości włókicnek pier­

wotnych, z nerwów mózgowych lub pacierzowych zupeł­

nie wyprowadzać się nie dają. Przeznaczenie ich z tru­

dnością oznaczyć przychodzi. Przedewszystkiem nasuwa 

się myśl, że w pewnych razach są one nerwami czulncmi, 

które czynią nas świadomemi o różnym stopniu wypełnie­

nia zatok krwistych, a może wpływem odwrotowym na ner­

wy ruchow e, zrządzają instynktowe ruchy. Czy przypad­



kiem te układy nerwowe osłon rdzenia pacierzowego nie 

są siedliskiem roskosznego czucia, które w chwili spółko- 

w ania, szczególniej całą okolicę rdzenia pacierzowego, tak 

silnie zajmuje? Niektóre czucia chorobowe, 11. p. czucie 

podczas ogrąźki w ziarnicach, bóle grzbietu krwawnicowc, 

i inne przy cierpieniu rdzenia pacierzowego wydarzające 

się dolegliwości, siedlisko swoje zdają się mieć głównie 

w pomienionych splotach nerwowych. Niniejsze podanie 

o nerwach przepustu pacierzowego, niechaj służy jedynie 

za tymczasową o ich bycie wiadomość, usilnego bowiem 

trzeba jeszcze badania, ażeby tak budoWa tych oddziałów 

nerwowych, jako też ich związek z resztą układu nerwo­

w ego, dały się dokładnie objąć, opisać, i ile potrzeba ry­

sunkiem unaocznić.
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Było to w porządku rzeczy, że znalazłszy lak okwile 

nerw y w właściwej przykostni wewnętrznej ściany wy­
drążenia pacierzowego, badania moje rozciągnąłem i do 

przykostni w innych częściach ciała. Naprzód wybrałem 

do tego przykostnię golenia i znalazłem ją  zaopatrzoną do­

syć znacznym splotem cienko-włóknistych nerwów. W i­

dzieć ją można było nawet i tam, gdzie kość poczęści two­

rzy pochwę ścięgnistą. Inne oddziały przykostni wy­

magają jeszcze dalszego badania- Te również nerwy 

najbliżej zdają się być przeznaczone do czucia. Dla tego 

•o tak gwałtowny ból przy uderzeniu golenia. Gdyby 

zaś powszechnie znajdowały się w przykostniach i po-



cbwaeh ścięgaczowyeh, to bardzo byćby mogło, że one 

szczególniej przekazują wiedzy czucie natężenia muskułów, 

lub, gdy to j e s t  za wielkie, uczucie znużenia; a w takim razie 

byłoby już zbylecznem, oprócz nerwów ruchowych, po­

szukiwać jeszcze w samych mięsach właściwych nerwów 

czulnych.

Prócz tego użyłem jeszcze kwasu octowego do wy­

śledzenia nerwów w wielu innych częściach ciała, i spo­

dziewam się, że środek ten łącznic z drobnowidzem, więcej 

niż wszystkie dotychczasowe, przyczyni się do zbadania 

układu nerwowego aż do ostatecznych cząstek składowych 

i rozgałęzień w tkaninach organicznych. W edług tego 

sposobu badałem jeszcze następujące części:

1) Tętnice. Jeżeli w tętnicach mózgowych już bez 

wszelkiego odczynnika najdelikatniejsze nitki nerwowe do- 

strzedz się dają, aż do drugiego i trzeciego rozgałęzienia 

między zakrętami mózgowemi, to daleko lepiej i nierównie 

dalej w śledzeniu postąpić można, jeżeli poprzednio za po­

mocą kwasu octowego zrobią się przeźroczystszemi. Przy 

tych śledzeniach znalazłem między innemi w siatce splotu 

naczyniowego wolu, bardzo okwity uplot nerwowy, rozpo­

starty po wszystkich tamże zespoleniach naczyń. Łatwo 

teraz będzie według tego sposobu rozszerzyć badania w ce­

lu wyśledzenia podziału nerwów w całym układzie naczyń, 

przy czem dopiero, bardzo jeszcze w tym względzie nie 

pewne podania wcześniejszych Anatomów upadną albo się
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potwierdzą, i dokładniej oznaczone zostaną. Przekonamy 

się że niektóre oddziały układu tętnic w nerwy bardzo są 

zam ożne, inne przeciwnie bardzo mało lub wcale ich nie 

m ają, i że owe bezzasadne podania o nerwach naczynio­

wych nadal utrzymać się nie będą mogły,

2) Rogówka. W iadomo, że Bohdalek w Pradze, a 

Schlemm w Berlinie zdołali dośledzić nerwy rzęsowe od 

brzegu błony twardej, aż mały kawałek w istotę rogówki. 

Gdy przy użyciu kwasu octowego rogówka (z człowieka, 

w ołu, barana, królika, psa, kota) po krótko trwającem 

zmętnieniu stanie się zupełnie przeźroczystą, natedy przy 

dokładnćm narządzeniu odległości ogniskowych drobnowi- 

dzu, wewnątrz tejże, począwszy od brzegu, wszędzie wi­

dzieć można dosyć okwitą z sobą powiązaną siatkę nerwową. 

W łókna tej siatki łączą się z sobą wielokrotnie, a wycho­

dząc od nerwów rzęsowych jednej strony, przechodzą w ta­

kież nerwy innych okolic w obwodzie rogów ki, przyczein 
żaden z nich szczegółowo ani nie ginie w istocie tej błony, 

ani leż zapuszcza się do powierzchni przodkowej , tak iż 

się zdaje jakoby tylko tworzyły splot w sobie zamknięty.

3) Błony surowicze osłaniające wnętrzności brzuszne 

i piersiowe. Ponieważ zapaleniu błon wodnych wyścieła­

jących ściany i wnętrzności jamy piersi i brzucha, towa­

rzyszy ból tak nadzwyczaj ostry, zdało mi się więc do 

prawdy podobnćm, że równie i te utwory bardzo zamo­

żnym, cienko-włóknistym układem nerwowym zaopatrzone 

być muszą. Znalazłszy nadto, że osłony części środko-
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wyeli układu nerwów mózgowych otoczone są lakierni splo­

tami nerw ow em i, spodziewać się należało, że również 

inne powłoki przeważnych do życia wnętrzności, nie są 

bez tej, że tak powiem, czulnej straży żywotnej. Dla tego 

badałem błonę surowiczą wątroby, śledziony i płuc. Atoli 

dotąd zupełnie ini się nie udało wykryć jakibąć ślad tych 

nerwów w pomienionych częściach. Z tego wszelako jesz­

cze nic wypada, jakoby ich istotnie nie było; owszem spo­

dziewać się należy, że przy dalszych jeszcze dokładniej­

szych i rozciąglcjszych poszukiwaniach, gdy samo oko po­

przednio nabierze należytej wprawy, da się wykryć ten 

układ nerwowy. ■

4) Układ płciowy. Surowiczej powłoki macicy i je j 

szerokich więzadeł, pod względem obecności tamże cień­

szych nitek nerwowych, dotąd badać nie mogłem. W  bia­

łej błonie jąder znalazłem je  dopiero w obwodzie przyją- 

drzów. Na członku widzieć można było liczne nerwy 

ulworowe w towarzystwie z tętnicami. Bardzo okwile 

grubo-włókniste nerwy pacierzowe, znalazły się w wędzi- 

dełku. Rzadko tylko udawało mi się wyszukać eicnko- 

włóknistc i węzłowate nitki nerwowe w istocie jamistej 

prącia. Atoli badania te są dopiero początkowe i wstępne, 

a jakkolwiek nie widać z nich zaraz znakomitych wypad­

ków, to jednak nie powinno przeszkadzać do dalszych na 

rozciąglejszej podstawie przedsiębranych poszukiwań, cho­

ciażby takowe do równie niedostatecznych a nawet prze­

ciwnych wypadków doprowadzić miały.
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5) Serce. Nerwy rozpostarte na zewnętrznej powierz­

chni serca należą do rzędu cienko-włóknistych, otoczonych 

tkaniną węzełkową. Znajdują się one w największej czę­

ści bezpośrednio pod błoną surowiczą, w samej zaś isto­

cie mięsnej nigdy wyszukać ich nie mogłem. Przy znacz­

nych pęczkach nerwowych w bliskości pniów tętnicy wień­

cowej znalazłem rów nie, wspomnione naprzód od R e j i a k a ,  

małe zwoje w sercu świni i cielęcia. W  sercu owcy prze­

szkadzał badaniom tłuszcz twardy, łojowaty. Najlepszem 

do tych poszukiwań jest serce ze świni, gdyż miękki tłuszcz 

w obwodzie naczyń wieńcowych, najłatwiej tu oddzielić 

się daje i nitki nerwowe w miękiej massie łatwo doslrze- 

żonemi być mogą. W idzieć tu można częścią w pęczkach 

nerwowych rozrzucone, częścią samoistne gałeczki zwojo­

we, do którycli zapuszczają się nerwy, a z których znowu 

wychodzą.inne, najczęściej liczniejsze, ale drobniejsze ga­

łązki nerwowe. Gałeczki zwojowe prócz jąderek przed­

stawiają jeszcze na powierzchni cisawe harwidło i otoczo­

ne są torebkami węzełkowatemi. W ew nętrzna błona ko­

mórek przedstawia u świni bardzo zamożny cienko-włó- 

knisty, węzełkowaty układ nerwowy, który tem łatwiej 

w większych oddziałach wykazać się tu daje, że wewnę­

trzne ściany komórek w największej części są gładkie i 

niewielu tylko nasadzone większemi, brodawkowatemi i słup- 

kowatemi mięsami. U człowieka w braku świeżych wy­

robów nie mogłem dotąd wykryć tych nerw ów ; zdaje się 

jednak że i tu się znajdują, chociaż w mniejszej ilości,
13



z powodu licznych słupków mięsnych, które serce człowie­

ka odznaczają. Nitek ziarnowatych, jakie z serca przcżu. 

waczów zaraz poniżej opiszę, w  sercu człowieka nie zna­

lazłem. — W  sercu owcy postrzegłem naprzód, już dla 

gołego oka widoczne, szaraw e, najczęściej siatkowało 

przebiegające, tuż pod błoną surowiczą ścian komórek roz­

postarte nitki, które często przechodzą w wolue pęczki 

ścięgniste, tu i owdzie przez bruzdki i zmarszczki ścian 

mięsnych przeciągnięte. Przy badaniu drobnowidzowem, 

znalazłem te nitki złożone z samych ziarnek , na w ejźrze­

nie do ziarnek zwojowych podobnych, które ściśle z sobą 
będąc poskupianc, najwięcej okazują się wielokąlnemi. 

W  każdem ziarnku widzieć można było jedno lub dwa w e­

wnętrzne małe jąderka bez obwódek (takie statecznie się 

postrzegają w  ziarnkach zwojowych). Te ziarnka około 5 

do 1 0  skupione były, w przemiarzc poprzecznym, w podłu­

żny w alce, i mocno sprężystemi nitkami opasane. Tam 

gdzie się ich ściany stykały, wyraźnie można było rozró­

żnić trzy linie, środkową i dwie boczne. Linie te począt­

kowo na wejźrzenie zdawały się podobne do splotów ner­

w owych, wkrótce jednak z powodu ich regularności i po­

dobnego zachowania się jak  w komórkach roślinnych, uznać 

je  musiałem za kresy ścian przegrodowych. Właściwych 

nitek nerwowych, na owych nitkach ziarnistych nie dostrze­

głem, tak iż od początkowego mniemania, jakoby one być 

miały utworami zwojowemi, wkrótce odstąpiłem, i na teraz 

więcej się skłaniam do uznania ich za twory chrząstkowa-
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tc ,  chociaż wytłómaczyć sobie nic m ogę, ćoby one przy 

swojej miękkości, znaczyć miały w porównaniu z ogrom­

ną silą mięs sercowych. Z powodu ich siatkowatego ukła­

du, przeznaczeniem ich byćby mogło wspieranie rozsze­

rzenia sercowego, w czasie zwolnienia i powolnego wypeł­

niania się krwią. Podobne nitki ziarniste znalazłem także 

u wołu i cielęcia, inne nerwy u tych przeźuwaczów znaj­

dują się na wewnętrznej ścianie komórek w daleko mniej­

szej ilości niź u świń. To także nakłania mię do utrzymania 

w  niepewności mego zdania o przeznaczeniu tych ziarni­

stych nitek. Blisko tych , ale także i z osobna, natrafiałem 

we wszystkich dotąd badanych sercach, torebki napełnione 

podłużnemi ziarnkami, które, gdyby nie znajdywały się sta­

tecznie, uznane byćby musiały za ja ja  jakiegoś rodzaju 

pasożytów.
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SPOSTRZEŻENIA I UW AGI

W  PRZEDM IOCIE

C h i r u r g i i  p r a k t y c z n e j
u d z ie lo n e  p rz e z  

P rof. l)i% JT>. JBierUowshieyo.

s .

Przypadek zupełnego zrostu pociliby macicznej 
p r z e z  b ło n ę  d z i e w i c z ą .

S a ra  Kaliszerówna Starozakonna, rodem z Krakowa, lat 

17 licząca, dobrze zbudowana, po rok 15 życia zupełnie 

zdrow a, odtąd zaczęła doznawać bólów juź w krzyżach, 

już w podpępczu i międzykroczu. Bóle te nie były ciągłe, 

lecz na przemian ustawały i wracały; chora jednak nic 

pamięta, czyli w tem pewny i stateczny zachowywały po­

rządek. Z postępem czasu, spostrzegła ona nabrzmienie 

z pochwy w ystające, same zaś napady cierpienia były co­

raz częstsze, dolegliwsze i dłuższe, nie więcej jednak nad 

pół godziny. W śród tego, bóle początkowo tępe, zamie­

niły się na ostre, naprężające i ściągające, zajmowały 

okolicę pępkową, niemniej jednak dochodziły czasami od 

krzyżów i łona do kolan, a za każdym ich zwrotem, obok 

uczucia prężenia, jakiego doznawała chora w międzykro­

czu i nadpępczu, wspomnione wyżej nabrzmienie daleko
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więcej wvstępywało. Toż samo działo się także, z iiinem 

nabrzmieniem, jakie powstawało zwolna w okolicy nad- 

pępkowej.
W  takim stanic rzeczy, chora nieświadoma prawidło­

wego składu części rodnych, upatrując główne cierpienie 

w bólu i twardości w brzuchu uozuwac się dających, je ­

dynie przeciw tym pomocy lekarskiej szukała. Gdy jednak 

la była bezskuteczną, a chora przez podeszłą niewiastę o 

wadliwym stanie swojego łona uwiadomioną została, udała 

się zatem do Kliniki chirurgicznej dnia 21 Maja 1839 r. 

gdzie przy dokładnem zbadaniu, okazała następujące zbo­

czenia :

Nabrzmienie tw arde, nierówne, zajmujące cały żywot 

aż do dołka sercowego, w formie oslrokręgu uciętego, ma­

jącego swą podstawę przy kościach łonowych, wierzcho­

łek zaś przy dołku sercowym, na którym, obrzękłość inna 

jak  gdyby kula osadzona, pochylała się ku prawemu pod- 
żebrzu. Uciskanie brzucha sprawiało niejakie, jednakże 

znośne boleści. Co zaś najgłówniejsza, wchód do pochwy 

macicznej, zupełnie zatkany nabrzmieniem twardawem, 

mającem w samym środku in n ą , sprężystą wydatność, któ­

rego ścianę tworzyła błona czerwonawa, mięsna, w pośrod­

ku zaś biała. W  skutku tej obrzękłości, wargi łonowe 

większe i mniejsze znacznie rozwiedzione, cewka moczo­

wa bardzo rozszerzona, łechtaczka przez rozciągnienie 

części nadzwyczajnie zmniejszona, miała pozór małej bro­

dawki; międzykroczc w yprężone, kuliste, twarde ; w ogóle



jednak łono przy uciskaniu nie bardzo bolesne. Śledzenie, 

moczociągiem dosyć łatwe i bez wielkiego bólu, przekonywa 

wewnątrz o tej samej twardości, jaką poprzednio zewnę­

trzne brzucha zbadanie wykryło. Tęź sarnę twardość ku­

listą można było wyśledzić przez jelito odchodowe. Zresztą 

prócz nieco dolegliwego oddawania stolca, moczenia cza­

sem tylko bolesnego, moczu mętnego, czerwonawego i uczu­

cia przy chodzeniu, jak  gdyby kula z łona wypaść miała, 

inne czynności odbywały się należycie.

Po takiem zbadaniu chorej nie było już wątpliwości, 

że istotnem jej cierpieniem jest: Zrost pochwy macicznej 
p rzez  błonę dziewiczą  (Atresia vulvae hymenaea completa). 

Opisane wyżej nabrzmienia, łatwo pojmować się dawały 

z nagromadzenia się krwi miesięcznej na zewnątrz ucho­

dzić nie m ogącej, skąd także niektóre znaki zadrażnienia 

początek wzięły. — Że nagromadzenie to było w samej 

tylko pochwie, a nie w macicy lub trąbach F a l l o p a ,  domy­

ślać się można by ło : 1) Z braku przypadłości niezwykłego

rozszerzenia macicy, mianowicie wynikających ze spółczu- 

cia tćjże zinnem i częściami; jako to : odbijania, nudności, 

wymiotów, bólu głowy, mdłości i t. d. ■— 2) Z obecności 

nabrzmienia kulistego, osadzonego na wierzchołku innego, 

ostrokręgowego, które nie czem innein być musiało, jak  

macicą objętości prawidłowej, przez rozdętą pochwę do 

góry wzniesioną. — 3) Gdyby wreszcie rzeczone nagroma­

dzenie było też w trąbach F a l l o p a  , niezawodnie byłyby 

się zjawiły mocniejsze znaki zapalenia, a może nawet
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przypadłości wylania się krwi drugim tychże końcem do 

jamy brzucha.

Poznawszy przyczynę złego, staraliśmy się usunąć ją  

bezpośrednio, przez nacięcie krzyżowe zrosłej błony dzie­

wiczej. Co gdy nastąpiło, wypłynęło w upuszczeniach 

przestankowych 7 funtów krw i, brzuch nagle opadł a na­

brzmienia znikły. Takim sposobem wypróżniwszy pochwę, 

zaleciliśmy wstrzykiwania z początku z w7ody leLniej, później 

z nalewu rumianku, a w  końcu z wrndy kreosotowej, przy 

czem stan chorej nic nie zostawiał do życzenia. Atoli 

w dniu dziesiątym po uskutecznionem nacięciu, nagle, bez ja ­

wnej przyczyny, powstało gwałtowne zapalenie macicy i 

je lit, które użyciu stosownych w takim razie środków, ry ­

chło ustąpiło, a chora po dziś dzień zostaje przy najlep- 

szem zdrowiu.

II.
Narośl szczęk i dolnej kostno-słoninowata.

Tomasz Tranow ski, urodzony w' llydlicach, wsi w Ga-, 

licyi o % mile za Tarnowem ku południowi położonej, mający 

lat 2 5 , już w roku 11 życia bez żadnego obrażenia i 

wszelkiej jawnej przyczyny, spostrzegł małe bardzo na­

brzmienie okrągłe, twarde, ciepłem, barwą i czułością od 

reszty ciała nic różne, w samym środku brzegu dolnego 

szczęki niższej od strony lewej. Kie doznając z lego ża­

dnych dolegliwości, ani przeszkody w mowie lub jedzeniu,
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początkowo mało na to uw ażał; gdy jednak później, na­

brzmienie z każdym prawie miesiącem wzrastając, zwracało 

uwagę innych, a nawet narażało chorego na pośmiewisko, 

unikał zatem ile możności pokazywania się obcym, zajmu­

jąc  się tylko wewnętrznem gospodarstwem domowem, ale 

nie szukał jeszcze pomocy przeciw wzrastającemu złemu. 

Guz zatem coraz się bardziej powiększał, a chociaż mimo to 

bólu jeszcze nie wzniecał, ani też zresztą choremu w niczem 

nie przeszkadzał, wszelako tenże uprzykrzywszy sobie 

czternastoletnie dźwiganie znacznej już w ówczas narośli, 

za poradą krewnych udał się do naszej kliniki chirurgicz­

nej , gdzie dnia 30 Października 1838 r. przyjęty, przed­

stawił stan następujący:

U spodu szczęki dolnej wielka narośl postaci jajowato 

gruszkow atej, g ładka, pokryta powłokami pow'szechnemi 

ruchomemi, u spodu nieco obwisłemi, zwyczajnej spójności 

i barw y, niebolesna, twardości chrząstkowatej, na podo­

bieństwo brody, ku piersiom, aż do trzeciej części kości 

mostkowej sięgająca, u swej zasady przeszło 6 , przy wierz­

chołku blisko 5 cali szeroka, około 8 cali długa, a w śre­

dnicy największej przy szczycie do 4ch cali wynosząca. 

W yrasta ona w samej połowie brzegu niższego odnogi le­

wej szczęki dolnej, gdzie na %  cala z tą kością prawie 

w jedno zdaje się być stopioną; w tyle jednak i ku przo­

dowi brzeg szczęki dokładnie rozeznać się da je , a prze­

dłużony znacznie ku dołowi tworząc ku zewnątrz kąt do­

syć ostry, od nasady wyrośli nieco odstaje. Odstęp len , a
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zatem i sam brzeg szczęki, tem lepiej rozeznać się daje, 

ón więcej w śledzeniu oddalamy się od przodu ku prawej od­

nodze szczęki, wszelako narośl zupełnie jest nieruchoma. 

Zreszłą głowa miernej wielkości, prosto i należycie do osi 

ciała ustawiona, bardzo mało ku przodowi pochylona; twarz 

ściągła, policzek lewy nieco w tył i ku wewnątrz ścią­

gnięty; prawa połowa szczęki dolnej należycie do górnej 

przytyka, w lewej zaś wyrostek zębodolowy znacznie ku 

wewnątrz podany, zkąd odstęp pomiędzy dziąsłami a we­

wnętrzną ścianą policzka daleko większy z tej jak z prze­

ciwnej strony. Zęby foremne. Pod językiem ze strony 

lewej gruczoły ślirme stw ardniałe, dość w ielkie, lecz nie 

bolesne, czego ze strony przeciwnej nie spostrzegamy. 

YY ydziełanie śliny zwyczajne. Język wysunięty zbacza 

z ośi ku stronie prawej najwięcej o %  cala, zresztą wszel­

kie ruchy należycie odbywa. Obłąk podniebienia miękkiego 

zbacza cokolwiek ku siedlisku cierpienia. Języczek w  po­

łożeniu naturalnem. Połykanie zupełnie wolne. Iirtan ku 
stronie prawej zepchnięta, nieco plaższa niż zazwyczaj u 

m ężczyzn; wszelkie jej ruchy wolne i dokładne. Połowa 

je j lewa naroślą wprawdzie zasłoniona, ściśle jednak z nią 

nie spojona, gdy bowiem chory spokojnie pokarm połyka, 

av tenczas mimo wznoszenia się krtani, w samej wyrośli 

ruchu i doslrzedz nie można. Schylacz głowy (musculus 
slcmo-cleido-mastoideus), jako zapewne i inne głębsze mus- 

buły, ze strony prawej należycie wytworzone, lecz z lc- 

w®j dolny tylko jego koniec na l 1/-, cala widzialny, cicu-
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szy od swojego rówiennika; toź samo na l/ 2 cala od gór­

nego przyczepienia, środek zaś narośl pokrywa. Bicie tę­

tnic szyjnych Ącarotides) z obu stron dość silne, nawet 

począwszy od nich aż do połowy narośli uczuwać się daje; 

skąd wnosić można, że sama narośl z rzeczonych tętnic 

znaczne przejmuje gałęzie. Prócz opisanego tutaj zbocze­

nia , wszelkie czynności zostawały w stan ie  prawidłowym. 

Skądby ono wziąść mogło początek trudno odgadnąć, gdy 

ani w miejscu urodzenia i pobytu chorego, ani też w jego 

rodzinie, podobne cierpienia nigdy się nie zdarzały , ani 

wreszcie chory nie ulegał poprzednio niemocy skrofulicznej 

lub innym, któreby z obecną naroślą jakikolwiek związek 
mieć mogły.

Porównawszy cechy opisanej właśnie narośli z innemi 

do niej podobnemi, uznaliśmy ją  za Narośl kostno - sloni- 
nowatą (Osleosleatoma maxillae inferioris), co też po jej 

odjęciu zupełnie się stwierdziło. Odjęcie to w dniu 2giin 

Grudnia 1838 r. mimo niekorzystnego położenia narośli, 

z powodu licznych i rozmaitych naczyń, nerwów i inusku- 

łów, w przeciągu 2.2 minut szczęśliwie wykonanem zostało. 

Naczynia przy tem przecięte, dość znacznej średnicy, tylko 

przykręcono, a krwotok miąższowy wstrzymano nastrzy- 

kiwaniem wody zimnej, lianę kilkunastu szwami spojono, 

a dla tem lepszego przytwierdzenia skóry do części podle­

głych, użyto plastrów lepkich i stosownej opaski. Robiono 

nadto przerywane okłady zimne, ażeby przez utrzymywa­

nie lekkiego zapalenia, dopomódz zrośnicniu się powłok
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z zranioncmi częściami. Po trzydniowem przykładaniu zi- . 

nmej wody, poczęto ranę opatrywać na sucho. W szakże 

z powodu zbierania się ropy i małych krwotoków miąższo­

wych, odjęto parę przewiązek od dołu, wypuszczono ropę 

a dla przyspieszenia ziarnowania, wstrzykiwano odwar chiny 

z Łynkturą mirry. Przy tem wr ciągu 24 dni , rana 14 cali 

długa zagoiła się zupełnie, zostawując hliznę tu i ow'dzie 

lekko pomarszczoną. Chorego jednak tym sposobem ule­

czonego, dla lepszego przekonania się o stalecznem odzys­

kaniu zdrowia, zatrzymano w  klinice aź do dnia 10 Marca 

1839 r .

Co się tycze samej narośli, ta odjęta okazała się 

słoninowato-chrząstkowatą, utkania promienistego, ze 

środkowem ziarnem kostnćm, opatrzona powierzchownemi 

tylko, dosyć jednak grubemi naczyniami; ważyła 4  funty 

i 2 0  łutów, która, jak  równie całe popiersie chorego, ręką 

profcssora z wosku wyrobione, zachowaną została w gabi­
necie auatomiczuo - patologicznym.

III.

Poprawa szwu obwódkowego.

Szew' chirurgiczny obwódkowym zwany (Sutura cir- 

cumflcxa s. circumvoluta), w wielu przypadkach zasługuje 

bez wątpienia na pierwszeństwo przed używanym tak po­

wszechnie szwem węzełkowym , szczególniej do spiesznego 

leczenia ran tw arzy, wrarg i powiek, albowiem za pomocą



onego nierównie pewniej i dokładniej połączenie rozdzie­

lonych części następuje, byleby tylko w sposób należyty 

był założony. -— W  większej liczbie podręcznych dzieł 

chirurgicznych, na szczególniejszą zaletę szwu obwódko­

w ego, znajdujemy i tę korzyść przytoczoną, że po spoje­

niu ran za pomocą niego, nieporównanie mniejsze i gład­

sze blizny, aniżeli po użyciu szwu węzełkowego tworzyć 

się zwykły. Twierdzenie to tyle upowszechnione, zakła­

dając szew obwódkowy zw ykle, przyjętym sposobem, rzad­

ko się kiedy w praktyce spraw dza, o czem sam w ciągu 

kilkoletniego doświadczenia niewątpliwe powziąłem prze­

konanie. Każdy nieuprzedzony znawca przyzna to zape­

w n e , że szew węzełkowy starannie założony, co do po­

zostawienia po sobie mniejszej i gładszej blizny, w wię­

kszej liczbie przypadków okazał się być nieporównanie 

korzystniejszym, aniżeli szew obwódkowy.

Dokładne połączenie warg rany, jako leż utworzenie 

się mniej lub więcej widocznej blizny , po użyciu jakiego- 

kolwiekbąć szw u, od ważnych bardzo zawisło okoliczno­

ści, które poniżej rozważać zamyślam.

Aby rana przez spieszne spojenie (per primam inlen- 

tionem) goić się mająca, gładką i nieznaczną zostawiła po 

sobie b liznę, potrzeba koniecznie czterem głównym warun­

kom zadosyć uczynić, jako to : 1) Krwotok zupełnie za­

tamować i ranę z wszelkich ciał obcych jak najstaranniej 

oczyścić; 2) Powierzchnie jako leż brzegi warg rany tak 

spoić, aby się we wszystkich punktach jak najdokładniej
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z sobą stykały, w takowem zetknięciu tak długo bez naj­

mniejszego zesunienia utrzymywane były, dopóki połącze­

nie organiczne i utwierdzenie się onego nie nastapi, do 

czego zwykle 48 godzin czasu polrzeba; 3) Użyć do spo­

jenia z sobą warg rany, ile być może najcieńszych i jak 

najmniej raniących igieł czyli szpilek (*); 4) Zapobiegać 

należy aby rozwijające się zapalenie, tak w ranie jako też 

w pobliskości, nigdy do wysokiego nie doszło stopnia, a to 

dla tego, aby nie przeszło w ropienie.

W e wszystkich prawie dziełach podręcznych chirurgi­

cznych i akiurgicznych, znajdujemy niemal te same pra­

widła , podane we względzie zakładania szwu obwódkowe­

go , mianowicie zaś co do sposobu wprowadzania szpilek. 

Podług tych przepisów zakłada się zwykle szew obwód­

kowy sposobem następującym: Na sam przód wbija się

W  skórę szpilka w odległości 3 , 4 ,  5 do (3 linii od ze­

wnętrznego brzegu rany, prostopadle lub cokolwiek ukośnie, 
i prowadzi się ją  tak przez wargę rany, aby koniec ostry po­

kazał się przy wewnętrznym jej brzegu, lub też w samem

( ')  Szew obwódkowy znacznie ju z  został od wielu la t  ulepszony 
przez upowszechnione użycie lak  zw anych szpilek kaiilsbadz- 
Itich , przeznaczonych w łaściw ie do osadzania owadów w  gabi­
netach zoologicznych (C arlsbader Insecten-N adcln) i spodziewać 
się należy , że w czasach dzisiejszych, ty lko  n ieznający  dokła­
dnie rzeczy’, lub daw niejszym  zwyczajom  i sposobom ślepo hoł­
dujący  ch iru rgow ie , do założenia  szwu w mowie będącego, 
w  celu spojenia ran  w argow ych , policzkow ych, powiekowych 
i t . p. u żyw ają  szpilek w ynalezionych przez I Ie is te h a , IIuah- 

u i lu j  lub Eckbolda.



dnie rany. Przytrzymawszy a raczej utwierdziwszy pal­

cami drugą wargę rany, zapuszcza się w nię koniec tejże 

samej szpilki naprzeciwko tego miejsca, w którem go się 

z pierwszej wargi wypchnęło; dalej przeprowadza się go 

w  kierunku odwrotnym ku zewnętrznej powierzchni wargi 

ta k , aby wyszedł naprzeciwko miejsca tego, w którem 

W pierwszą wargę wepchnięty został. Wprowadzona tym 

sposobem szpilka wsuwa się o tyle w obiedwie wargi ra ­

ny, aby jej środek właśnie w samą szparę rany przypadł. 

Nareszcie zakłada się na sterczące końce szpilki, stoso­

wnej grubości nitka czyli przewiązka (Ligalura), którą po­
mocnik, cokolwiek przyciągniętą utrzymywać powinien i t. d. 

•» To tyle upowszechnione prawidło jest bardzo niesto­

sowne , szczególniej we względzie zadosyć uczynienia dru­

giemu, wyżej wzmiankowanemu warunkowi, bo gdy po 

wprowadzeniu jakichkolwiekbąć szpilek, wargi rany ku 

sobie zbliżamy i pod sterczącymi końcami tychże szpilek, 

przez wierzch i na poprzek rany przewiązkę w postaci <x 
zakładamy, w tedy bardzo często zewnętrzne brzegi rany 

na i/ 2 1  odstają jeszcze od siebie, gdy tym cza­

sem niższe połowy powierzchni rany (jeżeli ta wskroś 

przechodzi), obustronnie nadto się uciskają i to tem więcej, 

im mięsistsze i grubsze są wargi rany. Wprawdzie wiele 

razy, przez staranne i jednostajne (częstokroć jednakże 

wymuszone) założenie przew iązki, uda się chirurgowi w ar­

gi rany na wszystkich punktach z sobą spoić, lecz to za­

wsze połączone jest z wywarciem na takowe znacznego
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uciśnienia. W  skutek takiego, równie znacznego, jako też 

niejednostajnego uciśnienia, wywieranego na stykające się 

z sobą nie tylko powierzchnie, ale nawet brzegi rany, i 

w ogólności na wszystkie te części, przez które szpilki 

przeprowadzono, powstaje częstokroć zbyt wielkie zapale­

nie, a następnie ropienie. W  takicli razach w głębi i przy 

wewnętrznych brzegach rany (jeżeli ta wskroś przecho­

dziła) następuje wprawdzie to, tyle pożądane, spieszne po­

łączenie , lecz ku zew nątrz , gdzie się brzegi rany nie tak 

dobrze, lub wcale z sobą nie stykały, powstaje najczęściej 

hrodawkowanie, brzegi rany rozstępują się znacznie, a 

chociaż i tu zagoi się rana przez połączenie opóźnione 

czyli przez ropienie, to jednakże pozostanie widoczna, 

niekiedy cokolwiek nad powierzchnią wzniesiona, a nawet 
do pół linii szerokości mająca blizna, która choremu mniej 

więcej twarz oszpeca. 0  tem wszystkiem zapewne nie je ­

den z praktyków już się sam przekonał. Ja również już 
od lat kilku, szczególniej zaś od roku 1831, w którym pod­

czas pobytu mojego w W arszaw ie, miałem sposobność le­

czenia mnóstwa ran ciętych tw arzy, zastanawiałem się nad 

niestosownym sposobem zakładania szwu obwódkowego i 

już w  ówczas starałem się takowy poprawić. Odtąd równie 

W  mojej klinice jak  i w praktyce pryw atnej, dla spojenia 

ran ust po operacyi zajęczej w argi, jako leż dla spojenia 

innych ran twarzy i policzków, zakładam zawsze szew 

w mowie będący sposobem przezemnie zmienionym. Zmia- 

na la jest wprawdzie mała, ale bardzo ważna. Zależy ona
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jedynie na t em, że przeprowadzone przez wargi rany 

szpilki, zginają się do pewnego stopnia. Przez takie zgięcie 

otrzymują założone szpilki prawie ten sam kierunek, w ja  

kim poprzednio przez części zranione, a raczej przez w ar­

gi rany, przepchnięte zostały i odpowiadają niejako kierun­

kowi kanalików, czyli małych ran kłutych, niemi zrobio­

nych. Korzyść ztąd wynikająca je s t bardzo w ażna, albo­

wiem równie brzegi, jako też powierzchnie rany we wszyst­

kich punktach, obustronnie, oraz jednostajnie stykają się 

z sobą i w przeciągu 48 godzin tak szczelnie zrastają, że 

blizna pozostała zaledwo dojrzaną być może. Jakże być 
m oże, oby zakładając szew obwódkowy sposobem dotąd 

w dziełach chirurgicznych podanym i z katedry zwykle 

nauczanym, powierzchnie i brzegi rany należycie się z so­

bą zetknęły i połączyły, kiedy wargi rany w kierunku zu­

pełnie odwrotnym t. j .  jeduę od zewnątrz ku w ew nątrz, a 

drugą od wewnątrz ku zew nątrz , — a zatem pi-osto, lub 

ostrokątną prawie rankę kłutą, — na prostą szpilkę, że lak 

powiem, nadziewamy.

Do zakładania szwu obwódkowego używam zawsze:

1) Szpilek karlsbadzkich owadowych (Insecten-Nadeln) 

stosownej grubości;

2) Dwóch mocnych szczypczyków opatrzonych zasów- 

kami (takich podobnie jakie A m u s s a t  do skręcania naczyń 

zaleca), których wewnętrzne powierzchnie u końców nie są 

karbow ane, lecz gładkie i bi’zegi stępione czyli cokolwiek
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zaokrąglone, a to dla lego, aby podczas zginania niemi 

igieł takowych nie nakarbow ać;

3) Jednej dwunilkowej, woskowej, jedwabnej przewiązki;

4 )  Ostrych kleszczyków S a w i g n e g o ,  do przecinania od~ 

szczepów kostnych zwykle używanych, lub innych jakich 

podobnych kleszczyków, a to do przycięcia sterczących 

końców założonych szpilek.

Mój sposób postępowania przy zakładaniu szwu obwód­

kowego jest następujący. Operator przetknąwszy poprzc- 

kowego jest przez obiedwie wargi rany sposobem zwyczaj­

nym , powszechnie znanym , bierze w każdą rękę szczyp- 

czyki wyżej wzmiankowane, ujmuje niemi obadwa końce 

szpilki najbliżej górnego kąta rany założonej, zamyka szczyp- 

czyki zasuwkami, a skręcając też szczypczyki zwolna i 

jednostajnie ku sobie około ich własnej osi, zgina szpilkę, 

nadając jej niejako postać łuku. Takim samym sposobem 

zgina kolejno szpilki następne. W  razie łączenia z sobą 
cienkich warg rany, jak  się to u małych dzieci po opera- 

cyi zajęczej wargi wydarzać zwykło, powinno zgięcie szpil­

ki wynosić około %  części koła, gdy tymczasem w razie 

łączenia warg grubych rany , jak n. p. u osób dorosłych ^ 

po wyluszczeniu raka w arg i, lub jakiejś wyrośli i t. p. 

powinno zgięcie szpilki wynosić %  części koła. Po usku- 

lecznionem zgięciu wszystkich wbitych szpilek, należy za­

łożyć przewiązkę sposobem powszechnie znanym w postaci cc 

a następnie kleszczami ostremi S a v i g n f .g o  poodcinać ster­

czące końce szpilek tuż przy założonej przewiązce. —
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Tylko wtenczas kiedy jest znaczne naprężenie części są­

siednich, można założonemu szwu przyjść w pomoc kilku 

paskami lepkiego plastru podług E v e h s a . Z resztą nie po­

trzeba zakładać małych kompressów ani pod główki szpi­

le k , ani też pod przycięte ich końce, albowiem te odsta­

jąc znacznie od ciała, bynajmniej nie drażnią. Po upływie 

30 godzin należy wyjąć dwie szpilki najbliżej kąta rany 

żałożone, a po 48 godzinach re sz tę , co się zwykle naj­

łatwiej karbowanemi szczypczykami A m u s s a t a  zwyczajnym 

sposobem uskutecznia. Po wydobyciu szpilek należy dla 

bespieczcństwa założyć starannie jeden lub dwa plastry 
E v e r s a .
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HISTORYCZNO- KRYTYCZNE BADANIA

początku I wzrostu 

]?I E !• TT Cif I I  S 4 II O W  E .1
przez

F rof. Itr. JP. MEecMa.

U Icd \ 'cyna sądowa ze wszystkich części nauki lekarskiej 

najmłodsza, przez długi bardzo czas lekce ważoną i cał­

kowicie prawie przez łekarzów zaniedbaną była; byli 

Wprawdzie lu i owdzie z pomiędzy nich uczeni, którzy od 

chwili pierwszego zawiązku tej gałęzi nauki lekarskiej, wa­

żność onej ocenić umieli, oną podnieść, rozszerzyć i in­
nych współbraci do wydoskonalenia onćj zachęcie starali 

s ię , ale prace ich za nadto szczupłe i niedostateczne, na 

massę łekarzów wielkiego wpływu nie w ywarły; i jeszcze 

dotychczas nauka ta w wielu narodach na niskim bardzo 

stoi stopniu. Zaledwie przy końcu przeszłego wieku, kie­

dy nauki przyrodzone i prawnictwo coraz bardziej we 

wszystkich swych gałęziach doskonalić się poczęły, kiedy 

do wyjaśnienia wielu wątpliwych sądowych pytań wiado- 

uttści prawne okazały się niedoslateeznemi, uczuli uczeni 

prawnicy niezbędną potrzebę wezwania na pomoc ludzi



w  naukach przyrodzonych biegłych, aby w przypadkach 

z ich naukami w styczności będących, potrzebne objaśnienia 

otrzymać mogli; w tej więc potrzebie lekarzów częstokroć 

na pomoc w zyw ając , onych do gruntowniejszego tej gałę­

zi nauki lekarskiej zgłębienia i wypracowania pobudzili; a 

lak nauka ta od niejakiego czasu stała się przedmiotem 

licznych i troskliwych badań. W ielu uczonych lekarzów po 

części niedawno zm arłych, po części jeszcze żyjących, 

wszystkie swoje siły łożyło i nieprzestannie łoży na dokła­

dne tej ważnej gałęzi sztuki lekarskiej wyjaśnienie, wiele 

już przez wiek zrobionem zostało, wiele ciemnych i za­

wiłych pytań już rozwiązano i wyjaśniono, ale wiele jeszcze 

do odgadnienia i objaśnienia pozostaje; i tak prawie we 

wszystkich dziełach o tej nauce traktujących, napróżno szu­

kamy dokładnego skreślenia historyi Medycyny sądowej, 

każdy prawie czuł potrzebę tego , ale żaden nie odważył 

się zgłębiać ciemne peryody nauki lekarskiej i prawodaw­

stwa i w nich początku medycyny sądowej szukać: jeden 

tylko M e n d e ,  Professor w Uniwersytecie Greifswaldzkim, na 

początku teraźniejszego w ieku , począł szperać w historyi 

narodów starożytnych i w nich pierwsze ślady Medycyny 

sądowej odkryć starał s ię ; ale prace jego w tym przed­

miocie, aczkolwiek wielkie i uwielbienia godne, dla niedo­

statku dokumentów w historyi starożytnej, Medycyny są­

dowej tyczących się , nie mogły nam wydać pewnej i prag­

matycznej historyi tejże części nauki lekarskiej; czas bo­

wiem zawiązania się onej i doskonalenia, jako leź pier-

*

84



85

wolny wpływ jej na prawodawstwo i wzajemnie prawo­

dawstwa na n ią , okoliczności, które tylko przez historyą 

mogą być okazane i dowiedzione, dotychczas jeszcze są 

pomrokiem niepewności i wątpliwości otoczone, i takiemi 

zapewne na zawsze pozostaną.

Niektórzy wprawdzie pisarze w dziełach swoich o Me­

dycynie sądowej, lub w oddzielnych rozprawach, wspom­

nieli o początkach i kształceniu się Medycyny sądowej; 

jak o : Gólike w  swej rozprawie r. 1723 wydanej ( ł) ,  do­

syć dokładny podał opis postępów jakie Medycyna sądowa 

aź do początków 18 stólecia uczyniła; dokładna także hi- 

storya literatury naszej nauki znajduje się w K r e u t z e n f e l d a  

bibliotece chirurgicznej pod artykułem Chirurgia fo ren - 
sis (2) ,  ale na większą naszą uwagę zasługuje biblioteka 

medycyny publicznej przez D a n u l a  w  Halli r .  1784 wy­

dana (3).

M e t z g e r  do swojej pragmatycznej historyi literatury 

lekarskiej , przyłączył krótki rys postępów Medycyny sądo­

wej od wieku szesnastego a ź  do naszych czasów , a J a n  

K o p o  w  pierwszym swoim roczniku medycyny publicznej 

r. 1808, umieścił krótką wprawdzie, ale za to treściw ą Me­

dycyny sądowej historyą. Najobszerniejszą zaś i najdo­

(*) Introductio in historiam literaciam scriptorum qui Medicinam 
forensem illustęarunt. F rfrt. ad Viadr. 1723.

(*) De Y icimis a Creutzenfeld B ib liotheca C hirurgica. T . I.

(3) D a m e l ’s  Entw urf einer Bibtiothck dcc Staatsarzncikundc. Dal­
ie 1784.
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k ład n ie jszą  b ib lio tekę M edycyny sądow ej w ydał r .  181 'J 

C . F . W ild b e rg  (4) ,  w  k tó re j w szy stk ie  w ażn ie jsze  dzieła  

nauki naszej d o ty c z ą c e , sta ran n ie  pozb ie ra ł. C h a u m e t o n  

tak że  k ró tk ą  h is to ryą  M edycyny sądow ej francuskiej n ap i­

sa ł (5), k tó re j k ry ty czn e  i zd ro w e  ocenienie w  drugim  to­

m ie ro czn ik ó w  K o p p a  zn a jd u je  s ię . N areszc ie  M u l l e r  ( fi) ,  

K lo s f .  ( 7) ,  I I e n k e  ( 8) ,  G r o m o w  (9) ,  i inni p isa rze , częśc ią  

p rz y  sw ych  dziełach  o M edycynie s ą d o w e j, częśc ią  w  in ­

nych  pism ach, w y tk n ę li n iek tó re  w ażn ie jsze  epoki tej nau­

k i ,  a le  ich badania po w ięk sze j częśc i nie s ięga ją  w yżej 

nad w iek  sz e s n a s ty , i to wrszy slk o  tak  je s t  w  kró tkości 

z eb ran e  i do siebie p o d o b n e , iż  je d e n  drugiego naśladow ać 

ty lko  zd aw a ł s ię ;  a tak  uczony  M ende p ie rw sze  z a w sze  

w  tym  w zg lęd z ie  m iejsce trz y m a . Ile  za tem  prace  lego  

n iezm ordow anego  p isa rza  (10) , badania  innych  uczonych  

m ężów  i w łasne  s ta ran ia  do w y jaśn ien ia  początku  i postę­

py C. F . W ii.DBERG Bibliotheca mcdicinae publieae, in <[ua scripla 
ad medicinara et forensem et publicam facienlia digesta sunt. 
Tom. II. Berólini 181!).

(•') Esąuisse historiąue de la Módecinc legale en France. Parts 1806.
( 6) EutwuiT d. gerichll. Arzneiwissenschaflrctc. etc. F rft. a /M . 

1790.
(?) System d. gericbtl. Physik etc. Breslau 1814.
(#) Eebrbucb d. gericbtl. Medicin. Berlin 1837.
(°) S ergiusza G romowa Medycyna sądowa z rossyjskiego na polski 

jc;zyk w W arszawie r. 1837 przez Buczyńskiego przełożona.
(10) Ausfiihrliches llandbucli d. gcriehtliehen Medicin fur Gcsetzgc- 

b e r , ltechtsgelebrte, Aerzte und W undaerzte von S. .1. Meabe 
Dr. der Medicin und oelftl. Lelirer au t der Universilat zu 
Greifswald. _ Leipzig I \I0 .



pu w mowie będącej gałęzi sztuki lekarskiej przyłożyły 

s ię , w krótkości wyłożyć przedsięwziąłem.

Początków rzeczonej nauki nie tylko w celniejszych sta­

rożytnych i nowszych narodach, ale i w słowiańskim szuka­

łem, lecz w tym ostatnim poszukiwania moje z wielu bardzo 

przyczyn życzeniom i nadziei mojej nie odpowiedziały: 

A7ff;;;’«ó</bowicm, nie mamy jeszcze we wszelkich szcze­

gółach dokładnej historyi praw słowiańskich aż do iiaszych 

czasów doprowadzonej.. W prawdzie uczony Dr. i Prof. 

W a c ł a w  M a c i e j o w s k i  z  trudną do opisania gorliwością, pil­

nością i głęboką rzeczy znajomością, wypracował nam hi- 

storyą prawodawstw słowiańskich (D), ale onę tylko do 18 

wieku dociągnął, i na tym peryodzie stanął, od którego 

najważniejsze bez wątpienia ustawy i poprawy sądownic­

twa w lekarskim względzie poczynione były, nadto obraz 

jego, postępu i doskonalenia się praw słowiańskich, jakkol­

wiek pracowicie wykończony, w naszym przedmiocie nie 
wiele nam podaje przedmiotów, a szukanie onych w roz­

maitych prawach i dyplomatach słowiańskich, wymagałoby 

kilkoletniej pracy, gdyby one nawet piszącemu pod ręką 

były; a tem bardziej staje się trudnein i prawie nicpodo- 

bnem , gdy te źródła nietylko piszącemu po większej części 

są niedostępne, ale nawet obowiązki jego nauczycielskie, 

tyle mu czasu odrębnemu zupełnie szperaniu poświęcać nie 

Pozwalają.

( “ ) Historj a prawodawstw słowiańskich przez W a c ła w a  A le x .  M a­

c i e j o w s k i e g o , Dr. Professora. W  W arszawie 1832—35. IV T.
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Powtóre, nie mamy dotychczas żadnej pragmatycznej 

i systematycznej hisloryi nauki lekarskiej w Polsce. Uczo­

ny Dr. G ą s io r o w s k i  zebrał wprawdzie wiadomości do hi- 

storyi nauki lekarskiej w Polsce służyć mogące i wszyst­

kich prawie celniejszych lekarzów w Polsce żywoty i dzie­

ła dokładnie opisał, i one właśnie w tej chwili pod sąd 

uczonej publiczności poddał (12); ale jakkolwiek pisarz ów, 

przez swe mozolne i wieloletnie w rozmaitych krajach zbie­

ranie pism i dokumentów historyi nauki lekarskiej w Polsce 

dotyczących, na niewygasłą wdzięczność rodaków swo­

ich zasłużył, pokazał bowiem innym narodom, z litością 
niejaką na ubóstwo literatury lekarskiej polskiej spogląda­

jącym , że i Polska od najdawniejszych czasów, jak  w in ­

nych tak i w lej gałęzi nauk przyrodzonych, jeśli nie więk­

szych, równie przynajmniej wielkich mężów i sławą W' Eu­

ropie słynących w ydala; wreszcie pierwszy niejako otwo­

rzył drogę i wskazał liczne źródła z których kiedyś prag- 

malyczno-krytyczna historya nauki lekarskiej w  Polsce wy­

płynąć może; alołi co do historyi Medycyny sądowej, w 

dziele lego pracowitego pisarza nic zgoła nie znajdujemy, 

i owszem sam autor na ostatniej karcie onego powiada, 

iż dla nieznajomości prawodawstwa polskiego, we względzie 

Medycyny sądowej nic powiedzieć nie mógł.

( “ ) Zbiór wiadomości do historyi sztuki lekarskiej w Polsce od 
czasów najdawniejszych aż do najnowszych, przez Lunw. Gą- 
siorowskiego Dr. Med. i Cliir. T. I. W Poznaniu 18il‘.l.



Nalconiec, niedostatek prawie zupełny, nowszej litera­

tury lekarskiej w Polsce, rozumiem slólecia upłynionego i 

teraźniejszego, stawia piszącemu wielkie trudności w wy­

szukiwaniu dzieł przedmiotu jego dotyczących. —  Z tych 

to przyczyn -wypracowanie dokładnej liistoryi początku i 

ukształcenia się Medycyny sądowej w Polsce, stało się pi­

szącemu prawie nicpodobnem. Atoli ile tu i owdzie w hi- 

slo ry i, ustawach i prawach polskich, wiadomości nauki na­

szej dotyczących zasięgnąć udało s ię , takowe na swojem 

miejscu podać nic om ieszka; zawsze jednak z prośbą do 

czytelnika, aby na wyrażone powyżej trudności uwagę 

swoją zwrócić raczył.

W ezw anie  na pomoc nauk przyrodzonych i lekarskich 

w  celu wyjaśnienia zawikłanych spraw sądowych, wnosić 

każe o niepospolitem już  wykształceniu tychże nauk, słowem, 

o wysokim już  stanie cywilizacyi towarzystwa ludzkiego.

Bez uważania i zastanawiania się nad postępem cywi­
lizacyi ludów, a osobliwie bez ściślejszego zastanawiania 

się nad początkiem i postępem prawodawstwa, oraz nauk 

przyrodzonych i lekarskich, niepodobna jest przedsięwziąć 

skutecznych badań, tyczących się jużlo powodu, jużto spo­

sobu, którym te tak różne nauki w jednym i tymże samym 

celu łączyć się poczęły, jużto czasu, w którym to połą­

czenie miejsce mieć mogło. Uczeni, którzy w tym przed­

miocie badania swe czynili, niedosyć na postęp prawodaw­

stwa w stosunku do nauki lekarskiej uważać zdawali się, 

dla lego prace ich mniej są wyczerpujące, aniżeli przy
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takim rzeczy roztrząsaniu spodziewaćby się należało. 

Historya i wiadomości o pierwotnych zwyczajach narodów 

w stanie chrześciaustwa jeszcze żyjących, jako też zabytki 

ich najdawniejszych praw, dostarczają nam wprawdzie nie­

które materye przedmiotu naszego tyczące s ię , ale aby ich 

wrażność ocenić można było, rozum nasz powinien je  ba­

dać, porządkować i związek onych między sobą wykryć; 

ale niestety wszystko to , co w tej mierze o najdawniej­

szych narodach (nim sztuka pisania poznaną i używaną 

była) nam historya udziela, jest powiększej części nicpe- 

wnćm i niedowiedzionem. A nawet tam gdzie historya już 

pisana o stanie towarzyskim niektórych narodów, o ich 

prawodawstwie wiadomości nam udzielać poczyna, ostanie 

icli nauk przyrodzonych i lekarskich bardzo niepewne rzu­

ca światło. Atoli z lego co prawa po tych naukach wyma­

gają, wnosić niejako można o ich stopniu wykształcenia i 

wpływie na prawodawstwo. Okazanie miejsca i czasu kiedy 

nauki przyrodzone i prawne wzajemnie na siebie wpływać 

i w jednym celu łączyć się poczęły, będzie zarazem wy­

kryciem pierwszego zawiązku Medycyny sądow ej, skoro 

tylko przez nią nic innego rozumieć nie będziemy, prócz 

zbioru prawideł z nauk przyrodzonych i lekarskich wycią­

gniętych i do wyjaśnienia trudnych przypadków sądowych 

zastosowanych. Poczynając zatem od pierwszego skojarze­

nia się ludzi w tow arzystw a, i przechodząc w krótkości hi- 

storyą ich prawodawstwa, oraz nauk przyrodzonych i le­

karskich, natrafimy na czas, w którym te tak różne nauki



W  jednym i  t y m  samym celu łączyć się poczęły i  pierwszy 

początek Medycynie sądowej nadały. •

Skłonność do łączenia się w towarzystwa jest wrodzoną 

człowiekowi, być może iź ona wynika z jego słabości i 

niemożności utrzymania się av stanie samotnym. Człow iek 

potrzebuje wielu rzeczy do swego utrzymania s ię , które 

on powiększej części sam sobie wprawdzie sporządzić mo­

ż e , ale towarzystwo tylko w którem on ży je , może mu 

posiadanie .tego co on sobie sporządził zapewnić i zabes- 

pieczyć. Zapewnienie takie stanowi pierwsze uznanie wła­

sności. Ale kto chce w towarzystwie ludzkiem mieć wła­

sność ja k ą , musi ją  też w innych uznać i szanować, a 

wzajemne takie uznanie własności jest najgłówniejszem i 

pierwszem prawem każdego poczynającego towarzystwa.

Im w’ niższym'stopniu oświaty człowiek znajduje się, 

tem więcej zbliża się do zwierzęcia i tem więcej polega 

na własnej tylko sile. U zwierzęcia w stanie dzikim żyją­

cego, męztwo z jego siłą są w zupełnej równowadze, i 

stosowne są do potrzeb własnego utrzymania się. Tem 

uczuciem własnej siły udarowane zw ie rze , w innem zwie­

rzęciu widzi wyższość lub niższość s ił, w zwierzęciu zaś 

swego gatunku widzi tylko rów ność; i dla lego pierwszego 

unika, drugie napada, z trzeciem zaś walczy. W  tem jest 

człowiek dziki zwierzęciu zupełnie podobny; napada i uci­

ska słabszego, unika mocniejszego, a walczy z równym 

sobie. W alka zatem jest istotą pierwotnego stanu towa­

rzystwa ludzkiego, i przez nią tylko towarzystwo w po­
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rządku utrzymuje się. Ta ciągła gotowość do spotkania i 

odparcia czychającego na siebie nieprzyjaciela, była bez 

wątpienia pierwszym powodem łączenia się ludzi w towa­

rzystw a, i pilnego przestrzegania zasad byt onego zabes- 

pieczających. W  takim składzie towarzystwa siłą tylko 

fizyczną utrzymującego s ię , szanowanie własności i wza­

jemna ochrona od spólnego nieprzyjaciela, były zapewne 

pierwszemi zasadami, ale o sądowem roztrząsaniu spraw 
ludzkich i  o tem wszystkiem co z  niem je s t  w stosunku 
i  zw ią zk u , mowa być jeszcze nie mogła.

W  tym stanie gromady ludu przez niejaki czas utrzy­

mywać się mogą, ale zewnętrznym, ciągle im grożącym 

niebespieczeństom, przez długi czas opierać się nie będą 

mogły. Nicbespieczeństwa te są rozmaitego rodzaju, a 

ztąd rozmaity też jest wpływ i skutki które one sprawują. 

Jeśli niebespieczeńslwa jakie początek swój biorą ze zja­

wisk przyrodzenia, których człowiek prosty nie pojmuje, 

na tenczas przypisują się one wyższym jakimś niepojętym 

a razem nieprzyjaznym siłom, rodowi ludzkiemu zniszcze­

niem grożącym ; i dla tego u narodów dzikich najpierwej 

ołtarze wystawiają się i ofiary składają się Bogom złym i 

nieprzyjaznym człowiekowi; jużto dla uczczenia onycli, 

jużto więcej jeszcze dla ubłagania i ułagodzenia ich za­

wziętości. Do składania tych ofiar wybierano ludzi, którzy 

źadnera nieszczęściem nie byli dotknięci, a tem samem 

Bogom mili i przyjem ni; im to jako oblubieńcom boskim 

przypisywano władzę łagodzenia guiewu tychże niepojętych

92



istot światem i ludźmi władających. Takim sposobem, ile 

z liistoryi narodów dzikich o tem dowiadujemy s ię , po­

wstał stan duchowny; a ponieważ choroby należą także do 

nieszczęć nie zawsze usunąć się dających, więc i one po- 

większej części złym Bogom były przypisywane; żeby je  

więc odwrócić, udawać się poczęli ludzie do ofiar i do 

osób, czyli kapłanów, ofiarami zajmujących się , ci zaś 

przez kadzenia, namaszczania, słowa niezrozumiałe i t. p. 

obrzędy, złe duchy oddalić, lub przez ofiary gniew nie­

przyjaznych Bogów ubłagać starali s ię ; a tak księża ko­

niecznie pierwszemi stali się poradnikami czyli lekarzami. 

Tacy duchowni a razem i lekarze znajdują się jeszcze do­

tychczas u niektórych dzikich narodów, jak o tem liczne 

opisy podróżujących świadczą.

Z początku zdziwieni i przestraszeni niespodziewane- 

mi przyrodzenia zjawiskami ludzie, zaczęli zapewne do 

modlitw i ofiar uciekać s ię ; ale gdy zjawiska te i rozmai­

te klęski rodu ludzkiego coraz częściej wracały, poczęli 

do nich przyzwyczajać s ię , im się bliżej przypatrywać, ich 

przyczyn domyślać się , oraz nad uchronieniem się od 

onych zastanawiać. Takie są pierwsze początki nauk przy­

rodzonych i lekarskich, które naprzód z ust do ust prze­

chodziły, później za wzrostem oświecenia na kamieniach 

lub papierze zapisywać się poczęły. Przez długi atoli czas, 

w ręku tylko osób temu poświęcających się czyli kapłanów 

zostawały; a tak duchowni zajmując się badaniem i tłuma­

czeniem zjawisk przyrodzenia, zajmowali się bez wątpię-
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nia leczeniem chorób, a w leczeniu musieli natrafiać na 

rozmaite onych rodzaje, lakowe między sobą porównywać, 

rozróżniać, a podług' tego i leczenie onych odmieniać, a 

tem samem rozmaite zbierać spostrzeżenia, notować je 

i następcom swoim przekazywać.

Aby nieprzyjaciołom zewnątrz grożącym oprzeć się, 

musiały narody wybierać sobie wodzów czyli naczelników. 

Takim sposobem powoli rząd teokratyczny w monarcbiczny 

zamieniać się począł, a przez wzajemne ścieranie się na­

rodów, jeden od drugiego przyjmował dobrowolnie lub 

przymuszony rozmaite zwyczaje i prawa. Tego wszystkie­

go uczy nas liislorya, ale tego nam nie powiada, jakim 

sposobem prawa te z długiego używania lub zwyczaju wy­

pływające, stały się zobowiązującemu, jakim sposobem do 

rozmaitych okoliczności życia ludzkiego były zastosowane 

i wypełniane. Podług rozmaitości rządu, urząd sędziego 

był też rozmaity, jużto w  ręku duchownych, jużto w ręku 

naczelników narodu, którzy często razem kapłanami byli, 

jużto w ręka starszych przez naród wybranych mężów.— 

Bez zaniesionej skargi nie rozpoczynano żadnej sprawy, a 

innych dowodów prócz świadków nie znano. Atoli i taki 

stan sądownictwa w ręku ludzi bystrzejszym rozumem ob­

darzonych , musiał się coraz, lubo powoli doskonalić, a mas- 

sa wiadomości ludzkich powiększać. — Sztuka pisania, któ­

ro zapewne w tym peryodzie oświecenia wynalezioną była, 

do zebrania i ustalenia praw i postrzeżeń sądowych, jak 

najwięcej zapewne przyłożyła się. Ale że w tym czasie
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nie wielka tylko liczba uczonych pisać umiała, a temi 

uczonemi byli jedynie kapłani, w  ich też świątyniach roz­

maite spostrzeżenia zbierane i składane były. —  Co o nauce 

lekarskiej z tego czasu wiemy, j e s t :  iż przeciw chorobom 

używano częścią tego co przypadek podał, częścią lego co 

od zw ierząt przejęto. Później wystawiano chorych na miej­

scach publicznych, aby każdy przechodzący środek jaki 

mógł zalecić , który w podobnym przypadku ju ż  komuś 

pomógł. Te środki były, osobliwie przez kapłanów, zbie­

rane , spisywane i chow ane; a tak duchowni lekarzami być 

nie przestawali,  a przez zbieranie i spisywanie środków, 

obręb swych wiadomości lekarskich pomnażali. Dla tego 

też chorzy zwykli byli udawać się do rozmaitych świątyń dla 

szukania w nich pomocy. Tak wiemy z hisioryi greckiej,  

iż u nich w świątyniach E skulapiusza chorzy pomoc lekar­

ską otrzymywali. Musieli chorzy naprzód zw ierzęta  Bo­

gom poświęcać, a na skórach tychże po uprzednićm mo­

dlitwami i postem przygotowaniu s ię ,  w  świątyni, podło­

żyw szy pierwej pod głowę karteczkę z opisaniem choroby, 

sypiać, i sny swoje kapłanom opowiadać, z których ci, 

przeczytawszy pierwej kar teczkę ,  wnosili jakie im lekar­

stwa miały być pomocne. Jeżeli środki podane były bez­

skuteczne , powiadali wtenczas chorym iż zapewne nie na­

leżycie przygotowani do świątyni udali s i ę , a przeto nie 

zasłużyli sobie na skuteczną pomoc boską; jeśli zaś lekar­

stwa ich były istotnie pomocnemi, notowali on e ,  i w po­

dobnych przypadkach innym je  podawali.
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Z takiego postępu nauki lekarskiej oczywiście widzieć 

można, iż choroby i środki przeciw onym, pierwej ludziom 

znajome być musiały, aniżeli czynności i skład ciała ludz­

kiego. Wszystkie prawie ludy nieoświecone brzydzą się 

badaniem i otwieraniem ciał zmarłych, i dla tego wiele 

czasu upłynęło, nim trupy ludzkie bliżej badać i otwierać 

poczęto. Niesłusznie Egipcyanom, dla lego iż oni ciała 

zmarłych balsamowali, większą znajomość składu ciała 

przypisywano, gdyż i u nich paraschistes, czyli ten który 

trupa otw ierał, w największej był pogardzie, i skoro ka­

mieniem na to przygotowanym trupa otw orzył, uciekać 

musiał, aby od ludu nie był ukamienowanym. W  podobnym 

zapewne stanie były inne nauki przyrodzone. Jeśli więc 

stan prawodawstwa w owym czasie ze stanem nauk przy­

rodzonych i lekarskich porównamy izb liżym y, łatwo się 

przekonamy, iż Medycyna sądowa, jakkolwiek błaehe jej 

początki przyjmiemy, w takim towarzystwa ludzkiego u- 

kształceniu, miejsca jeszcze mieć nie mogła. Ale jeśli nic 

wzięła swego początku w tym peryodzie, nie możemy je ­

dnak zaprzeczyć, aby ludzie potrzeby onćj zupełnie nie 

czuli; albowiem gdy wyobrażenie prawa i sprawiedliwości 

powoli wyjaśniać s ię , gdy stosunki towarzyskie coraz wię­

cej wikłać się , a zjawiska przyrodzenia już w mitologii i 

poezyi okazywać się poczęły, w tenczas to pierwsze, ciem­

ne jeszcze orzeczenia o potrzebie Medycyny sądow ej, u 

ludzi badaniem natury trudniących się, zapewne powstały. 

Przeczucia te objawiły się lękliwem wstrzymywaniem się
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od wydania w rzeczach wątpliwych sądowych wyroków', a 

nie mogąc go objaśnić, zostawiano decyzyą wyrokom boskim. 

Stąd to owe sławne w starożytności sądy boskie początek 

swój wzięły. Niekiedy też doświadczcńsi m ężowie, jakby 

instynktem wiedzeni, zbliżali się do trybunału sądowego, 

częścią dla wstrzymania niesprawiedliwego w yroku, czę­

ścią dla poparcia lub sprostowania go swoją nauką i do­

świadczeniem.

Po rządzie teokratycznyin następuje najczęściej 1110- 

narchiezny, pod którym władza najwyższa z rąk duchownych 

przechodzi w ręce jednego najwyższego kraju naczelnika. 

Ale że w klassie ludzi wykładem i tłumaczeniem woli bos­

kiej zajmującej się, najwyższa bywrała oświata, je j zatem 

W  niektórych narodach rozstrzyganie przestępstw przeciw 

rcligii popełnionych powierzonem zostało, jak  to w historyi 

żydowskiej, egipskiej, perskiej i wielu innych narodów 

uważać możemy, bałwochwalstwo zatem , bluźnierstwo 

przeciw bogom, skrzywdzenie zw ierząt bogom poświęco­

nych u Egipcyan, rozmyślne lub przypadkowe przekrocze­

nia w obrzędach religijnych, były u nich wielkiemi prze­

stępstwami i surowo się karały; zabójstwo zaś człowieka 

zostawiało się prywatnej zemście. Atoli w prawach Mojże­

sza znajdują się już  dokładniejsze w tej mierze przepisy (13). 

Podług nich, za zabicie człowieka nie powinna się przyj­

mować żadna oplata, ponieważ zabójca rozmyślny, śmiercią

O3) Moj z. Księga 4la ltozdz. 35, tli i t. <3.

1)7



za to odpowiadać musi, nie rozmyślny zaś, powinien mieć 

dla siebie wolne schronienie. W  obrażeniach zaś ciała szko­

da za szkodę, oko za oko, ząb za ząb wynagradzać po­

winny.

Egipcjanie, podług D io u o iia  S y c y l ijc z y k a  starali się 

przestępstwa karać przez zadosyć uczynienie obrażonemu. 

Obrażony oskarżał i podawał sędziom cenę otrzymanego 

obraźeuia. C zęść, którą ktoś zgrzeszył, najsurowiej była 

karaną, i tak zdrajcy język wyrzynano , fałszującemu mo­

netę ręce ucinano, gwałcicielowi zaś członek męzki i t. p. 

oprócz lego pieniężną karę podług przyznanej wartości 

płacić kazano ( 14) .
Do n a j c i e k a w s z y c h  z a b y t k ó w  s t a r o ż y t n o ś c i  n a l e ż ą  pra­

w a  Z a l e u k u s a  i C h a r o n d a s a  ,  d a w n i e j s z e  j e s z c z e  od p r a w  

S o l o n a .

Zasady tego prawodawstwa przeniósł S o l o n  do Alen. 

Jemu to udało się wolność i prawo razem połączyć, 011 

urządził zgromadzenia, na których sprawy kraju rozstrzy­

gano i prawa uchwalano, on postanowił wybór sędziów, 

on nakoniec Areopagowi nadał tę świetność i władzę nie­

sprawiedliwe sędziów wyroki roztrząsać i podług potrzeby 

odmieniać. Prawa S o l o n a  przez długi czas trw ały , ale 

przez nowe urządzenia i nowe prawa były później częścią 

ścieśnione, częścią zmienione. Sądy później w Grecyi po­

dzieliły się na karne i cywilne. Badania sądowe opierały
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się jedynie na świadectwie przytomnych świadków. Po 

Wysłuchaniu obu stron, sąd uniewiniał lub potępiał, a wy­

konanie wyroku natychmiast następowało.

Wiele z prawodawstwa greckiego osobliwie ateńskiego 

znajdujemy u Rzymian. Początek tego narodu, którego pra­

wa w naszych jeszcze czasach za podstawę prawie wszyst­

kim cywilizowanym narodom służą, w wielkiej ciemności 

jest pogrążony. Zbiegi i wychodźcę z innych narodów, pań­

stwo Rzymskie założyli. Pierwszym ich królem czyli ra­

czej icli naczelnikiem, kapłanem i sędzią miał być Romu- 

m js .  0 urządzeniu wewnętrźnem Rzymian pod pierwszemi 

królami, i o ich prawach aż do czasu ogłoszenia dwunastu 

tablic (L—300 od zał. miasta), nic z pewnością nie wiemy. 

Prawa te na 12 tablicach napisane, które powiększaj czę­

ści z praw miejscowych zwyczajem zatwierdzonych, jako 

też z praw greckich do składu towarzystwa rzymskiego 

zastosowanych składać się zdają, później przez edicla pre­
torów, przez uchwały i postanowienia senatu były znacz­

nie pomnożone i zmienione. W  uchwałach Rzymian od r. 

300 do 725 od zał. miasta, znajdują się już rozporządze­

nia, które dokładniejszej znajomości natury i składu czło­

wieka w ym agają: i lak względem opieki niedorosłych (de 
lulela.impuberum) powstała żwawa sprzeczka między stron­

nikami PitoKiiLusA i Kassyusa, o to , czyli wiek lub wy­

kształcenie ciała o dojrzałości pod opieką stojącej osoby 

n>a stanowić. Już w' tym czasie prawa stanowiły, iż testa­

mentu robić nie może, ani nicdorosły (rmpubes), ani szalo-



uy (fu rio su s ). Za świadków do testamentu nic mogli sta­

wać ani głusi, ani niemi, ani szaleni (surdi, mttti, furiosi 
et pop uli) (15). Dzieci w żywocie maiki jeszcze będącej 

miały równe prawa do dziedzictwa, jak i te, przy których 

porodzie ojciec jeszcze żył. W iele jeszcze innych podo­

bnych ustaw wyliezyćby m ożna, które z powiększonych 

stosunków towarzyskich koniecznie wyniknąć musiały. 

Z początku każdy swoją sprawę sam prowadził i bronił, 

ale gdy coraz bardziej prawa przez nowe uchwały rozsze­

rzać się i mnożyć poczęły, coraz trudniej było w lenczas 

obywatelowi rzecz swoją przed sądem utrzymać i bronić. 

Stąd musiała powstać osobna klassa ludzi znajomość dokła­

dną dawnych i nowszych praw posiadających, i bronieniem 

cudzych przed sądem spraw trudniąca się. Tym sposobem 

powstała Jurisprudentia czyli nauka praw a, która przy 

końcu rzeczypospolitej rzymskiej, aż do wieku trzeciego po 

C h r y s t u s ie ,  przez uczonych mężów i wysokich urzędników 

wypracowana i kształcona, do wysokiego stopnia doskona­

łości podniesioną została.

P rzy takieni postępie prawniclwa, proste wyłożenie 

sprawy nie było już dostatecznem, trzeba było jeszcze 

przedmiot i przyczynę niezgody wyłuszezyć, wyświecić i 

w tym celu przekonywające dowody przyw ieść, a do tych 

należały bez wątpienia dowody z nauk przyrodzonych i le­

karskich czerpane. Czyli zaś użycie tych dowodów do
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naszej Medycyny sądowej miało jakie podobieństwo, to 

tylko w tenczas da się w idzieć, kiedy się bliżej nad sto­

pniem wykształcenia zastanowimy, do którego nauka pra- 

■wa w owych czasach się wzniosła.

Po Rzymianach we względzie prawodawstsva na wielką 

uwagę zasługują pokolenia Germańskie. T a c y t u s  dał nam 

niejakie w lej mierze o nich wiadomości. W  zgromadze­

niach ludu przedstawiano skargi, a przestępców podług po­

pełnionego przestępstwa karano. Ciężkie przewinienia ka­

rano śm iercią, lżejsze zaś zajęciem koni lub bydła. 0  spo­

sobie zaś i formie toczenia spraw nie wiemy. Gdzie tylko 

Germanowie w kroczyli, tam zaprowadzili swoje zwyczaje 

i prawa. Te zaś czasem i długim zwyczajem stwierdzone, 

wtenczas dopiero zbierać i spisywać zaczęli, gdy religia 

chrześcjańska między niemi już więcej rozszerzać się po­

częła, i to dla tego jedynie, aby nowe urządzenia kościoła 

chrześcjańskiego, ich praw od wieków już istniejących i 
przyjętych nie wyrugowały i zagładziły. Między tym cza­

sem w którym się to stało , to jest kiedy Germanowie pra­

wa swe zbierać poczęli, a tym o którym T a c y t u s  nam 

wiadomości udzielił, niezmierna leży przestrzeń, źadnćm 

światłem dotychczas nie oświecona. W  całym więc tym 

peryodzie narodów Germańskich nic yvc względzie nauki 

naszej powiedzieć nie możemy; ponieważ stan ich sądo­

wnictwa w owym czasie zupełnie nam jest nieznajomy. 

Wiemy z historyi starożytnej nauki lekarskiej, iż nie tylko 

dawni Egipcyanie i Grecy, ale i Izraelici mieli swoje, lubo
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bardzo blachę wiadomości lekarskie, były u nich kobiety poło­

żnictwem trudniące s ię , jak  o tem z wielu miejsc pisma S. 

dowiadujemy się; i tak w l sz<ti księdze Mojżeszowej, wRozd. 

38 wyraźnie te słowa nas o tem przekonywają: »A gdy 

urodziła wytknęło rękę jedno dziecię, którą ująwszy baba, 
»uwiązała u ręki nić czerwoną mówiąc: tem pierwej wy- 

»nidzic« Co już za pewny rodzaj badania lekarskiego lubo 

nie sądowego uważać możemy. Musieli także mieć swoich 

lekarzów, albowiem w 2R'i('i księdze Mojżeszowej, w Rozd. 

2 1  gdzie osądzeniu spraw jest mowa, za pobicie śmierć 

za sobą niepociągające, koszta na lekarza ł o ż o n e  obrażo­
nemu zwrócić się przykazują: »A gdyby się poswarzyli mę- 

i) żowie i uderzyłby kto bliźniego swojego kamieniem albo 

»pięścią, a onby zaraz nie um arł, ale się położył na łożę; 

»a wstawszy chodziłby na ulicy o lasce sw ej, 'n ie  będzie 

»winien len , który uderzył, tylko omięszkanie jego na- 

i)grodzi, a na wyleczenie jego  na łoży ,« Lekarzami naten­

czas bez wątpienia byli kapłani, w których ręku nauki le­

karskie i przyrodzone znajdowały się. Iż M o j ż e s z  w  wy­

sokim stopniu nauki przyrodzone posiadał, widzimy to 

z jego opowiadań i z praw ludowi izraelskiemu przez niego 

nadanych. 0  lekarskich jego wiadomościach dowiadujemy 

Się najwięcej z przepisów jego , zdrowia dotyczących, a 

osobliwie z opisania głównych znaków trądu. Nawet prze­

pisy tyczące się obrzezania, dowodzą znajomości złych 

skutków które ze zbyt długiego obrzezka w krajach gorą­

cych powstają. Aie znajdujemy jednak u nich najmniejszego
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śladu wiadomości anatomicznych, a nawet oglądania trupów 

ludzkich, tam gdzie takowe koniecznie potrzebnym zda­

wało s ię , nakazanem nie było; jak  tego oczywistym do­

wodem jest Rozd. 21 Księgi V. M ojżeszowej, gdzie o po­

tajemnie zabitym jest mowa. Gdy do tego jeszcze dodamy, 

iż we wszystkich zbrodniach na zamysł i cel tylko wino­

wajcy uważano, samego zaś czynu prawie nigdy nie ba­

dano, i że prawo zemsty było powszechnie u nich przyję- 

tem , wątpić nic możemy, iż Medycyna sądowa u Izraeli­

tów nigdy miejsca nie miała.

U Egipcyan w tymże czasie, większa bez wątpienia 

była znajomość przyrody i nauki lekarskiej. Podług wia­

domości jakie nam PIe r o d o t  zostawił (1B), była u nich dwo­

jaka nauka lekarska, wyższa i niższa. Pierw szą, która nie 

na lekarstwach ale jedynie na słowach, potajemną jakąś siłę 

mających, na zamawianiu, na wzywaniu pomocy bożków 

lub duchów opierała się , trudnili się tylko kapłani w yższe­

go rzędu; drugą zaś zajmowała się najniższa klassa du­

chownych tak nazwanych naoroipoęoi (17), którzy księgi le ­

karskie H e r m e s o w i  przypisane na pamięć umieć musieli. 

Te księgi zawierały w sobie naukę o budowie ciała ludz­

kiego, o chorobach osobliwie niewiast , o narzędziach chi­

rurgicznych i o lekarstwach. Oprócz tych kapłanów nikt 

nie miał prawa trudnić się sztuką lekarską, a nawet ciż

O 6) H ekodot. H is to r ia  II . 37.

( w) T« jest c i, którzy w processyacli publicznych, kapliczkę TCaoroi 
z wizerunkiem bożka jakiegoś na ręku nosili.
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sami kapłani obowiązani byli pod karą śmierci ściśle się 

trzymać przepisów w ich księgach zawartych. Ile, z opisa­

nia D io d o r a  wnosić można, kapłani ci utrzymywani byli 

kosztem publicznym, a za podejmowane trudy około cho­

rych, żadnej szczegółowej nagrody nie otrzymywali. Przed 

panowaniem P t o l o m e u s z ó w  wiadomości ich o budowie cia­

ła ludzkiego były bardzo szczupłe; i tak rozumieli Egip- 

cyanie, iż serce człowieka aż do 50 roku życia w objętości 

i wadze swojej przybiera, od tego zaś roku zmniejszać 

się poczyna i to zmniejszanie się za przyczynę naturalnej 

śmierci uważali. Od małego palca ręki lewej, aż do serca, 
miał biedz nerw  mały, dla tego tćż mały ten palec do na­

poju bogom poświęconego zanurzali. Balsamowanie trupów, 

które szczególnym i dziwacznym sposobem odbywało się, 

do pomnożenia wiadomości anatomicznych przyłożyć się nie 

mogło, a w jak wielkićm obrzydzeniu mieli otwieranie 

trupów ludzkich, jużem wyżej nadmienił. Stąd też o ści- 

słćrn badaniu trupów ludzkich, żadnych śladów w  historyi 

ich nie znajdujemy. Chemia już wtenczas na wyższym 

stopniu u nich by ła , nie tylko bowiem kruszec rozmaicie 

topić i wyrabiać, ale nawet już szkła w rozmaitych kolo­

rach robić umieli. Prawodawstwo u Egipcyan lubo do tego 

stopnia już  było podniesionem, iż w  sprawach przed sądem 

toczących się świadectw i zdań lekarskich żądaćby było 

mogło, nauki atoli lekarskie nie były jeszcze tak dalece 

udoskonalone, aby były w stanie wątpliwe sądowe pytania 

wyświecić. Nigdzie leż najmniejszego nawet śladu nic

104



105

znajdujemy aby nauki przyrodzone lub lekarskie w celu 

sądowym na pomoc wzywane były, a nawet i później, kiedy 

za świadectwem Pu,m u s  a  , otwierania trupów na rozkaz 

królewski dla wykrycia przyczyn chorobnych publicznie się 

czyniły, nigdy trupów ludzkich w powyższym celu nie ba­

dano. Z pewnością zatem wnieść możemy, że u Egipcyan 

Medycyny sądowej takiej jak my ją  teraz pojmujemy, ni­

gdy nie było.

Lubo przed i w czasie rzeczypospolitej rzymskiej, nau­

ki przyrodzone i lekarskie na wysokim już były stopniu 

u Greków , lubo Anatomia w szkole Aleksandryjskiej wiel­

kie już była uczyniła postępy; atoli ani o kollegiaeh lekar­

skich u Greków, ani o policyi lekarskiej nic pewnego w 

dziełach ich nie znajdujemy. Lekarze którzy w czasie 

swej kuracyi chorych o śmierć przyprawili, od wszelkiej 

odpowiedzialności wolnemi byli ( 18). W  czasie kiedy me­

dycyna i prawodawstwo w tak wysokim stopniu u Greków 
bvły, zdaje się iż wątpićby nie należało, aby świadectwa 

lub zdania, lepszych przynajmniej lekarzów , przed sądem 

nic miały swojej powagi i wpływu na wyrok sędziego nie 

wywierały. Dla lego też niektórzy uczeni lekarze, jakoto:

( 18) P lato dc legg. IX. i H ip p o k ra te s  na tę  łagodność praw uskar­
ża się i uważa one za przyczynę tylu złych lekarzów. »Soli 
Medici dcliuqucnt.es nulla in republica poena coercenlur, prae- 
tcrąuam ignominiae, rerum  hacc non allicit cos, ijui luli (fuanli 
sunt e.\ infamia composili." Dc lego §. 1.



Dauber (19), F e l t m a n n  (20), Gebike S e g e r  (—) i inni, 

użycie badań i opiitij lekarskich w dochodzeniu zbrodni, Gre­

kom przypisywali, i to zdanie swoje faktami liislorycznemi 

dowieść usiłowali. I my leź cbętniebyśmy się do tego ich 

zdania przychylili, gdyby dzieła przez Greków nam zosta­

wione i dochowane, a żadnych śladów Medycyny sądowej 

w  sobie n iezawierające, przeciwnego zupełnie zdania być 

nam nie kazały. W  mowach uczonych Greków znajdujemy 

wprawdzie przypadki które w  naszych czasach badań le­

karskich koniecznieby wymagały, w  nich jednak ani wzmian­

ki o tem nie uczyniono. I tak mamy mowę jcdnę Lyziasa 

za ubogim i chorym obywatelem, który wsparcie ze skarbu 

publicznego otrzymywał. Jeden z jego nieprzyjaciół zaskar­

ży ł g o ,  iź wsparcie niesłusznie pobierał,  albowiem n ie b y t  

słabym, ale przeciwnie zdrowym i silnym. Tu należałoby 

rozum ieć,  iż nic niebyłoby słusznie jszem, jak  całą tę rzecz 

przez lekarskie oglądanie i świadectwem w y jaśn ić , gdy 

tym czasem o tym ani myślano. Obwiniony odwołuje się 

do samych sędziów i do świadectwa ich własnych oczu, 

powiadając: » Zaskarżający chce was 'p rzek o n ać ,  iż nie

»jestem w  tym stanie , w jakim mnie teraz wszyscy wi- 

udzicie; w y  zaś sędziowie, jak  na rozumnych ludzi wy-

( 19) Oratio de toto inspiciendi cadaveris iusliluto ab Hebraeis per 
inanus Graccornm ad Romanos transla to .— Brcdae 1646.

(I0) T ractatus de cadayere inspiciendo. Cap. III. §• 3.
C') P.rogr. quo inspeclionem cadayeris in homicidio apud Romanos 

olhn in usu fuisse ostenditur. Ilalae 1738.
(91) Oe sectiouc cadayeris occis. Dissert. Lipsiac 1769.
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»pada więcej waszym własnym oczom, aniżeli jego slo- 

»Woni wierzyć powinniście.« I to do rozslrzygnienia sprawy 

doslatecznćm było.

W  mowie D e m o s t e n e s a  przeciw E v e r g u s o w i  znajduje 

się opisanie pobicia starej kobiety, po którem w kilka dni 

śmierć nastąpiła. » W ezwałem, powiada oskarżający, T e o f e -  

» m a  i E v e r g l s a  (którzy gwałt kobiecie wyrządzili) aby o tej 

»starej niewieście mieli staranie i lekarza do niej posiali. 

»Ale gdy oni na moje przedstawienie nie zważali, wez- 

n wałem więc sam lekarza i kilku świadków, aby im stan 

»chorej pokazać. Gdy później od lekarza dowiedziałem się, 

»iż jest bardzo słabą i bez nadziei, przywołałem więc 

»znowTu innych świadków , pokazałem im stan nieszczę- 

»śliw ej, i wezwałem jeszcze raz oskarżonych, aby o niej 
»staranie mieć chcieli. W  sześć dni po przywołaniu leka- 

» rza , umarła staruszka. Iż to wszystko co powiadam jes t 

»praw dą, świadkowie to potwierdzą. A ponieważ nie by- 

»łem pewny,— powiada dalej oskarżający — jak  miałem w  tej 

»mierze postąpić, radziłem się więc exegelów Ci po- 

»radzili m i, gdy staruszka nie jest żadną moją krewną, 

»żadnej skargi przeciw złoczyńcom nie zanosić, tylko 

»mnie samego i mój dom oczyścić, przecz tę przecier- 

»picć, a dla zemszczenia się , innej zręczniejszej pory 

»czekać.«!!

lijźtjyi/rijg,. Icgum yul rcligioiium iiilorpcclcs. ykladauzc praw
lub retigii.
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Jeszcze jeden przypadek w przedmiocie naszym bardzo 

ważny, znajduje się u A n t y f o n a  w  trzeciej Tetrałogii (2/‘). 

W  utarczce pewien Grek tak zbił swego przeciwnika, iź 

on z odniesionych obrażeń w kilka dni życie zakończył. 

Oskarżony jako zabójca, broni się tem , iż nie jego pobi­

cie, ale złe leczenie lekarza było przyczyną śmierci, 

w czem do zeznania świadków odwołuje się. Jacy to byli 

świadkowie, i skąd to wiedzieli o czem świadczyć mieli, 

nie powiada. W  tym przypadku badanie trupa byłoby ko­

niecznie polrzebnem, i o niem bezwątpienia wspomuianoby, 

gdyby prawa nakazywały; ale o tem ani wzmianki Anty- 

f o n  nia uczynił.

Te przypaki z wielu względów są w ażne; częścią 

okazują one iź w Atenach nawet na zabójstw a, jeśli nie 

było zaskarżenia przeciw zabójcy, bynajmniej nie uważa­

no ; częścią przekonywamy się z nich, iź w okolicznościach 

gdzie zdanie lekarza stanowczem byćby musiało, żadnego 

zgoła nie żądano, a rzecz całą na nieznających się na tem 

świadkach opierano.

Oprócz tych dopiero przytoczonych mów, znajdują się 

jeszcze inne mowy u L y z ia s a  i A n t y f o n a ,  zabójstwa,

(u ) Mowy A ntyfona nic miaty wprawdzie miejsca przed sądem, 
były tytko mowy wzorowe dla nauki innych skreślone, ' wszyst­
kie w nich przypadki są mniej lub więcej zmyślone. Ale wła­
śnie dla tego są w naszym przedmiocie bardzo w ażne, gdyz 
przypuścić musimy, iż autor w układaniu tych mow za wzór 
służyć mających, z oczu pewnie nie spuścił wszelkich praw i 
urządzeń krajowych z wybranemi przypadkami w styczności 
będących.
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otrucia i innych ciężkich obrażeń ciała tyczące s ię , ale 

w żadnej z nich niema wzmianki o badaniu lab otwieraniu 

trupów, w celu wyświecenia wątpliwych pytań sądowych.

Z tych przykładów oczywiście w ypływa, iż nauka któ­

rą teraz Medycyną sądową nazywamy, w Atenach była 

nieznaną. Gdy ogólna oświata i prawodawstwo w innych 

krajach greckich na niższym stopniu była aniżeli w Ate­

nach, można więc z pewnością wnieść, iż jeśli w Atenach 

Medycyna sądowa nie istniała, pewnie też i w inych grec­

kich krajach znaną nie była. Gdyby zaś kto zapytał jakim 

się to sposobem stało , iż przy tak wysokiem wykształce­

niu nauk przyrodzonych i lekarskich, Grecy nie wpadli na 

myśl wezwania tychże nauk na pomoc przed sądem? na 

to można z niejaką pewnością odpowiedzieć, iż przy­

czyny tego nie W  nauce lekarskiej i lekarzach, ale w 

prawodawstwie i w formie sądownictwa ówczasowego 

w Grecyi szukać należy. Nauki przyrodzone i lekarskie 
nie były jeszcze w tym stopniu aby do wyświecenia wąt­

pliwych pytań sądowych dzielnie przyłożyć się mogły, atoli 

wkrótce mogły były stać się bardzo użytecznemi w spra­

y/ach sądowych, gdyby tylko sądy do nich się były w tym 

celu odwoływały i nabyte od nich znakomite wiadomości 

i spostrzeżenia cenić były umiały.

Gdzie wszelkie czynności, które rządowi bezpośrednio 

nicbespieczcńslwcm nie g rożą , jako rzeczy prywatne uwa­

żają się i prywatnym osobom do rozstrzyguicnia się zo- 

slaw ują; gdzie zabójcę wtedy dopiero śledzą, kiedy kre-
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wny lub znajomy zmarłego staje przed sądem i żąda zem­

sty, gdzie sędzia przy zdarzonym gwałcie, swoję uwagę 

nie na skutek gw ałtu, to jest na tę szkodę jaka przezeń 

sprawioną byw a, a której ocenienie właśnie jest przed­

miotem Medycyny sądowej, lecz tylko na myśl i zamiar 

zabójcy zw raca, to jest na pobudki do gw ałtu, które le­

karz przez swoje badania rzadko kiedy jest w stanie wy­

świecić, tam Medycyna sądowa' miejsca mieć nic może. 

A że tak istotnie w Grecyi było, to prawa ateńskie wy­

raźnie potwierdzają. Nigdzie bowiem o potrzebie publi­

cznych badań lub oględów lekarskich nie wspominają. —  

W ażne w tej mierze znajdują się postanowienia w prawach 

attyckich (23) ,  tyczące się zabójstwa: »Si quis autem in 

»aliijuo populo caesus sit, cjuem nemo tollat, Demarchus 

»ejus cognalis denunciato lollcrc et sepelire, et lusirare 
»populum ea i psa d ie , qua is eaesns est; « i dalej: »Si 

»Demarclio dcnuncianle, cognali non tollant, Demarchus 

»ipse tollendum et sepeliendum cadavcr curabit.« Ni­

gdzie tu nic ma wzmianki o oglądaniu lub badaniu lekar- 

skiem trupa przed pogrzebaniem.

Inkwizycyjnego sądu równie u Greków jak u Rzymian 

nic było , tylko jakośmy wyżej nadmienili cała rzecz na 

skardze i świadkach opierała się. Wprawdzie ten rodzaj 

proccssu nie wyłączał lekarzów z liczby świadków, ale le-
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karze nie mając publicznej wiary, za prostych i zwyczaj­

nych tylko świadków uważani byli. Lekarze bowiem u 

Rzymian, wyjąwszy niektórych sławnych męźow, po naj­

większej części do klassy niewolników należeli, a tem sa­

mem wiary przed sądem nie mieli. A jeśli równie z in­

nymi niewolnikami do świadczenia przypuszczeni byli, to 

li we względzie prostego świadectwa, nie zaś we wzglę­

dzie lekarskim, ponieważ Rzymianie lekarzów osobliwie 

w początkach rzcczypospolitej, za ludzi wszelkiej nauki 

głębokiej pozbawionych , oraz za oszustów niegodnych wia­

ry uważali. Nareszcie oskarżycielom nie tak o to szło aby 

istotę czynu dowieść i okazać, jako raczej aby dowieść 

celu i rozmyślnego przedsięwzięcia w mowie będącej czyn­

ności , albowiem prawo rzymskie (Lex Cornclia) nic tak 

czynności jako raczej zamiar złoczyńcy karze poddawało (2fi).

Jeśli A ntistius podług świadectwa S wetoniusa , z 23ch 

ran C ezarowi zadanych, jednę tylko ranę piersiową za 

śmiertelną uznał, to tylko za prywatną opinią, nie zaś 

z urzędownie nakazanego badania wynikłą uważać należy. 

Tenże S wetonius w życiu  K aliguli powiada o German mu, 

który przez P izona miał być otrutym : » praeter livorcs qui 

» toto corpore eran t, et spumas quae per os fluebant, cre- 
11 mali quoque cor inter ossa incorruptum rep er tum est, 
"cujus ea natura cxislimatur, ut linclum renenn igne con-

(u ) Lex. Corn. de Sicariis etc. In maleficiis yoluntas spectatur 
non exitus.
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njici nequeat<i ( 27) .  T a c y t u s  to samo zdarzenie opisuje 

jeszcze obszerniej, ale ani on ani S w e t o n i u s  nie powia­

dają nic o świadectwach lekarskich w sprawie Pizo,n a  są­

dowi podanych. Te miejsca zatem niczego więcej nie do­

wodzą, jak  tylko, iź Rzymianie już w tenczas znali się 

na niektórych znakach otrucia, o czem bynajmniej nie wąt­

pimy; ale i z tych tutaj podanych znaków oczywiście się 

pokazuje, jak  niedokładne i owszem zupełnie błędne mieli 

wyobrażenie o skutkach trucizn, w ciele ludzkiem okazują­

cych się ; czego dowodem jest to mylne mniemanie, iż ser­

ce otrutego w ogniu się nie zmienia.
Z tego wszystkiego za pewną rzecz przyjąć można, 

iż ani prawa rzymskie, ani forma ich sądownictwa, a naj­

mniej stan nauki lekarskiej i samychże lekarzów, Medycyny 

sądowej w tym peryodzie u Rzymian nie wywołały.

Po zamienieniu Grecyi i Azyi w prowincyą rzymską, 

greckie i egipskie nauki i sztuki do Rzymu się przeniosły, 

a greccy lekarze nie tylko yv Rzymie publicznie praktyko­

w ali, ale razem naukę lekarską rozszerzali i innych uczyli. 

Niektórym lekarzom nadano prawo obywatelstwa, innym 

znowu zaszczyty i większe znaczenie. Tym sposobem stan 

lekarzów u Rzymian coraz się polepszał, tak iż oczekiwać 

i spodziewać się należało coraz większego wydoskonalenia 

nauki lekarskiej, co też z czasem rzeczywiście nastąpiło, 

atoli nie w tym kierunku, w jakimhy do wykształcenia
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Medycyny sądowej źyczyćby sobie należało. A sklepiades, 

T hemison, T ressalus, Cei.sus , S oranus,  Marinus, nareszcie 

Ga lenus ,  w  rozmaitych gałęziach nauki lekarskiej, ważne 

i wielkie poczynili odkrycia, i onę do wysokiego stopnia 

doskonałości podnieśli; żaden z nich atoli nie uczuł po­

trzeby Medycyny sądowej, ani nawet pierwszych do ugrun­

towania onej nie rzucił fundamentów. Go większa były 

już kollegia lekarskie miejskie i prowincyonalne, byli już 

archiatń palatini czyli lekarze przyboczni książąt, wiel­

kie znaczenie i powagę mający, byli już archiatri popu- 
lares czyli fizycy, których obowiązkiem było nad zdrowiem 

obywateli czuwać, i młodzież sztuki lekarskiej uczącą się 

examinować i potw ierdzać, już i nauka prawa do lego 

stopnia wydoskonaloną była, iź uczeni prawnicy w spra­

wach osobliwie karnych poczęli już uważać za potrzebne 

świadectwa i opinie lekarskie, a przecież dla wielu ważnych 

przeszkód Medycyna sądowa powstać nie mogła. Z tych 

przeszkód trzy główniejsze na naszę zasługują uwagę.
N aprzód: stan samejźe Medycyny i je j nauk pomo­

cniczych. Lubo w ogóle nauka lekarska wysoko się wzniosła 

u Greków i Rzymian, atoli za wiele było przeciwnych so­

bie zdań w jednym i tymże samym przedmiocie, a wiado­

mości ich lekarskie więcej na teoryach i urojonych domnie­

maniach, aniżeli na gruntownem badaniu i doświadczeniu 

opierały s ię , nie dziw więc że ich zdania i wyroki na 

nieograniczone zaufanie zasłużyć sobie nie mogły.

W  nagiej potrzebie i niebespieczeństwie życia, uciekano
H

113



się wprawdzie w pomoc do łekarzów i liczono wiele na 

tajemną jakąś i cudowną siłę środków lekarskich, ale przy 

rozważnem i zimnem roztrząsaniu materyi tyczących się 

posiadania własności lub sprawiedliwości, nie wielką jeszcze 

ufność w zdaniach lekarskich pokładano; a gdy przy tem 

zasad i dowodów na których zdania lekarskie opierały się 

nie można było oczywiście okazać i sprawdzić, jakto w  wy­

rokach Sądowych dziać się zw ykło, gdzie wszelkie zdanie 

niezbilemi dowodami popierać się powinno, niedziw więc 

że do zdań lekarskich w stręt i nieufność czuli i one za 

podejrzane i niepewne uważali 5 a to tem hardziej iż do­

wiedzione fałsze, jako to n. p. iż serce otrutego w ogniu 

Się nie pali, za istotny i pewny znak otrucia uważać kazali,* 

czemu zapewne już i wtenczas nie wszyscy ślepo wierzyli.

Poiotóre: jakkolwiek od Czasów C ezara aż do A le­

ksandra S ew er a  prawnictwo znacznie postąpiło, w urzą­

dzeniu jednak i w formie procesSu swej dawnej barwy nie 

utraciło; zawsze jeszcze sądy i wyroki opierały się jedy­

nie na oskarżeniu i świadkach. , Przy takiej więc formie 

sądownictwa; Medycyna sądowa początku swego wziąść nie 

mogła. Lekarskie wiadomości, świadectwa i opinie mogły 

wprawdzie dla większego dowodu być używane, lubo o 

tem nie mamy żadnych pewnych podań; atoli prawomocno­

ści dla zdań swoich, lekarze ówcześni przez swój wpływ 

zyskać sobie nie mogli, ponieważ ani znaczenia urzędo­

wego , ani też prawnego upoważnienia ze strony rządu nie 
posiadali.

11-*
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Potrzecie nakoniec, otwieranie trupów pod okiem i 

upoważnieniem rządu sprzeciwiało się zupełnie mniemaniom 

i obrządkom religijnym, jako też zwyczajom u Rzymian 

oddawna przyjętym i święcie strzeżonym. Prawa przy tem 

religijne i cywilne nakazywały, aby umarły jak  najrychlej 

i bez wszelkiej obrazy był chowanym.

Przeszkody te w ściślejszym z sobą są zw iązku, ani­

żeli na pierwszy rzut oka to się w ydaje, a nawet jedna bez 

drugiej usunąć się nie m oże, razem zaś wszystkie trzy 

w tenczas tylko byłyby się dały usunąć, gdyby naród ten 

na zupełnie inny przemienić można było, a do czego nie 

miesięcy i lat ale wieków potrzeba.

Nawet owe wielkiej wagi prace nieśmiertelnego Galena, 

we wszystkich prawie gałęziach nauki lekarskiej podjęte, 
dla tychże przyczyn i przeszkód Medycyny sądowej wy­

wołać nie mogły. Uważał on wprawdzie znajomość składu 

ciała ludzkiego za pierwszą podstawę nauki lekarskiej; ale 
niestety i jemu odjęta była sposobność własnego i naocz­

nego przekonania się o tem. Zwierzęta tylko, a osobliwie 

małpy, były jedynym przedmiotem jego badań anatomicz­

nych; tylko dwa ludzkie skeleta widział, jeden w Aleksan- 

d ry i, a drugi złoczyńcy jednego, któremu pogrzeb był od­

mówiony; i dla tego ludzką anatomią przez analogią tylko 

zn a ł, a znajdując wielkie podobieństwo między małpami a 

ludźmi, wprowadził błędy do anatomii ludzkiej, które 

przez wiele wieków fałszywych wyobrażeń przyczyną 
były.



Gdyby za czasów Galena Medycyna sądowa za po­

trzebną była uznaną, bezwątpienia byłby on pierwszym 

je j wynalazcą. Ale w owczesnem sądownictwa stanowisku, 

G alenus przyłożył się tylko do pomnożenia wiadomości le­

karskich, które później stały się podstawą Medycyny sądo­

w ej. Bardzo ważne są jego w tym względzie badania płuc 

i serca płodu, których różnicę od płuc i serca ludzi doro­

słych on pierwszy wykazał (28). W  jego księdze o choro­

bach zmyślonych i o sposobach odkrycia takowych wyraźnie 

widzieć można, iż rozstrzygnienie w podobnych przypad­

kach li tylko do lekarza należy (20).

Od CicEitoNA aż do A leksandra S e v e r a  był to czas, 

w którym nauki prawnicze i lekarskie najwięcej kwitnęły. 

W yższej doskonałości, jak  ta do której ją  Galenus doprowa­

dził, sztuka lekarska nigdy u Rzymian nie dosięgła, a pra­

wnicy w tymże peryodzie (od 197 do 235 po Cnu.) wiek 

swój złoty obchodzili. Od A leksandra S f.veRa aż do Jus­

tyniana (235—527) oniemiały prawie wszystkie sądy. No­

we nauki religijne coraz bardziej szerzyć się poczęły, a 

powstałe stąd niezgody i kłótnie, zajęły umysł ludzi uczo­

nych i onych od_ doskonalenia nauk przyrodzonych i pra- 

wnictwa odwiodły; a tak powoli i nauka lekarska upadać 

zaczęła, a miejsce jej baśnie wschodnie i gusła zajęły.

(,s) De usu  parlium  lib . V . VI. e t VII.

( ' ’) Quo modo deprehendere oportćt eos, qui aegrotare sc fingant?
Opp. cd. Gesn'. Basil. 1549 Tom. I. pag. 237,

i ic>



Prawa rzymskie w rozmaitych okolicznościach powsta­

łe i przez kilka wieków namnożone, przez prace i komen­

tarze wykładaczów do takiego ogromu urosły, iż zastoso­

wanie onych do szczególnych przypadków, bardzo utruduio- 

nein a nawet niepodobnem się stało. Cesarz Justynian , 

człowiek światły i biegły w naukach, po wstąpieniu na tron, 

uczuł i pojął potrzebę przerobienia i uporządkowania praw 

rzymskich, za jego czasów tak licznych i zawikłanych. 

Zebrał on ze wszech stron uczonych i biegłych prawników 

i za ich pomocą prawa tu i owdzie rozrzucone i często­

kroć sobie przeciwne ułożył i zlał w jedno , znane dotych­

czas pod imieniem Dygestuw  czyli Pandektów J ustyniana 

które główny zbiór praw rzymskich stanowią.

Dokładniej już wypracowaną w Instyluęyach  J u s t y n ia n a ,  

jest nauka o zaskarźeniach, ale że i w niej najgłówniejszą 

zasadą jest dochodzenie i wykrycie zamiaru przestępcy, 

nie zaś istoty samego przestępstw a; Stąd też w kodeksie 
J u s t in ia n a  nie znajdujemy żadnej wzmianki o potrzebie 

świadectwa i badań lekarskich, a sposób ówczesny śledze­

nia winy, z teraźniejszym do czynu jedynie zwróconym, 

żadnego nie ma podobieństwa.

W  starym zbiorze praw pod imieniem Kodeksu Teo- 
dosyańs/aego znajomym, natrafiamy tu i owdzie na ślady 

Wpływu nauk lekarskich i przyrodzonych, przy którego 

ułożeniu zasięgano zapewne rady lekarzów jak n .p . w po­

grzebie zapewnienia się o brzemicnności kobiet, które 

tym stanic od wszelkich tortur prawem uwolnione by-
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ły (30). Toź samo znajdujemy w kodeksie J u s t y n i a n a ,  który w 

każdym przypadku potrzeby przekonania się o brzemienności, 

akuszerki na pomoc wzywać każe. Tenże kodeks przy- 

jąw szy dawno już prawa tyczące się brzemiennych, za­

brania aby żadna niewiasta brzemienna um arła, nim jej 

-płód z łona wyjętym nie będzie, pochoAvaną nie była (31). 

W ięcej jeszcze przykładów podobnych, potrzebę wezwa­

nia na pomoc wiadomości lekarskich, dowodzących, przy­

toczyłby można, gdyby one tylko do okazania istniejącej 

już Medycyny sądowej przyłożyć się mogły. Ale wiado­

mości lekarskie których w wspomnionych przypadkach uży­
w ano, były już własnością całego narodu, i prawie nie 

należały do obrębu nauki lekarskiej. Dla tego też do wy­

świecenia onych, nie łekarzów, ale proste kobiety babie­

niem się trudniące używano. Kobiety te o których kodeks 

J u s t y n i a ń s k i  wspomina, nie były w  szkołach lekarskich w tym 

celu uczone akuszerki, lecz proste niewiasty, które przez 

bywanie przy porodach i przez długie doświadczenie nie­

jakich o brzemienności i porodach wiadomości nabyły, i 

które w przypadkach wątpliwej brzemienności, jako osoby 

na rzeczy tej znające się, wzywane były. Ustawy te ty­

czące się kobiet brzemiennych z dawniejszych nierównie

(3°) W zywano akuszerki, aby o brzemienności zdanie swoje dawa­
ły . D igestor . lib . XXV. T it. IV. De inspiciendo ventre et de 
custodiendo partu.

(31) D igestor. lib . X I. T it. VIII. Dc inortuo inferendo c t sepuleliro 
acdificando.



czasów pochodzą i tylko do kodeksu Justyniana przyjęte 

zostały, z jego czasów żadnych nie mamy ustaw tego 

przedmiotu tyczących s ię , a co łatwo da się wytłumaczyć, 

gdy sobie wystawimy smutny stan w  którym nauki lekar­

skie za jego panowania znajdowały się. J ustynian sam 

wiele do upadku nauki naszej przyłożył s ię , wypędził 011 

bowiem Nestoryanów, pewną sektę chrześcjańską, która 

się najwięcej naukami przyrodzonemi i lekarskiemi zajmo­

w ała, a filozofów greckich, odjąwszy im wszelkie fundu­

sze, do opuszczenia kraju przymusił. Smutne i opłakane 

było położenie wszelkich nauk pod greckiemi cesarzami, 

zbliżały się powoli do zupełnego upadku, zawsze jednak 

jeszcze tlały i w wyższym stopniu były aniżeli w tymże 

czasie w  Europie zachodniej, nakonicc za zdobyciem w wie­

ku XV przez Osmanów Konstantynopola, i godność lekarska? 

i nauki i prawa greckie na wschodzie nazawsze ustały.

Państwo rzymskie zachodnie pierwiej jeszcze upadło 
aniżeli wschodnie. W prawdzie J u s t y n ia n  p o  podbiciu 

W łoch, prawa swoje tamże zaprowadził, a późniejsi zwy­

cięzcy używania onych nie zabraniali; atoli narody nowe do 

Włoch wkraczające swoje z sobą przyniosły zwyczaje i 

p raw a, które częścią z rzymskiemi razem istniały, częścią 

z niemi zmięszane zostały; nakoniec w dziewiątym slółe- 

«iu prawa rzymskie zupełnie zatarły i z użycia wyrugo­
wały.

W  ogóle więc o prawodawstwie rzymskiem powie­

dzieć możemy, iż lubo ono od czasu swego powstania aż
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do wygaśnienia, do wysokiego stopnia wydoskonaliło się, 

lubo znajomość przyrodzenia i ciała ludzkiego w tym dłu­

gim przeciągu czasu wielkie poczyniła postępy, jednak obie 

te nauki, nie tylko nie wzięły tego kierunku, jakiego po­

łączenie się onych w celu sądowym wymaga, ale nawet 

ze względu na istotę rzymskiego prawodawstwa, z przy­

czyny moralnego i religijnego Rzymian kierunku, w  powyż­

szym celu połączyć się nie m ogły; a tak lubo dostateczny 

zapas materyałów do ugruntowania Medycyny sądowej u 

Greków i Rzymian znajduje s ię , Medycyna atoli sądowa 

W  ściśłem znaczeniu była im zupełnie obcą i  nieznaną.
W  późniejszych wiekach, kiedy władze wszelkie cy­

wilne poddały się pod władzę duchowną i je j wyrokom 

ulegać musiały; władza owa chrześcjańsko-duchowna dwo­

jakim sposobem na zmianę prawodawstwa wpłynęła; na­

przód za wzniesieniem się swojem do wysokiej potęgi, sama 

nowe prawa na nauce chrześcjańskiej oparte przepisywała, 

powtóre prawa szczególnych narodów i prowincyi przez 

duchowieństwo powoli tak były przerabiane i zmieniane, 

iż nakoniec z istotą chrześcjaństwa i naukami kościoła zu­

pełnie zgadzały się.

Z początku wpływ chrześcjaństwa na prawodawstwo 

był bardzo mały; albowiem Chrześcjanie rozpierzebnieni 

i w małej liczbie będący, unikali wszelkich sądów pogań­

skich , a zdarzone między nićmi spory, swoim nauczycielom 

lub starszym do rozstzygnienia poruczali. — Później zaś, 

za rozpostarciem się chrześcjaństw a, gdy o prawidłach re­



ligijnych publicznie rozprawiać poczęto, Biskupi, Patryar. 

chowie i starsi między Chrześcjanami, w towarzystwa zbie­

rać się i pewne dogmata czyli zasady wydawać poczęli; 

od których odstępować pod rozmaitćmi karami zabronio- 

nem było. Od tego czasu, to je s t ,  około połowy czwar­

tego w ieku, utworzyło się istotne duchowrne sądownictwo. 

Za uznaniem przez Konstantyna W ielkiego religii chrze- 

ścjańskiej za panującą, sądy duchowne większego jeszcze 

znaczenia nabrały, atoli zawsze jeszcze pod opieką i wła­

dzą panującego monarchy zostawały.

Pierwszy zbiór Kanonów, postanowień synodalnych 
i innych przepisów kościelnych, wydał za czasów jeszcze 

J u s t y n ia n a , J o a n n e s ,  Scholastykiem  zwany, pod imieniem 
ogólnego prawa kościelnego.

Później, na początku szóstego stólecia, D io n y z iu s ,  

prawa i przepisy kościelne w jedno zebrane, pod imieniem 

Dekretów  ogłosił. Gdy jednak prawa te duchowne, pra­
wu rzymskiemu ani co do formy, ani co do treści nie od­

powiadały, prawa więc rzymskie ciągle jeszcze miały pierw­

szeństwo nad duchownemi. Aby więc prawom kościelnym 

większą wziętość i znaczenie nadać, nieustannie duchowni 

nad ich poprawą pracowali; nakoniec na początku XII wieku 

mnich pewien imieniem G racyan, po wieloleLniej pracyi sta­

ranności, nową księgę praw z dekretów duchownych, z pra­

wa rzymskiego i z rozmaitych ustaw Królów frankońskich 

ułożoną wydał, którą później pod tytułem Decretum Gra- 
tiani, Papież E u g en iu s III potwierdził i Professorom w Uni­



wersytetach do wykładania polecił. Ale że błędy w tym 

zbiorze znajdujące się nadto były widoczne, więc od cza­

su do czasu poprawiano je ; nakoniec w  wieku X V I, za 

czasów Grzegorza X III, księga Gracyana na nowo przej­

rzaną i z błędów ile m ożna, oczyszczoną została. Od te­

go czasu żadnych prawie w tej księdze ważnych odmian 

nie poczyniono.

Prawa te kościelne miały dwojaki c e l: urządzenia da­

wniejsze pogańskie zmienić lub uchylić; powtóre, prawo 

zemsty o ile można znieść i usunąć. Rozporządzenia i 

przepisy tyczące się tego drugiego celu, wc względzie na­

szym mają wielką w artość, albowiem za usunięciem pra­

wa zemsty, a za przepisaniem natomiast pokuty, opłaty lub 

innej kary, trzeba było ocenić przestępstwo, oraz wpływ 

jego na zdrowie i dalsze życie w ykazać, aby stosowna do 

przewinienia kara postanowioną być mogła, czego bez 

znawców rzeczy nie można było uczynić. Ze podobne 

oceniania i oględy przez znawców, osobliwie chirurgów 

czynione, miejsce miały, i że tym sposobem w prawic ko- 

ścielnem pierwsze zawiązki Medycyny sądowej znajdują się, 

z wielu miejsc tychże praw oczywiście przekonać się mo­

żemy.

Oprócz prawa kościelnego, prawo salickie (422 r . po 

Chr.), które za najdawniejsze prawo pisane w Niemczech 

uważać można, wspomina także o zatrutych strzałach i o 

rozmaitych obrażeniach głowy, oraz znających się na tem 

do orzeczenia względem tychże obrażeń wzywa. Że le-
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karze lub chirurgowie w takich przypadkach wzywani byli, 

dowiadujemy się z wielu m iejsc, gdzie w tychże prawach 

o kosztach leczenia jest mowa. »Si vero intra coslas, 

»aut in ventrem , ita ut vulnus ad interanea pervenerit, et 

»seroper currat, et non sanat, MMD denarios, qui faciunt 

»solidos LX1I cum dimidio, cxcepta medicabura, pro qua 

• solidos IX , componat cUv (32).

Przy zranieniach kobietom zadanych, przykazywały 

też prawa na to uw ażać, czyli one były brzemienne lub 

n ie, i czyli dziecię razem obrażone lub zabite było (33).

Prawo Alamannów w szóstćm stóleciu zebrane, je ­

szcze dokładniej zadane obrażenia oceniać każe. Dla nas 

prawo to jeszcze jest ważniejszćm, albowiem w zranie­

niach dla lepszego onych osądzenia, do świadectw lekar­

skich wyraźnie odwołuje s ię : »Si testa transcapulata fuerit, 

»ita. ut cervclla apparcat, ut Medicus cum piana aut cum 
nfanone cerucllani tangan, cum duodecim solidis com- 
»ponat.« (3i).

Prawo turyngskie (lex Anglorum et Werinorum) roz­

różnia rany brzucha, które żadnym środkiem lekarskim nie 

mogą być zagojone, i postanawia za to podwójną karę 
pieniężną (35).

(» )  Pact. legis Salicae. TU. X X X II, X IX , XX-
(33) Legg. Sal. T it. LXXV. De muliere gravida occisa.
(3t) Le.r. A lam annorum . T it. LIX. Dc co qui alium pcrcusserit 

aut vulncraverit.
(3i) L e x  Anglior. e t W erinorum . T it. V. XIII. XIV.



W  kapitularyack Królów frankońskich, i w później­

szych księgach praw aż do Karola W ielkiego , nic się nie 

znajduje, coby w naszym względzie na uwagę zasłużyło.

W  kapitularyack K a ro la  W ie lk ie g o  i  L ud w ika  P o­

b o żn ego , w  czw artym  dodatku znajduje s ię  kara na sam o­

b ó jc ó w , to j e s t ,  odm ów ien ie  im p o czc iw eg o  pogrzeb u , a le  

o sp osob ie  w y k ry c ia  sa m o b ó jstw a , nic to praw o n ie  w sp o ­

m ina ( 3fi).

Z przytoczonych tu ustępów z praw germańskich, z nie­

jaką pewnością wnieść m ożna, że zdania lekarskie w spra­

wach sądowych, osobliwie obrażeń ciała tyczących się, 
żądane były, ale aby w wielu innych ważnych okoliczno­

ściach , w których u nas Medycyna sądowa na pomoc się 

w zyw a, wyjaśnień lekarskich zasięgano, żadnych tego nic 

znajdujemy śladów. Przyczyny tego szukać należy w spo­

sobie uważania i badania przestępstw w owych czasach, 

w urządzeniu ówczesnego sądownictwa, nareszcie w ni­

skim bardzo stopniu nauki lekarskiej; okoliczności zupełnie 

odpowiadające oświacie narodów tymże prawom podległych.

Do wyjaśnienia i wybadania popełnionego przestęp­

stwa , skoro nie było widocznem i przez przestępcę wyzna- 

nem , trzech dowodów używano, świadków , współprssy-

•#

t Jsj Capitularium Carom  magm cl L udovici Pu. add. IV. Placuit ul 
h i, ąui sibi ipsis aut ferro aut veneno, aut praecipilio aut sus- 
pcadio, vel ąuolibet modo yiulentcr inferrent niortein, nulla iliis 
i u abiatione commemoratio fiat, uequo cum psahnis ad sepullu- 
ram eorum cadayera deducautur.
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sięgających (consacramentales) i sądów bosych. Pierwsi 

nie powinni być z drugimi za jedno brani. Świadkowie 

musieli koniecznie o przestępstwie wiedzieć, i świadczyli 

tylko o tem , co widzieli lub słyszeli; drudzy zaś przysię­

gali tylko na to , iź o winie lub niewinności oskarżonego 

przekonani byli. Sposobu, jakim do tego przekonania przy­

szli, nie badano. Zaufanie sam e, jakie w  przysiędze pocz­

ciwych ludzi kładziono, służyło za dowód niezaprzeczony. 

Sądy  nakoniec boże, były to próby ognia, wody, krzyża, 

pojedynki i t. p., oświacie ówczesnej odpowiednie sposoby 

przekonywania się o prawdzie.

Obawiając się sędziowie z jednej strony wyrzutów su­

mienia , za niesprawiedliwe potępienie osoby może niewin­

nej, z drugiej zaś strony nieumiejąc wykryć prawdy w wąt­

pliwych i zawiłych przypadkach sądowych, nie wiedzieli 

w takiem rzeczy położeniu innego sposobu uwolnienia się 

od odpowiedzialności przed Bogiem i ludźmi, jak  tylko Bo­
gu samemu rozstrzygnienie zdarzonej wątpliwości zosta­

wić. Żeby zaś wyrok boski wyraźnie widzieć mogli, 

do owego starożytnego i zwyczajem upowszechnionego 

sposobu dochodzenia prawdy przez pojedynek, który tylko 

ludziom ze stanu rycerskiego był dozwolonym; dla kobiet 

lub innych osób z gminu, pod zarzutem będących, inne 

sposoby dochodzonia prawdy, jako przez próbę ognia, wo­

dy, krzyża i t. d. przyłączyli. I tak kiedy sprawa jaka za- 

wikłana pojęcie sędziów przechodziła, udawali się wten­

czas do pomicnionych sądów bożych (ordalia).
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Sądy potajemne (Fehmgerichtc; Judicium Gapitis quod 

eąuites guestphalici in secreto exercebant), z początku 

wprawdzie zgadzały się w urządzeniu swojem z innemi 

sądami karnem i, ale z postępem czasu zupełnie się od nich 

oddaliły i zmieniły. Zaczęły się później odbywać potajem­

n ie , w miejscach umówionych i przy zakrytych twarzach, 

a  wyroki ich, które nawet możnych panów i książąt się­

gały, przestrachem napełniały całe Niemcy; nikt bowiem 

nie był pewnym życia skoro do ich sądu był powołanym 

i tamże za winnego uznanym. Gdziekolwiek się znajdo­

w ał, skoro był skazanym na śm ierć, padał niezawodnie 
pod ręką potajemnie na to z tego sądu wysłanych (37).

Te potajemne sądy nielylko dalsze sądów zwyczajnych 

kształcenie s ię , ale nawet w wielu miejscach wymierzanie 

sprawiedliwości wstrzymywały, a wyrokami swemi tajnemi 

i ich nieprzewidzianem wykonaniem, wszystkie rządy prze­

raziły do tego stopnia, iż stany rzeszy Niemieckiej aby 

dalszym nadużyciom w  tej mierze zapobiec, jeduozgodnie 

postanowiły sądy te potajem ne, gdzie tylko one znajdo­

wać się mogły, wykryć i w ytępić; co też istotnie z cza­

sem dokazały, tak iź dzisiaj ani śladu ich nigdzie nie 

znajdujemy.

(” ) E berhard. Abhandlung von dem geschworneii Montage oder den
RUgcgerichteu an der Lahn. Aufs neue abgcdruckt; inH rn. Dr.
P itts Repertorium f u r  das peinliche llecht. Bd. I. S. 45.
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Z biegiem czasu i wzrastającą coraz więcej władzą 

duchowieństwa, prawa kościelne, o których początku już  

wyżej wspomnieliśmy, coraz większego wpływu nabierać 

poczęły: a ponieważ osoby duchowne i ich zgromadzenia, 

posiadały majątki ziemskie czyli dobra, a zatćm i laicy 

czyli osoby nieduchowne do tych dóbr należące, podług 

praw kościelnych i wyroków papiezkich sądzone bywały. 

Oprócz tego prawa duchowne niekiedy na pomoc wzywane 

były, gdzie prawa cywilne nie zdawały się być dostateczne. 

Przy takim wpływie prawa kościelnego, wyobrażenie prze­

stępstwa zmieniło się także. W szelki zły czyn nie tylko 

jako przestępstwo względem jednej osoby lub całego towa­

rzystw a, ale oraz jako grzech i przestępstwo względem 

Boga uważać zaczęto , a jako takie koniecznie badać i ka­

rać należało. Stąd powstało wiele przestępstw, do wy­

krycia których potrzebne było ścisłe badanie najmniejszych 

nawet okoliczności. Takim sposobem utworzyły się śledz­
twa czyli badania sądowe, albo tak zwane inkwizycye , 

które prawdziwie za podstawę Medycyny sądowej mogą 

być uw ażane; w nich bowiem nie tylko w  najdrobniejsze 

szczegóły wchodzono, ale nawet świadków i znawców lub 

uczonych do wyjaśnienia wątpliwości używano. W e wzglę­

dzie użycia lekarzów do takich śledztw, wprawdzie jeden 

tylko przepis znajduje się w prawie kościelnem, ale ten 

jest w naszym przedmiocie wielkiej wagi.

Inocenty III Papież r. 1209 wydał ustaw ę, w której 

jest mowa o zabiciu złodzieja, w chwili kiedy sprzęty ko-



ścielne ukradzione z kościoła wynosił. Pytano się i śle­

dzono w lej sprawie winę tego, który najpierwej motyką 

(fossorium) złodzieja uderzył. W  czem ustawa Innocentego 

tak się w yraża: »Nos in praemisso casu credimus distin- 

»guendum; utrum constare possit, quod praefatus sacerdos 

»non inflixit percussionem letalem, de qua| (videlicet) si 

»aliorum non fuissent vulnera subsecuta, percussus minime 

»interiisset. E t quidem si hoc ita se habeat, u t pcrilo- 
»rum judicio medicorum talis percussio assereretur non 
nfuisse letałis , cum de caeteris ęredendum sit etc. (3S).

Ustawa ta jest tak wyraźna, i z taką pewnością mówi
0 znajomości lekarskiej we względzie śmiertelności ran, iż 

stąd koniecznie wnieść należy, o istniejącym już zwycza­

ju  badania przez lekarzów trupów ludzkich.

Zwyczaj ten wzywania lekarzów nie wziął swego po­

czątku z rzymskich praw, jakeśmy to wyżej okazali, ale 

w  prawach niektórych frankońskich i germańskich narodów, 

jako Salijczyków, Alamannów, Turyngów i innych znajdo­

wały s ię , (o czem się wyżej namieniło) ustawy, w  sądze­

niu spraw pomocy i zdań lekarskich wzywać zalecające,

1 z tamtąd one bez wątpienia przeszły do praw kościelnych*, 

albo przynajmniej uwagę prawa kościelne piszących ku te­

mu przedmiotowi zwróciły i do wydoskonalenia tego ro­

dzaju śledztwa przyłożyły się. A lubo ani w poprzedzają­

cych, ani w owoczesnych prawach germańskich nieznajdu-
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jemy żadnych oględów sądowo-lekargkieh zwłok ludzkich; 

o niewiele później jednak , prawa germańskie wyraźnie o 

tem wspominają. 1 tak w normańskich pisanych prawach 

w XIII w ieku, znajdujemy w lej mierze następujące słowa: 

»Kiedy zabity będzie bez oglądania pochowany, żadne 

»skutki po tem zabójstwie miejsca mieć nie mogą, je- 

»śli trup przed pogrzebaniem sędziemu nie był pokaza- 

» nym « (3U).

Jakiej biegłości i znajomości sztuki lekarskiej prawa 

germańskie od Chirurga wymagały, wnieść można ze sta­

rego prawa uplandzkiego, które w' XIII wieku po pierw­

szy raz ułożone i spisane było. Toż samo prawo pokazuje 

do jak wysokiego stopnia sztuka chirurgiczna cenioną była. 

Ten bowiem który drugiego obraził (skaleczył), a prawem 

przepisaną pomoc chirurgiczną mógł jemu udzielić, od 

wszelkiej kary pieniężnej był wolnym. Powiada w tej mie­

rze to prawo (Tit. IV. Cap. XXVII) »Si quis alteri vulnera 

n fecerit, procurabit ei legitimain curationem et offerL ei 

u tres legitimos chirurgos. Ule est legitimus chirurgus, qui 

»curavit et sanawit ferro inflictum vu!nus, ostifragium in 

»vulnere, vulnus in cu te , abscissum membrum, duplex 

“ vulnus per peclus et tergum infleclum. Qui talem chirur- 

»gum yulnerato dare potesl, liber sil a łegitima muleta 

actori etc (40).

( ,a) L cdkvig. R eliąuiae medii aeyi. T . VII.
(*°) Jus v c tm  Uplandięum, qnod B irgerus, Magmi filius, Sujiinuią, 

Gotliurum rex . A nnot Clicisti MCCXCV reco g n in it, et e suju-
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Przez wprowadzenie prawa rzymskiego do krajów ger­

mańskich , nie’ prawie Medycyna sądowa nie zyskała. Przy­

puszczenie lekarzów do sądu zdaje się hyc jedynie urzą­

dzeniem germańskiem, które za wzrostem oświaty w tych­

że krajach coraz bardziej upowszeehnionem zostało; i dla 

tego urządzenie to najwięcej się tam utrzymywało i utwier­

dzało , gdzie germańskie prawa narodowe najdłużej i naj­

dzielniej istniały.

W  XIV i XV wieku w prawach krajowych niemiec­

kich wielkie zaszły zmiany, obce bowiem praw a, osobli­

wie rzymskie, do nich domięszywać się poczęły. Młodzież 
niemiecka i inna zwiedzająca wówczas szkoły i akademie 

włoskie , tamże prawa rzymskiego i kościelnego uczyła się, 

a za powrotem do ojczyzny sw ojej, też prawa u siebie za­

prowadzić starała się. Takim to sposobem prawa rzymskie nic 

tylko do Niemiec, ale nawet doFrancyi, Anglii i Polski, po­

woli wprowadzone zostały , a przynajmniej do zmiany kra­
jowych praw wielce się przyłożyły. Powstała stąd wielka 

mięszanina praw obcych i krajowych, która panującym 

podała myśl ułożenia nowych praw karnych. Jakoż w rze­

czy samej cesarzowie R u p e r t ,  Z ygmumt i A lbrecht,  do uło­

żenia onyeh dzielnie dopomagali, ale szczególnie cesarz 

M aksymilian I ,  starał się to , czego przodkowie jego tak 

bardzo sobie życzyli, doprowadzić do skutku. Za jego pa­

nowania niesnaski między książętami niemicckiemi przy-

n i c o  in latinum translulit Jon. L o c c e n i c s  , illustravit Carol.
L u ń d i u s  ac edidit Ouwcs R u d b e k i u s . Upsalis An. MDCC.
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tłumione zostały, a długi i błogi nastąpił pokój, nadto mię­

dzy rokiem 1498 a 1500, na sejmach rzeszy niemieckiej 

szczerze się. zajmowano ułożeniem nowego prawa karnego, 

i wszystkich członków publicznie wzywano do naradzenia 

się W tej mierze, oraz do podawania pomysłów do przy­

szłego kodeksu karnego. Jakoż Baron S c i iw a r z e n b e r g  ów­

czesny radca tajny bamberski podał swój plan prawa kar­

nego niemieckiego, który J e h z v  biskup bamberski w r. 1308 

przyjął, zatwierdził i w biskupstwie swojem za prawomo­

cny ogłosił. Za jego przykładem poszli J e iiz y  i K a z im ie r z  

margrabiowie brandeburscy, którzy w r. 1510 toż samo 

prawo bainberskie w państwach swoich zaprowadzili. W tych 

to prawach, potrzeba świadectw lekarskich w przypadkach 

wątpliwych oczywiście jest wyrażoną (Art. CLXXIII). One 

leż w kilkanaście lat później posłużyły za podstawę po­

wszechnie znajomemu prawu karnemu niemieckiemu.
K a b o l  V cesarz niemiecki na sejmie w lłatysbonie r. 

1532 zwołanym, ogłosił prawo karne w języku narodowym 

napisane, które później jego imieniem oznaczone zostało. 

(Constiiulio criminalis Carolina). W  rzeczy zaś samej 

prawo to od bamberskiego nic wiele się różni. W  prawie 

leni K a r o l a  V znajdują się wyraźnie przypadki, w któ- 

rycli badania znawców za koniecznie potrzebne są uwa­

la n e , a nawet sposób badania poczęści przepisuje się.

1 tak w Art. XXXV Constitutionis criminalis Carolinae, 
W e  względzie wybadania utajonego porodu i dzieciobójstwa, 

powiada: »iż podejrzana niewiasta powinna być przez zna-
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»jące się na tem kobiety badaną. Jeśli niewiasta która po- 

i)tajemnie urodziła, powinno w ten czas  dalsze śledztwo 

» w tej mierze być uczynione.« Względem samobójstwa toż 

prawo powiada: (Art. XXXVI) »Na to szczególnie uważać 

»należy, czyli samobójstwo popełnione zostało dla uniknie- 

»nia zasłużonej kary, albo też z choroby ciała, melancholii 

»albo z innego jakiego obłąkania umysłu. « — »Jeśli kto był 

u zbitym (Art. CXXXV), a po niejakim czasie um arł, tak 

niż wnosićby można, iż ze zbicia um arł, natenczas chi- 

»rurgów jako na tem znających się , na świadków wezwać 

u należy, i aby dokładne zdanie o obrażeniach dane być 
»mogło, powinien sędzia z dwoma ławnikami, z pisarzem 

»sądowym i kilku chirurgami, pierwej przysięgą zobowią- 

nzanem i, ciało zmarłego przed pogrzebaniem pilnie oglądać 

»i wszelkie uderzenia, rany, guzy pilnie uważać i opisać.«

Dla tych to postanowień, prawo karne K a r o l a  V uważa 

się prawie przez wszystkich za skrzesicielkę i matkę 

prawdziwej Medycyny sądowej. Przypuścić atoli nic mo­

żna , aby le posianowieltta' bez wszelkiego poprzedniego 

przygotowania i bez względu na ówczesną oświatę ludu 

powstały; i owszem już w najdawniejszych prawach ger­

mańskich, jak to wyżej wykazaliśmy, znajdujemy wzmian­

ki o zasięganiu rad i zdań lekarskich, a w prawie kośoiel- 

nćm nawet potrzebę oglądania trupów ludzi zabitych; a 

zatem prawo karne K a r o l a  V, Za jedyne źródło i początek 

Medycyny sądowej uważanęjn-feyó—nie-inoże. To bliższe 

oznaczenie potrzeby zasiągania zdań lekarskich w przypad­



kach sądowych, które w p ra w ie  karnem K a r o l a  V  znaj­

dujemy, dowodzi tylko, iż prawnictwo w  owym czasie 

Wyżej się wzniosło, a osobliwie, iż nauka lekarska większe 

postępy uczyn iła , i coraz więcej na wiarę i zaufanie rzą ­

dów zasługiwać poczęła. Co też historya Medycyny po­

twierdza. Atoli, lubo uczeni lekarze ze szkoły salerni- 

tanskiej wychodzący, we Francyi i Niemczech naukę swoję 

rozkrzew ia li ; lubo w XII i XIII wieku szkoły lekarskie 

w  P a ry ż u , Bononii, Neapolu, w  F erra rze  i Medyolanie 

do rozszerzenia nauk lekarskich nie mało się przyłożyły; 

lubo cesarz F ryderyk II. ów uczony i wielki władca, w u- 

stawach swoich dla szkól lekarskich wydanych, chirurgom 

anatomii uczyć s ię ,  i trupy ludzkie otwierać' i badać 

nakaza ł ,  a M o n d i n i  d e  L u z z i  professor w  Bononii r .  1 3 1 5  

dwóch trupów niewieścich dla korzyści uczniów anatomicz­

nie rozebra ł ,  i wkrótce potem opisanie ciała ludzkiego, na 

wlasnem badaniu oparte ,  ogłosił; lubo na początku XVI 

wieku M a g n u s  I I u n d t  professor w Lipsku, antropologią z ry­

cinami anatomicznemu w ydał,  a sławny A l e k s a n d e r  B e n e -  

d e t t i  o potrzebie i użytku anatomii uczone pisał rozprawy; 

lubo nakoniec w  tymże wńeku sławni i nieśmiertelni anato­

m ow ie ,  B e r e n c a r i u s ,  M a s s a ,  S i l v i u s ,  V e s a l i u s ,  F a l o p p i a ,  

E u s t a c i i i ,  A r a n z i ,  B o t a l l i  i inni przez swoje ścisłe ba­

dania i nowe odkrycia znajomość ciała ludzkiego znacznie 

ro zsz e rzy l i ;— jednak uczonych tych mężów odkrycia i wy­

pływająca stąd dokładniejsza znajomość nauki lekarskiej, 

nie były jeszcze własnością ogólną wszystkich lekarzów i



chirurgów. Sztuka leczenia chorób wewnętrznych, a oso­

bliwie zewnętrznych, przechodziła wprawdzie powoli z rąk 

duchownych do świeckich, ale liczba tych , którzy oprócz 

lekarzów przybocznych (Archiatrów) i prolcssorów, głębszą 

znajomość sztuki lekarskiej i chirurgicznej posiadali, była 

bardzo szczupłą w stosunku do całej ludności. Chirurgia 

prawie zupełnie była w ręku nieświadomych balwierzów, 

klórzy w żadne towarzystwa czyli cechy nie byli jeszcze 

połączeni, a nawet za ludzi poczciwych uważani nie byli, 

lak dalece, że synów ich i katów żaden rzemieślnik na na­

ukę nie przyjmował. A przecież w wielu miastach innych 
lekarzów nie znano, jak  to i dziś na wschodzie częstokroć 

się zdarza. Od takich więc mistrzów, w czasie ogłoszenia 

prawa karnego K a r o l a  V ,  dokładnej znajomości ciała ludz­

kiego , ani też zręczności w otwieraniu i badaniu trupów 

ludzkich oczekiwać nic można było. Można także przy­

puścić iż prawodawca ważności dokładnego badania całego 
ciała , w przypadkach gdzie tylko szło o obrażenia poje­

dynczych części, nic znał i nie pojmował: albowiem 

pisarze lekarscy owego czasu uwagi prawodawców i sę­

dziów na len przedmiot nic zwrócili. Z tych zatem okoli­

czności lalwo pojąć można, dla czego w prawic karnem 

K a r o l a  V o otwieraniu trupów ludzi gwałtownie zmarłych 

żadnej wzmianki nic było.

P .  M i t  t e r .m a .u ;  u  p r a w n i k  i p i s a r z  z n a k o m i t y ,  u t r z y m u j e  

i ż  p r a w o  k a r n e  K a r o l a  V’ w p r o w a d z i ł o  j u ż  w  u ż y c i e ,  s ą ­

d o w e  o t w i e r a n i e  t r u p ó w ,  w  t y m  j e d n a k  b a r d z o  s i ę  m y ­
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li ( /*,1) .  W  prawie K a r o l a  nigdzie nie ma wzmianki o otwieraniu 

trupa (sectio cadaneris), ale tylko o oglądaniu ran i obrażeń 

zadanych (inspectio et sectio oulnerum , non cadaneris). 
Prawnicy i lekarze owocześni mówią tylko de sectionc vul- 
nerum i rozumieją przez to sztuczne rozszerzenie rany, 

aby jej wielkość i głębokość dokładniej wybadać można. 

Sectio zatem vulnerutn i sectio cadaneris nie może być 

w zięte za jedno i toż samo, jak to M i t t e r .u a .i e r  nie będąc 

lekarzem uczynił. A nawet włoscy prawnicy przytoczeni 

przez M i t t e r m a j e r a  , mówią tylko de pcroestigalionc vul- 
nerum per medicos, ale nic zgoła de sectionc cadaneris.

Badanie ran przez lekarzów odbywało się zazwyczaj 

za życia jeszcze obrażonego, a lekarze którzy chorego le­

czyli, byli obowiązani pod przysięgą rzetelną dać wiado­

mość o tychże ranach.

0  prawdziwym stanie Medycyny sądowej w  owych 

czasach, najlepiej dowiadujemy się z dzieł sławnego Chi­
rurga francuskiego A m b r o ż e g o  P a r a e u s a  ( P a r ć ) ,  który 

W  dziełach swoich chirurgicznych, krótki rys ówczesnej Me­

dycyny sądowej nam zostawił. Nauka jego o ranach we 

względzie ich niebespieczeństwa i śmiertelności, jest, jak  

na ów wiek, wyborną. Zastanawia się szczególnie nad 

zjawiskami po zranieniu następująccmi i nad rokowaniem 

jakie z nich wyprowadzić należy. Przechodzi potem roz­

maite rodzaje śmierci i ich właściwe znaki. Z tego co

( " )  l)r. C. M i t t e h m . u e r .  Hąndbuęli des pęiulięhcił PrncessdS. Heidflh.
1810. T. 1, S. 62.2.



P a h e  o  uduszeniu dzieci powiada, można niejako o praw- 

dziwem otwieraniu trupa wnosić, ponieważ ów szum, w 

płucach u dziecięcia zaraz po śmierci otworzosego, dostrze­

gany, przy zdrowym innych trzewów stanie, za znak 

gwałtownego z zewnątrz pochodzącego uduszenia uważa. 

W ażne to we względzie naszej nauki miejsce, i zdaniem 

mojem najdawniejsze, w którem o sądowem otwieraniu 

trupa jest mowa, tak brzmi co do słowa: »Partium vul-

»neratarum signis delibatis, restat ut alia signa propona- 

»mus, ([uorundam mortis generum minus vulgarium, de 

»quibus mortalis, quod soepe contingit, vix alios habere 

»potest disccptalores c ta rb ilro s , quam mcdico.i. Contigerit 

»igitur nutricem vel pctulantia, vcl temulenlia inter dor- 

»miendum, toto corpore suo, in łactantem et accubantem 

uinfantulum proeubuisse, sic ut suffocatus inventus sit, ro- 

»garis sententiam an errore nulricis, an latentis alicujus 

mnorbi subito impetu infans inlerieril? Sequentibus signis 

nlatentem vcritatem erues. Nam si anlea perbelle habebat 

u infans, si querulus non e ra t, si os et nares nunc ipsi 

mnortuo spuma turgida madeant, si facics non quidem pal­

ii le t , sed yiolacei et tanquam purpurei colóris est, si moas 
u dissecto pulmones spuma velut vaporulenla lurgeant, re- 

»liquis yisceribus sanis, suffoeali et strangulati impetu ali- 

»quo externo infantis argumentum est (42).

A mbrosii P araei G a ll. Reg. Chir. p rim . etc. Opera Chir. reco- 
goov. el lat. donayit. J acob. G uili.ejieau . Anno 1582. Przy 
końcu dzieła tego jest: Tractatus de renuntialionibns e t cadd- 
v er urn enihammatibus , czyli ó«azasowa Medycyna sądowa.



Z wielką dokładnością opisuje P a r k  znaki zewnętrzne 

na trupach znajdujące s ię , z których o gwałcie za życia 

jeszcze łub już po śmierci wywartym wnosić można. Z wiel­

ką bystrością rozprawia o uduszeniu gazem kwasem wę­

glowym , i o wpływie nieoddychalnego powietrza na życie 

ludzkie. Wybadanie panieństwa uważa za bardzo trudne, 

ponieważ błona dziewicza nie koniecznym jest znakiem nie­

naruszonego panieństwa. Za ważniejszą rzecz uważa stan 

szyi macicznej i ujścia macicznego, aniżeli błonę dziewi­

czą, która podług niego zaledwo u tysiącznej dziewicy w 

zupełnie prawidłowym jest stanie. Z tego więc co P a r k  

we względzie Medycyny sądowej nam zostaw ił, wnieść 

niejako m ożna, iż sekeye trupów, lubo bardzo rzadko, czy­

nione jednak były; ale istotne i staranne badania trupów 

zaledwo W  pierwszej połowie 17 stólecia za koniecznie po­

trzebne uznawać poczęto, jakto ze zdań wydziałów lekar­

skich w akademiach niemieckich w tym wieku wydanych, 

pokazuje się.

Dawnych narodów germańskich zwyczaj wzywania po­

mocy lekarskiej do wyjaśnienia niektórych wypadków kar­

nych, przez prace ludzi uczonych tegoż narodu, coraz bar­

dziej utwierdzonym został; a lubo się zdaje, jakeśmy o tem 

wyżej wspomnieli, iż zwyczaj len z praw germańskich 

przeszedł do prawa kościelnego, wszelako gdy to je s t tyl­

ko domysłem, dotąd żadnym pewnym dowodem nie popar­

tym, z pewnością zatem powiedzieć nie możemy, czyli Me­

dycyna sądowa w Niemczech, czyli we Włoszech powstała-
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To tylko twierdzić możemy, iż Medycyna sądowa naprzód 

w  Niemczech, a później w innych narodach w  styczności 

z Niemcami będących, po jćj zaprowadzeniu coraz bar­
dziej doskonalić się poczęła. Czasu jednak w którym Me­

dycyna sądowa w Niemczech rzeczywiście początek swój 

w zięła, z pewnością oznaczyć nic podobna, gdyż ślady 

jćj już w dawnych prawach germańskich w 5tym , 7mvm 

i lOtym stóleciu znajdujemy; to jest w tych prawach, pierw­

sze niejako uczucie potrzeby naszej nauki napotykamy. 

Zdaje się jednak źeJstotnig_i urzędownie nie prędzej we­

szła w użycie, jak w lOtym wieku. Już w roka 1502 pod 
Biskupem W a w r z y ń c e m  z  B ib r y  wydane zostało w języku 

łacińskim i niemieckim urządzenie lekarskie (MaiUci.nal- 

Oi\dnung) dla Biskupstwa W iirzburskiego, a w r . 1538 

według wszelkiego do prawdy podobieństwa, pierwsza taksa 

aptekarska tamże ogłoszoną została.

Prawo karne Bamberskie r . 1507 przez S c h w a i i z f .n -  

ise r g a  skreślone, najpierwej wytknęło przypadki w klórych 

objaśnienia lekarzów lub chirurgów żądać należy; później­

sze zaś prawo karne K a r o l a  V, r. 1533 ogłoszone, liczbę 

tych przypadków pomnożyło. Atoli w ogólności prawo to 

nie wiele takich przypadków wymienia, w których zdania 

lekarskiego zasięgać należy.

D alej, zdaje s ię , iż w tym względzie posunęło się 

prawodawstwo francuzkie , które w sprawach tyczących się 

wątpliwej możności spółkowania, chirurgom w czasie sa­

mego aktu przytomnymi hyc nakazywało, a co zaledwie
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w  17  stó lec iu  p r z ez  Parlam ent paryzki zabronionem  z o ­

sta ło  ( i3). W p o ło w ie  IG stó lee ia  sądy franeuzk ic  c z ę s to ­

k roć  zd a ń  lek arsk ich  żą d a ły , a p rzy  końcu  tc g ó ż  w iek u  

(1 5 8 2 ) ,  w y ż e j  w sp om n ion y  P are  z a  potrzeb ną r z e c z  u zn a ł 

w  tym  w z g lę d z ie , w  sw o jćm  d z ie le  ch iru rg iczn em , sto so w n e  

dla łek a rz ó w  i ch iru rgów  dać p rzep isy .

Z tego więc wszystkiego cośmy dotąd o pierwszym 

zawiązku i doskonaleniu się Medycyny sądowej powiedzieli, 

wynika, iż ani o miejscu, ani o czasie w którym nauka la 

w krajach łacińskich i germańskich początek swój rzeczy­

wiście w z ię ła , z pewnością powiedzieć nie możemy; i lu­

bo dawne prawa germańskie, frankońskie i kościelne, w 

przypadkach wątpliwych, jakeśmy to wyżej okazali, do le­

karskiego zdania odwoływać się kazały; atoli Medycyna, 

zdaje się iż nie pierwej jak w XVI wieku, z prawodaw­

stwem w jednym celu łączyć się poczęła.

Może znajdujące się gdzieś w bibliotekach, lub co 

bardziej jeszcze , w archiwach miejskich stare kroniki lub 

rękopisma praw ne, dotychczas jeszcze n iezn an e , po wyj­

ściu na ja w , ciemne początki naszej nauki, przynaj­

mniej w krajach europejskich wyświecić będą w stanic; 

może bieglcjszcmu w starożytnościach greckicli i rzym ­

skich, a lbo  w historyi wieków średnich badaczowi, pe­

wniejszy lej nauki początek wykryć się uda; dotychczas
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jednak na łych, lubo niedokładnych o początku Medycyny 

sądowej wiadomościach, poprzestać musimy.

Wiemy z historyi nauki lekarskiej, jak  po G a l e n ie  po­

większająca się coraz ciemnota oraz nieszczęśliwy wpływ 

wschodnich baśni i przesądów, nauce lekarskiej zaszkodzi­

ły; nie tylko postęp onej wstrzymały, lecz ją  do pierwotne­

go prawie barbarzyństwa zwróciły. U Arabów anatomia 

z przyczyny ich religii, dotykania się trupów zabraniającej, 

nie tylko iź nie postąpiła, ale nawet ta jaką im Grecy zosta­

wili zmienioną i zaniedbaną była; a gdy zważymy jeszcze, 

iż Arabowie powiększeniem jedynie swego panowania za­
jęci , z rozmaitemi narodami wojny toczyć musieli, i wię­

cej nawracaniem ludów podbitych, aniżeli ustaleniem jakie­

goś pewnego rządu i prawodawstwa zatrudniali s ię , nie 

zadziwi nas to bynajmniej, iż za czasów ich panowania 

w Azyj i Europie, pomimo iż inne u nich nauki, osobliwie 

matematyczne na wysoki wzniosły się stopień, nauki je ­

dnak lekarskie i przyrodzone w ogólności w nędznym były 

stanie, a o Medycynie sądowej nawet wyobrażenia nie 

miano Na zachodzie zaś w tychże samych czasach, księ­

ża powiększaj części zajmowali się nauką lekarską, a za­

patrując się na nią ze stanowiska religijnego, trudnili się 

nią tylko z miłości bliźniego i miłosierdzia, a to, obok wy­

obrażeń teozolicznych , tudzież scholaslyczne w wiekach śre­

dnich wszelkich nauk wykładanie, szkodliwy bardzo na 

całą medycynę wpływ wywarło. Zadawszy sobie najnie­

dorzeczniejsze częstokroć pytania, ogromne foliały rozwlc-
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kłemi i subtelnemi odpowiedziami napełniali, tak iź czyta­

jąc ówczesne dzieła, pojąć istotnie n iem ożna, jakim spo­

sobem rozum ludzki do lego stopnia dziecinnego iź tak po­

wiem obłąkania mógł się zniżyć. W takich więc płodach 

wyobraźni ludzkiej napróżnobyśmy początków naszej nauki 

szukali.

Skoro historya narodów dawno już znajomych, na wy­

sokim stopniu oświecenia stojących, pewnych początków Medy­

cyny sądowej dotychczas nie wykazała; mniej jeszcze jasne 

i trudniejsze będzie wykazanie jej początku u nas, w naro­

dzie później nierównie poznanym, to jest w słowiańskim, 

który wiadomości i nauki swoje częścią ze Skandynawii i 

Grecyi, częścią z Włoch i Niemiec czerpał a tem samem 

rozmaite urządzenia krajowe od tychże narodów przejmo­

wał i one do potrzeb własnych stosował. Nic więc w nim 

nie znajdujemy coby ważniejszem i dawniejszćm od ościen­

nych narodów w naszym przedmiocie było.
Prawie wszystkich celniejszych o słowiańszczyznie pi- 

sarzów mniemania w tem się zgadzają, iż obyczajów pros­

tota i łagodność charakteru, wpajając w serca Słowian 

cnoty a obrzydzając występki, których unikać, dopiero re- 

ligia chrześcjańska i upowszechniona oświata inne ludy 

nauczyła, nie dały Słowianom uczuć potrzeby zaprowadze­

nia u siebie wielu urządzeń, bez których teraźniejszy wiek 

oświecony, obejść się żadną miarą nic może. Rozumiem 

tu policyą, której dawni Słowianie nie znali, bo leź w da­

wnych czasach nie było lich tułaczów, złodziejów i zbro-



dniarzów którychby zamykać, żywić i karać potrzeba 

było. Później, za rozszerzeniem się oświaty, za pomno­

żeniem się bogactw a tćin samem i nieodstępnej niedoli 

ludzi trapiącej, jaką jest niedostatek, poczęli obmyślać 

środki utrzymania nieszczęśliwych, już to z przyczyny cho­

rób już też ubóstwa wyźywńć się nie mogących. W  tym 

celu już r . 920 w Czechach założono dom przytułku dla 

sierot, a na Rusi, w Szląsku i w Polsce zakładano szpitale.

Nigdy prawie nie istniał naród, któryby nie miał jakichś 

pewnych wyobrażeń o religii i prawach. Słowianie nawet 

za pogańskich' czasów mieli wielce wykształcone wyobra­

żenie o religii, wierzyli bowiem w nieśmiertelność duszy 

i kary po śmierci nastąpić mogące, byli zatem już usposo­

bieni do przejęcia się sprawiedliwością, a zalćm i wyobra­

żeniami prawnemi. Jakoż najdawniejsi kronikarze zosta­

wili nam wiadomość o prawach słowiańskich, o ich podzia­

łach i o prawnych wyrażeniach się. Za wprowadzeniem 

wiary ehrześcjańskićj, wyobrażenie sprawiedliwości coraz 

się rozszerzało i ustalało; atoli wyobrażenia tc upowsze­

chniały się bardzo powoli, jużto z powodu niskiej bardzo 

oświaty całego narodu, już też z przyczyny wpływu pra­

wa niemieckiego i kościelnego, rozwijanie się prawa narodo­

wego wstrzymującego. Rzymskie prawo bardzo słaby w 

tym miało udział.

Nim jednak o prawach i zwyczajach słowiańskich ba­

dania i wyjaśnienia wątpliwych pytań tyczących się, mówić 

poczniemy, zastanówmy się wprzódy po krotce nad wyo-
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krążeniem jakie narody słowiańskie za czasów jeszcze po­

gaństwa o chorobach i nauce lekarskiej miały. —  Podobnie 

jak wszystkie inne starożytne narody na niskim jeszcze 

stopniu oświaty zostające, uważali Słowianie choroby ciała 

i umysłu za kary i klęski z woli Bogów na ludzi zsyłane 

i dla lego wiele mieli bóstw, których pomocy w chorobach 

błagać, którym świątynie wystawiać i ofiary dla ich ubłaga­

nia czynić zwykli byli. I lak D ztedsilia  (może W  mera?) 
uważaną była u Słowian za boginią stauu małżeńskiego; 

którą niewiasty niepłodne o potomstwo błagały.

N a r u s z e w i c z  w  swojej historyi narodu polskiego i 

N a r b u t t  w  swoich dziejach narodu litewskiego, opisują Zło­
tą Bubę, po rusku zołolaja Baba (Dea obstetrix), której 

kobiety brzemienne w czasie trudnych porodów oliary czyniły.

Tenże N a r u s z e w i c z  wspomina o bożku słowiańskim 

P o r o .ń c e m  zwanym, który miał mieć w swej opiece nie­

dojrzałe jeszcze płody; do niego się to brzemienne z proś­
bą udawały, aby płód swój szczęśliwie donosić mogły.

Mieli także bożka opiekującego się chorcmi i zdrowe- 

mi, znanego pod imieniem A n s z l a w i s a . Litwini jak  N a r b u t t  

powiada czcili go pod postacią Avęża. Może on tem był 

u  Litwinów czem E s c u l a p i u s  u  dawnych Egipcyan, Gre­

ków i Rzymian, i nic w tem dziwnego, iż Słowianie na 

wschodzie mieszkający, z innemi obrządkami i zwyczajami 

cześć także lego bożka od Greków przejęli. Oprócz tych 

bożków lekarskich mieli jeszcze wiele innych; i tak bóstwo 

P r o w e  , prawnością i rolnictwem opiekowało się i prze­



wodniczyło sądom słowiańskim za czasów pogańskich. 

W  imieniu tego bożka odbywały się sądy nad Labą (Elbą), 

skąd wnieść można, że i u innych Słowian którzy to bós­

two czcili, podobnymże sposobem sądy odbywać się musia­

ły. Każdego poniedziałku król i najwyższy kapłan na czele 

ludu wchodzili do gaju temu bóstwu poświęconego, aby 

w nim sprawiedliwość ludowi wymierzyć. W yroki które 

tutaj były ogłaszane, miały wielką powagę u ludu, gdyż 

wydawane były w imieniu bożka, wielkie znaczenie u lu­

du słowiańskiego mającego. W  takim więc stanie oświaty 

narodu i przy takich wyobrażeniach o chorobach i ich le­
czeniu, Medycyna sądowa nie tylko iż powstać nie mogła, 

ale nawet jej potrzeby jeszcze nieczuli ówcześni Słowianie.

Później, kiedy religja chrześcjańska w słowiańszczyznie 

zaprowadzoną została i kiedy jeszcze ich prawa i zwyczaje 

przez wpływ ościennych narodów zmienione nie były, 

wszelkie ważniejsze sprawy roztrząsały się na wiecach 
(stąd powiaty) czyli na obradach powszechnych, które za­

mieniły się potem na sądy ziem skie , to jest iź majętniejsi 

ziemianie schodzili się i spoinie z urzędnikami ziemi lub 

powiatu rozstrzygali, sprawy. W  tych sądach przewodni­

czył wojewoda lub starosta. Do tego sądu ziemskiego na­

leżały sprawy o dziedzictwo, o g łow ę, o śmiertelne zra­

nienie, gwałt kobiecie zadany i wszelkie szkody, sto kóp 

groszy pragskich przenoszące. Ale w tych sprawach do 

wyświecenia prawdy nie używano żadnych innych dowo­

dów , prócz świadków, kto więcej świadków stawił
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ten w ygryw ał, a kiedy z obu stron równą liczbę świad­

ków postawiono, natenczas sprawa na niczem spełzła, i 

trzeba było szukać innych sposobów wykrycia prawdy, 

W  takim więc przypadku udawano się najczęściej do sądów bo­
żych  od Germanów bezwątpienia przejętych. Sądy boże 

u Słowian podobnie jak u Germanów zasadzały się na uży­

ciu w alki, wody i żelaza. Zwolna zabobon len ustępować 

zaczął z sądownictwa słowiańskiego. Naprzód pozbyli go 

się Polacy, po nich Czesi i inni, u Serbów jadnak dotych­

czas jeszcze utrzymuje się. Jeszcze w XIII wieku w Pol­

sce były w użyciu sądy b o że , jak tego dowodzą akta u- 

rzędowe spisane za B o l e s ł a w a  w s t y d l i w e g o  (4i). Już 

w XIV wieku nie ma o nich więcej wzmianki w prawach 

polskich. Na szczególniejszą uwagę zasługuje b itw a, któ­

ra dwojaką była, na miecze i kije. Na miecze spotykała 

się szlachta, na kije lud prosty. Zwycięzca sprawę wy­

gryw ał, i zwyciężonemu mógł odebrać życic. Kobiety 

także staczały w alki, kiedy się mściły śmierci swych mę­

żów lub krewnych lub gwałtu sobie wyrządzonego. Jako 

słabsza strona kobieta miała tę dogodność, iż jej przeci­

wnika zakopywano w ziemię aż po pas, a podawszy mu 

miecz w  rękę, ztamtąd kazano mu odpierać napaść i za­

słaniać się od sypiących się nań razów z ręki obrażonej 

niewiasty. Inne zaś dwie próby, wody i żelaza rozpalo­

nego, odbywały się tym samym zupełnie sposobem jak u
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Germanów, o czem więcej przy dowodach jakich Germanowie 

używali przy śledzeniu mężobójstwa. Gdy zabobonne te sposoby 

dochodzenia prawdy w Polsce w niepamięć poszły; wzięto 

za zasadę, iź nie dosyć świadectwem sprawę popierać, ale 

iż nadto świadectwo przysięgą stwierdzić trzeba.

W  sprawach karnych jeżeli powód był w stanie nao­

cznie przekonać sędziego że mu się krzywda sta ła , i oka­

zać rany lub inne obrażenia które mu zadano, wtenczas 

nie potrzeba było żadnego innego dowodu, i zaraz pozwo­

lono pokrzywdzonemu przysiądz na to , że oskarżony był 

sprawcą tych jego cierpień.
Za czasów jeszcze przedmonarchicznych w słowiań- 

szczyznie, pokrzywdzonemu lub krewnym jego wolno by­

ło mścić się za odebraną krzyw dę, sądy zazwyczaj do 

takich spraw zupełnie się nic mięszały. Utrzymywano na­

w et, iź zemsta pazez religią (bałwochwalczą rozumie się) 

je s t nakazaną. Dla tego też Słowianie karyntscy i nadel- 

biańscy czcili bóstwo zemsty Wetem  zw ane, którego zdaje 

się taka sama była powaga co i bóstwa Prowc. Tamto 

opiekowało się krzyw dą, to wraźdą (43).
U wszystkich Słow ian, jak daleko ich dzieje sięgają, 

przyjętem było prawo odwetu i śmierć gładziła się śmiercią. 

Potwierdzają to prawie wszystkich Słowian prawodawstwa, 

nawet z czasów już monarchicznych pochodzące. Ale w pra­

wach polskich słabe się tylko znajdują ślady tego zwyczaju;

(**) Dotąd mówimy, W e t ,  O dw et, W e t za  w et. Hoffmann rer. 
lu saticar. p. 130.
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albowiem w czasie kiedy praw a polskie spisyw ano, ju ż  

now sze w yobrażenia praw ne zem stę potępiające górę brać 

poczęły. Religia chrześcjańska i w iększa ośw iata zw yczaj 

ten zem sty do reszty  z praw  polskich w yrugow ały , kary 

bowiem za zbrodnie i w iny były postanow ione, a w yrzą­

dzoną samowolną zem stę karze  poddawano. U niektórych 

Słowian zakarpackich , u których oświata na nizkim sto­

pniu sto i, dotychczas je szcze zem sta is tn ie je , i tyle tam 

znaczy co otrzym anie sprawiedliwości (/,G).

W  takim w ięc stanie p raw odaw stw a, Medycyna sądo­

wa u Słowian miejsca je szcze  mieć nie mogła. Oznacze­

nie bow iem bliższe zadanych obrażeń lub popełnionego za­

bójstwa niepotrzebnem  było , gdzie każdem u za poniesioną 

krzyw dę mścić się lub przebaczyć w:olno było.

Później kiedy zem sta przez praw a usuniętą została, a 

now sze w yobrażenia zbrodni i kary  musiały przypuścić 

stopniowanie pomiędzy w ystępkam i dla przepisania stoso­

wnych kar, trzeba było bliżej oznaczyć zbrodnie, aby od- 

powiedne im kary  pieniężne lub cielesne postanowuć. N aj­

dokładniej w  tej m ierze określił Statut Kazimierza W ie l-  

kieoo przepisy o zabójstw ie i skaleczeniu. —  Miał 011 na 

uwadze godność obyw atela obrażającego i obrażonego i 

stósowmie do niej przepisuje pieniężną opła tę , k tórej, jeśli 

w inow ajca nie złożył, śmierć ponosił. Szlachcic zabijający 

szlachcica, obow iązany był płacić za głowę 00 grzyw ien,

(’6) U Czarnogórców czyli montenegrinów dotychczas jeszcze trwa 
prawo odwetu (jus lationis). Maciejowski I. c. T. II.

I i '
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a za kmiecią głowę tylko G, którą to rachubę głowszczy- 

zny Słowianie bez wątpienia od Germanów przejęli. Pra­

wo wielkopolskie jeszcze podobniejsze je s t do germańskie­

go, wymienia bowiem pojedyńcze członki i opłaty za ich 

skaleczenie wylicza. Za ranę szlachcicowi wyższego rzę­

du zadaną, każe płacić 10 lub 15 grzyw ien, niższemu 

szlachcicowi tylko 3 grzywny. Kmieciowi płacono za ranę 

6  skojeów, jeżeli rana była krwawa, płacono wyżej, — 

W  przywileju nadanym miastu Bernu przez W a c ł a w a  Kró­

la czeskiego r. 1.218, wyszczególnione są członki, za któ­

rych skaleczenie pewna kwota pieniędzy za karę oznacza 
s ię ; w końcu tego przywileju dodano, że gdyby przestęp­

ca nie był w stanie opłacenia kary, ma stosownie do prze­

pisów boskiego prawa utracić członek za członek, nos za 

nos, oko za oko i t. d. Toż samo przepisuje ruskie pra­

wo czyli tak zwana Ruska prawda. Aż do czasów J a r o ­

s ł a w a  używała Ruś praw nie pisanych. Boku 1120 J a ­

r o s ł a w  pierwszy kazał skreślić prawo waregsko-slowiań- 

skic, dla nadania swobód mieszkańcom Nowogrodu. Na­

stępcy J a r o s ł a w a  nowemi ustawami rozszerzyli to prawo, 

które wtenczas nazwano prawdą Ruską. Na które to pra­

w o, ponieważ wielki wpływ miały prawa skandynawskie, 

przebija się więc w niem wyraźnie germanizm, równie 

jako i w niektórych prawach polskich, w których także, 

jak  tem właśnie namieniłem, zabójstwa i obrażenia człon­

ków mniejszą lub większą opłatą pieniężną karane były. 

Uważając na to, iż w tych prawach podług wielkości obra-
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żeń i ważności obrażonych członków, mniejsze lub większe 

opłaty pieniężne przepisane były, wnosićby należało, że 

do icli ocenienia, prawa ludzi znających się na tem, naj wła­

ściwiej lekarzów, wzywać musiały. Atoli rzecz ta inaczej 

się m iała; o czem przekonać się możemy z postępowania 

sądowego jakie wówczas praw a, w przypadkach karnych 

przepisywały. Prawo czeskie, za uczynionem doniesie­

niem o zbrodni i po dokładnym opisie lego co się stało, 

nakazywało śledztwo na miejscu, nie przez lekarza , ale 

przez wyznaczonego na to komornika. Za niem poszedł 

Statut K a z i m i e r z a  W , i następującym sposobem zbrodnią 

śledzić k aza ł: W e dwa tygodnie po spełnieniu zbrodni,

krewni lub przyjeciele zabitego, udawali się do Burgrabic- 

go i do urzędników, tudzież do starego komornika, a wy- 

łuszczywszy mu po trzykroć i dokładnie co się i w którym 

dniu stało, oraz okazawszy mu suknię skrwawioną, lub 

gdyby tej nie było, postawiwszy świadków, prosili go aby 
komornika na grunt wysłał. Zjechawszy lam komornik, 

śledził co i jak się stało. Trzeba mu było okazać przed­

miot skargi, to jest albo zwłoki zabitego, albo grób w któ­

rym go pochowano, albo wreszcie suknie jego. W  Polsce 

zdzierał woźny suknię z trupa i brał ją  sobie jako wyna­

grodzenie za podjęte trudy (S ta tu i M azowiecki) , co się 

zwało krwawe', K a z i m i e r z  W . zniósł ten zwyczaj i posta­

nowił małą opłatę pieniężną. Czeskie prawo nakazywało 

komornikowi zrobić śledczy protokół i przedstawić go są­

dowi. Jeżeli trup wisiał jeszcze , albo ciało zmarłego le-
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żało niepogrzcbanc, komornik przekonawszy się o tein co 

zaszło , pozwalał umarłego pochować, a potćm udawał się 

do sądu dla wyjaśnienia \* mowie będącej sprawy. Jeżeli 

przedmiotem skargi było jakie obrażenie lub skaleczenie, 

natenczas tenże komornik oglądał sińce lub ucięty jaki czło­

nek , i o tem sądowi donosił. Jeżeli był gwałt wyrządzo­

ny kobiecie, wńcdy badał, czy ona okrzykiem dawała zna­

ki że się jej gwałt dzieje, inaczej, sądzono że na jego 

spełnienie dobrowolnie zezwoliła. Statut K a z i m i e r z a  W . 

przepisuje aby kobieta, którą hańba spotkają, wnet po 

swem shańbieniu wezwała na świadków ludzi, w których 
sąsiedztwie taką jej zadano krzyw dę; aby polem udała się 

do sądu z rozczochranemi włosami i okazała znaki gwał­

tu , mianowicie poszarpany czepiec i suknie, a płacząc i na­

rzekając postawiła świadków. Przez to uzyskiwała prawo 

ścigania swego wroga i żądania ukarania jego.

Roku 157G na sejmie walnym Toruńskim , niektóre 

praw a i zw yczaje w yjęte ze starego statutu m azowieckiego, 

AVciełone zostały do praw a koronnego ; między temi nie­

które tyczące się zabójstw a i skaleczenia szlachcica, oraz 

ucięcia jakiego członka, w  których to przypadkach rów nie 

jak  w  poprzedzających, cale śledztwo opierało się na św iad­

kach i obejrzeniu przez zesłanego na miejsce zabójstw a 

woźnego. —  Koristytucye sejmu walnego r . 1588, dla 

w strzym ania mę.żobójstw i jednania się stron przeciw nych, ' 

postanowiły karę pieniężną podw ójną, i pozwoliły każde­

mu , choć dalszemu w  pokrew ieństw ie, oskarżać i konwin-
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kować zabójcę, oraz przepisały, aby scrutitiia czyli śledz­

twa jak najściślej były czynione; ale zawsze tylko świad­

ków krewnych nic zaś lekarzów do wyjaśnienia zabójstwa 

wzywały. — Gdy i te przepisy konstytucyjne ani zabójstw, 

ani jednania się stron przeciwnych wstrzymać nie mogły; 

konstylucye więc księstwa Litewskiego za A u g u s t a  II ro­

ku 1726 postanowiły, aby wszelkie urzędy i sądy, wszyst­

kich zbroduiarzów, bąć Lo przy delalorze, bąć też bez nie­

go chwytały, pracriis inquisitionilms stricte sine clementia 
w jawnym kryminale sądzić, głowszczyznę sukcessorom, 

i delatorowi wszelkie szkody, expcnsa, przysądzić, wszel­

kie uchylając kw ilacye, zapisy na uniknienie od pen zasłu­

żonych, przez kryminalistę a succcssoribus nuUilcr otrzy­

m ane, owszem do tych, którzy takie zapisy dawać będą, 

su/ram aclioncm paenac rezerw ując, execulionem super 
cwcessioos ( t. j .  wykraczających) cxtcnderc, one denian- 
darc, sub pricalionc ojjicii tencatur. W  rzeczy samćj 
uchwala ta mogła wstrzymać rozmyślne zabójstw a, ale do 

wyjaśnienia zabójstw wątpliwych w niczem się nie przy­

czyniła. Zawsze jednym i tymże samym niedostatecznym 

trybem się odbywały śledztw a; słowem tym samym sposo­

bem postępowano jak u starożytnych Greków, u których 

jakeśmy wyżej widzieli, śledzenie zabójstwa jedynie tylko 

na świadectwie krewnych lub znajomych i na zdrowym 

rozsądku sędziów opierało się. Ale w śledztwach karnyeh 

w Polsce i zdrowy rozsądek na nie wiele się nadał, kiedy 

okazanie sukni skrwawionej lub grobu w klórym zabity
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miał być pochowanym, było dostatecznym do przekonania sę­

dziego o popełnionem zabójstwie. W reszcie nic tylko nie­

dostateczne postępowanie sądowe było na przeszkodzie 

zawiązaniu się Medycyny sądow ej, ale jeszcze wiele in­

nych przyczyn wstrzymujących połączenie się nauki lekar­

skiej z prawodawstwem do tego przyłączyło się ; jako brak 

prawie zupełny w dawnych czasach światłych lekarzów; 

tylko bowiem przy dworach królewskich lub znakomitych 

książąt i panów kiedy niekiedy znajdowali się lekarze, 

po większej części cudzoziemcy i zysku tylko swego szu­

kający, a po zebraniu majątku z kraju uchodzący; cała 

zaś massa ludu była sama sobie zostawioną bez wszelkiej 

pomocy lekarskiej; przynajmniej tak było aź do wieku XIV. 

Wspomina wprawdzie W i l h . R i c h t e r  \ v  swojej historyi 

Medycyny w Rossyi o niejakim polskim lekarzu J a n i e  S m e -  

r z e ,  który przy końcu X wieku miał być lekarzem na 

dworze W . Księcia W ł o d z i m i e r z a  1, o którego atoli ist­

nieniu L e l e w e l  w  bibliograficznych swych księgach bardzo 

powątpiewa. D ł u g o s z  ,  G a l l u s  i inni w swych kronikach 

wspominają także o lekarzach w wiekach XI i X lllym , 

ale ani ich po imieniu nic przytaczają, ani też o szcze­

gólnych jakich kuracyach przez nich dokonanych nie wspo­

minają. Słowem, nic pierwej w Polsce liczba lekarzów po­

większać się zaczęła , aż po założeniu w XIV wieku aka-’ 

demii krakowskiej i po zaprowadzeniu w następującem 

stuleciu drukarń w Krakowie, kiedy Polacy w swym kraju 

nauce lekarskiej poświęcać się i dzieła niektóre lekarskie
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h siebie wydawać już mogli. W szakże i wtenczas jeszcze 

największą część lekarzów w Polsce stanowili cudzoziem­

cy , W łosi, Niemcy, Czesi i inni, którzy albo już lekarza­

mi do Polski przybywali, albo mając swych rodziców w 

Polsce, nauce lekarskiej tamże poświęcali się. Do lego 

jeszcze dodać należy, iż częste wojny z ościennemi naro­

dami, kraj w ciągiem zamięszaniu i niepokoju utrzymują­

ce , wielką były przeszkodą w ustaleniu nauk, które aby 

zakwitły, długiego pokoju, i szczególnej opieki rządu po­

trzebują; nadto stan szlachecki cokolwiek świallejszy, chę­

tniej sztuce wojennej, aniżeli naukom poświęcał s ię , a 

kłassy średniej, która szczególniej wszelkim oddaje się 

naukom, w Polsce prawie zupełnie nie było. Nie dziw 

w ięc, że może większą część w Polsce żyjących leka­

rzów , składali z rozmaitych obcych krajów przybywające 

oszusty i tym podobny motłoch, od wszelkiej nauki 

daleki.

Do przeszkód ustalenia się nauk w Polsce a szczegól­

nie do wydoskonalenia się nauk prawnietwa i zawiązania 

się Medycyny sądowej, i to jeszcze policzyć należy, że 

zabójstwa ze strony szlachty popełniane nic były karane 

przez rząd i króla, ale tylko na sejmach rozstrzygane by­

ły, i to wtenczas tylko, kiedy strona skrzywdzona o to 

skargę zaniosła; sejmy zaś odbywały się tylko co dwa lata, 

i to przez sześć jeno tygodni. Słusznie bardzo Ł u k a s z  

Górnicki w  rozmowie swej o elekcyi, przed trzemaset 

blisko laty, narzekał, iż sądy karne nie były ustawiczne,
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i że one na sejm odkładano; a to , jak powiada, aby lu­

dzie tem bespieczniej grzeszyli. — Sprawy karne, których 

na jednym sejmie nie osądzono, odsyłano do drugiego, 

trzeciego i czwartego sejmu. » Go rozumiesz,— powiada 

tenże Górnicki, —  ten co ukrzywdzony je s t ,  chwalisz on 

>>sobie taką wolność, czy nie chwali? Izaż nie musi nic- 

»borak drugi dla niedostatku, któremu albo córkę zgwał- 

»cono, albo żonę w zięto , albo najechawszy na dom, ojca 

nalbo brata zabiło, porzucić wszystkiego, albo z bojaźni 

»większego nieszczęścia, ladajako się z jednać .« — Same 

już takie wewnętrzne kraju urządzenie, prócz innych wy­
mienionych przyczyn, wyłączało wszelką potrzebę Medy­

cyny sądowej.

W  tym samym w ieku, kiedy prawa karne K a rola  V 

w Niemczech ogłoszono, przetłumaczył je  na język polski 

B a r t ł o m i e j  G r o ic k i  i wydał w Krakowie r. 1582 Ale 

prawo to w Polsce nigdy nie było obowiązująeem i przy- 

jętem . Z lej też przyczyny G r o ic k i  skrócił je  w swćm

tłumaczeniu, i tylko dla lego na polskie przełożył, aby są-
\

dzący na gardło złoczyńcę, wiedzieli jak się w takich rze ­

czach mają zachować. A przecież sędziowie polscy nie 

korzystali z tych praw, lubo zapatrując się na niemiecki 

sposób śledzenia zabójstw i innych zbrodni, łatwoby je  

byli mogli do praw polskich zastosow ać, i tem samem ba­

dania przestępstw poprawić.

Obaczmy teraz czyli w tymże czasie w ltossyi naukę 

naszę za potrzebną uznano.
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Pierwsi książęta rossyjscy będąc skandynawskiego ro­

du, przenieśli do Rossyi swoje ustawy cywilne i karne, 

a zatem też same prawie przesądne sposoby śledzenia 

praw dy, któreśmy u Germanów i Polaków widzieli, też 

same w wątpliwych przypadkach pojedynki, też same pró­

by ognia i wody. Ale przesądy te ,  równie jak w Polsce 

i w Czechach nie długo trwały i za wzrostem oświaty in­

nym sposobom dochodzenia prawdy ustąpić musiały (47). 

Po wprowadzeniu, przy końcu X  w ieku, religii ehrześcj- 

ańskiej z Grecyi do Rossyi, z tegoż kraju Rossyanie pierw­

sze swoje nauki bezwątpienia powzięli; Grecya bowiem 

w ówczas pomimo wielkiego obyczajów zepsucia, zawsze 

jeszcze była jedynym siedliskiem nauk i sztuk pięknych. 

W ielkie były w wiekach średnich związki polityczne i ku­

pieckie między Rossyą i Grccyą, wielu greckich księży, 

malarzów, budowniczych i innych artystów do Rossyi przy­

było , ale historya o żadnym lekarzu greckim w Rossyi 

w tych czasach osiadłym nie wspomina; lubo wątpić nie 

można, iż ci z innymi artystami zapewne do Rossyi przeszli 

i lam na dworach książąt i większych panów zatrudniali 

się swą sztuką. Ale to byli zapewne ludzie, tak jak  w 

pierwszych wiekach po założeniu Rzym u, którzy kraj swój 

tylko dla małego zarobku opuszczali, a zabawiwszy przez 

kilka lat między Słowianami nad Dnieprem i Donem mie­

szkającymi, z zebranym tamże majątkiem do ojczyzny

( ’7) Karamzyna Ilis to r. Państw a Rossyjskiego T . I
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znowu wracali. Nie dziw w ięc, że historyą o takich po- 

kątnych lekarzach nie wspomina. Pierwszy lekarz, które­

go książę J ę d r z e j  r. 141)0 z ltzymu do Rossyi sprowadził, 

był niejaki L e o n , który atoli nie był grekiem lecz ży ­

dem weneckim. Przez takich ludzi nauki lekarskie w Ros­

syi zaprowadzone być nie mogły, i w rzeczy samej nie 

były, lubo wszystkie inne nauki z Grecyi do Rossyi po­

woli przechodziły. Jedyne wiadomości lekarskie, jakie 

może Rossya z Grecyi otrzym ała, są te które księża ki­

jowscy z klasztoru pieczarskiego do niej wprowadzili. W ie­

lu z nich mieszkało w Grecyi na górze Athos, i tam się 

kształciło, a za powrotem swoim do Kijowa trudniło się 

sztuką lekarską, jako obowiązkiem z miłosierdzia i miło­

ści chrzcścjańskiej wypływającym. A tak i tutaj widzimy 

iż księża byli pierwszemi lekarzami (/<8). W  późniejszych 

czasach, a osobliwie w XVI stóleciu wspomina historyą o 

pewnym lekarzu T e o f i l u , który był przybocznym leka­

rzem księcia B a z y l e g o  I w a n o w i c z a . I ten także nie był 

Grekiem, ale Niemcem oraz lekarzem księcia A l b e r t a  pru­

skiego który się o powrot jego z Rossyi w r . 1516 przez 

posła swego upominał, ale go nie otrzymał; taki bowiem 

był w tenczas brak lepszych cokolwiek lekarzów w Rossyi, 

iż go W . książę żadnym sposobem z kraju swego wypu­

ścić nie chciał. W  tymże wieku, to jest r. 1537 pierw­

sza obdukcya lekarska sądowa, jeśli ją  tak nazwać można,

(*8) R ichter. Gescliiclitc der  Mediciu in Russlaud. Moskwa 1813.



z polecenia najwyższej w ładzy, przez wspomnionego po­

wyżej T e o f il a  podjętą była. Przyczyną tego lekarskiego 

śledztwa było wymówienie się księcia J ę d r z e j a  burskiego 

od wstawienia się u  dworu panującego cara I w a n a  B a z y - 

l e w i c z a  , pod pozorem jakiejś choroby. T e o f il  wysłany 

przez cara do J ę d r z e j a ,  dla wybadania jego stanu zdro­

w ia, za powrotem oświadczył, iż choroba jego była małej 

wagi (49j). Ale być może iż T e o f il  wysłanym był jedynie 

w tej myśli, aby choremu mógł coś poradzić; tylko stosunki 

mniej przyjazne w jakich ci dwaj książęta między sobą 

byli, dają niejako powód do wnoszenia, iż lekarz ten w ce­

lu tylko dowiedzenia się o rzeczywistości choroby był do 

niego wysłanym. Istotne użycie lekarza do spraw sądo­

wych w Rossyi nie równie później nastąpiło, jak o tem 

niżej wspomniemy. Przejdźmy teraz do Litwy i zważmy 

po krotce jakie tam były wyobrażenia prawne w naszym 

przedmiocie, i czyli one do wywołania Medycyny sądowej 
przyłożyć się mogły.

L itw y, Prus i Żmudzi obyczaje, podobne były do 

skandynawskich. Atoli zwyczajów tych małe tylko pozo­

stały ślady w praw ach litewskich, z powodu iż Litwini 

ulegli wpływowi ruskiej narodowości, którą sobie prawie 

całkowicie przyswoili (so). Później upowszechniły się na 

Litwie zwyczaje mazowieckie, do czeskich wielce podobne. 

Właściwie litewskich praw przed W ł a d y s ł a w e m  J a g i e ł ł ą

(* ’ ) R ic h t e r  Op. c.  T .  1.

( r,° )  M a c i e j o w s k i  1 .  c .
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pisanych, nikt dotąd nic znalazł. Od czasu połączenia się 

Litwy z Polską, widocznie wywierały na nią swój wpływ 

polskie prawa i zwyczaje. Wielcy książęta litewscy, osiadł- 

szy na tronie polskim, chcąc przywiązać swój naród do 

Polaków, udzielali mu swobody i przywileje. Nadał im 

takowe K a z i m ie r z  J a g i e l l o ń c z y k , a r. 1530 Z y g m u n t  I 

dał dla Litwy statut, którego nowa redakeya za Z y g m u n ­

t a  III nastąpiła. Tcgóż roku w Wilnie w ruskim języku 

wyszedł on z druku, a w polskiem tłumaczeniu ogłoszono go 

r. 1614.

Za czasów przedchrześcjańskich, kiedy nie było je ­
szcze żadnych praw pisanych w Litw ie, równic jak  każde 

społeczeństwo w kolebce swojego istnienia, i Litwini spu­

szczali się tylko na zemstę osobistą za poniesioną krzywdę; 

broń rozstrzygała spory, szabla zastępowała pióro pra­

w nika, a tarcza księgę praw. Z tych czasów , jak łatwo 

widzieć m ożna, żadne nam ślady ustaw do przedmiotu na­

szego ściągających się nie pozostały: tylko ze statutu li­

tewskiego zasiągnąć możemy wiadomości o stanie ówxze- 

snego prawodawstwa. Ale i w nim żadnego połączenia 

sądownictwa z naukami, przyrodzonemi, w celu objaśnienia 

wątpliwych przypadków nie znajdujemy. Statut litewski 

ma swoje źródło w prawach, zwyczajach i tradycjach na­

rodów północnych i Germanów. Przyw ileje, ziemskiemi 

zw ane, były prawem politycznym narodu litewskiego i we­

szły po części w statut litewski. Sejmy litewskie do roku 

1568 pisały praw a, i one poczęści wpłynęły do statutu.
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Wieczne przymierze z Polską, przyniosło Litwinom wol­

ność odwoływania się do swobód Polaków, tak więc 

i przez sąsiedztwo i przez odwoływanie się do koronnych 

przywilejów, polskie prawa i zw yczaje, znacznie wpłynę­

ły na prawa litewskie. Związki nakoniec Litwy z zagrani- 

eznemi mocarstwami wprowadziły nowe ustawy. A tak po 

większej części leź same prawic przepisy i rozporządze­

nia we względzie męźobójstwa, dzieciobójstwa i innych 

zbrodni, w statucie litewskim i prawach polskich znajduje­

my. 1 tak w llozdz. VII o glowszczyznach i gwałtach po­

wiada statut litew ski, we względzie śledzenia popełnionego 

zabójstwa: »Kiedy znajdzie się trup człowieka bezplemieu- 

»nego, czyli nieznanego. Sąd powinien obesłać czynić o- 

»pvt o tem trupie i zabójstwie. Jeżeli ten opyt w o- 

»kolicy dwóch mil czyniony, nie da potrzebnej wiadomości. 

»Tedy ma być naznaczony opyt kopą zwany. Ze wszyst- 

»kich wsiów w obszerności dwóch mil od miejsca popeł- 

»nionego zabójstwa po trzech ludzi panowie lub rządcy 

»wsiów przyszłą. Ci kopnicy, wraz z teini, którzy do 

» tej kopy należą, wykonać mają przysięgę, że ani są za- 

»bójeami, ani wiedzą o zabójstwie tego zabitego czlowie- 

»ka. Gdyby zaś który z kopników nie stanął lub przysiądz 

»nie chciał, w lenczas głowszczyznę zapłaci (51) . «

Równie jak prawa polskie, przepisuje także slalut li­

tewski , aby podług rozległości powiatu większa lub mniej-

( 51) O lite w sk ich  p ra w a c h  p rz e z  T a d . C z a c k i e g o  T . II . s t r .  136.
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sza liczba ludzi, z cnoty swej znanych, wybraną była na 

woźnych. Takiego woźnego, po wykonaniu przysięgi, obo­

wiązkiem było , gwałty, krwawe boje, rany oglądać, i 

do ksiąg zeznawać 5 we wszystkich zaś tych przypadkach 

powinien mieć dwóch świadków szlachty, z któremi razem 

uczyni zeznania (32).

Z tego urządzenia przekonywamy się , że i na LiLwic 

za wprowadzeniem statutu, równie jak  w Polsce, do wy­

jaśnienia zabójstw i rozmaitych obrażeń, nie lekarzów, ale 

osoby sądowe wzyw ano, i na ich zdaniu w sądzeniu spra­

wy przestawano.
Co do kary brzemiennych, statut litewski (33) powiada, 

iź kobieta brzemienna nie może być stracona aż po odby­

tym połogu. Ale jakim sposobem, i przez kogo o jej 

brzemienności przekonać się należało, nic nie wspomina; zo­

stawiało rozslrzygnienie tego pytania, jak  się zdaje zdro­

wemu tylko rozsądkowi urzędnika sądowego. W  badaniu 

pogwałcenia kobiety nie odwołuje się statut litewski do 

znawców, lecz powiada, iż jeśli zgwałcona nic wołała 

gwałtu w takićm miejscu, gdzie ludzie słyszeć mogą, a 

polem obwiniała u sądu, taka skarga przyjętą nie będzie: 

a jakże o gwałcie takim sądzićby należało, któryby kobie­

cie cnotliwej, w miejscu od wszelkich mieszkań ludzkich 

oddalonćm, był wyrządzony i gdzie najmocniejsze woła­

nia zhańbionej, nie mogłyby być dosłyszane? 0  tem statut

( 5 2 )  T a d . C z a c k i  I. c . T .  II . s i r .  80 .
T a d .  C z a c k i  1. c .  T. II. str. 131.
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litewski nic nie wspomina. Słowem w Litwie równie jak  i 

w Polsce w tychże czasach wszelkie badania tyczące się 

zabójstw a, obrażenia ciała i t. p. odbywały się przez u- 

rzędników sądowych, bez objaśnienia ze strony osób le­

karskich; to je s t ,  prawodawstwo litew skie, w  celu wy­

świecenia niektórych wątpliwych przypadków, nie czuło 

jeszcze potrzeby połączenia się z naukami przyrodzonemi 

i łekarskiemi, a tem samem i Medycyna sądowa w  tych 

czasach początku swego tamże wziąść nie mogła.

W yobrażenia o zbrodni i w inie, tudzież o karach na 

te przestępstwa postanowionych, nie mogły się należycie 

rozwijać wśród tylu niedogodności, jakie prawoznawstwo 

słowiańskie a osobliwie polskie otaczały, a o których wy­

żej w krótkości wspomnieliśmy; a nawet postępowanie są­

dowe ulepszyć się nie mogło. Zawsze jeszcze prawa pol­

skie za zabójstwa nakazywały składać głowszczyznę. Do­

piero w r . 1768 postanowiono, iż jeżeli szlachcic zabije 

chłopa złośliwie a nie przypadkowo, śmiercią karany być 

m a; ale dochodzenie takiego zabójstwa zawsze jeszcze 

woźnym tylko lub komornikom, bez wszelkiej pomocy 

lekarskiej poruczano.

Podobnie jak  Ruska praw da, rozbiera litewskie prawo, 

kto i czem uderzył, i skazuje za to na karę pieniężną tudzież 

na więzienie. Polskie prawo w takie drobnostki nie wcho­

dzi, bada tylko czy bronią i ja k ą , palną czy sieczną zra­

niono. Takąż przypuszczano różnicę, jeżeli zadano sińce 

lub ranę. Za rękę szlachecką płacono połowę głowszczy-
Ł
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zny i tyleż za każdy większy członek ciała. Prawo ma­

zowieckie za ranę szlachecką krwawą kazało płacić grzy­

wien 2 0 , za siną 6 , za obliczną 3 0 , za palec ucięty ty­

leż , za ząb 20 i t. d. Zdaje s ię , iż takie prawa powin­

ny były wywołać Medycynę sądową, to jest wskazać po­

trzebę wezwania lekarza, aby zadane rany bliżej oznaczył, 

a tem samem aby stosowniejsza kara pieniężna mogła być 

zasądzoną. Ale bynajmniej, nie lekarzów tylko zawsze 

woźnych do tego w zyw ano, i na ich zdaniu zupełnie po­

legano.

Widzieliśmy wyżej , jak  dzielnie prawo kościelne przy­

łożyło się wc Włoszccli do wywołania Medycyny sądowej. 

I w Polsce władza kościelna wielce była potężną; nie tyl­

ko bowiem rozpoznawała spory o wyznanie wiary, o obrząd­

kach, o urzędnikach kościelnych, ale nawet wyznaczane 

z Rzymu komissye rozsądzały sprawy cyw ilne, a kousysto- 

i-ze w całej obszerności sądziły katolików lak dalece, iż 

za czasów A u g u s t a  II. konsystorze nie bały się sądzić 

sprawy do ziemskich sądów należące. Atoli pomimo takie­

go wpływu prawa karnego kościelnego na prawodawstwo 

polskie, proces śledczy ustalić się w Polsce nic mógł; wię­

cej bowiem Polacy upodobali sobie proces przez oskarżenie 

(akuzatoryjny), a śledczemu(inkwizycyjnemu) jak najmocniej 

opierali s i ę .— Dla tego też wzywanie lekarzów , do wy­

świecenia niektórych przypadków wątpliwych osobliwie nie 

możności spółkowania tyczących s ię , jako w prawach ko­

ścielnych za potrzebne uw ażane, i w Polsce bez wątpienia
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w użyciu było; jak  o tem nas też prawa w Polsce obowią­

zujące wyraźnie przekonywają (°4), które jednak tyle wpływu 

na prawa krajowe nie w yw arły , aby toż zasięganie zda­

nia łekarzów za potrzebne uznanem i do prawa polskiego 

Weielonem zostało.

Zaledwie za Z y g m u n t a  st a u e c o  , mając wzgląd na 

okropności, jakie się działy, postanowiono na sejmie roku 

1510 na prośbę posłów, ażeby każdy starosta spisywał 

męźobójstwa w jego okręgu popełnione i podawał je  in- 

stygatorowi, który nie czekając ju ż ,  aź mu ktoś o zbro­

dni doniesie, z urzędu swego zapozywać miał zbrodnia- 

rzów przed sąd sejmowy. W  takim przypadku wzywano 

zbrodniarza i oskarżyciela, i obudwóch badano. Tym spo­

sobem postępując z czasem byliby uczuli potrzebę objaśnień 

czerpanych z nauk przyrodzonych i lekarskich; ale sposób 

ten dochodzenia zbrodni poszedł później w zapomnienie, 

i zaledwo dopiero przy końcu XVIII wieku postanowiono

(W) W  prawie kościelnem w Polsce obowiązującem w artykułach 
de im poientia  wyczytujemy jak  następuje: »Ut probetur im- 
► poteutia, an sit perpetua, an teinporalis '! Judex ccclesiasticus 
»debet procedere lioc modo. Non est attendendum , quod con- 
fjuges ultro fateantur in judicio, se esse impotentęs, qum V. g- 
.mutuae cohabitationis pertaesi, vel aliis moliyis incitati, fa- 
»cile colludere possuuj^ et divortium ob allegationein suae im- 
potentiae petere. Verum si hujusmodi yeritas aliuude liaberi 
»nequit, Judex iuspectionem corporis in viro quidem per me- 
»dicos, in foemina autem per obstetrices sive lionestas m atro- 
.11 as fieri demandet.« De Jrig id il. e t M alefic. — (Vid. Supple- 
m e n t  ju r is  ad proccssum ju d ic iar. pro causis m atrim oniali- 
bus. Art. de impot.).



w Polsce rodzaj sądów przypominający rzymskie Quacslio- 
nes pcrpctuas.

To co Polacy nazywali scrutinium  czyli śledztwem, 

nazywali Rusini i Litwini opytem. Czyniono na Litwie 

opyt na żądanie strony lub z urzędu, a mianowicie, jeżeli 

znaleziono ciało człowieka nie znajomego. Jakim sposobem 

to śledztwo odbywało się, już wyżej obszernie opisałem, tu­

dzież jak  mało przyczyniło się do wywołania nauki naszej.

Gdzie świadectwa nie wystarczały, używano na Litwie 

i w  Polsce tortur do wykrycia zbrodni; zastąpiły one sądy 

boże i przeszły z obcych krajów do Słowian. W  r. 1776 
uchwalono na sejmie, iż ani tortur do wymuszenia wy­

znania zbrodni na oskarżonym używać nie woluo, ani śmier­

cią za czary karać nie należy. Wszakże, są na to dowody, 

iż nawet po ogłoszeniu tego p raw a, męczono i palono 

w  Polsce czarownice i dosyć było starej babie, wzrokiem 

swym przerazić, albo mieć krwią zaszłe oczy, ażeby sobie 

zasłużyć na imię czarownicy (s5). Do tortur należała tak­

że pytka  (od p y ta li , wypytywać się przez bicie) na Rusi 

naprzód używ ana, a później i w Polsce pod nazwiskiem 

pytkowania  znana. W szakże to aż za rozlaniem się ogól­

nego po kraju światła przy końcu upłynionego wieku z są­

downictwa polskiego usuniętem zostało; ale nie przez 

wpływ Medycyny sądowej i uczonych lekarzów, jak  w Niem­

czech i innych oświeconych krajach, ale raczej przez na-

164

(» ) T . C zacki. Op. c it .  T. I.



165

śladowanie ulepszonego postępowania sądowego w krajach 

ościennych na wyższym stopniu oświaty stojących.

Nakoniec za S t a n i s ł a w a  A u g u s t a  zajmowano się uło­

żeniem praw światłych i rozsądnych. W  r. 1758 osobną 

w tym celu wyznaczono komissyą. Zamięszania i podział 

k ra ju , nie przyniosły owocu życzeń króla i narodu. Jk- 

d r z k j  Z a m o j s k i  zebrał prawa i przedstawił je  sejmowi r. 

1780, ale tenże sejm je  odrzucił. Nakoniec sejm r . 1788 

wyznaczył komissyą do zbioru praw tak dla Polski jako i 

Litwy. W  skutek tego J ó z e f  S z y m a n o w s k i  podał plan do 

praw polskich (3B). Upadł sejm, kraj po drugi i po trzeci 

raz podzielony, posiadał wprawdzie szczególne dobre usta­

wy, ale zbioru praw zupełnego z rąk prawodawczych nie 
odebrał.

W  Ilossyi użycie lekarzów do wyjaśnienia spraw są­

dowych nie wcześniej jak po upłynionćm XVII stólecia, to 

je s t za panowania P i o t r a  W . nastąpiło. Mąż ten wielki, 
odbywając podróże po krajach obcych, poznał różne nau­

kowe i inne zakłady, potrzebniejsze z nich za powrotem 

w kraju swoim zaprow adził, a między wiciu naukowemi 

urządzeniam i, poczynił także przepisy dla lekarzów cy­

wilnych i wojskowych, wyjaśnienia niektórych wątpliwych 

przypadków sądowych dotyczące, a w tych nie tylko ciała 

zewnętrznie badać, ale nawet zwłoki ludzkie otwierać, 

przyczyny śmierci poszukiwać, takowe podług swej wiado­

mości i sumienia wskazywać, i przysięgą stwierdzać rozkazał;

0 “) T . Czacki. Oji. c. T . 11.



pozakładał szkoły lekarskie i tym sposobem do podniesie­

nia Medycyny sądowej Mielce się przyłożył. Przy końcu 

XVIII wieku naukę naszą publicznie Professorowie w Ros- 

syi wykładać poczęli, a przez założenie szkół prawa i po­

prawienie sądownictwa, Medycyna sądowa nie mało na 

swej wziętości zyskała. Przekładanie na koniec najlepszych 

dzieł niemieckich o Medycynie sądowej traktujących, jako 

też wydawanie rozmaitych dzienników lekarskich i umie­

szczanie w nich licznych rozpraw Medycyny sądowej do­

tyczących, tudzież liczne instrukcye względem postępowa­

nia przy obdukcyacli lekarzom krajowym udzielane, Medycy­

nę sądową w państwie Rossyjskiem do wysokiego stopnia 

doskonałości podniosły, lak iż n ie jedno  państwo w  Euro­

pie, Ilossyi w tej mierze ustąpić musi.

W  prowincyach dawniej polskich które pod berło ros- 

syjskie przeszły, zachowano przez trzydzieści kilka lat da­

wne prawa i sądownictwo, oraz statut litewski dawniejszy, 

prawya zaś cesarsko-rossyjskie uzupełniały niedostatki jego; 

a że jakośmy wyżej MrspomnieIi, w Ilossyi już nierównie 

dawniej prawodawstwo krajow e, w celu wyświecenia wąt­

pliwych przypadków, połączyło się z nauką lekarską, więc

i w przypadkach tyczących się badań sądowych, gdzie sta-
«

lut litewyski okazał się być niedostatecznymi, używano 

urządzeń i przepisów w tej mierze w  Ilossyi już dawniej 

zaprowadzonych. W  miastach zaś litewskich większych, 

które się po większej części prawami niemieckicmi rządzi­

ły (jak  o tem wy krotce niżej powiem y), gdy rzecz była
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wątpliwa, już od dawna zdań lekarskich ku wyjaśnieniu 

używano.
Część kraju do Prus przyłączona, dostała w zamianę 

praw dawniejszych, Prawo powszechne pruskie (A llg e-  
meines Landrecht), które jako w języku niemieckim na­

pisane, dla Polaków będąc niezrozumiałe, z potrzeby i dla 

dogodności mieszkańców na język łaciński zostało przetłu­

maczone. A że w krajach pruskich od dawna już prawo­

dawstwo połączyło się z naukami przyrodzonemi i lekar- 

skiemi w celu usuwania wątpliwości sądowych, i że Me­

dycyna sądowa wysoko się w zniosła, wszystkie więc prze­

pisy i urządzenia z tćj nauki wynikłe, do tćjżc części 

dawnej Polski razem z prawem powszechnćm pruskiem 

przeniesione i w użycie wprowadzone zostały.

Galicya otrzymała także oddzielne praw zbiory, a ba­

dania lekarsko sądowe jakie od dawna w Ąustryi w użyciu 

bvly, w tej prowincyi zaprowadzono.

W  byłem Księstwie W arszawskiem obok zaprowadzo­

nego w roku 1807 Kodeksu cywilnego francuskiego, pra­

wo karne pruskie utrzymało się w mocy obowiązującej, 

którego tłumaczenie W y d a ł  I g n a c y  S t a w i a r s k i  w  W rocła­

wiu i w W arszawie roku 1811 i 1814.

Lubo prawa polskie, litewskie i statutu rozmaitych 

Królów polskich dla szlachty tylko po większej części pi­

sane, dla wyżej wyłuszczonych przyczyn, nie wywołały 

Medycyny sądow ej; atoli w ogóle powiedzieć nie można, 

iż lekarskiej pomocy w wątpliwych przypadkach ze strony
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rządu nigdy w Polsce nie żądano. W  znaczniejszych bo­

wiem miastach polskich, które niemieckiemi rządziły się 

prawami, od dawnych już czasów w zdarzeniach tylekroć 

wspomnianych lekarzów zapytywano o zdanie.

Miasta polskie prawie wszystkie, osobliwie większe, 

rządziły się prawami niemieckiemi, a to z mocy lokacyi 

i przywilejów osiadającym w  Polsce Niemcom nadanych. 

Praw a te miejskie były dwojakie: albo saskie, maydeburskic 

czyli magdeburskie, albo chełmskie, a nosiły ogólne imie 

prawa niemieckiego. Prawo saskie czyli magdeburskie, 

oznaczając całość imieniem części, składało się ze zwycza­

jów  prowincyonalnych saskich, staraniem R e p k o w a  zebra­

nych, z ustaw i wyroków sądu miasta Magdeburga i z pra­

wa sasko-lennego. Najpierwszy spis wierzytelny praw 

tych, przez osady polskie miejskie z Niemiec przychodzące 

przyjmowanych, winniśmy K a z i m i e r z o w i  W . Ustanawiając 

on w r . 1356 w Krakowie sądy wyższe osadnicze, dla 

zniesienia szkodliwych dla kraju odwoływali do H ali i M ag­
deburga zanoszonych, złożył w skarbcu m. Krakowa księ­

gi prawa magdeburskiego, wziąwszy ich odpisy z samego 

źródła. Pierwszym tłumaczem praw niemiecko-saskich na 

język  ojczysty, był wyżej wspomniany B a r t ł o m i e j  G r o ic k i  

podwójci krakowski, który wydał różne dzieła pod rozmai- 

temi napisami o prawach niemieckich, w języku polskim .— 

Prawo chełmińskie utworzyło się na zasadzie praw magde­

burskich i flamingskich, którem przez Krzyżaków Chełmno 
i Toruń  najpierwej były rządzone. Kilkakrotnie prawo to
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ogłaszano drukiem w  niemieckim i łacińskim języku. P a w e ł  

K r l s z e w i c  r . 1040 przetłumaczył je  na język  polski. Prawa te, 

ponieważ były obowięzującemi w miastach polskich i litew­

skich, i ponieważ one, składając się z rozmaitych praw da­

wnych germańskich, bamherskich oraz K a r o l a  V, zawierały 

w  sobie w późniejszym czasie przepisy przywoływania leka- 

rzów  lub chirurgów w  przypadkach wątpliwych; musiały za­

tem w miastach polskich wydarzaćsię przykłady, gdzie podług 

tychże praw, zasięgano zdania łekarzów. Prawo bowiem mag­

deburskie w rozdziale o gwałtach i gwałtownikach wyraźnie 

powiada: »Jeśliby który człowiek był ranion, a umarł z ra­

ny, albo że ten co zranił wymawiałby się tem, że nie z rany 

um arł, ale że mu inna choroba przypadła; tedy ma to siać 

na świadectwie lekarskiem, którzy rannego leczyli. A jeśli 

gdzie się to stanie, że jedno jeden lekarz je s t ,  tedy ma stać 

na jego świadectwie, a zwłaszcza gdyż na wielu miejscach 

laki lekarz przysięgły bywa. A jeśliby umarł trzeciego dnia 
ranny, tedy już ma być rozumiano, że z rany umarł. « — 

Znajdują się w tem  prawie inne jeszcze artykuły w wątpli­

wych przypadkach wzywania ku pomocy lckarzów nakazują­

ce , które oczywistym są dowodem, iź , gdy przepisy te 

wzywania rady i świadectw lekarskich tyczące s ię , z praw 

dawnych germańskich i K a r o l a  V do praw saskich przeszły, 

a jako część praw magdeburskich stanowiące, miastom pol­

skim nadane były, iź i w miastach polskich w przypadkach 

wątpliwych lckarzów dla wyjaśnienia musiano wzywać; o 

czćmby bez wątpienia z dawniejszych archiwów miejskich
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p r z e k o n a ć  s i ę  m o ż n a ;  a  c o  u c z o n y  A r n o l d  w  p ią t e j  s w o j e j  

r o z p r a w i e  o  hojności Królów i  ponów polskich na lekarzy 
i rzecz lekarską r .  1821 w y d a n e j ,  t e m i  s ł o w y  p o t w i e r d z a :

»Przychylność królewska i względy najwyższych magistra- 

tu r dla synów Eskulapiusza, budziły w  medykach warszaw­

skich nadzwyczajną usilność; z którą w owym czasie (za 

S t a n i s ł a w a  A u g u s t a )  nie tylko chorym pomoc nieśli, ale i 

powinności Fizyków publicznych gorliwie dopełniali, po ile­

kroć w potrzebie nagłej wezwały ich urzędy do rozpoznania 

przypadku. Dogadzając przeto miastu, i to bez nagrody 

skarbow ej, w każdym jeszcze ra z ie , gdy sądowych okoli­

czności ważność tego wym agała, zbierali się łącznie na 

ra d ę , i otwierali swoje zdanie, które tem więcej miało 

powagi w sądownictwach, iż pochodziło od mężów zjedno­

czonych wzajemnością przyjaźni, wspólnictwem pracy, za­

pałem nauki i żądzą przysługiwania się kra jow i.«

Nie potrzebujemy więc lepszego dowodu, iż Medycyna 

sądowa w miastach polskich, osobliwie gdzie prawa niemiec­

kie obowiązywały, w  zupełnem była użyciu; tylko iż urzę­

dy, nie do jednego na to przeznaczonego Fizyka, lecz do 

więlu znaczniejszych lekarzów w mieście mieszkających, 

udawały się w potrzebie, którzy zebrawszy się na radę, 

podany sobie przez sąd przypadek starali się objaśnić. — 

Zwyczaje te wzywania lekarzów podług przepisów prawa 

magdeburskiego, za przejściem miast polskich pod berła 

trzech mocarstw, gdzie już Medycyna sądowa od dawna 

istniała, nie tylko potwierdzone, ale owszem rozszerzone
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i innemi przepisami każdemu mocarstwu w tym względzie 

właśóiwemi wzbogacone zostały. — Tak więc teraz we 

wszystkich prawie krajach słowiańskich Medycyna sądowa 

znajduje się na tymże samym doskonałości stopniu, jak w 

krajach ościennych niemieckich.

Tyle o początku i postępie Medycyny sądowej w ogó­

le. Przejdźmy teraz je j główniejsze części, i oznaczmy 

o ile m ożna, ich początek i wzrost aż do najnowszych 

czasów'.

Między przedmiotami do Medycyny sądowej należące- 

m i, otrucia najpierwej uwagę lekarzów na siebie zwróciły. 

Nie powinno to bynajmniej nas dziw ić, pomnąc na dawność 

tego rodzaju zabójstw a, i zastanowiwszy się cokolwiek nad 

historyą XV i XVI slólecia. Osobliwie Włochy w  tych 

w lekach były widownią najokropniejszych zbrodni, do któ­

rych nawet osoby koronowane dla osiągnienia swych celów' 

niekiedy się udawały. Dla tego lóż we W łoszech naj­

pierwej badania tyczące się skutków trucizn w ciele ludz­

kiem czynione były. S a . n t e s  A u d o i n i  (57J i P o n z e t t i  (r’s) 

zdają się być pierw si, którzy temi badaniami zatrudniać 

się poczęli. Na większą już uwagę zasługuje dzieło o 

truciznach sławnego H i e i io n y m a  C a r d a n a  (3!i) , Papieżowi 

Piusowu IV przypisane. Autor zastanawia się w niem szcze­

gólnie nad różnicą, jaka zachodzi między trucizną pod

(” ) De ycnenis lii). VII. Vcnct. 1192.
(” ) De vcnenis Iii). HI.
( ” ) De yenenis etc.
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względem lekarskim , a tąźe pod względem sądowym. — 

Różnica w rzeczy samej dosyć w ażna, gdyż prawnicy 

uważają za truciznę wszystko, co tylko w pewnem zda­

rzeniu okazało się szkodliwem życiu ludzkiemu, nawet 

gdyby to w innem zdarzeniu pomocnem było lekarstwem. 

Dla tego też u nich nigdzie na ogólne i dokładne wyobra­

żenie o truciznie nie natrafiamy. Przeciwnie zaś lekarze, 

starali się już oddawna truciznę bliżej i dokładniej ozna­

czyć, i jako życiu ludzkiemu koniecznie przeciw ną, od 

wszelkich innych islól odróżnić. Już prawie trzy wieki od 

tego czasu upłynęły, a jeszcze lekarze w dokładnem okre­

śleniu trucizny nie zgadzają się między sobą. Do znaków 

otrucia C a r d a n u s  liczy tylko zew nętrzne, na ciele postrze­

gać się dające; o wewnętrznych z a ś , sekcyi wymagających 

nic nie wspomina. Nieco później wydali w tym przedmio­

cie dzieła: M e r c u r i a l i s ( C0) ,  F o n s e c a  ( g1) ,  J e s s e n i u s  a J e s s e n ( 62) .  

U żadnego z tych pisarzów nie ma badań zjawisk i odmian 

jakie trucizny wewnątrz ciała sprawują; atoli znajomość 

zewnętrznych znaków , jakie po otruciach następować zwy­

kły, miała już  swoją wielką wartość przed sądem, ona 

bowiem sędziów chroniła od tego, iź wsparci zdaniem le- 

karskiem, nie każdą śmierć nagłą za otrucie poczytywali. 

Do rozszerzenia i powiększenia wiadomości o truciznach 

(
ł ' “) De yencn is e t  venenatis  m orb is , praelect. V en etiis  1584.
( “>) Lib. de venenis eoruimjue curatione. Ilornae 1587.
(n ) Disscrt. IV de morbis quos venena intra corpus sumta cognila 

e t occulta ąualitatc elTicinnt. Yitebergae 1509.
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bardzo się przyczyniło dzieło wyżej wspomnionego już 

P a r e g o .  Zbija on uczenie w swem dziele mylne mniema­

nie, oddawnajuż przyjęte o truciznach powoli działających i 

w pewnym naznaczonym czasie zabijać mających; ale o we­

wnętrznych zmianach po otruciu następujących nicjeszcze nie 

wspomina, wyjąwszy jeden przypadek, gdzie dla przeko­

nania się o skutkach bcxoa.ru, człowieka umyślnie otruto. 

Ilistorya tego otrucia nie tylko jest bardzo ciekawą, ale 

nadto, daje nam dokładne wyobrażenie o ówczesnej zna­

jomości trucizn i o sposobie ratowania otrutych. W  tym 

czasie, kiedy P a r ć  był Archiatrem królewskim, sprowa­

dzono z Hiszpanii bezoar (massę skamieniałą w żołądku 

antylop i t. p. zw ierząt znajdowaną, której dawniejsi le­

karze dziwne skutki przypisywali. Nazwisko swoje ma od 

słowa perskiego boscker, przeciw— truciznę oznaczającego). 

P a r k  życząc sobie doświadczyć skutków tej istoty, prosił 

k ró la , aby mu to pozwolił zrobić na człowieku na śmierć 

skazanym. Jakoż w rzeczy samej za zezwoleniem królew- 

skiem, aptekarz nadworny otruł zbrodniarza na krzyż ska­

zanego ; po czem zaraz P a r ć  dał mu to zachwalone le­

karstw o; ale ostrość i moc trucizny była tak wielką, iż 

otruty pomimo wielkiej ilości bezoaru, w siedm godzin ży­

cie zakończył. Trup był otworzony w  przytomności do­

zorcy więzienia i jeszcze czterech innych świadków; niższą 

część żołądka znaleziono zczerniałą i bardzo w ątłą , z cze­

go P a r k  wniósł, iż trucizna zmarłemu podana była subli- 

matem, którego gwałtownemu działaniu bezoar hiszpański
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oprzeć się nie mógł. Bczoar w ięc, podług przepowiedze- 

nia P a r e g o  okazał się bezskutecznym i na rozkaz królew­

ski w ogień wrzuconym został.

W ażniejsze jeszcze dzieło jak P a r e g o  o truciznach 

wydał F o r t u n a t  F i d e l i s  (e3) ,  w którem wyraźnie powiada, 

iż otwieranie trupa dla wyjaśnienia dokładniejszego otrucia 

koniecznie je s t potrzebne; oraz zjawiska wewnętrznego 

otrucia dowodzące, o ile wiadomości anatomiczno-fizyolo- 

giczne ówczesne dozwalały .trafnie opisuje. Dlaczego też dzie­

ło to jego w Niemczech kilkakrotnie przedrukowanem było.

Aby przytomności trucizny w trupie dowieść, używa­
no rozmaitych sposobów. Stare i dawne to było mniema­

n ie , iż trucizny szczególnie na serce działają, i że serce 

otrutych w ogień rzucone, spalić się nie m oże, jak  już 

o tem wyżej wspomnieliśmy. Ze trupy otrutych nie gniją, 

powiada już P l i n i u s  s t a r s z y  ((i/‘) , co też P a w e ł  Z a c h i a s  

potwierdza; a że arszennikiem otruci, najdłużej opierają 

się zgniliznie, stąd więc wnieść m ożna, iż w dawniejszych 

czasach najczęściej otrucia za pomocą tegoż popełniano. 

Tenże P l i n i u s  utrzymywał iż zwłoki otrutych, nigdy przez 

żadne zw ierzęta nie były nagabane (°5), co było później

powodem do dawania zwierzętom do jedzenia ciał otrutych,

( 63) F o r tu n a ti F id e lis  M ed ic i, do relationibus m edicor. lib r. IV; in 

(juibus ca  omnia quae in forensibus ac pubticis c a u s is , m edici 
referre s o le n t ,  ptenissiinc traduntur e tc . Panorm i in S ic ilia  

1 0 0 3 ; ed id it P aulus Amman L ipsiae 1074.
( G‘) Ilistor. N atu r . lib . X X IV . cap. V .
( #s) L . c . lib . i i . cap. 03.
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dla przekonania się o praw dzie, jeśli one bez wstrętu ja ­

dły, było dowodem iź otrucie miejsca nie miało.

Z postępem czasu gdy uważniej trupów otw ierać, i 

zmianom w nich znalezionym, pilniej przypatrywać się po­

częto , znajdowano częstokroć szczątki ciał obcych w żo­

łądku lub w kiszkach, a to dało powód do szukania i ba­

dania bliższego tych części, czyli dokładniejszego oznacze­

nia zażytej trucizny. Pierwszy W e l s c i i ,  r .  1(562 w dziele 

swoiem o ranach śmiertelnych (66) powiada, iż ślady i re­

szty trucizny w kanale pokarmowym znalezione, najpew­

niejszym są dowodem otrucia. A gdy małe kawałeczki tru­

cizny, które się niekiedy w żołądku znajdują, trudne są 

do poznania, rzucano więc takowe na rozpalone węgle, 

aby truciznę przez zapach i wznoszący się dym rozpoznać. 

Pierwsze użycie tego sposobu dochodzenia trucizny przy­

pisują powszechnie sławnemu B o e r h a a v e m u .  Po nim do­

piero znakomici lekarze , szczególniej F b y d e r .  H o f f m a n n ,  

i H e b e n s t r e i t ,  znalezione w ciele trucizny staranniej ba­

dać , wreszcie w naszych już czasach G m e l i n ,  I I a h n e m a n n ,  

R e m e r ,  K o p f ,  M a g e n d i e ,  B r o d i e ,  E j i m e r t ,  O r f i l a ,  H e n i s e  

i wielu innych, już to znalezione w ciele trucizny bliżej 

badać i chemicznie rozkładać, już to zmiany po otruciaeh 

wewnątrz ciała powstające dokładniej opisywać poczęli, i 

część tę Medycyny sądowej do wysokiego stopnia dosko­

nałości doprowadzili. Nie przywodzę tu w  szczególności 

znajomych nowszych i żyjących autorów dzieła, w tym

(“) Ralionalc yulnerum lethalium indicium. Lipsiae et Franc. 10G2.



przedmiocie pisane; albowiem w kaźdem nowein dziele o 

Medycynie sądowej, znajdują się przytoczone, a bardziej 

do literatury aniżeli do historyi tej części nauki lekarskiej 

należą. K l o s e ,  I I e n k e ,  a osobliwie G . F .  L .  W i l d b e r g , 

nie tylko o truciznach lecz też we wszystkich Medycyny 

sądowej przedmiotach obszerną i dokładną w swych dzie­

łach podali literaturę.

Kiedy w Polsce występek otrucia zaczął być znanym, 

z pewnością powiedzieć nie można. W iemy ze S t r y j k o w ­

s k i e g o ,  że B a l i ń s k i  lekarz, z powdu, iż za każde leczenie 
/

brał sto czerwonych złotych nazywany setnikiem, umorzył 
Króla A l e x a n d r a  (°7); co atoli nie dowodzi, iż go rozmyśl­

nie otruł. Być może, iż złem leczeniem i niestósownemi 

lekarstwami życie mu ukrócił; ale to otruciem nazwanem 

być nie m oże, a to tem m niej, iż ,  jak S t r y j k o w s k i ,  któ­

ry  tego lakarza jak  najgorzej wystawił, powiada, do ku- 

racyi Króla prócz łaźni parowej z rozmaitych ziół przygo­

towanej , i wina Małmazyi do picia, żadnych innych środ­

ków nie używał. Kiedy Królowa B o n a  przyjechała do Pol­

sk i, nieszczęsna umiejętność robienia trucizn przeniosła 

się z W łoch do Polski. W  aktach T o m i c k i e g o  znajdujemy 

ślady, że E l ż b i e t a  pierwsza żona Z y g m u n t a  A u g u s t a  otru­

tą została. S t r y j k o w s k i  wyraźnie zaświadcza, że powtór­

na tegóż Króla żona B a r b a r a ,  przez W łocha zdrajcę otrutą 

została. List Z y g m u n t a  A u g u s t a  do M i k o ł a j a  R a d z i w i ł ł a  

1552 r. z Radomia pisany, okropną podaje wiadomość, iż 

(w) Słowa Czackiego. O praw. l i t .  T .  II.



(Zygmunt August) podał matce wykaz je j w in , a gdy go 

namawiała, aby się żenił z córką Cesarza niemieckiego, 

odpowiedział: że dwie jego żony umarły nie naturalną 

śmirrcią, i dodał w  liście; »nie wiem jak  to Jmość połknęła.« 

W  ciągu całej tej rozmowy król nie zdejmował rękawiczki, 

aby nie był otruty pierścionkiem od królowej danym. Kie­

dy więc B o n a  szafowała trucizną, ten występek wylągłszy 

się na dw orze, musiał i do innych przejść domów. T a d .  

C z a c k i  który te wiadomości w dziele swem o prawach li­

tewskich i polskich (T . II. str. 9 8 ) podaje, przytacza je ­

szcze wyjątek z Iłistoryi O r z e l s k i e g o  , iż kiedy Z y g m u n t  

A u g u s t  um arł, G i ż a n k a  , nałożnica królewska, oskarżoną 

została, iż wraz z matką sprowadzała pewną babę z Bło­
nia do oczarowania k ró la ; po tem , że przez różne mi­

łosne napoje król został otruty. Jakoż znaleziono na jego 

ciele znaki otrucia, ale tych C z a c k i  nie wymienił. —  Gdy 

S t e f a n  B a t o r y  po krótkiej chorobie um arł, S z y m o n  S im o -  

n i u s  i B u c c e l l a ,  lekarze jego nadworni, zarzucali sobie 

nawzajem , że przez złe rady, i jadowite lekarstw a, króla 

życia pozbawili. Liczne tych dwóch łekarzów są pisma 

przeciw sobie wydane, a to dla oczyszczenia się z tak ciężkie­

go zarzutu. Uczony G ą s i o r o w s h i  takowe w powołanem już 

dziele przytacza; nadto zamieścił w niem historyą choroby 

K r ó la  S t e f a n a ,  wyjętą z rękopisma po A b r a h a m i e  C i e ś w i e c -  

mm pozostałego (6S). W  niem znajdujemy nie tylko opisanie

t 68) © bacz: W iz erunki i roztrząsania  naukowi!. T, IX, w W it' 
nie 1830.

.Ł
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choroby i śmierci króla S t e f a n a ,  ale nadto sekcyi trupa 

w przytomności B u c c e l l i  w ykonanej, dla wykrycia pra­

wdziwej przyczyny śmierci. W szystkie trzcw y miały być 

zdrow e, tylko w pęcherzyku żółciowym znaleziono kamień 

wielkości gałki muszkatowej, bez żółci. Ale niedostatku 

żółci za przyczynę śmierci nie poczytano, tw ierdząc, iż 

w gołębiach i koniach żółci (!) nie m a, ale się rozchodzi 

po wszystkiem c ie le ,, a przecież te zwierzęta żyją. Do­

ktor S i m o n iu s  zapytany, powiedział, iż przyczyną śmierci 

króla była A  syn a (Asthma) cum Syncopc i acousabat 

aquam, którą król p ił, nie tak żeby była causa mortis, ale 
że przyspieszyła śm ierć; i dodał, iż gdyby był pil wino, 

mógłby był jeszcze dzień lub dwa żyw być i Panu Bogu 

się sprawić i rzeczy rozprawić. — Opis Len choroby i sek­

cyi króla S t e f a n a  dla nas jest bardzo ważnym, z niego 

bowiem dowiadujemy s ię , iż w Polsce już w wieku XVI 

robiono sekeye trupów, dla wyjaśnienia wątpliwej śmierci. 

Tego tylko nie wiemy, czyli sękcya ta na polecenie wyż­

szej władzy czyli też tylko dla zaspokojenia ciekawości 

naukowej podjętą była, a co zdaje się być więcej dopra­

wdy podobnćm. Jakkolwiek bąć, nie przestaje ona być 

ważną w naszym przedmiocie; z niej bowiem widzimy, 

iż lekarze ów cześni, o ważności i potrzebie otwierania 

trupów w wątpliwych przypadkach przekonani byli; i że 

w tymże czasie, Medycyna sądowa w Polsce żawiązaćby 

się była mogła, gdyby tylko prawodawcy i prawnicy byli 

pojęli jej potrzebę, a zamieszkami i niepokojem wewnę­
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trznym od tego przedmiotu oderwani, nie byli przymu­

szeni uwagę swą zwracać na inne zupełnie rzeczy.

Pierwsze dzieło o truciznach w Polsce wydanem zo­

stało przez S e b a s t y a n a  S l e s z k o w s k i e g o  , rodem z W ielu­
nia w Sieradzkiem, Dr. Med. i Fil. w akademii krakow­

skiej. Był on naprzód lekarzem R u d n i c k i e g o  Biskupa w ar­

mińskiego , a po jego śmierci sekretarzem i lekarzem Zyg­

m u n t a  III. Dzieło jego o truciznach pod tytułem : Tetras 
operurn Medicorum. de natura venenorum et de praeser- 
ralionc a re/tenis etc. wyszło w  Krakowie r . 1G18. W e 

trzy lata później; toż samo dzieło wydał autor w Bruns- 

bergu pod tytułem: lncomparabilis thesaurus A lexitericm \ 
in quo remedia sclccta , contra omnis generis renena pro- 
ponuntur etc. Brumbergac  1621.

Dzieło to , lubo nie jest napisane ze względu na Me­

dycynę sądową, i jedynie tylko poznaniem rozmaitych tru­

cizn i leczeniem otruć się zajm uje, i to ze stanowiska 
owoczesnych wiadomości lekarskich: atoli we względzie 

terapeutycznym bardzo jest ważne i godne czytania. Na­

pisane jest stylem łacińskim gładkim i do zrozumienia ła ­

twym. Tłumaczenie skutków trucizn na ciało ludzkie oraz 

lekarstw przeciw tymże wymierzonych, opiera się jedynie 

na teoryi elementarnej G a l e n a ,  Arabów i Arabistów. W szys­

tkie trucizny działają szczególnie na serce. Trucizna, je s t 

to istota złożona , nie naturalna, sercu nieprzyjazna i ży­

cie ludzkie niszcząca. Trucizny dla lego zabijają, ponie­

waż gubią ciepło wrodzone (ealor natiw s). Znaki trucizn
h '
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dzielą się na znaki przed zażyciem , w  czasie zażycia i po 

zażyciu takowych. Do pierwszych n a le ż ą : iż mosiądz, 

w  tem miejscu gdzie się trucizny zna jdu ją , kolor swój 

zm ienia; iż szm aragd , w ręku  trzym any za  zbliżeniem się 

trucizny , traci swój piękny kolor zielony; i inne tym po­

dobne. Znaki w  czasie zażycia ju ż  w ięcej na uw agę za­

sługują, jako: p rzykry  zapach, smak, niezw yczajny rzeczy  

ko lo r, i t. p. Znaki po zażyciu należą do najw ażniejszych; 

ja k o : wymioty, m dłości, czkaw ka, drganie członków , tę ­

tno m ałe, d robne, ciało z im ne, plamy sine po ciele , mo­

rzysko , i t. p. osobliw ie, gdy te cierpienia n ag le , w  czło­

w ieku pierw ej zdrowym pow staną, o otruciu wnosić każą. 

W szystkie praw ie grzyby, w ogóle za szkodliwe uw aża.
t

Już za czasów SleszkowsiuecÓ musieli rodacy nasi z u- 

szczerbkiem  zdrow ia nadużywać wódki, gdyż ją  bardzo słu­

sznie do ostrych trucizn policzył (°9). Mówi także o roz- 

maitćm fałszowaniu w ina, i o poznawaniu onego, ale je ­

dyną jego oznaką je s t ,  osad powstały w winie, je ś li w spo- 

kojnćra miejscu p rzez dobę postoi. Antymon uw aża za 

szczególnie szkodliwy; w  tym bowiem czasie p isa ł, kiedy 

lekarze trzym ając się je szcze  ściśle teoryi i przepisów  

arabskich , przeciw  wszelkim lekom mineralnym powsta-

(6S) Aqua vitae inde d ic ta , quod vitae tutelaris existimatur. Sed 
u t verum fa te a r , tam hodie m ultis, qui ea abu tun tu r, aqua 
mortis potius dici debet, quod vitae inimica existimetur, Op.
c. W  77.
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wali (™). Dalej między gwałłownemi truciznami umieścił 

socznicę (Scammoniurn), Euphorbium, rajskie jabłka (Koło- 

kwinty), ciemierzycę, a szczególnie Opium. Ale któżby 

oczekiwał aby mąż tak światły i rozsądny, do najostrzej­

szych trucizn policzył lekarzów żydowskich; powiadając, 

iż oni wszelkiemi sposobami życie Chrześcjan, sobie po­

wierzone , ukrócić się starają (71). Atoli przestaniemy dzi­

wować się tem u, skoro zważymy iż S l e s z k o w s k i  żył w cza­

s ie , kiedy w Polsce najwięcej żydów prześladowano i kie­

dy powszechne było mniemanie iż religia żydowska prze­

lanie krwi chrześcjańskiej nie tylko nakazywała, ale nawet 

za zasługę przed Bogiem uważała. Lekarstwa przeciw tru­

ciznom niezliczone u niego znajdujemy; wiele zabobonnych 

i wcale śmiesznych, jak  tego mnogie mamy przykłady u 

innych pisarzów owoczesnych, którzy mniej nad bliższem 

poznaniem istoty choroby, jako raczej nad pomnożeniem 

liczby lekarstw pracowali. I tak między pewnemi lekar­
stwami przeciw truciznom, idąc za zdaniem G a l e n a ,  

D i o s c o r i d e s a ,  A e t i u s a  i w. i. liczy diament, język  żmji,

(70) Powiada o nim S l e s z k o w s k i  pag. 97. ■Inter medicamenta vene- 
nosa Antimonium principem tenet locum, quare huic diabolo, 
etiamsi millies p raeparetur, nunquam censuerim vitam con- 
crederc.«

(71) Op. c. pag. 106. »Certa experientia constat, Judaeum medi- 
cum acutissimum vencnum esse. Cum enim arb itren tur, pium 
esse , quovis m odo, sive dolo, sive furto facultatcs christiano- 
rum sibi v indicare, aut etiam cos e vila to lle re ; łlinc f i t , u t 
alii y ita c , alii opibus, medici vero judaei horum utroque, id- 
que impune, nos spoliare omnibus yiribus contendant.«
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szmaragd, jaspis, szafir, a osobliwie bczoar, tcriakę i Ł.p. 

W  końcu jednak bardzo zdrowe i stosowne podaje rady; 

mówiąc bowiem o wyprowadzeniu z ciała trucizn, radzi 

aby je  przez lekarstwa wymiotne usunąć (72); a między 

tcmi najbardziej zaleca wodę ciepłą, masło, mleko, odwar 

szlazu, oliwę i wiele innych niem niej skutecznych. — Z te­

go, aczkolwiek krótkiego i naprędce tylko skreślonego 

obrazu tego dzieła, widzieć można, iź autor jego, pomi­

mo wszelkich przesądów i mylnych zdań o truciznach, 

wówczas panujących, nad przedmiotem swoim głęboko za­

stanawiał się i do pierwszych w swoim czasie pisarzów 
lekarskich słusznie policzonym być powinien. W e wzglę­

dzie atoli Medycyny sądowej dzieło to bardzo małą ma 

cenę, nie podaje bowiem żadnych sposobów wykrycia i po­

znania rodzaju trucizny zażytej i poprzestaje na wylicze­

niu niektórych zewnętrznych tylko znaków otrucia; gdy 

już na kilkanaście lat przed nim Four. F i d e l i s  otwierania 

trupa i badanie zjawisk wewnątrz ciała po otwarciu nastę­

pujących zalecił i stosownie do ówczasowych wiadomości 

lekarskich takowe opisał.

Od tego czasu, ile mi wiadomo, nic wyszło żadne 

dzieło polskie o otruciu, we względzie sądowo-lekarskim. 

Dopiero w 11 roku bieżącego stólecia przetłumaczone zo-

(” ) Op. c. pag, 169. »Caeterum quia per os ingressa sunt, et 
multo securius e s t, per eandem partem illa evacuare, idcirco 
statim ac sese offerret aliąuis, qui yenenum ore sumpseril, pro- 
spiciendum e rif , ut illud yomilu evacuetur.«
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stało na .język polski d o s y ć  mierne dziełko B r i n c k m a n n a ,  

zawierające: W yka z prawideł podług których p rzy  są­
dowych. obdukcyach medycy lub chirurgowie dokładne 
visa et reperta spisywać mogą. W  Krakowie roku  1811 

w drukarni, akademickiej, Ale w calem tem pisemku skła- 

dającem się z 34 kartek , zaledwie dwie kartki zajmuje 

badanie otruć, i to bardzo powierzchowne. Podług prawideł 

tutaj podanych, lekarz sądowy żadnego otrucia nie byłby 

w stanie wyśledzić.

W  kilkanaście lat później, (w r. 1823) M i k o ł a j  M ia ­

n o w s k i  Professor byłego uniwersytetu wileńskiego, przetłu­

maczył na język  polski Medycynę sądową M e t z g e r a ,  w  któ­

rej już dokładniejsze badania rozmaitych otruć znajdujemy. 

Dzieło to o Medycynie sądow ej, dla czystości i gładkości 

języka polskiego słusznie dotychczas za najlepsze jest uwa­

żane ; lubo od czasu wydania tego tłumaczenia nauka na­

sza olbrzymim krokiem postąpiła.
Mamy jeszcze jednę Medycynę sądową w polskim j ę ­

zyku z oryginału rossyjskiego Doktora i Professora w Pe­

tersburgu G r o m o w a ,  przez P. B u c z y ń s k i e g o  przełożo­

ną. Bezwątpienia dzieło to w oryginale przez uczonego 

lekarza, podług najnowszych zasad i wiadomości lekarskich 

napisane, na wielką pochwałę i zaletę zasługuje; ale tłu­

macz do zmniejszenia powagi i wzięlości jego nie mało 

się przyczynił.
Po otruciach .zaczęto staranniej zajmować się badaniem 

chorób zmyślanych. Już G a l e n u s  pisał o chorobach uda­
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wanych i o sposobie odkrycia onych, jak o tera już wyżej 

namieniliśmy. Roku 1595 S y l v a t ic u s  napisał rozpraw ę; dc 
i i s , qui morbum simulant, deprehcndendis. W  sto lat 

później N e u m a n n  (73) ,  po nira F k y d .  H o f f m a n n  (7i) , K a n -  

n e g ie s s f . r  (75), S c h n e id e r  (76) , w ostatnich nakoniec cza­

sach M e t z g e r , P y l , O s ia n d e h ,  K o p p , A u g u s t  in ,  W il d b e r g ,  

I I e i n r o t h .  Ci ostatni szczególnie o zmyślonych luh tajo­

nych chorobach umysłowych uczone wydali rozprawy.

Zachodzące między małżonkami nieporozumienia, oso­

bliwie z przyczyny nieprawidłowej czynności części płcio­

wych, już dawno uwagę łekarzów osobliwie we Francyi 

na siebie ściągnęły. Bulla papieża S y x t u s a  V rozwiązująca 

m ałżeństwo, kiedy małżonek jąder w mosznach nie miał 

(77) ,  a osobliwie panująca w ted y  w stolicy chrześcjaństwa 

rozw iązłość, dały powód do czynienia w tym względzie 

ścisłych badań. Zaskarżania się wzajemne małżonków i 

prośby o rozwód były wówczas bardzo częste, a niepło­

dność lub niezdolność do spółkowania służyły najczęściej 

za powód do tych kroków. Stąd wynikło, iż dla przeko­

nania się o istocie rzeczy , nakazane były próby tej czyn­

ności, które w przytomności przeznaczonych na to chirur-

(” ) Dc simulatione morbi. Vitebergae 1688.
(n ) Dc morbis fiolis. Halae 1700.
(7S) De morbis dissimulatis et fiotis. Kilonii 1759.
(7“)  De morboruin fic lio iie . F ranco!. 1791.
( ” ) Jul. P elens. D c so lutiono m atrim onii ob defeclum  testium  non 

adparentium . P aris 1602.

Idem : Dc so lu tio n e  m a trim o n ii c x  c au sa  frig o ris .



gów lub matron odbywać się musiały. Ale wkrótce bic- 

glejsi w sztuce lekarskiej mężowie o użytku tych prób po­

wątpiewać poczęli (78). Nad rozmaitemi rodzajami rzezań­

ców , względem których w praw ach rzymskich liczne znaj­

dują się postanowienia, w tychże czasiech także zastana­

wiać się poczęto; starano się wyobrażenia dawnych Rzy­

mian w tym względzie objaśnić, oraz okazać, czyli tacy 

ludzie do zapłodnienia są zdolni, a jeśli zdolni, jakie miej­

sce w społeczeństwie ludzkiem zajmować powinni (79).

W ażną także rzeczą dla Medycyny sądow ej, było wy­

pracowanie i wyjaśnienie nauki o dziewictwie, o brze­
mienności, porodach i połogach ; prawo bowiem karne 

K a r o l a  V, w sądzeniu o tajnym porodzie i o dzieciobójstwie, 

wiele bardzo na badaniu i zdaniu lekarzów i akuszerek 

polegało. Lubo starożytni lekarze, H i p p o k r a t e s ,  G a l e n u s  

i inni w pismach swoich mówią wprawdzie o niektórych 

znakach dziewictwa i brzemienności; ale to częścią bardzo 

jest niedokładne, częścią dla małej liczby lekarzów przy­

stępne; a nadto nie było to bynajmniej pisane ze względu 

na Medycynę sądową. Dla tego późniejsi tylko lekarze 

w tym przedmiocie na uwagę zasługują. W  pierwszej po­

łowic XVII wieku o dziewictwie i brzemienności pisali Pi-

(7a) P jjtrcs de Beauvains : An congressus pu blicus v ir ilita tis  e t v ir -  

gin ita tis  exam in. Paris 1620.

( ” ) Joan. H e k ib e r t u s  de eunuch is n a t is , fa c tis , m y s lic is , c x  sacra  

et liiunana literatu ra  itlu slr . Dijon 1655.
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n e a u  i S e b iz  (S0) ;  atoli te ich roztrząsania nie wielkiej są 

wagi. Przytomność błony dziewiczej za konieczny znak 

dziewictwa, a znajdujące się w piersiach mleko, obok roz­

szerzenia kości łonowych, za najpewniejsze znaki odbyte­

go porodu uważają. Gdy mniemania tych autorów w za­

stosowaniu do zdarzonych przypadków, okazały się być 

niedostatecznemi, lekarz przyboczny papiezki i professor 

w Rzymie B e n e d y k t  S i n n i b a l d ,  wybrał sobie za szczegól­

ny przedmiot swych badań i prac lekarskich, naukę o pło­

dzeniu i powstaniu człowieka. Jego sławne dzieło: Gcne- 
anthropeia swe de hominis generatione decateuchon, 
w Rzymie r. 1640 w ydane, przewyższa wszystkie w tym 

względzie uprzednio pisane, lak co do głębokości nauki, 

jako też co do pięknego rzeczy wykładu. Z wielką by­

strością i delikatnością, zbija S in n ib a l d  wszelkie przesądy 

swego w ieku, a najzawilsze pytania, z największą prosto­

tą i jasnością rozwiązuje. Wszystko to , co od czasu Sin- 

n ib a l d a  , o zapłodnieniu i brzemienności pisano, uczony 

i pracowity S c i i u r i g , na początku XVIII wieku zebrał i 

w Lipsku wydał (81). Atoli, dzieła jego z pewną ostroż-

(M) Obudwóch dziełka, pdźniej razem z inneini wydane zostały:
S e v e r i i v i  P w a e i  de integritatis et comiplionis virginuin notis, 

gravidit. et part. natur, mulier.
Lunoyicr B o n a c io l i  enneas m utiebris.
F e l . P l a t n e r i .  D c o rig in e  p a r tiu m  e tc .
M e l c h i o r i s  S e b i z i i  de no tis  y irg in ita t is .  L u g d u n i Balav. 1050.

(»>) Sperm atologia  historico-inedica, h. e. seminis humaili consi- 
deralio phys. med. legalis. Franco!', a M. 1720.
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nością czytać wypada, ponieważ wiele postrzeźeń nie za­

wsze wiary godnych bez dostatecznej krytyki w nich pou­

mieszczał. Nierównie większej wartości pisma w tym przed­

miocie wydali. H a l l e r  ( 82) ,  T a l b e r g  ( s;!) ,  O s i a n d e r  i wie­

lu innych. Nauka zaś o brzemienności i porodach, przez 

prace i badania nowoczesnych uczonych akuszerów , do 

wysokiego stopnia doskonałości doprowadzona, znacznie 

się przyczyniła do wyjaśnienia wielu wątpliwości sądowych 

przypadków, brzemienności i porodów dotyczących. Mię­

dzy licznemi w tym względzie nowemi dziełami na naj­

większą uwagę zasługują dzieła PP. S c h m i t t a  (m) i J o u g a  

w Lipsku sztuki położniczej znakomitego nauczyciela (85).

B a l i ń s k i  lekarz króla A l e k s a n d r a ,  o  którym już wy­

żej wspomnieliśmy, w nikczemnem swem dziełku dc prae- 
slatilia medicinae (bez miejsca druku) na karcie 19 mówi, 

że powszechnie w 16 skończonym roku , kobieta dojrzewa 

w Sarmacyi czyli w Polsce. Ten samochwał lekarz (8G) na

M ulinbria  h istor. m ed. h . e . partium  genita lium  m uliebr. 
consider. m ed. forensis. D resdae et L ip siae 1729 .

P a r łkano log ia  h ist. m ed. h. e . v irg in ita tis  consider. L ip . 
siae 1729.

Gynaecologia h ist. m ed. b . e .  congressus m u liebr. consid . 
phys. m ed. forensis. L ip siae 1730.

(82) Halleri E lem en ta  p h ysio log iae. VoI. VII lib . X X V III.
( 8J)  Com m entatio de v a r ie ta te  hym enum . H alae 1791.
(*') E rfahrnngsresultate iiber die E xp Iora tion , in IIa r łe s  Jahrb.

d . deutsc/i. M edicin. I. Bd. I. H ft. 1813.

( 8S) Taschenbucli fiir gcrich tlich e A ertze und G eburlshelfer . 1837 .
( 8“)  T a k ie  m u e p ite ta  d a je  T .  C zacki w  sw em  d z ie le  o lit. i po ls . 

p ra w a ch  T .  II . s i r .  10 . z k tó re g o  te n  u s tęp  w y ję ty .



karcie 31 pisze, że J a n  z ‘ P i o t r k o w a  , jego nauczyciel, 

mówił m u, że kobiety mając około lat 60 rodziły. On zaś, 

kiedy teraz kobiety tylko do 55 lat rodzą, uczynił, że je ­

dna kobieta mająca 60 lat urodziła.! P i o t r  z  K o b y l i n a ,  

który podług świadectwa C z a c k i e g o  (87) żył za panowania 

Z y g m u n t a  I. i napisał nauką ratowania położnic , na kar. 

cie 6  powiada, że zaczynają dziewczęta prędzej wydawać 

za m ąż, jak dawniej, a po 50 latach kobieta zaczyna być 

niesposobną do rodzenia, i tylko o nadzwyczajnych później­

szego rodzenia mówi przypadkach. W a l e n t y  z  L u b l i n a  

wydał dzieło: Dc impotcntia ci causis ineptiac ad statum 
rnatrimonii. Anno  1545. C z a c k i ,  w  swe in już tyle razy 

wspominanćm dziele o Prawach lit. i  polskich, str. 42. 

T. I I . ,  wyraża się o niem w następujący sposób: »Przy­

czyny, które ( W a l e n t y )  łączy z teologią i lekkowierno- 

ścią, środki doświadczeń, które przepisuje, ćwiartkowe 

recepty, które cum summa praccautione brać każe , a 

w nich cząstek z mumii prawdziwej nie opuszcza, i o ich 

dawaniu niedołężnemu C z e m ie  (88) rzecz czyni, mogą słu­

żyć do historyi lekarskiej nauki w naszym k ra ju .« To zdanie 

C z a c k i e g o  o  W a l e n t y m ,  nie można uważać za dostateczne, 

gdyż na łatwowierność tylko pisarza i ćwiartkowe recepty 

nastając, nic o samem dziele, czyli ono w lekarsko-sądo- 

wym lub też w terapeutycznym tylko względzie było pisa-

(" )  Op. c . T . II. str . 41 .
( 88) J an Czesia pom orczyk m iał za  Z ygmunta I z sw oją zoną spraw ę 

o niedoł<*znośe.
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nem, nie wspomina; a tak nie mając tego pisma pod ręką,

0 jego ważności w naszym przedmiocie nic powiedzieć 

nie możemy. Tenże W a l e n t y  pisał je sz c z e : 0  różnych  
chorobach i  leczeniu ich r. 1592, z przedmową do J a n a  

Z a m o j s k i e g o ; w  której mówi, że zmiana obyczajów nowe 

wprowadza choroby, kobiety stają się mniej płodncmi, a 

prędzej są babami niż dawniej. Co wszystko jest dowo­

dem, iż lekarze nasi, od dawna już zastanawiali się nad 

rozmaitemi zmianami ciała ludzkiego zdrowego i chorego,

1 że już ważne posiadali spostrzeżenia, które do wyjaśnie­

nia wielu wątpliwych przypadków sądowych przyłożyć się 

były mogły, gdyby tylko prawodawstwo polskie uczuło by­

ło potrzebę zasięgania ich zdania. Co do brzemiennych 

jednak, art. XX II statutu litewskiego, w rozdziale o głow- 

szczyznach wyraźnie powiada, iź brzemienna kobieta nie 

może być stracona aż po odbytym połogu, tylko w wię­

zieniu dzierżana być ma. W yrok nawet śmierci nie powi­

nien być występnej pierwej przeczytanym, aż dopiero 

w tenczas kiedy ma być wykonanym. Statut drugi i trzeci 

ponowił to praw o, tylko o przeczytaniu wyroku przed sa­

mem wykonaniem obadwa zachowały milczenie. Ale osą­

dzenie stanu brzemienności zostawiło prawo zdrowemu 

rozsądkowi sędziego lub innych urzędników sądowych, ja ­

ko rzecz każdemu wiadomą, do której poznania przywo­

łanie lekarza nie sądziło być potrzebnem.

Gwałt kobiecie uczyniony, stał się także ważnym przed­

miotem Medycyny sądowej, ponieważ prawo karne K a r o l a  V
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niety ik o  m o żn o ść  o n cgo  p rzy p u szcza , a le  n a w et su ro w o  

bardzo k a rze . Już daw ni są d o w i le k a r z e ,  a m ięd zy  n ie ­

m i P a w eł  Z achias, za  r z e c z  n iezm iern ie  trudną u w a ża li,  

ab y  je d e n  m ę żc zy z n a  b y ł w  stan ie  k ob ietę  zd ro w ą  i doro­

słą  pom im o je j w o li do sp ółk ow an ia  p r z y m u sić , a  W y d z ia ł  

lek arsk i lip sk i, w  opinii s w o j e j ,  w  tym  w z g lę d z ie  w ydanej 

w y r a źn ie  p o w ia d a , iż  m ę żc zy z n a  j e d e n ,  n iew ia stę  dorosłą , 

na c ie le  i um yśle  z d r o w ą , żadnym  sposobem  do ob cow an ia  

z  nim  z n ie w o lić  n ie  m o że  (80). P rz ec iw n ie  za ś  z g w a łc e ­

n ie  d z ie w c z ą t  n iedorosłych  lub przytom n ości pozb aw ion ych  

za  m ożeb n e p rzez  w szy stk ich  lek a rz ó w  przyj ę tem  z o sta ło . 

G łó w n ie jsze  w  tym  w z g lę d z ie  zdania  tak lek a rz ó w  jako  

le ż  p raw n ik ów , zeb ra ł w  jed n o  G erstlacher( 90). C ie lesn e  łą ­

c ze n ie  s ię  osób jed n ej p łc i,  lub ludzi z e  z w ie r z ę ta m i, do­

piero od cza su  w p ro w a d zen ia  z w y c z a jó w  greck ich  i r zy m ­

sk ich  , w  E uropie zachodniej sp o strzed z  s ię  dało , i z a w sz e  

ja k o  w ie lk ie  p rzestęp stw o  u w a ża n o  i karano .

D a w n ie jsze  prawra karne p rzestęp stw a  te , ogn iem  ka­

rać  n a k a zy w a ły ; te ra ź n ie jsze  za ś  tak  z ła g o d n ia ły , iż  ś le d z -

(M) Non possibile nec c-redibile yidctur, quod umis masculus nubi- 
lem yirginem (excipe impubein, teneram, delicatain aut seini- 
cbriain pucllain), absque ipsius consen.su, permissione, atijue 
yoluntate y itia re , aut yiolento modo stuprare possit: dum fe- 
minae cuilibet facilius e st, si y e lit , penis immissionem recusa- 
re, vel multis aliis modis im pedire, quam viro, cidom inyilae 
p iane , intrudere. V alen tin  Pandect. med. leg. P. I. Seet. I. 
Cas. XX.

(9») Traetatus medico -legalis de stnpro , in usum eorum , qui juris- 
prudentiae ct medicinae operam dani. Erlaugae 1771.



twa lekarsko - sądowe w tym przedmiocie bardzo rzadko 

kiedy się zdarzają.

W e względzie gw ałtu , prawa polskie i litewskie, za­

wierają bardzo surowe przepisy. K a z i m i e r z  W . w  usta­

wie z r. 1347 za karę zgwałcenia chłopki, pozwala wszyst­

kim chłopom wyjść ze wsi i opuścić swego pana. Zycie 

gwałciciela białejgłowy, było na łasce króla. Statut ma­

zowiecki, który aź do 1576 r. obowiązywał w tem księ- 
• ♦

stwie, nakazywał śmiercią karać gwałciciela szlachcianki, 

ale tylko w tenczas kiedy go na gorącym uczynku złapano, 

jeżeli zaś n ie, to pozwalał mu okupić się pieniędzmi. P ra­

wo litewskie, nie przypuszczając żadnej różnicy, codo stanu 

zbrodniarzów, stanowi na nich karę śmierci, zwłaszcza gdy 

popełnienie zbrodni zeznaniem świadków i przysięgą nie­

wiasty pokrzywdzonej potwierdzonem zostanie. Jakich for­

malności kobieta zgwałcona powinna była dopełnić, wspo­

mnieliśmy już w yżej; nigdzie jednak w dawniejszych pra­

wach polskich nie znajdujemy przepisu, żeby lekarzów lub 

akuszerów do dokładniejszego wyjaśnienia popełnionego 

na kobiecie gwałtu wzyAvano.

W  nierozdzielnem prawie związku z nauką o czyn­

nościach płciowych, są badania tyczące się płodu i wieku 

ludzkiego. Podług praw rzymskich, płód ludzki, i dojrzały 

człowiek, równych praw używali, i szło tylko o ich istnienie 

nie zaś wiek. W  tenczas tylko, kiedy dochodzono prawności 

rodu uważano na wiek dziecięcia. — Prawa germańskie, 

szczególnie na pleć płodu uważać kazały; gdyż zabójstwo
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płodu płci żeńskiej, surowiej karały niżeli męzkićj. Pra­

wo kościelne i prawo karne K a r o l a  V, dzieli płody ludz­

kie na ożywione czyli duszą obdarzone i na nie ożywione, 

na urodne i potworne. Póki'ruchu płodu wyraźnego nie- 

pnstrzegała matka, póty płód uważano, jako nie mający 

duszy; dla tego też wypędzenie płodu przed tem objawie­

niem życia je g o , rzadko kiedy karze ulegało.

Nowsze praw a, płód ludzki od chwili poczęcia, po­

czytują za żywy, duszą obdarzony, i rozróżniają tylko 

co do stopnia wykształcenia, płód który po urodzeniu, ze­

w nątrz macicy nie zależne od matki życie prowadzić jest 
zdolny, od takiego, który tej zdolności jeszcze nie posiada.

Dawni lekarze nie znali pewnego i niezmiennego kre­

su brzemienności; i owszem tego byli zdania, iż człowiek 

w tem ma pierwszeństwo przed zw ierzętam i, iż wytwo­

rzenie się jego w żywocie m atki, nie jest przywiązane 

do pewnego czasu. Stąd to wynikło owe mylne mniema­

nie, iż dziecię siedm io-m iesięczne, równie żyć może jak 

dziewięcio-miesięczne; a naw et, iż pewniejsze jest życia 

a niżeli ośmio-miesięczne, gdyż nie doświadczyło jeszcze 

tej zmiany w swćm położeniu, która w ósmym miesiącu 

następuje, i tak dalece dziecię osłabia, iż zaledwie w dzie­

wiątym miesiącu do sił powraca. Ponieważ zdanie to , 

znajduje się w księgach, nie właściwie Hippokratcsowi 
przypisanych, przeto długo i to najniesłuszniej mniemano, 

iż od niego pochodzi. Mniemanie to , przeszło do praw 

rzymskich, i pomimo najgruntowniejszych dowodów, takowe
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zbijających, jeszcze do dziśdnia w pospólstwie za nicochybne 

uchodzi. W  wieku XV zdanie to za lak niewątpliwe było 

uw ażane, i ź  J a k ó u  z  Fonu prolessor padewski i  sławny 

w swym czasie scholastyk (*J* 1413) toż zdanie astrologicz­

nym sposobem poprzeć usiłował. Powiada on, i ź  dziecię 

w ósmym miesiącu urodzone, słabsze jest od dziewięcio a 

nawet od sicdmio-micsięcznego; a to dla tego , iź pierw­

szego miesiąca panuje Jowisz (gwiazda Jupiter, jak gdyby 

ju r  mis pater) który na życie i  wzrost płodu dobroczynnie 

w pływ a; w siódmym miesiącu panuje księżyc, który przez 

swoję wilgoć i światło od słońca pożyczone, zdrowiu i  

siłom sprzyja; ósmego zaś miesiąca panuje Saturn, za­

wzięty nieprzyjaciel dzieci, który one , jak  ów mitologi­

czny Saturn pożera, i dla tego w tym czasie urodzone 

dziecię żyć nie m oże, dziewiątego zaś miesiąca znowu 

Jowisz swą władzę odzyskuje i dziecię żywe i  zdrowe na 

świat wprowadza.

Badania tyczące się płodu, tudzież spostrzeżenia i 

mniemania dawniejszych lekarzów w tym w zględzie, ze­

brał w swem dziele P a w e ł  Z a c c i i i a s ,  nowszych zaś P lou- 

c q u e t .  Rozwijanie się i czynności żywotne płodu ludzkiego 

przez dawniejszych i nowszych lekarzów tak starannie by­

ły badane i opisane, iż na wszelkie pytania sądowe w ie j 

mierze podane, mniej więcej dokładne dać można rzeczy 

wyjaśnienie. Cały przebieg tworzenia i rozwijania płodu, 

już P a w ł o w i  Z a c c h i a s o w i  dobrze był znany; i zdaje się, 

iż tylko dla dogodzenia prawnikom ówczesnym, przyjął,
M
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iź  płód dopiero w  (50 dniu po p o częc iu  d u szę  d osta je . P rz ez  

długi c z a s ,  w ie lk ie  i z a w z ię te  b y ły  sp rz e cz k i m ięd zy  le ­

karzam i i p raw n ik am i, w z g lęd em  m o żn o śc i ż y c ia  p łodu, 

p r z ed w cz e śn ie  u rod zon ego .

Q u a n te l: (91);, D r k łin c ó u r t  ( " ) ,  B a r t iio h n  ( 9S) ,  w ie le  

z a  i p rzec iw  tem u pisali. S ła w n y  Boun (9 i) ,  ani siedm io- 

ani o śm io -m iesięczn eg o  d z iec ięc ia  za  don oszon e n ie  u w a ża ; 

z a w s z e  jed n ak  ostatn ie  za  d ojrza lsze  od p ie rw sz eg o  po­

c zy tu je . Ż yjący  j e s z c z e  i u c z o n y  A d o lf  H en k e , p ozb iera ł 

g łó w n ie jsz e  m niem ania lek a rzó w  i p raw n ik ów  w  tym  przed­

m iocie  i do w iadom ości publicznej n ie zb y t daw no j e  po­

dał (93). R ó w n ic  le ź  co do poźn ik ów  czy li d z ie c i ,  później 

ja k  z w y k le  u rod zon ych , zdania  lek a rz ó w  p rzez  długi cza s  

b y ły  z  sobą n ie z g o d n e , i d otychczas j e s z c z e  n ie  zn a m y  

p ew n eg o  kresu  , do k tórego  b rzem ien n o ść  praw id łow a  p r z e ­

d łu ży ć  s ię  m o ż e . D a w n iejs i l e k a r z e ,  p rzy p u szcza li b rze ­

m ien n ość  1 0 c>°, l i t o ,  1 2 to , i I3 to  m ies ię cz n ą  a n a w et i 

j e s z c z e  d łu ższą . G a s s e n d i  b rzem ien n o ść  do 18 i 2 0  m ie­

s ię c y  r o z c ią g a , a p isarz arabski E u n  K a t a j b a  w y s z c z e g ó l­

n ia w ie lu  sła w n y ch  lu d z i , k tó rzy  s ię  urodzili w  m iesiącu  

'ltitym , co w ię k sz a  w i a t  d w a , trzy  a n a w et c z te r y , przy-  

cze in  dodaje iź  n ie w ia sty  z  pokolen ia S a id i b r z ez  3 0  m ie-

(91) An oćtimestris partus vitalis. Paris. 1673.
(M) De partu octimestri vivaci. Lugd. Bat. 1693.
( “ ) Dc insolitis partus humani viis. IluCniue 1664.
(9ł) Be oflicio medici duptici etc. pars 11. cap. V.
(95) Abhandlungen aus dcm Gebiete der gerichtl. Medicin. te r  Bd.

Bambcrg tKJ5 i następujące.
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sięcy zostawały w ciąży. Takie twierdzenia zgadzały się 

z duchem czasu, w którym były pisane. Dzisiaj wiemy 

z licznych doświadczeń, iź wprawdzie brzemienność prze­

wleka się niekiedy o kilka tygodni nad kres zwyczajny; 

zawsze to jednak do bardzo rzadkich wyjątków należy. 

Ale znowu i ci błądzą, którzy nie uważając na zaręczenia 

mężów wiary najgodniejszych, żadnego nie przypuszczają 

dłuższego brzemiennośei trwania nad dni 280, dla lego, iż 

sami podobnie przedłużonej nie uważali (9B).

W  wielkim z poprzedzającym przedmiotem związku, 

je s t nauka o poronieniach, porodach nieprawidłowych i po­

tworach (;monstra) ;  o których to ostatnich dawni lekarze 

wiele bajek napisali. W prawdzie G a l e n l s  zaprzecza pło­

dnego połączenia się człowieka ze zw ierzęciem , wszelako 

F o r t u n a t  F i d e l i s  ( 97) ,  napojony niedorzecznemi baśniami, 

nie śmie jeszcze pójść za jego zdaniem, i z wszelką wia­

rą przypuszcza zapłodnienie niewiasty przez złego ducha; 
a nawet P a w e ł  Z a c c i i i a s ,  skąd inąd lak rozsądny badacz 

przyrody, tegoż samego jest zdania. Rozumie tylko, iż 

zły duch w czasie obcowania z kobielą, postać ludzką przy­

biera, i dla lego płód stąd wynikający, od zwyczajnego 

ludzkiego co do postaci zew nętrznej, w niczem się nie ró­

żni (9S). Jeszcze przy końcu XVII w ieku, z wielką po-

(m) M etzger. Iiurzgelusslcs System der geriolitl. Arzneiwćssens.
Ausgegel). von Gronek. Leipz. 1SI -i. 3 Alisclin. 3 Kap.

( 97) I. c. lih. HI sect. v m .
(“ ) 1. c. lib. VII til. I. ąuacst. I—IX.
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wagą roztrząsano pytanie: czyli z człowieka i zwierzęcia 

płód ludzki powstać może? a  uczony C h r y s t y a n  H o f f m a n n  

obszerną napisał rozprawę: An cx homine cl bruto gcńc- 
rari possit homo? (Cassel, 1(571). Nawet M i c h a ł  A l b e u t i  

na początku XVIII wieku (1720) od przesądu tego uwolnić 

się nie mógł ( " ) .  Atoli w parę lat później, T e i c h j i e y e r  

(1723) połączenie się złych duchów z niewiastą zaprzeczył; 

po nim K l e i n  i I I e b b ń s t r e i t  rzeąz tę całą uznali za plód lę­

kliwej i zabobonnej wyobraźni; nakoniec przy wzrastają­

cej coraz bardziej ogólnej oświacie, nikt juź więcej tych 

baśni wskrzesić nie śmiał.
Szczególnych badań i wielu także śmiesznych bajek 

przedmiotem byli obojnaey czyli lak nazwani hermafrodyci. 

Rzymianie uważali ich za potwory i liczyli do tej płci do 

której najwięcej mieli podobieństwa. W ielką liczbę przykła­

dów, osobliwie bajecznych, hermafrodytów, pozbierał już 

wyżej wspomniony Scuunio. Tenże pisarz przemianę jednej 

płci w drugą, uważa za rzecz do prawdy podobną i powiada, 

iż tylu wiary godnym powieściom i przykładom nic można 

zupełnie wiary odmówić ( 10°). A l b e r t i  odwołuje się do 

tychże samych przykładów nie dodając żadnego ze swej stro­

ny zdania. T e i c h m e y e r  powątpiewa już o  doskonałych oboj- 

nakach; to jest o takich, którzy innych zapłodnić i sami 

począć mogą, a przemienienie się płci zupełnie odrzuca. 

Jeśliby zaś rzeczywiście istnieć miały doskonałe obojnaki,

(M) Systema jurisprudentiae medicae. Italae 1721. Pars I cap. V.
(>"") Sperinatologia. Cap. XIII. pag. 098 et scq.
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na tenczas przy ożenieniu się przysiądz powinny, iż tvlko 

męskich lub żeńskich części płciowych wyłącznic używać 

będą; do świadczenia ich nie przypuszcza, ponieważ zbli­

żają się do rzezańców; przemianę zaś płci wyraźnie za­

przecza. Bardzo obszernie o obojnakach pisał H a l l e r  i 

dokładnie wylicza główne i istotne cechy, na które w ba­

daniu takich osób uważać należy; atoli cechy te mało za­

sadzają się na badaniach anatomicznych i fizyologicznych. 

Przemienienie się zaś jednej płci w drugą za bajkę tylko 

uważa. Nowsi lekarze sądowi starali się rozmaite gatunki 

obojnaków bliżej oznaczyć. W  tym względzie najwięcej 

się zasłużyli pp. S c h n e i d e r ,  K o p p  i H e n k e .  Doskonałych 

ludzi dwupłciowych, którzy inną osobę zapłodnić i same 

począćby mogły, H e n k e  słusznie nie przypuszcza, i rze ­

czywiście do tychczas takiego przykładu, żadnej wątpliwo­

ści nie ulegającego, nie widziano; ale zupełnie bezpłcio­

wych osób nie zaprzecza, osobliwie od czasu, jak W o l e a u t  

prof. berliński ciekawy bardzo przykład takiego człowieka 

w dzienniku swoim opisał ( 101).

W ażną część Medycyny sądowej stanowią badania, 

tyczące się zjawisk i znaków, z którychby z pewnością 

wnosić można, czyli dziecko nowonarodzone nieżywe zna­

lezione, już przed narodzeniem umarło, lub czyli po na­

rodzeniu jeszcze żyło? Lubo przestępstwo do którego 

pytanie to najwięcej się odnosi, to jest dzieciobójstwo, już

( 101) Asklaepieiou. 1811 Kr. 3.
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w najdawniejszych czasach uwagę prawodawców na siebie 

zwróciło, jednak w późniejszych dopiero czasach, uczeni 

lekarze nad tym przedmiotem zastanawiać się poczęli. U 

narodów dzikich życie dziecięcia uważa się za rzecz małej 

wagi, i dla tego częste u nich zdarzają się dzieciobójstwa 

lub wypędzanie niedonoszonego jescze płodu. Aloli z w y­

doskonaleniem się towarzystwa ludzkiego, przestępstwa ta­

kie zmniejszać s ię , z wprowadzeniem zaś religii chrze- 

ścjaóskićj zupełnie prawie ustawać poczęły, a to z przy­

czyny, iż la podobne przestępstwa jak najmocniej zakazu je. 
W  dawniejszych prawach germańskich, na dzieciobójstwo lub 

wypędzenie płodu, surowe już znajdują się kary; ale do­

wody takiego przestępstwa opierały się jedynie na świadkach 

i własnem zeznaniu, które częstokroć katuszami wymusza­

no. Badanie trupa i sądzenie o śmierci dziecięcia ze zna­

ków na niem znalezionych, nie było w użyciu, ani tćż dla 

zbyt niedokładnych wiadomości anatomicznych i lizyologi- 

cznych w użycie wprowadzonem być mogło. Tylko w sku­

tek rozszerzania się coraz większego oświaty, osobliwie 

zaś z postępom nauk lekarskich, badania takie za potrze­

bne uważać poczęto. Aż do połowy prawie XVII wieku, 

badania lekarskie w tym względzie niewiele się odmieniły, 

(idzie tylko dziecię nieżywe znaleziono, a okazało się, iż 

matka brzemienność swoją i poród ukryw ała, tam bez 

wszelkich iunych względów matkę brano na tortury; a że 

matki zawsze tem się tłumaczyły, iż dziecię nieżywe po­

wiły, uznano więc za konieczną potrzebę, aby dziecię ta­
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kie przez znawców badanem było, a tem samem, aby ro­

dzaj śmierci bliżej oznaczono. Takim sposobem powoli 

badania zwłok noworodków' doskonalić się poczęły. Już 

G a l e n u s  w  samym czasie zwrócił uwagę naluralislów na 

różnicę zachodzącą między płucami zwóerzęcia jeszcze nie­

narodzonego, a płucami już na świat wydanego i oddycha* 

jącego; a nawet w jednem  miejscu utrzymuje, iż oddycha­

nie koniecznie do życia jest po trzeb nem ( 102). Atoli prawr- 

dziwe znaczenie i ważność oddychania nie Wcześniej, aż 

po sławnem odkryciu krążenia krwi (161®-19) przez I I a r -  

y e y a  poznane i ocenione zostały (103). Ten wielki to mąż, 

oznaczył bliżej różnicę płuc człowieka który już oddychał, 

od płuc dziecięcia jeszcze nieurodzonego; oraz słusznie 

bardzo utrzym yw ał, iż za pomocą tćj różnicy, z niejaką 

pewnością wnosić można, czyli dziecię nowonarodzone ży­

we lub nieżywe na świat przyszło. Nieco później B a r -  

t h o l i n  ( 10,i) uw ażał, iż płuca które oddychały w wodzie 
nie tonęły, ale pienvszy pomysł próby plucowej czyli do- 

cymazyi hydrostatycznej dał nam K a r o l  R a y g e r  r. 1677 ( 105) .  

On bowiem w postrzeżcniaeh swoich wyraźnie powiada, 

iź z tonienia lub pływania po wodzie płuc, o życiu dzie­

cięcia po urodzeniu lub przeciwnie wnosić można. Pierw-

( 101) J)e 11SU partium corp. lium. lib. XV. cap. VIII.
( 1(1S) Exercitatio anatomica de motu cordis e t sanguinis in animali- 

bus. Francoft. ad M. 1028.
('•*) De pulmomnu substantiu ct motu. Ilafniac 1003.
( ,05) Miscellan. natur, curios. A. VI. Dec. I. obs. 202-



szą zaś próbę placową sądowo-lekarską czyli urzędową 

zrobił Dr. S c i ir e y e r  Fizyk miasla Cyzy (Zeilz) roku 1082 dla 

okazania życia dziecięcia po urodzeniu (10fi). Później B o h n  ( 107j, 

I I a l l e u  ( I0S) ,  A l b e r t i  ( 10U) ,  D a n i e l ,  przez rozmaite do­

świadczenia, próbę tę ulepszyli, a w ostatnich czasach 

P l o u c q u e t , M e t z g e r ,  B o s e ,  W i l d b e r g ,  I I e n k e  i inni ta­

kową do wysokiego stopnia doskonałości doprowadzili, oraz 

na inne znaki, śmierć lub życie dziecięcia po urodzeniu 

dowodzące, uwagę swoję zwrócili i do rzetelniejszego pró­

by płucowej ocenienia nic mało się przyłożyli. Roztrząsa­

nia zaś , zarzuty i dowody tyczące się lego przedmiotu, 

tak są liczne i rozm aite, iż wszystkie w szczególności 

przywodzić, byłoby to samo, co osobne dzieło w tym przed­

miocie napisać, chcący o tem dokładniejszych powziąść 

wiadomości, znajdą je  w nowszych dziełach Medycyny są­

dowej , osobliwie w obszernem , wyżej już wspomnionem 

dziele Prof. M e n d e g o ; naszą rzeczą było, wytknąć począ­

tek i zastosowanie próby płucowej do przypadków sądowych.

Prawa dawne polskie we względzie dzieciobójstwa, 

nie przypuszczały żadnych wątpliwych przypadków zabój*

l 100) Joii. S ciireyer. Erart.crung und Erliiaternng der F ra g e : Ob cs
cin gewiss Zeichen, wenn cines Todten Kindes Lunge aro W as-
ser un tersinkt, dass solches im Mutterleibe gestorben soi?
Zeitz. 1091.

( 101) Diss. dc infanticidio. Lipsiac 1711.
C 08) Mcm. sur plusieurs phenora. dc la respiratioii- Lausanne 1758.

Diss. dc pulinonuni subśidenlium c\pcrimeiiU prudentl applica-
lionc. Ilalac 1728.
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siw a, bo ich nic znały. W yraźne tylko i rozmyślne za­

bójstwa dzieci, świadkami i przysięgą udowodnione surowo 

karać kazały. 1 tak artyk. V Statutu litewskiego w roz­

dziale o bojach i gwałtach powiada: » Gdyby matka albo

ojciec umyślnie dziecko własne zabił, tedy oboje, lub je ­

dno z nich, gdyby było w inne, ma w wieży siedzieć rok 

i sześć niedziel, a po wysiedzeniu wieży, ma przy kościele 

tego w yznania, w którćra zostaje, wyznawać swój grzech 

i pokutować cztery razy w jednym roku, a sąd , bez 

oskarżyciela naw et, ma taką sprawę przed sąd swój wpro­

wadzać rozkazać i podług prawa k a ra ć .« — A tak wyra­

źnie widzimy, iż prawo to , tyczyło się tylko rozmyślnego 

i  niewątpliwego dzieciobójstwa. W a l e n t y  z  L u b l in a ,  o któ­

rego dziele już wyżej mówiliśmy, rozw aża, czyli poronie­

nie umyślnie sprawione, jest zabójstwem. Przywodzi zda­

nie J a n a  Z a m o js k ie g o ,  że nie potrzebując zdania prawa rzym­

skiego, którego słuchał w Padw ie; ale nie z tych wyroków 

dawał zdania i pisał wyroki w Polsce, z prostego rzeczy 

wniosku nazywa tem gorszćm zabójstwem, że przeznacze­

ni w stanie małżeństwa do dawania życia, odważają się je  

odbierać (110). W  aktach trybunału litewskiego i  w metry­

ce litew skiej, jak  powiada C z a c k i ,  od trzech niemal wie­

ków nie było śladu, jak  o dwóch zabójstwach dorosłych 

dzieci, przez ojca lub matkę. — Gdy urządzenia policyjne 

w Polsce były prawie zawsze niedostateczne, gdy W v p ę -
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(lżenie plodn lub zabójstwo noworodka łatwo przez niatldę 

utajonem być moźc, a prawodawstwo do wykrycia takiego 

zabójstwa nigdy lekarzów nie w zyw ało; nie dziw więc, iź 

sprawy o dzieciobójstwo w Polsce były bardzo rzadkie.

Najdawniejsza część Medycyny sądow ej, która bez 

wątpienia najpierwiej w użycie w eszła, jest ta , która zaj­

muje się badaniem i ocenieniem zadanych ran i rozmaitych 

obrażeń. — Badanie ran odbywać się może, już to na ży­

wych, już też na trupach. — Pierwsze nierównie jest da­

w niejsze, aniżeli drugie. — Już dawne germańskie prawa 
lego wymagały; atoli we Włoszech przy większym po­

r z ą d k u  prawnym, jeszcze dawniej badanie ran na żywych 

i umarłych za potrzebne uznano. Czyli przy badaniu ran, 

robiono zarazem i sekcyą trupa, z pewnością powiedzieć 

nic można; żaden bowiem ówczesny pisarz o potrzebie ta­

kowej nie wspomina, bo większa trudność nawet oznaczyć 

czas, kiedy istotnie sekcye trupów robić poczęto.' W pra­

wdzie G e r h a r d  F e l t j i a n n  , uczony praw nik, mniema, że 

z istoty rzeczy w ynika, iż przez oglądanie (inspectio) ro­

zumie się razem otwieranie (seclio) trupa; ale swego zda­

nia żadncmi nic popiera dowodami. Najdawniejsze i naj­

dokładniejsze wiadomości o oglądach trupów i o sposobach 

odbywania takowych, pochodzą z Niżoziemia. W  starych 

przywilejach miasta Amsterdamu, jako też w przywilejach 

które M a ł g o r z a t a  burgundzka Ilollendrom r. 1470 nadała, 

wyraźne są względem tego przepisy. Jak w mieście Bru­

dzę (Briigge) w przypadkach sądowych w lej mierze po­
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stępowano dowiadujemy się , z następujących opisów Mi­

k o ł a j a  Bonus a  ( in ) i J o d o k a  D o m i i o u d e r a  ( 112). Skoro 

doniesiono, iź ktoś został zabitym, spieszył na miejsce za­

bójstwa praelor, albo jego zastępca z dwoma radnemi, pi­

sarzem i z dwoma lub jednym przysięgłym chirurgiem. 

Skoro przybyli na miejsce, dowiadywali się o stanie, po­

łożeniu, zatrudnieniu, i mieniu, znajomych i krewnych za­

bitego; zapisywali dla czego i jak to zabójstwo dokonanem 

zostało. Oznaczali miejsce, gdzie trupa najpierwej zna­

leźli, opisywali wszystkie rany śmiertelne i te, które śmier­

ci nie spraw ują, dzień, czas i godzinę zabójstwa, tudzież 

swego przybycia, narzędzie do zabójstwa użyte i przez kogo 

takowe popełnionem zostało. Wszystko to musiał pisarz jak 

najdokładniej spisywać. To postępowanie sądowe objaśnia 

jeszcze lepiej następujący przypadek przez D o m u o u d e r a  

(1. c.) opisany: »Anno 1550 sexto Julii, hora tertia a pran- 

dio, inspeclus est Joannes Lupus, lii. P e tri, maritus Annae 

Vulpis (?) faber murarius gandensis, jacens interfectus Bru- 

gis, in platea lapidea, ante Oenopolium C ervi, uno aut 

pluribus vulneribus alTectus, ({iiorum unum (quod per se 

lethale fuerat) infliclum fuit in capile, alterum per se 

cliam lethale, in peclore, reliąua vero , co aląue eo łoco, 

non lamen lethalia. Quae omnia inflixisse ferebant Pctrum, 

Siinouis fil. aurigam bruxełlensem , gladio aut basta, anno

( ‘“ ) Com m enlar. in consueludincs c iv ita lis  B eturicen cis. F r a n c o f .

1575.
( m ) lT a \is  rerum criminalium. Autvcrpiae 1001. Cap. 75.
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c t  die supra sc r ip tis , liora decim a ante  prand ium , <pia ho­

ra e v iv is  c x c c s s it .  A cta e st hacc in sp cc lio  anno, die et 

iiora ut a n te ,  praesentihus D om inis M . Jodoco C asterano  

e t  Ilen rico  Stratio , senatorihus seu  sc a b in is , una cum prae- 

t o r e , v e l ipsius y ic a r io , v e l  sa tc llite . « —  Z tego  opisu  

o c z y w iśc ie  W id z ieć  m o ż n a , iź  o o tw ieran iu  trupa n ie  m y­

ś la n o ; a n a w et sposób ten  o g lą d a n ia , żadnej sck cy i nic  

p rzy p u szcza ł. A le  w ątp ić  n ie m o ż n a , iż  n ieco  późn iej, 

r z e c z  tę  za  p otrzeb n ą  u zn a n o . C asonus ( 113) ,  k tó ry  roku  

1 5 8 4  o otruciu p isa ł, n igd zie  j e s z c z e  o o tw ieran iu  trupa 

nie  w sp o m in a ; gdy tym czasem  F o r tu n a t  F id e lis  w  d ziele  

sw o jem  r . 1G 01 ( I14) w y d a n e m , w y r a źn ie  o z n a k a c h  otru­

cia w e w n ę tr z n y c h , przy  o tw iera n iu  trupa z n a lez io n y ch  

w spom ina. A  za tem  w  tym  krótkim  przec iągu  czasu  m ię­

d zy  C asonusem  a F id e lis e m , o tw iera n ie  trupów  za  k on ie­

c zn ie  p otrzeb n e uznan e i n ak azan e b yć  m usiało . Z asługuje  

tu j e s z c z e  i to na u w a g ę ,  iż  te n ż e  C asonu s (1 6 8 4 )  p ierw ­

s z y  de viso ct reperto facicndo per peritos w sp o m in a , i 

ż e  on te ż  p ie rw sz y  w y r a że n ie  łek a rsk o -są d o w e » Visum et 
rep er tum « dotąd j e s z c z e  z a c h o w a n e , w  u ż y c ie  w p ro ­

w a d z ił.

Constitutio criminalis Carolina żąda badań ran i ro z -  

m aityćh  o b r a ż e ń , r ó w n ie  na ż y w y ch  ja k o  i u m arłych ; a le  

sek cy i tru p ów  n ie  w y m a g a . Iż  ś le d z tw a  ta k ie ,  jak ich  to 

praw o w y m a g a  isto tn ie  przed sięb ran e b y ły , dow odem  tego

( ,13) F ranc. Casoni Irac ta lu s maleficii p raem editati. Cap. IV.
( in )  De relalionibus medicoruai.
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są rozmaite wyroki i zdania sądów i wydziałów, które, je ­

śli oględzin zrobić zaniedbano, odpowiedniej kary nic ozna­

czały. Ze zaś aż do połowy XVII wieku ogląd tylko obra­

żeń nic zaś sckcya trupów żądaną była, dowodzą tego 

przypadki sądowe, przez K a i i p z o w a  spisane, w których 

tylko dc sectione nul ner is jest mowa, nigdy zaś de scctio- 
nc cadaocris. 0  ile zaś sectio vulneris, różniła się a 

sectione cadavcris, widzieć wyraźnie można z następują­

cego wyjątku z pisma tegoż autora: »Ideoquc, ne judcx

ad severiorem aut miliorem poenam dccernendam movea- 

tu r , accurata debet esse inspcclio cadaveris occisi. Ad 

(juam reąuirilur: 1) Sectio nulneris, ut nempe chirurgi

cicatricem, sen locum cadaveris, in quo vulnus inflictum, 

dissecent; 2 ) Consideratio exaclissima yulneris ejusque qua- 

litatum , aliorumque symploinalum cxam inalio; 3) Assertio 

certa , de yulneris lelalitate, aut non letalitate; 4) Asser- 

tionis rationes, quas chirurgi simul indicare et depromere 
debent ( U5).

Na początku XVIII wieku z prawników pierwszy T o ­

b i a s z  G han z wniósł, iż otwieranie trupów, we wszel­

kich przypadkach karnych, a nawet gdyby nieszczęśliwy 

zaraz po olrzymanem obrażeniu, żyć przestał, koniecznie 

jest potrzebnem. Powiada bowiem bardzo słusznie, że 

obrażony mógł mieć jakąś ukrytą chorobę, która w tejże 

samej chw ili, kiedy cios odebrał, skończyła się śmiercią;

( us) Carpzovu practica nova. Pars I. Quaestio XXVI.
( “ “) DePensio inąuisit. Francof. 1702.
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a tak istotnie ona, nic zaś obrażenie, przyczyną śmierci 

była. — Z postępem anatomii i doskonaleniem się chirur­

gii , zdania także o niebespieczeńslwie i śmiertelności obra­

żeń stawały się coraz gruntowniejszcmi. S u e v u s  (1029) 

zdaje się być pierwszym w Niemczech, który z pewną 

gruntownością o śmiertelności obrażeń pisał ( 117). W  tym­

że samym czasie z równą zasadnością w tymże przedmio­

cie pisał Włoch F r a g o s o  S e c u n d o  (us). On leż pierwszy 

rany śmiertelne podzielił na 3 klassy. Rana śmiertelna po­

wiada , nazywa się tak a , która koniecznie i zawsze śmierć 

spraw uje; dalej ta , która najczęściej przyczyną śmierci 
bywa; na koniec taka, która nie przez się, albo z istoty 

sw ojej, ale przypadkiem śmierć sprowadza ( l19;. Od lego 

czasu coraz głębiej i dokładniej zastanawiano się nad obra­

żeniami. Już bieglejsi chirurgowie rozmaite obrażenia roz­

różniać, takowe dzielić, na towarzyszące im okoliczności, 

na czas obrażenia, na osobniclwo zranionego i t. p. rze­

czy uważać poczęli. Do nich przed innemi należą: P a ­

w e ł  Z a c c u ia s  ( 12° ) , F o r t u n a t  F id e l is  ( 131) ,  W e lsc .h ( i3-’) ,

(n r)  T ractatus de inspectione vulnerum lelalium atąue insanabilium 
praecip. c. h. partitim. Marp. 1629.

(im) 'frae t. inspectione vulner. lotal. cl. sanabil. praecip. c. li.
partiuin. Marb. 1629. in oppd. Panonni 1639.

( ll°) I. c. Prodrom. III. §. 7iS.
( 12°) 1. c. lib. V. lit. 11. qu. 2.
( 1Sl) De relationibus Medicorum lib. II. sect. IV.
( m ) Ralional. yulner. lctal. judicium. Edit. sec. Lips. 1662. Gap.

XVI.
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W e d e l  ( l2:!) ,  K l e i n  ( i '~‘) ,  S c i i o p f e r  ( 13“) ,  Q u is t o r p  ( l2C) ;  

między późuiejszemi celuje: C a l l is s e n  ( i27 ) i W il d b e r g .

Badanie trupów i oznaczenie rodzaju śmierci, oraz 

wpływu obrażenia na przyspieszenie te jże , jest jedną z naj- 

dawuieszych pomocy, jaką Medycyna sądowa w przypad­

kach karnych sądownictwu przynosi.

Wspomnieliśmy w yżej, że już w XIV wieku w na­

rodzie germańskim oglądanie obrażeń w użyciu było. Atoli 

sect/o vulnerum nie prędzej zdaje się jak  w XVI dopiero 

stóleciu, a osobliwie na początku X V III, jakośmy poprze­

dnio okazali, urzędową zyskała wziętość i powagę. Do­

wodem tego jest następujący rozkaz Elektora brandebur- 

skiego dnia 28 lutego 1(505 r. względem oględzin trupów 

wydany, w którym jeszcze o otwieraniu ciał naglą śmier­

cią zmarłych, żadnej wzmianki niem a. Brzmi on jak na­

stępuje: »JNotum facimus noslris satrapis, miuislris, judi- 

cibus cunclisąue, ąuibus jurisdiclio criminalis in noslris pro- 

yinciis Cliva et Marca concessa, vel ca ab anticjuis compe- 

lit lemporibus, nec non cuivis alleri. Cum ex pluribus ad 

Cliyense et Marcarum regimen transmissis relationibus 

et de homicidiis confectis per nostros ministros, eosąue 

ąuibus jurisdićtio dala , actis constiterit, cjuod cum inspec-

( 1J3) Diss. lned. forens. de cflicacia dier. criticor. in yutneribus de 
lethalitate dubiis. Jenae 1712.

( 1Jl) Diss. ju rid . dc diebus criticis. Jenae 1087.
( 125) Diss. jurid . de liaeinorrliagia yulnerator. Itostock 1791.
C16) Grundsiitze des deutseben peinliclien Rechts. Rostock 1794.
('V ) Systcma Chirurgiae hodiernae. Hafn. 1798.



tione interemptorum non fuerit actum eo modo, qucm Cac- 

saris C a r o l i  V. et sacri Rom. Imperii constilutio crimina- 

lis obscrvari praecipit, et quod per eam miuistrorum noslro- 

rum negligentiam ordinaria homicidii poena evitetur. Ideo 

clementissime edicimus, ut judex loei, in quo occisus est 

mortuus, cum duobus scabinis vel judicii adsessoribus, et 

judicii scriba eliamque uno, vcl si eorum copia habcri que- 

a t ,  pluribus doctoribus medicinac aut cińrurgis, qui prius 

ju rare  debcnt, cadaver tam cito, ut beri potest, prius quam 

id sepcliatur, diligenter inspiciat, illalas noxias et m inera 

aperiri, eorum qualitatem, locum et nuuierum cum omni­
bus circumstantiis consignari c u re t, an vulnus, nox ia , vel 

ictus lethalis sit vel non, et quaenam symptomata accesse- 

r in t, ctiamque causas, cur chirurgi censeant vulnus esse 

lelbale aut non, enunciari, et diligenter ad acta publica 

rcferri jubeat. (juod si conlingeret, cadavcr sepultum cs- 

se , prius quam inspectio rite peracta fuerit, id ministri 

nostri iterum elfodi curabunt, atque ex modo praescripto 

agent. Jubcinus ergo vos omnes et singulos, ut secundum 

praedicla agalis, alias poena vos manebit arbilraria, et si 

memorata cuncla non observavcritis, expensarum eam in 

rem factarum onus ie rc lis .« Clivis die XXVIII. Febr. 

a. MDCLXV. (12S).

Rozkaz te n , jak widzimy, wymaga tylko oglądania i 

badania ran albo innych obrażeń na trupie, oraz zdania o
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ich ostatecznych skutkach. Podobnież we wszystkich in­

nych przypadkach postępowano, jak o tem z dzieła K a u p -  

c o w a  (1. c.) przekonać się można. Sprzeczki, jakie w tym 

przedmiocie między prawnikami a lekarzami powstały, ty­

czyły się szczególnie potrzeby przytomności osób sądo­

wych, liczby chirurgów lub łekarzów, przy śledzeniu tru­

pów, złożenia nowej przysięgi i t. p. okoliczności, Qui- 

s t o r p  wszystkie prawie ważniejsze w  tym względzie pis­
ma pozbierał. ( 12il).

Polskie prawa przepisywały wprawdzie oglądanie ran 

tak na żywych jako i umarłych, ale do tego jakośmy już 

nadmienili, komorników lub woźnych tylko wyznaczały, 

nigdy zaś łekarzów. 1 tak statut J a n a  O l is r a c h t a  z  roku 

1496 w te słowa o śledzeniu ran  się w yraża; »Item sla- 

Dluimus, quod si quis citabit, seu evocabit aliquem ad ju- 

» dicium pro yulneribus, ministerialis (komornik, lub woźny) 

»ad instantiam vulnerati, vulnera conspiciat debile, qui su­

it pra ministerialis recognitionem vulnerum suorum , coram 

»judicio debet edocere testibus totalibus super vulnera sua. « 

W  ustawie zaś Z y g m u n t a  I. w Piotrkowie r. 153S danej, 

aby zabójstwa i zranienia zasłużonej kary nie uszły, wy- 

czytujemy: i> Praeterea accidcre frequentius solet, ut citati 

»pro capite, aut vulneribus, ad evitandam poenam, pro 

ncapite aut yulneribus dębiłam, yicissim actores, multis 

» citationibus, pro yulneribus citare solent. Ad extirpandam
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»igitur hanc impedicndae justiliae a rtem : statuiraus; ut vul- 

»neratus cruenlis vcl lividis yulneribus, vulnera in rcccnli 

i)([nam primum polucrit Capitaneali (Starosta), quodcunque 

»proximus pcrcusso fuerit, aut judieio tcrreslri illius distr.ic- 

» tus oslendat, et teslata per se faciat: quae sic ostensa et 

neorum qualitas in acta castrensia aut te rreslria , in termi- 

»nis terreslribus illius districtus inscribantur: ct eo leslimo- 

»nio vclut autenlico et sufllcienti, actor rcum , tuto et ci­

ii tra calumniam, in loro judicii tcrx’cslris, mellerlius cum 

»sibi śimilibus jiirdns, morę anliqno, convincere po terit.«

Podług tej. więc ustawy Starosta lub urzędnik sądu 

ziemskiego zastępował lekarza , i o zranieniu dawał zdanie 

jakie jemu jego zdrowy rozsądek lub widzimi się podawało. 

Dla jakich przyczyn i później w Polsce lekarzów do bada­

nia ran i zabójstw nic używano, już wyżej obszernie wy- 

łuszczyliśmy.

Obaczmy teraz co dawni lekarze przez ogląd trupa 

(inspcctio ca(laveris) rozumieli. Za dawnych czasów pełnych 

przesądów, oglądano zwłoki ludzi zabitych, osobliwie wtedy 

gdzie zabójcy odkryć nie można było. W  takim przypadku 

używano tak zwanego prawa m aiw eg o  (jus fe re tr i seu 
sandapilae, Bahrrechi) ( 130). Człowiek na którym podejrze­

nie zabójstwa ciężyło, przyprowadzony do zwłok człowieka 

zabitego musiał tegóż dotknąć się ręką. Jeśli rany za po '

(no) T łum acz polski najnowszego dzieła o M edycynie sądowej w j ę ­
ku rossyjskim  nap isanego : Jus f e r e t r i  seu sandapilae , rozum ie 
)iyć prawem  jakiegoś F e re tre u s a  czyli SandapiLAKa !!
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ruszeniem trupa krwi.-} sączyć poczęły (co czasami zdarzać 

się miało za samem juź zbliżeniem się mordercy), uważano 

to za dowód, że len , a nie inny był zabójcą. Lubo próba 

ta dziś u nikogo wiary nie znajdzie, dawni jednak lekarze 

nie tylko je j w ierzyli, ale nawet nad przyczynami płynic- 

nia k rw i, szeroko i głęboko się rozwodzili. Najdawniejsze 

w tym względzie pismo jest J ę d r z e j a  L ib a v iu s a  ( 13j), który 

utrzym ywał, iż rany trupa, w przytomności mordercy nie­

zawodnie się zakrwawiają. P a  w e t . Z a c c iiia s  powiada, iż 

w Niemczech był zwyczaj, zabitemu człowiekowi, tego sa­

mego dnia, którego zabójstwo popełnionem zostało, palec 

wielki u ręki ucinać i chować. Skoro podejrzany o zabój­

stwo był w ykryty, kładziono pokryjomo, nawet w kilkana­

ście dni po zdarzonym przypadku ucięty palec w izbic, 

gdzie się znajdował ów podejrzany, i uważano pilnie na 

to , czyli palec na nowo krwawić nie począł; a skoro to 

się stało, podejrzanego zaraz na tortury oddawano. W szak­

że sam Z a c c ih a s  próbie tej nie wierzył. G r z e g o r z  I I o r s t ( 138) 

pierwszy, próbę tę , między bajki policzył. Z a c c iiia s ,  za je ­

go przykładem idąc, powiada, iż o tym sposobie dochodze­

nia zabójcy, zapewne mowa więcej nie będzie. Ale omy­

lił s ię ; A l b e r t i  bow iem (133), w pięćdziesiąt lat później, pró­

bie lej nic tylko w ierzył, ale nawet wielką ostrożność

( Ul) De cruentatione cadayerum. Francof. 1594,
( IM) Opera Med. T . III. Norimb. 1000. Tractatais de cruentatione 

cadayerum. T. I. p. 130.
( 133) I. c. Cap. XIV.

N*
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przy niej zachowywać k aże ; a S tryk (m ) żąda . aby przy 

tym sposobie dochodzenia zabójstwa, na tw arz i zachowa­

nie się oskarżonego, jak  najpilniej uw ażano; czyli zmiana 

w jego twarzy, nie da powodu do ściślejszego śledztwa. 

Nowsi prawnicy i lekarze sądowi, rzecz tę , jako żadnej 

uwagi niegodną, równie z innemi baśniami i przesądami 

wieków ciemnych, w zupełne zapomnienie puścili. Kiedy 

i do jakich sposobów przesądnych wykrycia prawdy, Sło­

wianie udawali s ię , w y że j, mówiąc o sądach w Słowiań- 

szczyznie niegdyś istniejących, nadmieniłem.
Dotykanie się trupa przez mniemanego zabójcę, z sckcyą 

i oglądem tegoż później używanemi, nie ma nic spólnego. 

Zdaje się, iż otwieranie trupów, z polecenia rządowego, nie 

wcześniej, jak  przy końcu XVII wieku początek swój wzięło. 

Albowiem z zarzutu prezciw Visum et repertum wspomnione- 

go wyżej B o c u m ir a  W e l s c h a  r. 1057 uczynionego (133), wno­

sić m ożna, iż w tym czasie sądowe otwieranie trupów już 

w użyciu było. Obrońca bowiem oskarżonego wyraźnie po­

wiada, iż z jego ( W e l s c h a )  visum et repertum nie okazuje 

się , aby trup był otwieranym, i aby trzewy (nisccra in­
terioru) wodą dobrze obmyte były dla lepszego widzenia 

ich stanu i położenia. W e trzy lala później, r . 16(50, 

tenże sam W e l s c h  wydał dzieło ( ł36), w którem otwieranie

( i3i) T ract. de ju r . sens. Diss. 7. cap. 3.
( 13“) Amman praxis vulnerum lethalium. Francof. 1701.
(136) Rationalo yulner. lethal. judieim n, in ąuo de vulner. letli. na­

tura ct causis, item de eoruin inspectione ac aliis circa lianc
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■trupów, w przypadkach sądowo - lekarskich , za koniecznie 

potrzebne uważa. Co się zaś tyczy osób, otwieraniu są­

dowemu trupów towarzyszących, powiada tenże W e l s c h , 

iż przytomność urzędnika sądowego koniecznie jest potrze­

bną, aby wespół z lekarzem wszystko mógł wiedzieć, oraz 

ważniejsze okoliczności zapisać, a to aby sąd o prawdzie 

co do obrażeń i zdania lekarskiego przekonanym być mógł. 

Do samej zaś sekcyi, powiada, potrzebny je s t lekarz wy- 

c.Yaminowany, z nauki i doświadczenia znany, oraz biegły 

w  otwieraniu trupów. Za pomocnika przy sekcyi, powi­

nien mieć koniecznie chirurga miejscowego, albo tego któ­

ry  zmarłego leczył. Jakim sposobem sekeye robione być 

powinny, jeśli śmierć w skutek ciężkich i głębokich ran 

nastąpiła, wyraźnie i dokładnie opisuje. Żąda także, aby 
po otruciach sekeye koniecznie robiono; ale sposobu, jakim 

one odbywać się mają w szczególności nie podaje.

Skoro raz olwóeranie trupów, w przypadkach sądowych 

za potrzebne uznane i w użycie -wprowadzone zostało; liczni 

uczeni lekarze, tak nad wydoskonaleniem samej sekcyi, 

jako też nad oznaczeniem wpływu obrażeń na życie ludz­

kie pracować poczęli. Między dawmiejszemi, najwięcej 

w  tym względzie zasłużyli s ię : Jam B o iin  którego dzieł­

ko ( 137) 5 dotychczas jeszcze do najważniejszych w tym

materiam scitu dignis agitur. Edit. lina Lipsiie 1660. Edit. 2da 
cui accesser. signa lethalitat. in iis qui veneno eslincti sunt. 
Lipsiae 1063.

(■” ) L. c.



przedmiocie należy; S a m u e l  S t r y k  ( 13S) ,  A m m an  ( 1:!!l) ,  Z i t t -  

m an is  i V a l e n t l y ,  potrzebę zaś oględzin i otwierania tru­

pów, którą ci uczeni mężowie za nieodzowną poczytywali, 

następcy ich byliby jeszcze utwierdzili, gdyby w tymże 

samym czasie, sławny z nauki swej prawnik P o l i k a r p  L e y -  

s e r  wszęlkiemi siłami nieużytcczności oglądania i otwiera­

nia trupów w przypadkach zabójstwa dowodzić nie był się 

starał, i tym sposobem tej tak ważnej części nauki naszej 

w biegu swym nie był wstrzymał ( lĄ0). Dowody atoli, na 

których zdanie swoje opiera, są powiększej części niedosta­

teczne. Prawo natury, powiada on, które zabójstwo słu­
sznie karać k aże , nic nic wie o oglądaniu trupów, i pra­

wo rzymskie także nic o niem nic wspomina. Iłzccz la, 

mniema L e y s e u ,  służy tylko do złagodzenia lub zaostrzenia 

kary m orderstw a; ale kara lam tylko miejsce mieć może, 

gdzie rozmyślne przedsięwzięcie zabójstwa wykryć się da­

je , nigdy zaś , gdyby tego wykazać nic można; a zatem 

oglądanie trupa nie jest potrzebnem. Tak n. p. po poje­

dynkach , oglądanie trupa zupełnie jest niepotrzebnem, al­

bowiem rzecz każdemu wiadoma, iż pojedynkujący się, 

jedynie w  celu wzajemnego zabicia się przeciw sobie wy­

stępują. Nareszcie z samego już narzędzia do zabójstwa 

nr/l w ibvsaj;>)inŃi,?/j<.o ei> > n :  : ■ óT .
( U18) Dc ja r e  scHsuum I ra c la lu s , (lcccm publicas d issert. conlincns. 

,1’raucof. ad V iadr. 1071.

( W )  P r a i i s  v u lu c r .  le lł ia lium etc ,  F r a n c o f .  1701.
( lł0) Dissert. jurid . de frustranea cadaveeis inspcjcliauc ą.u iioiuicidio. 

itelmstadii 1723.
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użytego o zamyśle przestępcy sądzić można; a nawet za- 

bójsLwa bez namysłu L ey ser  zupełnie nie przypuszcza. 

Z tej przyczyny, wywodzi dalej, od najdawniejszych już 

czasów sądy bez odwoływania się do lekarzów , wymie­

rzały kary przeciw winowajcom. Ani Mojżeszowe, ani 

Ateńskie, ani Lacedemońskie, ani nawet Rzymskie prawa 

o potrzebie oględzin lekarskich nie wspominają i tylko K a­

r o l  V. żąda tego av swem prawie karnem, ale nie otwie­

rania ciał zmarłych. W szystkie te rozumowania Ł e y S E R a  

jak widzimy, opierają się jedynie na tem jego zdaniu, iż 

sędzia nie na czynność, ale tylko na myśl i zamiar zło­

czyńcy uważać i podług tego karę stanowić powinien, i że 

do odkrycia celu oglądanie trupa jest zupełnie nie potrze­

bne. Jeśli zważymy, iż zamysł popełnienia jakiejś zbrodni 

av tenezas tylko na karę zasługuje, kiedy z nią połączonym 

zostanie, i że gdzie nic ma zabójstwa, lam też i zamysłu 

częstokroć dowieść nic podobna; jeśli nakoniec dodamy, 

iż zabójstwo, tylko przez ogląd i badanie trupa sprawdzić 

m ożna; w tenezas przyznać będziemy musieli: iż tw ier­

dzenia L ey ser a  są płytkie, bezzasadne, i jako takie na 

żadną uwagę nie zasługują. Ale L e y s e r  nie przestaje na 

tem , szuka on jeszcze dowodów do poparcia swego zdania 

w orzeczeniach samychże lekarzów, które częstokroć w tym­

że samym przedmiocie sobie są przeciwne; jeden bowiem 

uważa obrażenie jakieś za śmiertelne, które drugi za zu­

pełnie niewinne ogłasza; komu w ięc, pyta L e y s e r  , w ta­

kim przypadku wierzyć należy? Zarzut ten wprawdzie nie



j e s t  b ł a h y m ,  a l e  s t o s u j e  s i ę  r a c z e j  d o  c z a s u ,  k i e d y  m a ł o  

j e s z c z e  b y ł o  l e k a r z ó w  n a u k ę  s w o j ą  d o k ł a d n i e  z n a j ą c y c h  i 

k i e d y  c i  w i ę c e j  n a  d o m y s ł a c h , p r z y p u s z c z e n i a c h ,  a n i ż e l i  n a  

d o ś w i a d c z e n i a c h  z d a n i a  s w o j e  o p i e r a l i .  A l e  d l a  l e g o ,  ż e  

n i e k t ó r z y  l e k a r z e  w  s z t u c e  s w o j e j  m n i e j  b i e g l i ,  o b r a ż e ń  

c i a ł a  l u d z k i e g o  n i e  z a w s z e  o c e n i ć  u m i e l i , w s z e l k i e  w  t y m  

w z g l ę d z i e  b a d a n i a  p o c z y t y w a ć  z a  r z e c z  z b y t e c z n ą  i  n i e ­

p o t r z e b n ą ,  n i e  t y l k o  j e s t  n i ę r o z s ą d n e m  a l e  n a d t o  d o s k o n a ­

l e n i u  s i ę  s a m e g o  p r a w o d a w s t w a  p r z e e i w n e m  i  s z k o d l i w ć m .  

W r e s z c i e  k t ó ż  z a b r a n i a  s ę d z i o m ,  n a j u c z c ń s z y c h  i n a j d o -  

ś w i a d c z c ń s z y c h  l e k a r z ó w  d o  r o z s t r z y g n i c n i a  w ą t p l i w y c h  

p y t a ń  w z y w a ć  i r a d z i ć  s i ę ?  D l a  t e g o  t e ż  p r z e c i w n i c y  

L e y s e r a :  D e t h a r d i n g  ( M i ) ,  G e b ik e  ( l i2 ) ,  B ó u m e u  (m ;{)  i i n ­

n i  b ł a h e  j e g o  t w i e r d z e n i a  m o c n e m i  d o w o d a m i  z b i l i  i  s ą d y  

o  p o t r z e b i e  b a d a n i a  t r u p ó w  p r z e k o n a ć  u s i ł o w a l i .

A l b e u t i  ( U4)  p o d a ł  g r u n t o w n e  p r a w i d ł a ,  t y c z ą c e  s i ę  

o g l ą d a n i a  t r u p ó w ,  a  o s o b l i w i e  b a d a n i a  o b r a ż e ń ;  w s p o m i n a  

t a k ż e  o  o t w i e r a n i u  t r u p ó w ,  a l e  j a k  p r z y  t e m  p o s t ę p o w a ć  

n a l e ż y  b l i ż e j  n i c  w s k a z u j e .  A t o l i  p r z e z  p r a c e  i s t a r a n i a  

a n a t o m ó w  p ó ź n i e j s z y c h  r z e c z  l a  c o r a z  w i ę c e j  d o s k o n a l i ć  

s i ę  p o c z ę ł a .  D a w i d  M a u c ii a r d  r .  173 (3  w  d z i e ł k u  s w e m  ( l i3 ) ,

(*'■) Dc neccssitatc vulner. inspectionis in criraine hdinicidn com-
misso. Rostochii 1720.

( ll2) De necessaria  yulnernui inspectione post occisum hoiuinem. Helia.
1737.

(Ha)  De legitiina cadayeris seetione. llal. 1747.
('**) Systema jurisprud. medicae. 1’. I. cap. \IV .
(i*5) i)iS|, , |e inspectioue ct seetione legali, liarum excmplo speciali.

Tuliin. 1730.
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podaje już dosyć dokładny sposób otwierania trupów, oso­

bliwie jamy brzuchowej, i powstaje bardzo przeciw po­

dejmowaniu do góry powłok brzuchowych za pomocą sznur­

ków. Za jego bowiem czasów, otwierający brzuch, z oba­

wy, żeby nie przecięli kiszek, przeciągali przez pokrycie 

brzucha igły ze sznurkami, a podniósłszy je  do góry, tak 

naprężone przerzynano. Atoli częstokroć sznurki lub nitki 

przewlekano razem przez kiszki, i przecinano je  wraz ze 

skórą brzuchową. Słusznie więc M a u c h a u d  gani ten spo­

sób i upewnia, iź bez tych sznurków , nie naruszając wnę­

trzności, jam ę brzuchową otworzyć można. Sekeye uwa­

ża za koniecznie potrzebne, we wszystkich przypadkach co­

kolwiek wątpliwych, wyjąwszy tylko te , gdzie śmierć jest 

koniecznym i bezpośrednim skutkiem obrażenia, n. p. kie­

dy dziecięciu gardło zupełnie przerznięlem , albo głowa 

szablą na dwoje przeciętą zostanie i t. p. W  wątpliwych 

zaś przypadkach, gdzie wyraźna śmierci przyczyna nie 

jest wjj^oczną, wszystkie jamy ciała otwierać i wszystkie 

trzewy starannie badać należy.

Późniejsi lekarze nie tylko otwieranie trupów za ko­

niecznie potrzebne uznali, i one wszędzie do dokładniej­

szego poznania obrażeń zalecali, ale jeszcze takow e, na 

rozmaite stopnie podzielili, jako na koniecznie i niekonie­

cznie , na przypadkowo lub przez s ię , na osobniczo łub 

warunkowo śmiertelne, słowem każdy podług swego rze ­

czy widzenia i zdania obrażenia dzielił i rozróżniał. Stąd 

rozmaite w ty in przedmiocie między lekarzami powstały



nieporozumienia, i dotychczas jeszcze nie wszyscy co do 

podziału obrażeń zgadzają się z sobą. Tak więc z pomię­

dzy w ielu, T e ic h m e y e r ,  B o e r h a a v e ,  H e b e n s t r e i t , B u t t -  

n e h ,  H a l l e r ,  D a n ie l , P l o u c q u e t ,  M e t z g e r , każdy inaczej 

dzielił obrażenia i na innych opierał dowodach.

Gdy zaś ze wszech stron starano się naukę o wpły­

wie obrażeń na życie ludzkie jak najdokładniej wyjaśnić i 

do prawodawstwa zastosow ać; również badania ciał zmar­

łych doskonaliły się coraz bardziej. Od czasu do czasu 

wychodziły coraz nowsze w tym przedmiocie pisma, za­

wierające stosowne nauki i przepisy. O zasługach dawniej­

szych w tym względzie pisarzów, W e l s c h a  i M a u c iia r d a  

wspomnieliśmy już wyżej. Między nowszemi, na szczegól­

ną zaletę zasługują: A c k e r m a n .y K r a u s  ( M7) ,  R o o s e  ( l5S) ,  

H e s s e l b a c h  (M9), A u t e n r i e t i i  ( I3°) i W il d b e r g  (131). Każdy 

z nich naucza, jakim sposobem najdokładniej i najprzyzwoi-

( " ')  Tabellarische Uebcrsicbt bci gesetzin. Leieheniiffn. fur ange- 
hende Juristen, A erzte, uml W undiirzte. Lcipzig 1800.

( U7) Tabellarisclie Anleit. zur gericbtl. Leićhcn - Unters. Braun- 
schweig 1804.

( lt8) Taschenbuch fiir gericbtl. Aerzte bei Leicheniilfn. Breineu 1804.

O*9) VoUstandige Anleit. zur gcsetzmass. Leicheniiffu. W iirzb. 1812.

(15°) Anleit. fiir gericbtl Aerzte bci legal-inspcctionen, Scctionen, 
Vergiftg. cle. Tiibingen 1800. (Jedno z najlepszych dziel >v tym 
względzie). _ *

( ,sl) Anwcisung zur gericbtl. Zerglicdcrung der m euscbl. Lelchnamc. 
Berlin 1817.

21S
/



ciej trupy oglądać i we względzie sądowo-lekarskim ba­

dać należy ( lM).
Temi i podobnemi pismami, konieczną potrzebę otwie­

rania trupów dowodzącenii, rządy rozmaitych krajów spo­

wodowane zostały, do wydania przepisów czyli instrukcyi 

dla lckarzów , jak w oglądaniu i otwieraniu trupów postę­

pować mają. Do najważniejszych w tej mierze przepisów 

należą te , które rząd Austryacki wydał r. 1814 ( lss). No­

wa la instrukeya w wielu względach trzyma pierwszeństwo 

nad wszclkiemi innemi dawniej wydanemi. Urządzenia da­

wne, podług których lekarze przy oględzinach czyli obdukcy- 

ach, jako świadkowie tylko uważani byli, za niedostateczne 

poczytano, i owszem nowa instrukeya uznaje lekarza sądo­

wego za członka sądu śledczego, a pomoc jego w tymże są­

dzie, za nieodbicie potrzebną uważa. Całkowite badanie tru­

pa, w każdym względzie, ma być zostawione jego uczonemu 

zdaniu, a nawet w sprawie bardzo zawikłanej pozwolono mu 

dla łatwiejszego rozwiązania wątpliwości, lepiej przed rozpo- 

czętein badaniem z aktów lub z ustnego opowiedzenia śled- 

cy, potrzebną w tym względzie zasięgnąć wiadomość. To 

ostatnie rozporządzenie, wielu zganiło, a nawet rząd Pruski 

wyraźnie zabronił, aktów lekarzowi udzielać, a to , aby 

przez powzięcie uprzednich wiadomości, nie zawsze zgod-

( ‘“ j Najnowsze dzieła w tym przedmiocie, w każdej nowej Medy­
cynie sądowej wyliczone znajdujemy.

( ‘“ j Znajdują siy w Rocznikach lekarskich państwa Austr.: Med. 
Jahrbb.. des k. k. O.cstcrrueh. Slaalcs. lid. 111.
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nych z praw dą, w badaniu i orzeczeniu swojem nic stał 

się stronnym. W prawdzie być to może czasami; ale zda­

je  s ię , iż równic bezwzględny zakaz, jak  nieograniczone 

pozwolenie przeglądania aktów śledczych, lekarzowi dane, 

stać się może szkodliwym. Możeby więc najstosowniej by­

ło , gdyby się to w każdym szczególnym przypadku woli i 

rozsądkowi sędziego i lekarza zostawiło. Gdyby to być 

mogło, aby lekarze każdego razu , bez wszelkiej uprzed­

niej wiadomości, do badania podanego im przypadku przy­

stępowali; byłoby to bezwątpienia najlepiej. Ale na nie­

szczęście rzadko się to zdarza; szybko rozchodzące się 
wieści o popełnionej zbrodni, pierwej częstokroć lekarza 

dochodzą, aniżeli urzędowe wezwanie; atoli te , najczę­

ściej m ylne, lekarza, pomimo jego w oli, niekiedy w błę­

dne wprowadzają o rzeczy uprzedzenie i badania jego od 

wykrycia prawdy odwracają. W  takim więc ra z ie , lepiej 

jest lekarza o towarzyszących zbrodni okolicznościach, jako 

też o domysłach ze śledztwa powziętych zawiadomić; a to 

albo przez udzielenie mu zebranych ak tów , albo też ust­

nych wiadomości, jeśli protokół dla krótkości czasu spisa­

nym być nic mógł.

Bardzo w ażne, a do wydoskonalenia Medycyny sądo­

wej dzielnie przyłożyć się mogące rozporządzenie przed 

dwudziestu kilku laty w państwie austryackiem wydanem 

zostało, lłząd austryacki, nie zważając na przesądy gmi­

n u , rozkazał, aby wszelkie w Wiedniu zdarzające się 

oględziny, odbywały się w głównym szpitalu, w przezna-



czonym na to miejscu, w przytomności uczniów Medycyny 

i Chirurgii, którzy z obowiązku uczą się Medycyny sądo­

w ej. Postanowienie i zakład tak w ażny, w historyi Medy­

cyny sądowej pominionym być nie może. Dr. J ó z e f  B e k n t ,  

z pism swoich we względzie sądowo - lekarskim chlubnie 

uczonemu światu znajom y, jest professorem tej nauki, a 

razem naczelnikiem tego zakładu i przewodnikiem rozmai­

tych sądowo-lekarskich badań w tymże zakładzie przedsię­

branych. Udzielił on publiczności dokładne opisanie lego 

zakładu, i do wydoskonalenia Medycyny sądowej w swym 

kraju znacznie się przyczynił ( 154).

Za tym przykładem poszły inne rządy, i mniej więcej 

podobne temu urządzenia poczyniły. I tak w Berlinie, Prof. 

W a g n e r ,  za zezwoleniem pruskiego rządu otworzył roku 

1833 praktyczny kurs Medycyny sądow ej, a będąc razem 

Fizykiem miasta Berlina, i mając codziennie do rozpozna­

wania wiele przypadków tyczących się Medycyny sądo­

wej, nietylko ćwiczy uczniów w robieniu oględzin na oso­

bach zmarłych, ale nadto pewną liczbę uczniów, koleją 

do badań lekarsko - sądowych osób żywych przypuszcza. 

Oprócz tego ciź sami, przy pomocy biegłego chemika, istoty 

podejrzane, jako trucizny i t. p. chemicznie rozkładają, a 

w szkole welerynaryi uczą się rozmaite zaraźliwe choroby 

bydła poznawać i onym zapobiegać. Nakoniec, we wszy­

stkich tych przedmiotach swoje visa et r e p e m , jak  gdyby

( m ) Beilriige zur gerichtl. Arzneikunde, fur A crzte , Wundiirztc 
und Reclitsgelehrtc vom Jos. Beknt. 1. Bd. W icn 1818.



sami Fizykami miasta byli, wygotować i nauczycielowi do 

osądzenia podawać są obowiązani. Taką tylko drogą 

biegłych i uczonych Fizyków usposobić można. Wydział 

lekarski w Uniwersytecie krakowskim, widząc w  lakiem 

urządzeniu wielkie korzyści dla uczącej się młodzieży, u- 

czynił w tym duchu przed dwoma la ty , przedstawienie do 

Senatu rządzącego W . M. Krakowa. Jakoż wkrótce otrzy­

mała Dyrckcya policyi polecenie, aby do każdych oględzin, 

wespół z Fizykiem miasta wzywała professora Medycyny 

sądowej i Policyi lekarskiej. Od lego czasu prolćssor po- 

mieniony, wraz ze swemi uczniami towarzyszy każdej le­
go rodzaju czynności, ważniejsze przypadki uczniom do 

opisania i osądzenia poleca, a później na lekcyach swoich 

nad niemi się zastanawia i uczniów w praktycznej Medy­

cynie sądowej doskonali.

Jeszcze o jednym , lubo rzadko zdarzającym s ię , ro­

dzaju zabójstwa, którego roztrząsanie również do lekarza 

sądowego należy, wspomnieć nam wypada, to jest o za­

bójstwie przez samychże lekarzów na chorych, staraniom 

ich powierzonych, popełnionem. Już prawa W izygotów 

stanowiły, aby Chirurg, który przez niestosowne puszcze­

nie krwi człowieka życia pozbawił, krewnym zmarłego 

był oddany, dla postąpienia z nim jak  się im będzie podo­

bało. Prawo karne K a r o l a  V .  podobnież przeznacza karę 

na lekarza, któryby lekarstwem choremu swemu życie ode­

b ra ł: »Jeśli z niedbalstwa i lekkomyślności podał zabójcze 

»lekarstwo, powinien podług towarzyszących okoliczności
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i>i zdania znających się na tem, być ukaranym; jeśli zaś 

u uczynił lo rozmyślnie i ze znajomością rzeczy i chorego 

»tym sposobem zabił, jako rozmyślny zabójca karanym 

u być m a .«
Z tym wyrokiem prawa karnego zgadzają się zdania 

dawniejszych lekarzów, mianowicie: F o r t u n a t a  F id e l is a  (155) 

i P a w ł a  Z a c c iiia s a  Szczególnie ostatni obszernie

w tym względzie pisał.

Podług wykładaczów prawa karnego, lekarz który cho­

rego w czasie kuracyi swej życia pozbawił, w tenczas Wi­

ko kary zabójstwa uniknąć m oże, kiedy dowiedzionem bę­

dzie , iż nie miał żadnej myśli ani przedsięwzięcia zabicia 

chorego, i że to tylko przez lekkomyślność, nierozsądną 

śmiałość, niedbalstwo, albo przez niewiadomość i brak 

doświadczenia nastąpiło. Atoli niewiadomość i brak do­

świadczenia nie mogą uniewinnić lekarza, albowiem nikt 

się tem trudnić nie powinien czego nic zna i nie umie. 

Już Dr. K ress (137), przy końcu XVII w ieku, na to uwa­

gę zwracać każe, iż trudno niezmiernie dowieść lekarzo­

wi popełnionego w  leczeniu błędu. Dla tego też on i Bóu- 

m e r  utrzym ują, iż w podobnych przypadkach żadne inne 

kary prócz zabronienia praktyki lub wygnania z kraju wy­

mierzone być nie mogą. Między niemieckicmi lekarzami 

najściślej rzecz tę rozbierał M i c h a ł  A l b e r t i .  Nowsi pisa-

( 155) L . c. lib. II. De erroribus eorum , qui faciunt mcdicinam Cap. I.
( 156) L . c. lib. VI. Ut. I. qucsl. I—XIII- ■
(•” ) L . c. Art. CXXXV.
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rze,  tylko nawiasem o tem wspominają, i to w nauce o 

truciznach. W  zbiorach rozmaitych spostrzeżeń lekarsko- 

sądowych częstokroć w prawdzie jest mowa o nicslósownćm 

łekarskiem lub chirurgicznetn leczeniu, atoli po największej 

części sami krewni chorego uciekają się do tych zaskarźeń, a 

to jedynie w celu odmówienia należnej lekarzom nagrody. 

Częściej znajdują się skargi przeciw partaczom lekarskim, 

którzy jednak, dla trudności wyświecenia takich przypad­

ków, rzadko kiedy prawem przepisanej karze ulegają. Do­

tychczas jeszcze nadto wielka jest obojętność rządów wzglę­

dem nie mających prawa do leczenia, a łagodność, z jaką 
sądy w zdarzonych przypadkach z nimi postępują, na wy- 

raźną zasługuje naganę. Surowiej nierównie postępowano 

przeciw akuszerom i akaszerkom, kiedy się w swej sztu­

ce pomylili, lubo osobliwie ostatnie, na większą łagodność 

ze strony rządu zasługują; albowiem po większej części, 

fundusze na utrzymanie dobrych akuszerek, są za szczupłe 

i niedostateczne. Orzeczenia lekarzów sądowych, wzglę­

dem błędów w leczeniu popełnionych, znajdują się w zbio­

rach D a n i e l a ,  U d e n a ,  P y l a  i  innych. M a s iu s  w  swojej 

Medycynie sądowej obszerny rozdział temu przedmiotowi 

poświęcił.

Innym zupełnie rodzajem zabójstwa jest samobójstwo. 

Podług najdawniejszych praw germańskich, podług kodeksu 

karnego K a r o l a  V ,  i innych praw dawnych, samobójstwo 

uważano zawsze za przestępstwo. Ale samobójstwo w ten- 

czas tylko poczytywano za przestępstwo, kiedy takowe po­
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pełniono dla uuiknicnia zasłużonej na ciele i majątku kary. 

Później nawet niedokonane samobójstwo czyli zamysł ode­

brania sobie życia, bez wszelkiego innego wykroczenia, 

za przedmiot śledztw sądowych uważać poczęto.

Dawniej puścizna po samobójcach, nie spadała na kre­

wnych, ale rządowi za karę oddawana była. Naprzód pra­

wo karne K a r o l a  V, w przypadkach, gdzie samobójcy źa- 

dnem innem przestępstwem na stratę majątku nie zasłużyli, 

a życie sobie z przyczyny jakiej chorobnej n. p. z zadumy, 

obłąkania i t. p. odebrali, nakazało, aby majątek w ręce 

właściwych dziedziców przechodził, co leź i dotychczas 

utrzymało się. Do wykrycia jednak chorobnych przyczyn 

samobójstwa, Medycyna sądowa rzadko kiedy w Niemczech 

używaną była; przeciwnie w Anglii prawie w każdym po­

dobnym przypadku zdania lekarzów wymagają. W szakże 

prawo karne pruskie nakazuje, aby po kaźdem samobój­

stw ie, trup był otwierany i przyczyna samobójstwa docho­

dzona (158). Jednak w przypadku zamierzonego, lecz nie­

dokonanego samobójstwa już dawniej wzywano lekarzy, 

w celu objawienia swego w tym względzie zdania. Co do 

tego, A l b e r t i  przytacza następujący przykład: Pewien ce­

glarz pijaństwu oddany, z przyczyny zamachu na własne 

życie, oskarżony o związek ze złym duchem, przez W y­

dział lekarski uznany został za obłąkanego i od wszelkiej 

kary uwolniony (159). Oprócz przyczyn chorobnych samo-

(■“ ) T it. II. Cap. 2. §. 156.
( 15°) Jurisprud. Med. T . II las. XXI.

O
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bójstwa, zaczęło w nowszych czasach badać, czyli zabój­

stwo popełnionem było istotnie własną, lub też obcą ręką? 

t. j .  czyli w danym przypadku prawdziwe lub tylko mnie­

mane samobójstwo miejsce miało. Niektórzy nazywają to 

nauką o wątpliwem samobójstwie. Dawni lekarze sądowi, 

którzy jakeśmy już wyżej nadmienili, trupów bardzo niedo­

kładnie badali, o samobójstwie prawie nigdy nie wspominają; 

ale zato prawnicy nad tym rodzajem zabójstwa częściej 

się zastanawiali. S l e v o g t  (1G0) i A l b e r t i  (1C1), wspominają 

o samobójstwie lekarskićm; to je s t ,  kiedy lekarz, przez 

zbyteczne natężenie s ił, albo przez wielką śmiałość i zu­
pełne poświęcenie się swojemu powołaniu w czasie panują­

cych chorób zaraźliwych, staje się łupem śmierci. Pisma 

t e , dla lego tylko zasługują na uwagę, iż z nich wyraźnie 

widzieć można, jak  niektóre rządy się mylą, kiedy za udzie­

lenie zezwolenia do wolnej praktyki, nictylko lekarzom 

znacznie opłacać się każą, ale jeszcze na nieb wkładają 

obowiązek, żeby zawsze i w szędzie, bez żadnego na sie­

bie względu, na pomoc chorym spieszyli. W iele to już 

lekarzów w czasie wojen i panujących epidemii padło ofiarą 

swego poświęcenia s ię , a ich wdowy i sieroty stały się 

tylko ciężarem kollegów lub krewnych.

F r y d e r y k  S c h o n j ie z e l  i  M . W i n t e r  ( 1C2)  u c z e n i e  r o z ­

(160) Autochiriae medicac nonnulla spęciinina. Jcnae 1708.
( 161) 1. c. I \  I. Cap. XVI ile Autochiria medica.
( '“ ) An sectio anatomica in cadaveribus de autochiria suspectis? Hei- 

delbergac. 1700.
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trząsali to pytanie, czyli zwłoki ludzi, o samabójstwo po­

dejrzanych, mają być otwierane lub nie? a Louis usiłował 

wykazać różnicę między skutkami samobójstwa i prostego 

zabójstwa (IG3). W ażne bardzo uwagi poczynił G r u b e r  (164)

0 samobójstwie, które przed sądem lekarskim, nie zawsze 

za występne uznane być m oże, a to z przyczyny wątpli­

wych rozmyślnego samobójstwa znaków. E l w e r t  ( 1C5) ,  

a osobliwie M u l l e r  ( lcfi), wprawdzie szeroko, ale nie bar­

dzo głęboko w dziełach swoich, rozwodzą się nad tem. 

C e z a r  R u g g ie r i  Prof. Chirurgii w Padwie (1G7) opisał cie­

kawe bardzo samobójstwo szewca L o y a t a  w  W enecyi, 

który sobie w  obłąkaniu religijnem części płciowe wyrżnął

1 przez okno w yrzucił, ale wprzódy wszystko co tyl­

ko do opatrzenia rany potrzebnćm było przygotował i 

w  rzeczy samćj szczęśliwie się wygoił. W e dwa lata pó­

źniej, idąc za głosem jakimś w ewnętrznym , który go cią­

gle napominał, aby życie na krzyżu skończył; przygotował 

sobie k rzyż , gwoździe, i koronę cierniową, a gdy dzień

( 163) Memoire sur une ąuestion anatomique, relative a la jurisprn- 
dencc, pour distinguer les suites du suicide, de celles de I’as- 
sassinat. Paris J707.

( '« )  De suicidio in foro medico non semper culposo. Jen. 1792. De 
suicidii notis in foro lere dubiis. 1793. Sf.

(>»■■) Cber den Selbstmord in Beziehung auf die gerichtliche Arznei- 
wissens. Tiibing. 1794.

( i“ ) j)er Selbstmord nach seinen medicinischcn u. moralischen 
Ursachen. Francfort'1796.:—Entw urf der gerichtl. Arzneiwissens, 
4 r Bd. Francf. 1801.

( lt7l  R d c c ie h i  Storia della Crucifissione di L o va t in semedesuno 
eseąuita. Ycnezia 1805.



ukrzyżowania się nadszedł, włożył sobie koronę na głowę, 

nagi położył się na k rzy ża , wielkim gwoździem przybił 

nogi do niego, później lewą ręk ę , a nareszcie bok lewy 

nożem sobie przebił, i za pomocą sznura pierwej już przy­

gotowanego spuścił się przez okno na ulicę. Na drugi dzień 

spostrzeżono go w  tym okropnym stanie i jeszcze żywego, 

zdjęto go więc z krzyża i w szpitalu z ran sobie zadanych 

wyleczono go w prawdzie, ale obłąkanie pozostało.

O s ia n d e r  osobne dziełko o samobójstwie napisał, w któ- 

rem nie tylko rozmaite rodzaje i przyczyny tegoż, ale też 
przepisy i sposoby dochodzenia podaje. W  dziełach o Me­
d y c y n i e  sądowej M e t z g e r a ,  M u l l e r a , M a s iu s a ,  I I e n k e g o  

i W il d b e r g a  uczone znajdują się roztrząsania samobójstwa; 

ważne zaś w tymże względzie orzeczenia lekarzów zawie­

rają zbiory P y l a ,  S c h l e g l a ,  T a h n e r ą  i wiele innych. Nie 

należy tu także pominąć głębokich uwag K l e in a  ( lf,s) tyczą­

cych się samobójstwa. Powiada on, iż łatwo bardzo inny 

zabójca, zbrodni swojej pozór samobójstwa nadać, przeci­

wnie zaś samobójca tak sobie życie odebrać m oże, iż stąd 

podejrzenie paść może na niewinnego. Utrzymuje także 

K l e i n ,  iż prawie wszyscy oświeceńsi mężczyźni przez za­

strzelenie się , kobiety zaś wyższycli stanów arszenikicm 

życie sobie odbierać zwykły. W szakże to w naszych cza­

sach, przy wielkiej znajomości rozmaitych trucizn nie zda­

je  się potwierdzać.

( 16s) H u fe la n d  u . H a r l e s  Journal. 43 Bd. V. St. 1 8 1 0 : Ober dio 
Selbstcntleibung durch Schiesspulyer.



Prawo austryackie liczy samobójstwo, nawet niedoko­

nane, do ciężkich przestępstw policyjnych, i powiada ( lfi9), 

iż chcący sobie życie odebrać, ale dla bólu lub żalu nie- 

dokonywający swego przedsięwzięcia, powinien być przez 

zwierzchność napomnianym i nauczonym. Jeśli zaś samo­

bójstwo, mimo woli chcącego się zabić, wstrzymanem zostało, 

w tcnczas człowiek taki powinien zostawać pod dozorem 

zwierzchności, dopóki przez użycie moralnych i fizycznych 

środków swego zamysłu nie pożałuje i obyczajów swoich 

nie poprawi. Jeśli zaś śmierć istotnie nastąpiła, w  tenczas 

ciało samobójcy ma być pochowane przez pachołków są Jo ­

dowych , bez wszelkiego religijnego obrządku, na jakiem 

otwarłem miejscu za miastem, ale nie na cmentarzu. Jeśli 

zaś samobójstwo po wielkim jakim występku, dla uui- 

knienia kary popełnionym zostało , natenczas kara wyro­

kiem oznaczona, przez przybicie legóź na szubienicy, ma 

być obwieszczoną. Toż samo, z małemi odmianami nakazu­

je  prawo karne pruskie ( 17°), a nawet przysądzoną karę, 

na trupie, jeśli to tylko być może, i przystojności nic sprze­

ciwia się, wypełnić nakazuje. Prawo bawarskie, ciała sa­

mobójców na cmentarzu chować pozwala; toż samo i fran- 

cuzkie. *

Oprócz tych gwałtownych śm ierci, które po najwię­

kszej części ze zniszczeniem ważnych części ciała ludzkie­

go połączone byw ają, są jeszcze inne rodzaje śmierci,

C6’) C zęść  II rozdz. 8 §. 89.
( 17») 2r Th. 20r T it. §. 802.
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które juźto z niedostatku, jużlo ze zbytecznej ilości we­

wnętrznych lub zewnętrznych bodźców do życia potrze­

bnych wynikają; jako: śmierć z głodu, z niedostatku po­

wietrza do oddychania koniecznie potrzebnego, a w szcze­

gólności: śmierć z zagorzenia, z uduszenia, ulonienia, 

powieszenia, śmierć z zamrożenia, od uderzenia piorunu 

i t. p. W  większej liczbie tych przypadków najpierwszem 

i najwaźniejszem je s t:  czyli człowiek w takim stanie jest 

istotnie nic żywy lub tylko pozornie umarły. Iż pytanie 

to nie łatwem jest do rozstrzygnienia, wiedzieli już o tem 

dawni lek arze , i P a w e ł  Z a c c m ia s  (m ) , mówiąc o powro­
cie do życia umarłych już ludzi, utrzymuje, iż jedynym 

i najpewniejszym znakiem śmierci jest poczynająca ciała 

zgnilizna. Tegóż samego zdania jest K ir c h m a y e r  (172), pi­

sząc o trudności, jaka zachodzi w rozróżnieniu śmierci 

prawdziwej od pozornej. Głownem dziełem w tym przed­

miocie jest pismo J. B r u i o i e g o  (173) ,  o niepewności zna­

ków śmierci. Ten pisarz jako też i W i n s l o w  (174), po­

dzielają zdanie Z a c c h i a s a .  Ale niektórzy inne zjawiska 

na ciele za pewniejsze znaki śmierci prawdziwej uważali; 

jak n. p. Louis (17s) stężenie ciała; ale listy jego , w tym 

przedmiocie pisane, nie zjednhły sobie tej wziętości, na 

jaką zasługiwać się zdawały i wkrótce poszły w zapo­

c i  1. c. Lib. V. tit. I. Q. IX.
( m ) Diss. (lc bominibus apparenter mortuis. Viteb. 1081.
( I7S) Sur 1’incertitude des signes de la mort. ctc. Paris 1681.
( m ) Sur 1’incertitude des signes de la mort. Paris 1742.
( 175) Letlres sur la cerlitudes des signes de la mort. Paris 1752.
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umienie. Dopiero w  naszych czasach N y s t e n  ( i7C), zwró­

cił znowu uwagę lekarzów na wymienione właśnie zjawi­

sko. Ciekawe jego av tej mierze badania, roztrząsane 

przez A. M a y e r a  i uczonemi tego męża uwagami wzboga­

cone (177), wielce zajęły przyjaciół człowieczeństwa.

Bojaźń, aby nie być pogrzebanym za życia, w naszych 

osobliwie czasach, wywołała wiele pism, mniej lub więcej 

uwagi godnych, a których skutkiem, były rozmaite rozpo­

rządzenia względem oglądania ludzi zmarłych, jako leź wysta­

wianie w wielu miastach niemieckich, domów do przechowy­

wania kilkudniowego ludzi zmarłych, dopóki się wyraźne znaki 

śmierci nie okażą. A że ten przedmiot więcej do Policyi 

lekarskiej aniżeli do Medycyny sądowej należy, przeto 

szczegółowy jego rozbiór znajdzie miejsce w historyi rze­

czonej nauki, k tórą, skoro tylko potrzebne do niej matc- 

ryały pozbieram, pod sąd uczonej publiczności oddać nie- 

omieszkam. To tylko wspomnę, iż historyą zostawiła nam 

nie wątpliwe przykłady, nie tylko pogrzebania, ale nawet 

otwierania ludzi jeszcze żyjących. Przypadek V e s a l i u s a ,  

który P a r k  nam opisał (17S), znany jest zapewne światłym 

lekarzom. O s i a n d e r  (17U) także podobne zdarzenie opisał, 

ale źródła skąd tę wiadomość powziął nie podaje. — 

W  czasie gdy ciało zmarłego Kardynała K s y m e n e s a  dla bal-

( ,76) Itechcrclies (le p liysiologie e t chim ie pathologiguc. Paris 1811.
H ufbland’s u . Harles Jou rn ald . prakt. I le iłk . Ud. 4 3  2 tc s S lu e k .

1816.
( '" )  1. c . L ib . X X IV . e. 26 .
( l79) Ucber den Sełbśtm ord. S . 387.
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samowania otwierano, podniósł się mniemany zmarły, oczy 

otw orzył, i rękę do noża wyciągnął; ale chirurg, obawia­

jąc się złych skutków tego przypadku, nie uważał na te 

wyraźne znaki życia, ciął dalej, i ostatnią w nim iskrę

padków historya nam podaje, które atoli tutaj szczegółowo 

przytaczać, za długoby było. Dosyć je s t ,  iż rządy kra­

jów  oświcceńszycli, zwróciły na to swoję uw agę, i dla 

uniknienia podobnych przypadków, rozkazały: aby przy wszel­

kich oględzinach, ciała, któreby najmniejsze podejrzenie śmier­

ci pozornej wzniecić mogły, pierwej rozmaitemi sposobami 
ratowane i cucone były, i aby nie pierwej do otwierania 

przystępowano, aż póki pewne i niezawodne znaki śmier­

ci się nie okażą.

Jak długo człowiek w  stanie śmierci, pozornej w wo­

dzie leżeć może, okazuje ciekawy bardzo przypadek, przez 

L a n g iia u s e n a  (18°) opisany. Człowiek, który przez pół 

dnia w  wodzie leżał i żadnych śladów życia więcej nie 

okazywał, za przybliżeniem do nosa ammonii żrącej, zno­

wu do życia powrócił. — Jak często noworodki śmiercią 

pozorną dotknięte byw ają, wiadomo każdemu lekarzowi.

0  śmierci z jakiego bąć uduszenia pochodzącej, już 

przy końcu XVI wieku pisał A m d r o ż y  P a r e  (1SI). O uto- 

nionych, na początku XVII w ieku, pisali C o d r a n c h i  (1S2),

«
( ,M) Epistoła dc causa a pastu sonmolentiae. Gottingae 1748.
( m ) 1. c. tract. de renuntiationibus. F rft. 1594.
( m ) De iis (|Ui in aqua immerguntur. F rft. 1010.

życia przytłumił. Jeszcze



F o r t u n a t  F j d e l i s  (183) ,  później P a w e ł  Z a c c i i i a s .  Ci, któ­

rzy  w powietrzu nieoddychalnem śmierci ulegli, podług 

F i d e l i s a  nie z braku powietrza, do oddychania potrzebne­

go , ale z niedostatku powietrza zimnego, do ochłodzenia 

wewnętrznego gorąca niezbędnie potrzebnego, umierać mu­

szą. —  Z wielu miar w ażne, jest pisemko F r y d .  H o f f ­

m a n n a  (1M) o zabójczych skutkach gazu, wydobywającego 

się z węgli drewnianych. Trzej jacyś Alchemicy, szuka­

jąc w  nocy za miastem skarbu, w domu jednym nocując, 

od tego gazu uduszeni zostali. Powszechne było mniema­

nie , iż zły duch życia ich pozbawił. H o f f m a n a  powątpie­

wanie o tem , obudziło wielu przeciwników, a między tym 

byli nawet i lekarze, i tak dalece przeciw niemu powsta­

w ali, iź sprawę tę trzem Wydziałom lekarskim do osą­

dzenia i roztrzygnienia poruczono. — Doskonale opisuje 

A l b e r t i  (185) zjawiska, które się na uduszonych, powie­

szonych i utonionych widzieć dają. — 0 niepeYvności zna­

ków śmierci, osobliwie nagłej, uczoną rozprawę w swo­

jej antropologii napisał I I e b e n s t r e i t  (1SGj .  Na szczególną 

także uwagę zasługują badania śmierci z utonienia przez

(■»>) 1. c. Sect. IV. Cap. IV.

('**) Grundlicbe Bedenken und phys. Anmerkungcn iiber d. todtliclien 
Dampf d. Holzkohlen. Halle 1716.

( 185) 1. c. Cap. XI. §. 13.

(***) Anthropologia forensD. pag. 299 sqq. •



B r e n d l a  ( 187)  i  M o r g a g n ie g o  ( 18S)  w  pierwszej połowie 

XVIII stólecia uczynione. Nad wszelkiemi rodzajami śmier­

ci wątpliwej głęboko się zastanawiał A l b r e c h t  H a l l e r  (189). 

Badania i doświadczenia w celu wyjaśnienia przyczyny 

śmierci utonionych przez F a is s o l a  i C h a m p e a u x  (10°) po­

czynione, są bardzo w ażne; oni bowiem pierwsi przyto­

mność cieczy spienionej w tchawicy, za główny znak śmier­

ci tego rodzaju uważać poczęli. —  0  uduszeniu w gazach 

nicoddychalnych, ważne znajdują się przykłady i spostrze­

żenia w zbiorach D a n i e l a  i P y l a  (191).

Lubo przypadki śmierci od pioruna nie są bardzo 

rzadkie, atoli badania lckarsko-sądowe w tym względzie 

są wcale n ie liczne; niektórzy jednak pisarze, jako: V o l -  

m a r  ( t92) ,  B u c h n e r  ( 193j ,  M a k iie r r  ( 19/‘) ,  B ie d e r m a n n  ( 19B) ,  

a szczególnie A c k e r m a n n  ( 19B) , ważne wiadomości w tym 

przedmiocie podają.

( ,w) Diss. sistens experimenta circa subinersos, in animulibus insli- 
tula . Gottingae 1753.

( 188) Dc sedibus et causis mOrborum per anatomen indagatis. Lib. V. 
Venetiis 1761.

( m ) Elementa physiologiae corp. bum. Bernae 1757.
( 1M) E.tpcriences et observations sur la causc de la m ort des noyes.— 

Toż samo po niemiecku w Gdańsku wyszło r. 1772.

(•»>) 1. c.
(<“ ) Diss. de fulmine tactis. Argeutorati 1705.
( TO) Diss. de morte in fulmine tactis. Halae 1766.
( m ) De electricitatis aereao in corp. bum. actionc. Pragac 1766.
( la5) Diss. de causa morlis in fulmine tactis. Lipsiae 1768.
( ,S6) Diss. do morbo et sectione fulmine nuper adusli. liiliac 1771.



Śmierć ze zmarznięcia wprawdzie we względzie po- 

licyjno-lekarskim szczególnie badaną była, ale za to w le- 

karsko-sądowym bardzo mało. Równie też śmierć z głodu 

pochodząca, nie dostatecznie roztrząsaną była; jednak co 

do noworodków, u których śmierć tego rodzaju częściej 

się zdarza, na uwagę zasługują dzieła P l e .n k a  ( 197j  i B u t t -  

n e r a  ( 19S) .

Co się tycze dziwnej i dotąd jeszcze nie wytłuma­

czonej śmierci z dobrowolnego spalenia się pochodzącej,

0 tej nic u dawnych pisarzów nie znajdujemy. W  now­

szych dopiero czasach zaczęto zbierać rozmaite spostrze­

żenia i dochodzić bliżej tej śmierci przyczyny. W  pismach 

D l p o n t a  ( 199) , R o p p .y (200) , L a ie g o  (201) ,  R i t t e r a  ( - 0- ) ,  

K o s t e r a  (%>3)  i K u h n a  ( 20i) ,  znajduje się wiele ważnych

1 uczonych objaśnień tego rodzaju śmierci.

Wszystkie te , dopiero wspomnionc rodzaje śmierci 

opisał w znanem swem dziele Ploucquet, ale powiększej 

części w krótkości tylko i powierzchownie. Staranniej

( ’97) Elementa Mcdicinae et Chir. forensis. Viennae 1781.
(198) Anweisung wie ein Kindermord auszumitteln etc. Kiinigsberg 

1804.
( 1OT) Dc inccndiis corp. hum. spontaneis. Lugd. Bat. 1735.
(2°o) Diss. de causis ustionis spont. in corp. hum. Jenae 1800.
(S01) Essai sur les combustions humaines produites par un loug abus 

des liqueurs spiritueuses. Paris an. VIII.
(*•*) Ueber Selbstentziindungen in organ. u. leblosen Korpern. Ham­

burg 1804.
p 93) Diss. dc corp. bum. combustionc spontanea. Jenae 1804.
(7“*) De verosimili combustionis corpor. humanor. spontaneae causa. 

Lipsiae 1811.
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te  przed m ioty  r o ztr zą sa ł M e t z g e r  w  sw ej M edycyn ie  sądo­

w e j przy końcu  p r z e sz łe g o  j e s z c z e  w iek u  w ydanej i205). Inni 

p ó źn iejsi p isa r z e , jak o  M u lle r  (206) ,  V iborg ( 207j , H en re (208) ,  

M asius (m ) ,  W ild iie r g  (210) , K lo se  (2U), B e r n t  (212) , i 

inn i dotychczas ż y ją cy , lub n ie  daw no zm arli; dok ładniejsze  

w  tym  w z g lę d z ie  p o czyn ili badania. Ile k ażd y  z  nich do 

w y ja śn ien ia  tych ro d za jó w  śm ierc i s ię  p r z y ło ż y ł;  j e s t  to 

w ię c e j  przedm iotem  sam ej nauki M edycyny s ą d o w e j , ani­

ż e l i  je j  h istory i. D o sy ć  j e s t  p o w ie d z ie ć , iż  badania w sp o -  

m nionych  m ę ż ó w  do b liż sze g o  poznan ia  teg o  przedm iotu , 

w ie lc e  s ię  p r z y cz y n iły , i ż e  w ic ie  w  nim  w ą tp liw o śc i s z c z ę ­

ś liw ie  p r z ez  nich ro zw ią za n y ch  z o sta ło .

C zęsto  zd arza  s i ę , iź  jak im ś n ie sz cz ęś liw y m  przypad­

k ie m , kilka osób razem  ż y c ic  u traca. Jeśli c i ,  b lisko z  so ­

bą sp o k rew n ien i b y l i ,  p ow staje  n iek ied y  p y ta n ie , k tóry  

z  nich n a jp ie r w e j, a który  najpóźn iej ż y ć  p r z e s ta ł, a to , 

aby snadniej o z n a c zy ć  m o ż n a , kto po kim m a dzied ziczyć?  

o so b liw ie , j e ś l i  k ażd y  z  nich m a sw e g o  naturalnego spad­

k o b iercę . Z ach od zić  w ię c  m ogą tru d n o śc i, w  ozn a czen iu

(los) Iiurzgefasster System der gerichtl. Arzneiwissenschafl etc.
Iionigsberg 1793.

( I06) Entw urf der gerichtl. Medicin -i Jhl. F rft. a ./M . 1801.
(2I") Neues nordisches Arehiy fiir Naturkunde, Arzneiwiss. u.- Chir.

von Ppaff, Scheel u . Rddolpbi. le r  Bil. 1807.
( t08) Handbuch d. gerichtl. Medicin. Berlin 1821—27.
(20a) Lehrbuch d. gerichtl. Arzneiwiss. Altona 1812. 2er Th.
(Il°) Handbuch der gerichtl. Arzneiwiss. Berlin 1812. §•
(2“ ) System der gerichtl. Physik. Breslau 1814.
( il1) Systeinat. Handbuch der gerichtl. Arzneik. W icn 1817.
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z pewnością, na którą dzielnicę całe dziedzictwo przecho­

dzi. W  tym względzie żądają niekiedy sądy zdania leka­

rza. Prawidła i zasady, na których się zdanie lekarskie 

w podobnym przypadku opiera, stanowią naukę o pierw- 

szości śmierci. Ponieważ zastosowanie tej nauki, szcze­

gólnie dziedzictwa, a zatem prawa cywilnego dotyczę, wi­

dzimy ją  zatem w użyciu już u Rzymian; tylko iż w po­

dobnych przypadkach nie udawano się do lekarzów, lecz 

do zdrowego rozsądku. Dzieciom małym , niedorosłym, 

pierwszość śmierci Rzymianie przypisywali; co do małżon­

ków zaś , podzielone były zdania. P a w e ł  Z a c c h i a s  o tej 

rzeczy z wielką pisał uwagą. »Powody, — powiada on — 

na których w  osądzeniu podobnego przypadku zasadzać 

się wypada, powinny być brane z w ieku, z budowy cia­

ła , z sił moralnych i fizycznych, z płci, ze zdrowia lub 

słabości, z obrażeń towarzyszących, nakoniee ze stanu 

samychże trupów mniej lub więcej do zgnilizny zbliżone­

go." Słowem, rozdział dzieła jego , roztrząsaniu tego 

przedmiotu poświęcony, do najlepiej wypracowanych nale­

ży. Po Z a c c h i a s i e  J a k ó b  C a r i i o n  (213) ,  J a n  Ldw (2I/‘), 

H e b k n s t r e i t  (215j , FonćRE (21C) , M e t z g e r  (217) i inni now­

s i, wiele ważnych i uczonych w tym względzie uwag po-

(J13) Diss. de praesumpto ordine mortalitatis cojnmorienliuin in li- 
nea recta. Rostoch. 1712.

(*'*) Theatrum Medico-juridicum. Norimbergae 1725.
(łls) 1. c. Sect. II. Cap. IV.
(J16) Les lois eclairees par les scicuccs physiąues. Paris 17(18.
{-'7) GerichtI. Medicin. Abbnndlungeu. 2ter Tli. Kbnigsberg 1801.



czynili; ale też niektórzy, nawet z nowszych pisarzów, 

przedmiot ten zupełnie nietkniętym zostawili; n. p. K. 

S p r e n g e l  w  swoich instytucyach lekarskich. Prawo pru­

skie (21S) powiada: »Jeśli dwoje lub więcej ludzi, tymże 

samym przypadkiem życie utraciło, a wykryć nie można, 

który z nich pierwej umarł; w tenczas to ma być tak uwa- 

żanćm , jak gdyby żaden drugiego nie p rzeży ł.« — Jaśniej 

wyraża się w tym względzie prawo austryackie (219). 

»Jeśli zachodzi wątpliwość, która z dwojga lub więcej 

osób, naprzód śmierci uległa, musi ten , który utrzymuje, 

iż ta lub owa osoba pierwej um arła, na to swoje złożyć 
dowody; jeśli zaś tego uczynić nic m oże, w tenczas wszyst­

k ie , jako w jednym i tymże samym czasie zmarłe uważa­

ne być winny, a tem samem o przenoszeniu praw jedne­

go na drugiego, mowa być nie m oże.«

Zastanawialiśmy się dotychczas nad początkiem i wzro­

stem Medycyny sądowej w  ogóle i w  szczegółach; oraz 

nad tem, ile ona do objaśnienia w wątpliwych sprawach kar­

nych i cywilnych w styczności z nauką lekarską będących, 

przyłożyć się może. Pozostaje nam jeszcze wspomnieć 

o wpływie, który nauka ta , na sprawiedliwe wymierzanie 

kary wywiera; t. j .  aby przestępca nie uległ karze suro­

wszej , aniżeli prawa mu przeznaczyły, ani też przeciw­

nie, zasłużonej nie uniknął kary. Przedmioty, względem

(J,s) Allgem. Gesetzbucli fur die Preuss. Staaten l te r  Th. l le r  Tit.
(2” ) Coinmentar iiber d. Allgem. Biirgerl. Gesetzbucli von Fu. vou 

Z eillbb. te r  Bd. te r  Hauptst. §. 25.

23S
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których zdanie lekarza sądowego żądanćm bywa, są: wię­

zienia, tortury i rozmaite kary cielesne. Ściśle bio­

rąc , cała ta rzecz , należy raczej do Policyi lekarskiej, 

aniżeli do Medycyny sądowej. Atoli, co do tego, rozdzie­

lenie tych dwóch gałęzi Medycyny rządow ej, jest bardzo 

trudne i prawie niepodobne. Zgłębienie tego przedmiotu 

dla lekarza sądowego wielkiej jest wagi; albowiem za­

chodzą częstokroć pytania tego przedmiotu dotyczące, które 

tenże z urzędu swego objaśnić musi. F o r t u n a t  F i d e l i s  

w rozprawie swej, »de simulatione morborum« (23°), podaje 

już prawidła, według których lekarze, na pytania tyczące 

się zdrowia więźniów i ich dłuższego w więzieniach po­

bytu , odpowiadać i postępować mają. Radzi on w tym 

raz ie , przed wszystkiem w ejrzeć w s tań  samych więzień, 

które w swem dziele bardzo niekorzystnie opisał. Zasta­

nawia się także obszernie nad skutkami rozmaitych tor­

tur (221), wszczególności roztrząsa, jaki wiek, jaki utwór 

ciała, jakie nakoniec choroby od wszelkich tortur uwalniać 

powinny. Znaki, z których wnosić można, iż wzięty na 

turturę, zostaje w nicbespieczeństwie życia następujące po­

daje: mocne poty, siność twarzy, piersi i członków; nad­

zwyczajne opadnicnie z sił, głos slaby, oddychanie przy­

spieszone i płynienie z ust śliny. Zastanawia się także 

nad stanem zdrowia i ciała do wytrzymania jakiej kary cie-

(,5°) 1. c. Sect. II. lib. II.
(***) 1. c. (le tormentis sustinendis.



le śn e j usposobionym . Z acchias ( 222)  o w ięz ien ia ch  po k rot­

ce  ty lko  w spom ina, a le  za  to obszern iej i dokładniej o r o z ­

m aitych torturach. F idelis ż ą d a , aby d ziec i n ied o ro słe  

w o ln e  b y ły  od tortury; i r o z u m ie ; iź  z a led w o  c z ło w ie k  

2 5  lat m ający ta k o w ą  w y trzy m a ć  m o ż e . Z acchias za ś  tw ie r ­

dzi p r z e c iw n ie , iź  n a w et dorostki 121etnie torturę pon ieść

m o g ą ; a le  z a  to starych  ludzi od niej uw aln ia .
*

L ubo praw o karne K arola V  w y ra źn ie  p rzy k azu je  (22:}) ,  

a b y  w ię z ie n ia  do przech ow an ia  n ic  za ś  do m ę czen ia  ob­

w in ion ych  urząd zon e b y ły ; lubo toź  p r a w o , co do tortu- 

r y  (224)  p o w ia d a , iż  ta k o w a , je ś l i  o sk a rżo n y  m a c ię żk ie  

rany tak u ży tą  być  m a, aby s ię  je g o  rany sląd  n ie  p ogor­

s z y ły ,  w sze la k o  w  ow y ch  czasach  m ało na to z w a ż a n o , a 

w ię z ie n ia  w  w ie lu  krajach b y ły  m iejscam i n a jw ięk szy ch  

m ę c z a r n i, ,  tortura z a ś  c zę sto k r o ć  p r z ez  lu d zi n ie  św ia d o ­

m ych i okrutnych w y k o n y w a n ą  b y ła . Z a led w o p rzy  k o ń ­

cu  XVII w ie k u , p o częto  m y śleć  nad popraw ą w ię z ie ń .  

Już B oiin (223) o potrzeb ie  zw ied za n ia  w ię z ie ń  w sp om in a , 

oraz  kajdany w  które w ię ź n ió w  okow an o  u w a ża ć  k a że;  

p r z y ta cz a  n a w et przyk ład  w ię ź n ia , k tóry  ogrom nym  ła ń cu ­

chem  w p ó ł śc iśn ię ty , w k ró tce  ż y c ia  dokonał. Podobny  

p rzyk ład  p rzy w o d zi także V alentin  (22(i) .

•*»

(»») I. c. Lib. VI. Tit. II.
(M3) Art. XI.
( » ')  A rt .  L1X.
(J25) I. c.
(«») Paudect. Med. leg. Part. I. .Sect. II.
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Na początku X V III w ieku filozofowie, teologowie i 

praw nicy juź  w yraźnie o nieuźyteczności to rtu r przem a­

w iać poczęli, niemniej o potrzebie poprawienia stanu w ię­

zień i o łagodniejszęm z więźniam i postępowaniu. S zcze­

gólniej w  tym w zględzie uwagi godne je s t pismo Tomasiu- 

sa (*>27), w  którem  dowodzi, iź zasady religii chrześejańskiej 

zniesienia tortury  koniecznie wym agają. Jakkolwiek pismo to 

i inne w yraźnie o nieuźyteczności to rtu ry  przekonyw ały, 

w iększa atoli część praw ników  takowej broniła i w  swej 

mocy utrzym yw ać usiłowała. A l is e r t i także pewne umiar­

kow anie to rtu ry  zalecał i dzieła w  tym  w zględzie pisane 

pozbierał (22S). Również Teichm kyer(229), H ebe;\stre it (23°) 

i inni w  tym że czasie żyjący lekarze , przeciwko to rtu rze  

coraz śmielej w ystępyw ać poczęli, tak iź w reszcie rządy 

na rady ich uw agę sw ą zw rócić zm uszone były; a przy 

końcu X V III wieku użycie to rtu ry , w  Niemczech przynaj­

mniej , znacznie się ograniczyło. Już Baumek w  swojej 

Medycynie sądowej r . 1778 wydanej pow iada, iż tortura 

W' wielu dobrze urządzonych krajach zupełnie ustała. 

W  tym że samym czasie i w  Polsce to rtury  od dawna istnic-

(227) De tortura ex foris christianorum proscribcnda. Erlangac. 1711.

(22S) 1. c. Part. 1 cap. XII. Medica lorturac conteinplatio.

Ł j. Practatus Med. forensis de subjectis torturae aptis et 
ineptis, secundum morales et physicas cusas. Ilalae 1730.

(22») Jnstit. Medicinae legat, et forens. Cap.XXV de tortura ct poe- 
nis corpori afflictiyis.

(“ “) 1. c. Sect. II Mcmbr. II cap. III.
i>



j ą c e , praw em  zakazane zostały, ja k  o tem ju ż  w yżej nad­

mieniono.

0  karach cielesnych i innych w e w zględzie lekarsko- 

sądowym, dawni lekarze tylko powierzchownie tu  i owdzie 

wspominają. P ierw szy dopiero H e b e n s t r e i t  troskliw iej się 

zastanaw iał nad karą śmierci i cielesną. Radzi o n , aby 

skazany na karę  cielesną, przed  otrzym aniem  j e j ,  był 

oglądanym przez lek arza , czyli lakow ą bez uszczerbku 

zdrow ia będzie mógł w ytrzym ać. N a co też w  krotce po­

lem sędziowie przysta li, i  teraz częstokroć w  tym w zglę­

dzie lekarzów  w zyw ają.
Miło nam tu wspomnieć o trudach i staraniach szla­

chetnego Anglika, J a n a  H o w a rd a ,  który w celu poprawie­

nia więzień i szpitalów całą prawic Europę zwiedził, a za 

powrotem, w ojczyźnie nad poprawieniem tychże zakła­

dów jak najgorliwiej pracował. YV wielkiem swera dziele, 

w tym przedmiocie napisanem (2:l1), udzielił światu wypadki 

swoich poszukiwań. Gdy H o w a r d  w  Awinionie o tortury 

się wypytywał, powiadał mu dozorca więzień (1775), iż 

on nieraz u ludzi katowanych, widział, jak  krwawy pot na 

nich występował. Lubo H o w a r d  nie był lekarzem, jednak 

uwagi jego nad chorobami między więźniami panującemi i nad 

urządzeniem więzień i domów poprawy, na wielką zasługują 

pochwałę; a to tem bardziej, iż właśnie one do poprawy

(jat) state of llie prisons in England and W ates , willi prelim- 
nary ol>scrvations and an account of somo foreign prisons. W ar- 
rington 1777.
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tvchźe niemało się przyczyniły. H a l l e r  także w pismach 

swoich, szeroko się nad torturami rozw odzi, ale z mniej­

szą dokładnością o więzieniach i karach cielesnych traktuje. 

Kiedy H a l l e r  jeszcze był bibliotekarzem w Bernie, widział 

tam kościec przez sławnego H i l d e n a  zrobiony z uszkodzo­

ną kością łopatkową, a na niej znajdowała się własnorę­

czna tegoż H i l d e n a  karteczka, uwiadamiająca, iż kość ta, 

podczas tortury złamaną została. M e t z g e r  av  swojej Me­

dycynie sądowej nic o torturach ani karach nie wspomina, 

toż samo i I I e n k e  uczynił, zapewnie dla tego , iż przed­

miot ten do obrębu Policyi lekarskiej policzył; ale M a s i u s ,  

jeden .z  celniejszych pisarzów nowoczesnych (232), w swym 

wykładzie Medycyny sądow ej, dosyć zasadnie i obszernie 

o rozmaitych karach cielesnych i o karze śmierci rozpra­

wia. W i l d b e r g  w swojej bibliotece Medycyny sądowej (Bi- 

bliolhcca Medicinae forcnsis) wszystkie prawie ważniejsze 

o torturze pisma pozbierał.

Postęp oświaty, dokładniejsze zgłębienia zasad prawo­

dawstwa i sądownictwa, a osobliwie nieustanne potępia­

nie tortury przez uczonych lekarzów, wykazujących szko­

dliwe je j skutki na zdrowie i życie obwinionych, coraz 

mocniej sędziów i prawodawców o nieuźyteczności tego 

okrutnego sposobu dochodzenia prawrdy przekonywały; tak, 

iż ten haniebny ciemnych i barbarzyńskich wieków zaby­

tek , powoli upadać począł, a wreszcie w końcu XVIII 

wieku zupełnie ustał, i dzisiaj już prawie nigdzie nie istnieje. 

(m) Handbucli der gcrichtl. Arzneikunde. Altona 181?..
!>*



Te są ogólne wiadomości tyczące się początku i roz­

wijania się Medycyny sądow ej, oraz wzajemnego na sie­

bie wpływu prawodawstwa i sztuki lekarskiej. Wiadomości 

te z bistoryi Medycyny i prawodawstwa czerpane, dla bra­

ku pewnych świadectw i niezawodnych źródeł początku 

naszej nauki dotyczących, autentycznej nie mogą mieć pe­

wności, atoli zebrawszy w krótkości wszystko to , cośmy 

do tych czas o początku i wzroście w mowie będącej na­

uki powiedzieli, i przebiegłszy myślą ważniejsze je j okre­

sy, ujrzemy, iż najpierwej u Greków nauki przyrodzone i 

lekarskie do pewnej doszły dojrzałości, i że  w późniejszym  

czasie za podstawę przyszłej Medycyny sądowej posłużyły; 

że nauki te, lubo od Greków do Rzymian przeszły, wszela­

ko u nich właściwego sobie i samodzielnego życia nic zy­

skały. Mieli wprawdzie Grecy wielkich łekarzów; ale ci 

do zawiązku naszej nauki, m ało, albo w’cale nic się nie- 

przyłożyli. I tak H i p p o k r a t e s  mąż niepospolitej nauki, da­

lekim był od wywołania Medycyny sądowej. Jego bowiem 

znajomość składu ciała ludzkiego nie opierała się bynajmniej 

na badaniu trupów ludzkich; oprócz tego, za jego czasów 

przesąd chowania trupów zaraz po śmierci i grzech doty­

kania się onych, był walną przyczyną, iż takie badania, 

jakich Medycyna sądowa wymaga, nigdy przedsiębrane być 

nic mogły. Znajdujemy wprawdzie wiele wiadomości do na­

uki naszej zastosować się mogących w dawnych pismach 

lekarskich greckich, uchodzących pod imieniem hippokrate- 

sowych; atoli te powiększćj części nie od niego pochodzą.



Wiadomo bowiem, iż gdy P t o l o m e u s o w i e  książnicę ale­

ksandryjską założyli, i każdemu wynalazcy starych ręko­

pisów znaczne wynagrodzenia przyobiecali, wielu, dla zy­

sk 11, innych pisarzów dzieła lekarskie, jako hippokratesowe 

sprzedawało i lakimto sposobem, wielka liczba lak zwa­

nych fałszywych dzieł H i p p o k u a t e s a  namnożyła się. Ga- 

l e n u s ,  ów najuczeńszy ze wszystkich lekarzów greckich, 

który współzawodników swoich na drogę prawdy i przyro­

dy sprowadzić usiłował, nietylko różnicę (jakeśmy wyżej 

nadmienili), która między płucami noworodka a dorosłego 

człowieka zachodzi, dosyć trafnie opisał, ale nawet oso­

bną księgę o chorobach zmyślonych i o środkach odkrycia 

onych wydał; co wyraźnym jest dowodem, iż w swoim 

czasie czuł potrzebę Medycyny sądowej. Ale, gdy ani on 

sam , przez otwieranie ciał ludzkich, wiadomości poprzed­

ników swoich nie mógł sprostować i pomnożyć, ani też 

prawo rzymskie, po zdarzonem zabójstwie, oglądania tru­

pów przez lekarzów nie żądało; nie dziw więc, że i Ga- 

ł e n u s  żadnych prawie w nauce naszej zasług nie położył. 

Atoli Rzymianie, lubo ich prawa nie nakazywały badania 

trupów, pierwsi jednak uczuli niejako potrzebę wiadomości 

lekarskich, gdzie szło o wyjaśnienie niektórych wątpliwych 

przypadków; ale tylko o tyle, o ile zdrowy rozsądek i sto­

sunki towarzyskie takowych udzielały. U nauk lekarskich 

jednak, w ścisłem rozumieniu, wtenczas jeszcze z rozmai- 

teuii teoryami filozoficznemi mocno połączonych, z wyżej



już  dostatecznie wyłuszczonych powodów, nigdy światła 

nie szukali.

Wiadomo z historyi nauki lekarskiej, do jakiego sto­

pnia ona po G a l e n i e  upadła, o ile także do tego upadku 

przyczynili się Arabowie. W szakże im religia trupów do­

tykać się zabraniała, oni to brzydzili się wszystkiemi wa- 

żniejszemi operacyami chirurgicznemi, wreszcie u nich za­

bójstwa rzadko kiedy poszukiwane, a nigdy prawie przed­

miotem dochodzenia sądowego nie były. Nie więc dziwnego, 

iź potrzeby Medycyny sądowej zapewne nigdy nie czuli, 

przeto ani je j śladu nawet u nich nie znajdujemy.
Germańskie narody, jakeśmy to wyżej okazali, były 

pierw sze, które dla bliższego i dokładniejszego ocenienia 

obrażeń przed sądem, oglądania tychże przez chirurgów 

z - potrzebne uznały. Uważali bowiem Germanowie, człon­

ki ciała, jako części swojej posiadłości, których utrata nie 

inaczej podług ich mniemania, jak  tylko przez prawem 

oznaczoną kwotę pieniężną, wynagrodzoną być mogła. P rze­

to obrażenia, jako też z tąd wynikające szkody, musiały 

być ocenione przez znawców, albowiem od ich zdania w y­

rok sądowy zależał. Tym sposobem wezwanie lekarzów 

lub chirurgów w podobnych przypadkach stało się koniecznie 

potrzebnera. Dowodem tego są prawa normańskie, które 

nie tylko w przypadku zabójstwa, ale nawet w obrażeniach 

żywych osób, znawców do oglądania i osądzenia przyzywały.

Dopiero w  prawie kościelnem znajdujemy pierwszą i 

wyraźną wiadomość o potrzebie oglądania ran ludzi zabi­
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tych, a to, aby podług zdania oglądających, o rozmyśle 

i winie zabójcy stanowić można. Stąd wnosić można 

z niejaką pewnością, iż nie w cześniej, jak  na początku 

XIII wieku Medycyna sądowa początek swój wzięła, ale 

oddzielnej jeszcze nauki nie stanowiła; a nawet zbywało 

nieraz lekarzom na wiadomościach do rozwiązania poda­

nych pytań potrzebnych. W szelako coraz większe postępy 

prawa karnego, i Medycynie sądowej pewien dały popęd. 

Obie le nauki we Włoszech naprzód do pewnej przyszły 

doskonałości. Znajomość greckich i rzymskich starożytno­

ści, literatury klassycznej, oraz wysoki stopień do które­

go nauki wzniosły się wc W łoszech, silnie wpłynęły na ościen­

ne narody, tak , iż niezadługo w prawie karnćm bamber- 

skićm , przypadki wątpliwe, wyjaśnienia lekarskiego wy­

magające, bliżej oznaczone zostały. Ale nigdzie jeszewe 

nie otwierano trupów , i zaledwo tylko przez rozszerzenie 

ran śledzono ich głębokość. Tak anatomiczno-chirurgicz­

ne badanie ran , jako tćź otwieranie trupów, zdaje się , iź 

najpierwej we W łoszech wprowadzono w użycie, i to 

szczególnie w przypadkach, tyczących się otrucia.

Medycyna sądowa za ś , jako oddzielna nauka, dopiero 

w X 1! Itym wieku istnieć poczęła; kiedy po odrodzeniu się 

nauk w Europie i po stopniowćm rozszerzaniu się oświa­

ty, rządy zaprzestały dobro prywatne od powszechnego 

odróżniać, a każde złe szczególnemu obywatelowi w yrzą­

dzone, za własną krzywdę uważać i jako laką karać 

przedsięwzięły. — Skoro więc prawa niemieckie, wiado­
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mości lekarskie, do wyjaśnienia wątpliwych przypadków 

sądowych za koniecznie potrzebne uznały, lekarze nie­

mieccy z największym zapałem i wytrwałością wszystko 

to zbierać poczęli, co tylko w tymże celu potrzebnem i 

użytecznem być rozumieli. Jakoż w drugiej połowie XVI 

w ieku, nie tylko o oglądaniu trupów, ale i o sekcyi ran 

ludzi zabitych, jako o środkach do wyświecenia zabój­

stwa potrzebnych, często już w  pismach wspominają; a 

w  XVIItym wieku, otwieranie nawet trupów za potrze­

bne uznanćm zostało. Od tej chwili Medycyna sądowa 

widocznie się rozw ijała, a lekarze s t a r a l i  s i ę  z n a u k  p r z y ­

r o d z o n y c h  i l e k a r s k i c h  wszystko to w jedno zebrać, coby 

tylko do wyjaśnienia wątpliwych pytań i przypadków przy­

łożyć się mogło. Chętnie nauka prawa przyjęła pomoc 

nauki lekarskiej, a z nią połączona, pewniejszym nieró­

wnie krokiem w doskonaleniu się własnem postąpiła.

Ale pomimo wzrostu i kwitnienia naszej nauki, mu­

siała i ona doznać losu spólnego tym wszystkim, któ­

rych udoskonalenie od wielu innych zależy. Prawnicy 

pomnożyli ją  liczncmi i bardzo drobnoslkowcmi uwagami, 

filozofowie wiele dziwacznych przypuszczeń dołączyli, a 

lekarze nie raz swe zdania na bezzasadnych teoryach opie­

ra jąc , wątpliwe pytania jeszcze bardziej zagmatwali. Te­

raźniejszemu tylko wiekowi, od wszelkich przesądów wol­

nemu , Medycyna sądowa winna wielki swój postęp • zna­

czenie ; albowiem, w naszych dopiero czasacli, usunięto
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wiele mylnych w yobrażeń, które rozwinieniu się tej nauki 

na przeszkodzie stawały.

Prawodawstwo, które na dobrych obyczajach i cnocie 

opierać s ię , a tem samem towarzystwo ludzkie uszlache­

tniać i moralnie podnosić powinno, nic może żadnym spo­

sobem obejść się bez pomocy lekarza , który swoją nauką 

całego człowieka, i wszystkie warunki do jego moralnego 

i fizycznego bytu potrzebne obejmuje. Dla tego też pra­

wodawstwo, zyskując stopniowo coraz większe wydosko­

nalenie, u nauki lekarskiej rady zasięgać poczęło, i do­

tychczas zasięga; tylko nie w  tej jeszcze rozciągłości i 

z tem zaufaniem, na które ona zasługuje.

Zastanowiwszy się nad tem , iź prawa nie stanowią 

się dla pojedyńczych osób lecz dla całego narodu, i że 

gdzie idzie o dobro ogółu, t. j .  całego narodu, szczególne 

niekiedy osoby w prawach swych ścieśnione, a nawet cza­

sami na niebespieczeńslwo zdrowia lub życia wystawione 

być m uszą: w tenczas wielki i dobroczynny wpływ nauki 

lekarskiej z wdzięcznością uznamy. Ona bowiem szkodom 

jakie z niewiadomości lub niedbalstwa, przy rozporządze­

niach ogólnych, na pojedyńcze osoby spłynąć mogą, sku­

tecznie zapobiega, zwracając prawodawców uwagę na tę 

okoliczność, iź każda w szczególności osoba szanowaną 

być winna. Tu właśnie styka się Medycyna sądowa z Po- 

licyą lekarską; pierwsza w  wymierzaniu sprawiedliwości 

rządowi pomoc niesie, druga zaś szuka u rządu pomocy, 

aby swemu celowi skuteczniej .odpowiedziała. Dla lego to
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w  dawniejszych czasach obie te nauki w jedno połączone 

były: dziś zaś stanowią dwie oddzielne nauki, jedną nazwą 

Medycyny publicznej czyli rządowej (.Medid.ua publica po 

niemiecku Staatsarzneikunde) objęte. Przeciw temu ogól­

nemu mianu powstali niektórzy, a nawet imienia Medycy­

ny sądowej nie przyjęli, powiadając, iź raczej Fizyką są­

dową nazywać się powinna, jeśli temu wszystkiemu cze­

go się po iiiej wymaga, ma odpowiedzieć. Ona bowiem 

nie tylko ma uczyć jak  sztuka lekarska, ale też jak  che­

mia , fizyka, mineralogia, botanika, słowem wszystkie 

nauki przyrodzone, do rozslrzygnienia i wyjaśnienia wątpli­
wych pytań sądowych dopomagać mają. Że jednak wła­

śnie nauka lekarska, bez nauk przjrodzonych istniećby nie 

mogła, i wzrasta w'raz z ich postępami, tem samem w po­

jęciu Medycyny sądowej mieszczą się i inne nauki przy­

rodzone. Tak więc n. p. lekarz bez znajomości mineralo­

g ii, botaniki i zoologii, trucizn od istót nieszkodliwych 

rozróżnić nie potrafi; bez chemii tychże trucizn w  ciele 

ludzkiem nie w ykryje, bez fizyki działania elektryczności 

i innych sił natury nie wytłum aczy; czego wszystkiego 

lekarz już w celu terapeutycznym uczyć się powinien. 

Co gdy tak je s t , przyznać też należy, iź nazwisko Medy­

cyny sądowej, zupełnie jest stósownćm. Nie słusznie więc 

Dr. K lo s e ,  mąż zkąd innąd wielce zasłużony (233) ,  prze­

mienić je  chciał na fizykę sądową. Lubo celem Medycyny 

sądowej nie jest ratowanie chorych, ale raczej coraz wię- 

(233) System der gerichtl. Physik. Breslau 1814.
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ksze udoskonalenie prawodawstwa; atoli Medycyną dla te­

go być nie przestaje, ponieważ ze wszystkich nauki le­

karskiej gałęzi wiadomości swoje czerpie, i na nich się 

opiera.

Utrzymywanie dzienników meteorologicznych, spo­

rządzanie list ludności, śmiertelności, płodności i chorób 

rozmaitych, spisywanie szczególnych zjawisk przyrody, 

tak jak  się dotąd odbywa, nie wiele się przyłoży do polep­

szenia prawodawstwa. Często bowiem spostrzeżenia te 

dzieją się tylko z obowiązku i powierzchownie, często 

tćż z prawdą się rozmijają. Aby więc prawodawstwo 

z pomocy i wpływu nauki lekarskiej korzystać mogło, nie 

jedna jej część, ale wszystkie je j gałęzie do wydoskona­

lenia prawodawstwa przykładać się powinny. W  kraju po­

winna się znajdować niejako środkowa w ładza, gdzicby 

nietylko rady lekarskie (Collegia medicci), professorowie 

lub rządowi lekarze, ale nawet wszyscy lekarze, chirur­

gowie i akuszerowie, opinie swoje składać, potrzeby, nie­

dogodności i sposoby zapobieżenia onym wytykać, słowem 

gdzieby lekarze rozmaitej klassy i zatrudnień, wszelkie swe 

postrzeżenia i uwagi gromadzić i do polepszenia prawodaw­

stwa przyczyniać się mogli. Takim tylko sposobem nauka 

lekarska przez swój wpływ przyniesie ten pożytek dla kraju 

i prawodawstwa, jakiego po niej oczekiwać można i na leży

Przebieżmy teraz po k ro tce , ile nauki przyrodzone 

i lekarskie, w ostatnich czasach do wydoskonalenia Medy­

cyny sądowej, i o ile znowu ta, przyłożyła się do ulepszę-



nia prawodawstwa. Każda prawie ważniejsza część nauki 

lekarskiej wyżej postąpiła, błąd od prawdy rozróżnić, i o 

ile można było, nie zważając na jego starożytność i wie­

kiem nabytą powagę, wyrugować usiłowano. I tak , nau­

kę o porodach przedwczesnych i opóźnionych, o nadpło- 

dnieniu i o zaśniadach wielce wyjaśniono. W artość próby 

płucowej lepiej oceniono. W iele nowych sposobów wy­

krycia dzieciobójstwa, jako też utajonych lub zmyślonych 

chorób podano. Wątpliwy dotychczas podział obrażeń, po­

dług stopnia ich zabójczości, starano się ustalić. Środki 
do objaśnienia i wykrycia otruć znacznie pomnożono. Zna­
ki rozmaitych rodzajów śmierci bliżej oznaczono. Zasady 

możności lub niemożności zapłodnienia do praw przrrody 

zbliżono. Choroby umysłowe coraz więcej zgłębiono i 

oceniono. Słowem, w iele, dotychczas zawikłanych i ciem­

nych przypadków sądowych, przy pomocy nauk,lekarskich 

i przyrodzonych objaśniono, wiele także , do przyszłego 

ich objaśnienia przygotowano.

Przeszedłszy tak pokrótce postępy Medycyny sądowej, 

zważmy teraz, o ile ona i w czem prawodawstwu stała się 

użyteczną i pomocną. Komuź nie wiadomo, iż ze w zra­

stającą coraz znajomością przyczyn i skutków rozmaitych 

zjawisk przyrody, pogasły owe zgliszcza, na których, 

przed stu jeszcze laty, niezliczone ofiary przesądów i za­

bobonów palono. Od czasu, jak  nauki przyrodzone wzno­

sić i rozpowszechniać się poczęły, pomnożyły się także środki 

i sposoby dochodzenia i wykrycia prawdy w wątpliwych
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dotychczas pytaniach sądowych; a z nimi ustały w krajach 

cywilizowanych owe okrutne katów wynalazki, któremi 

nie raz niewinnie oskarźąnych do przyznania się do niepo- 

pełnionych przez siebie zbrodni, okropnemi mękami zmu­

szano. Wykształconej jedynie Medycynie sądowej, win­

niśmy, iż za dni naszych, zaledwie jeszcze z nazwiska 

znane nam są owe okropne szruby, któremi palce ściska­

no (pollenta), owe żelazne sznurówki, któremi tułów nie­

szczęśliwych krępowano (jid iculae) ,  owe żelazne obrożę 

tak zwane hiszpańskie bóty (ocreae hispanieae), któremi 

nogi, aż do zgruchotania kości ściskano, i wicie innych 

jeszcze narzędzi do katowania nieszczęśliwych wynalezio­

nych, które teraz gdzie niegdzie w zbiorach starożytności, 

jako zabytki barbarzyństwa ciekawym pokazują. Żeby 

korzyść z Medycyny sądow ej, na społeczeństwo spływają­

ca , do tego się tylko ograniczała, jużby sobie na wieczną 

wdzięczność' potomności zasłużyła. W prawdzie obawiać 

się nie potrzeba, aby dawne czasy barbarzyństwa kiedy po­

wróciły; jednak gdyby nauki przyrodzone i lekarskie w po­

stępie swoim w strzym ane, na prawodawstwo korzystnie 

wpływać zaprzestały; bez wątpienia sądy, pozbawione do­

broczynnego światła Medycyny sądow ej, jak  to w kra­

jach azyatyckich i w niektórych europejskich, w oświa­

cie zaniedbanych widzieć można, częstokroć celuby 

swojego chybiły, zamiast wymiaru sprawiedliwości, okru- 

cieństwaby popełniały, niewinnego nie razby potępiły, wi­

nowajcę zaś od zasłużonej uwolniłyby kary.) — Ża­
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dnej nie ulega wątpliwości, iż sędziemu, do wymierze­

nia sprawiedliwości, dokładna znajomość rzeczy o którą 

sprawa się toczy, koniecznie jest potrzebną. Ale często­

kroć poznanie onej i rzetelne ocenienie, głębokiej rzeczy 

przyrodzonych znajomości i wprawnego oka wymaga. Nie­

kiedy wprawdzie, znamiona przedmiotu samej sprawy, by­

wają widoczne i każdemu dostępne; ale sędziemu mogą 

być zupełnie obojętne, gdy tym czasem dla biegłego bada­

cza przyrody, wielkiej być mogą wagi i znaczenia, oraz 

wielką pomocą do dokładniejszego pojęcia toczącej się spra­

wy. I tak Medycyna sądowa za pośrednictwem b i e g ł e g o  

w  tej nauce lekarza, usposabia sędziego do poznania nie­

których zjawisk ciała ludzkiego; jak  11. p. czy plód już 

w  żywocie matki ży je , lub dopiero po wyjściu na świat? 

jak  dawno życie to już  istnieje? To pytanie prowadzi do 

poznania wieku człowieka; czyli dziecię nowonarodzone, 

jest donoszone lub niedonoszone? czy pewien człowiek jest 

dojrzały lub nie; podeszły lub zgrzybiały? i t. p. W  ja ­

kim tenże człowiek jest stanie umysłu i ciała? czyli jest 

zdrowym lub chorym? istotnie lub czy tylko nim być udaje 

i zmyśla? Jak długo jeszcze kto żyć może n. p. noworo­

dek, względem którego zdolności do życia wątpliwość za­

chodzi; albo człowiek dojrzały ale chory lub ciężko ran­

ny? Medycyna sądowa stawia sędziego w możności orzekania 

o czynnościach tak ciała jako i umysłu człowieka. Co do 

pierwszych: czyli u. p. czynności płciowe prawidłowo się 

odbywają, lub nie? czyli kto zdolnym jest do spólkowania, do



zapładniania; czy u niewiasty nietknięte dziewictwo, lub 

też naruszone? czy może zastąpić, czy brzemienna, czy 

rodziła, lub nie? Co do drugich: czyli pewna osoba posia­

da zdolności umysłowe obywatelowi koniecznie potrze­

bne? czy może sprawować niektóre obowiązki obywa­

telskie, czy może majątkiem swoim lub obcym zarządzać? 

czy może się żenić; testament zrobić; czy wreszcie za 

popełnione przestępstwa ma odpowiadać lub nie; a tem 

samem czy ma być karaną lub tylko od społeczeństwa ludz­

kiego wyłączoną? Kakoniec Medycyna sądowa, usposabia 

sędziego do poznania rozmaitych rodzajów śmierci, ich przy­

czyny i skutków; kiedy n. p. idzie o udowodnienie niewąt­

pliwej śmierci; kiedy ma być okazanein, czyli dziecię po 

urodzeniu żyło lub nie? A jeśli żyło, kiedy i jak  żyć prze­

stało? Zapoznaje go także z rozmailemi przyczynami śmier­

ci; ze stopniem zabójczości obrażeń. Czyli śmierć była 

przypadkową, z własnej winy, lub z winy trzeciego? Sło­

w em , nauka o której mowa, podaje sędziemu sposobność 

sądzenia o wielu rzeczach i okolicznościach, życia lub śmier­

ci człowieka dotyczących, które bez je j pomocy, na zaw- 

szeby przed nim były ukryte, a których niewiadomość wielu 

niesprawiedliwych wyroków i okrucieństw, konieczną by­

łaby przyczyną; jak tego liczne w dawnych wiekach mamy 

przykłady. Z tego zwięzłego wyliczenia przedmiotów, któ­

rych dokładną znajomość, Medycyna sądowa tylko, sędzie­

mu udziela, łatwo wnieść m ożna, jak  różnorodne nauki



ten posiadać m usi, który Medycynę sądową w całej swej 

obszerności objąć i w użycie publiczne wprowadzić ma.

Lubo W łosi i Francuzi, zaraz , jak tylko Medycyna 

sądowa w użycie w eszła, znacznie się przyczynili do jej 

wydoskonalenia i wielkie w tym względzie położyli zasługi, 

pierwszeństwo atoli, od najdawniejszych czasów, Niemcom 

przyznać należy. W szakże już dawne prawa germań­

skie Medycynę sądową przygotowały, cesarz niemiecki K a ­

r o l  V istotnie ją  w yw ołał, a późniejsi Niemcy uprawiali 

ją  z wielką troskliwością. Oprócz wielu ważnych odkryć 
i nowych wynalazków, któremi Niemcy do podniesienia 

nauk przyrodzonych a tem samem i do dźwignienia naszej 

nauki dzielnie się przyłożyli; następujący mężowie jako: 

B o i i n ,  A l b e r t i ,  V a l e n t i n ,  H e b e n s t r e i t ,  B ó r n e r ,  B r e n d e l , 

E s c i i e n b a c i i ,  T e i c h m e y e r ,  B u t t n e r ,  D a n i e l ,  H a l l e r ,  M e t z ­

g e r ,  P y l ,  R o o s e ,  S c i i m i d t m u l l e r ,  M e n d e ,  M a s i u s ,  K l o -  

s e ,  N i e m a n n ,  I I e n k e  ,  B e r n t ,  W i l d b e r g  i wielu innych 

jeszcze żyjących, Medycynę sądową wielce udoskonalili 

i pierwszemi jej mistrzami słusznie nazwani być mogą.

Między Hollendrami w  nauce naszej odznaczyli się 

szczególnie S w a m m e i i d a m  i C a m p e r . Osobliwie drugi, wsła­

wił się swoją rozprawą o znakach życia i śmierci nowo­

rodków.

Duńczycy pochlubić się mogą swoim B a r t h o l i n e m ,  a 

Szwedzi K i e r n a n d i i e m .

-Między Hiszpanami na wspomnienie zasługuje D e l  V a l -



u: pisarz dzieła: Cirurgia forensc  w Madrycie r . 17% 

wydanego.

Między Włochami pierwsze zajmują miejsce założyciele 

naszej nauki, F o r t u n a t  F i d e l i s  i P a w e ł  Z a c c h i a s ,  dalej 

sławny M o r g a g n i ,  T o r t o s a ,  B a r z e l o t t i  i  kilku innych.

Lubo Francuzi niesłusznie sobie pierwsze wykształce­

nie Medycyny sądowej przypisują, a  F o d e r ć  nawet utrzy­

m uje, iź Niemcy od nich zasady tej nauki przejęli; atoli 

odmówić im nie można wielkich zasług w doskonaleniu na­

szej nauki, i tacy mężowie jak  A m b r o ż y  P a r e  , tyle razy 

chlubnie przez nas wspomniany, B l e g n y ,  D e v a u x  ,  C h a m -  

p e a u x  et F a i s s o l e s ,  T a y e r e a u ,  W i n s l o w ,  Louis, sam Em- 

m a n u e l  F o d e r e  , który Medycynę sądową dziełami swemi 

wielce wzbogacił, B e l l a r ,  O l i v . M a i i o n ,  B e l l o c ,  V i g n e , 

B i e s s y ,  nakoniec O r f i l a  godni są zająć miejsce między 

celniejszemi pisarzami w rzeczonej nauce. Największą je ­

dnak sławę z pomiędzy wszystkich, zjednał sobie pierwszy 

i ostatni, których prace w naszym przedmiocie podjęte, w ca­

łym uczonym świecie należne spotkało uwielbienie. Komu 

przytem nie są znajome głębokie badania i wielkie wyna­

lazki francuskich chemików i zoologów, które jaw ną i rze­

telną nauce naszej przyniosły korzyść; jak  o tem każdy, 

oddający się Medycynie sądow ej, z rozdziałów o obraże­

niach ciała, o śmierci pozornej, a osobliwie o rozmaitych 

otruciach łatwo przekonać się może.

Dziwną jest rzeczą, iż Anglia, kraj tak wielki i świa­

tły, żadnego pisarza w naszej nauce nie wydała. Dopiero
Q
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w r. 1811 J k d r z ć j  D u n c a n  w  Edinburgu pierwszym był 

nauczycielem Medycyny sądowej. Przyczyną tego zdaje 

się być to , iź sądownictwo angielskie mało takich roztrzą­

sać przypuszcza, któreby badań i zdań lekarskich wyma­

gały, najwięcej ono na świadkach i zdrowem rozsądku 

sędziego polega; o ile zaś taki rodzaj prawnictwa jest 

niedostatecznym, w ciągu tej rozprawy dostatecznie juź 

okazaliśmy; dla tego też u Anglików dotychczas Medycyna 

sądowa na nizkim bardzo jest stopniu.

W  jakim nakoniec stanie Medycyna sądowa była wSło- 
wiańszczyznie a osobliwie w Polsce, wyżej już okazaliśmy 

dostatecznie.
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W y k a z  'pozostałych om yłek.

str .  12 wiersz 27 zam iast Choes m a być Chocs
„  14 , 6 i 7 , Tomoniarska n Tomaniarska
„  — , I 9 ^ Poroniną ii Poroninem
„  — , 29 Kozłowa ii Koltowa
„  1C , u Cserstowa ii Csertowa
77 , 32 , Słubnia ii Stubnia
„  18 2 ' , Jeleswa ii Jelswa
„  84 , 11 , wiek u nich
„  90 3 , chrześciaustwa u dzieciństwa
„  121 , 23 , pracyi 11 pracy i
„  128 , 16 , piana 11 pinna

77 > 17 , taugan 11 tangat
„  143 , 20 Anszlawisa 11 Auszlawisa
„  148 , ' 25 jak  tem 11 jak  o tem
„  137 3 wstawienia 11 stawienia
„  168 9 , chełmskie 71 chełmińskie
„  199 4 samym 7 1 swoim
„  200 22 am 77 im


